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..BIL1EIICK1M UT» THHKT»“  buxoartt, no  BTOPHIIKAMT» h TUITHHUAMTj . ycjionin ro^iihckh : 

IVbua 3a ro A t 10 |* , e t  nepechUKOio 12 p.; aa  no.n> rofla  5 p., ct» nepeci,LiKOio 6 p.; 3a i c r o e p n .  

ro ^a  2  p. 50 k., c l  nepechnutoio 3  p .; 3 a . l  irbcaij'B 84 k. 3 a  ofiinBAeuisi mioTHTca 3a cTpoKy

17 u. cep .
Kantopa pê ainin b-ł Bhjh.hR. Ha [jBopijoBoil yjinivh, bt» rHMHasiajiLHOMt floM-h.

GAZETA URZĘDOWA

„ K U R Y E R  W IL E Ń S K I* 4 w y c h o d z i  co  W T O R E K  i P I Ą T E K .  C e n a  ro c z n a  r .  s r .  1 0 , 

z  p r z e s y łk ą  12 r u b . ;  p ó łro c z n a  5  r n b . ,  z p r z e s y łk ą  6 ; k w a r ta ln a  2 r .  5 0  k  , z p r z e s y łk ą  

.3 r . ;  m ie s ię c z n a  84  k o p .—  Za o g ło s z e n ia  p ła c i  s i ę  za  k a ż d y  w ie r s z  po  k o p . s r .  1 7 .

B ió ro  r e d a k c y i  w W iln ie ,  p rz y  u l ic y  B is k u p ie j  (D w o rc o w e j) ,  w m u ra c h  p o - u n iw e r s y te c k ic h .

C o f l E P H t A H i K :  B iiy m p c H iii/t  i m m m i n :  O r o -  
pHTOp-BUK. 36M.I. HHCTIIxyxli. — IIpOIIUBOąCTBa H 
n e p e M T .H H  B b  c a y j k ó t .  h u h o b .

I f n o c m p a m b i f i  U3e n ,e m i.i:  O ó i g e e  o ó o a p t . n i e .  —
H xaaifl.— O paH gia.— A B crp ia .— flp y c c ia .— jJaHHi.—  
lIcnaHin.—Cepóia.—Teaerpao>m,ia jieneuni.

.Jnmepamypmu onuhi.i <: IlaMHXHaa itinuKKa B 11.1. 
ryó. Ha 1800 r .— nyTcinecTBie no 3aMKOBOti yaii- 
u:h— I I .  l i )  KOJibHuica. —  MoRpoHOBCKił—BapTome- 
bmhr.-—A "iGHbia óectjibi.—-Ooo3p1iHia: aa repa rypnoe, 
seMaeatab'iecKoe.— Bi i,p'p»KH a:ib raserb 11 atypna- 

— HacbMa : H 3T . llapnata , BapmaBW, H 3 b

IbBOBa. Cntcb.—Oóbiinaenia.—Biiaeuc. flHeBHHKb.

t t H y T P E H H i i i  u m i m i .
Cm .-Uem ep6ypis, <i  O eepaan .

Ho KaHueaapia BHJieHCKaro Boemiaro, Epo/pen- 
ci;aro h KoBencKaro reriepaab-ryoepiiaxopa: crap- 
niin cenpeTapb, itoaaeJKCKift accecopa. TaMcpaaiib 
fiaeuóoemó, coraacHO npoiueiiiio, no óoal;3Hii jbo- 
jjem. OTi, jioaatHocrii, n Ha ero mIicto naanaHenb 
cTapuiHMb ceKpe/rnpon., Mflanmi0 ceitpexapb HajBop- 
Hbiii coB-bTHHKb (Jjohó Dpądopępa Kyncpeps, a Maa.p 
bihmTj cenpeTapeMb iioMOigHBKb ccKpempa, thxv- 
aapHufi coB'IiTBHKi, AaeKcanjpr. łlnumeecuiu.

—- IIo BiiaoHCKOMy ryóepncKOMy npanaeHiio — 
qacTHbifi npncxaBb 1-fi OcrpoópaMCKoił <iacxn B11- 
jieHCKofi ropojiciiOH noangin, fi. mxnOcb-poxMiicxpb, 
HhiHt Koaaeatcidił ceKperapb Eaeps ynoaeiib, co- 
raacHO ero npoineniio, 3a óoat3Heio ora. cayssóbi, a 
Ha Mtcro ero naaHa'iein. 11. ji- 'iacraaro npHcrana 
oTCTaBHott nopyiHKb liosjioacidiL Ha Mtcxo aie npn- 
c/rana 2-w Bomkoboh hocth KoaaestCKaro accecopa 
CeMKoecKazo, nepeMtigeiiHaro coraacno ero npo- 
iHOHis) Ba. urraxb ryóepHCKaro npaBaenia, Ha3Ha'ieHb 
cocTonmifi Bi> mxaxb KangeaapiH r. BnaeHCKaro 
rpaataancKaro ryóepHaropa, KonaeatcKin cenpeTapt 
Bpo/cueoóJioąKiii; ncnpaB. a. BnaeficKaro 3CMCKaro 
HCiipaBHHKa. ryóepHCKiS cenpeTapb IiojiRHKOecKui 
YTBcpataeHb Bb HacToauiefi aoaatHOCTH; eenpexapb 
Jlnacitaro MarncTpaxa, KoaaeatcKifi ceKpeTapb rIep- 
nuuniii yBoaeHb, coraacno npoiueniio, oTb caystOw, 
a  ho Mt.cro ero nepcBeaeHb iicnpaB. aoaat. c e K p e T a -  
pa Manicrpara. rracbMOBoairreab 5 craHa JhijicKaro 
\"b3aa, liopmiud.

—  I I o  BnacHCKOiiy npni:a3y  oóinecTBeiniaro iipu- 
.sp hiiin: cayjKHBfflift Bb m r a r t  naiineaapia .I iijc itaro  
y l53anaro npeaB oanreaa gnopaHCTBa KaHpeaapcKUMb 
HHHOBHHKOMb, ryóepHCKiił ceKperapb lOjiift liaiuum , 
i ie j ic M ln u e i'. 'b  Ha aoaaniocn, noneairreaa JIh jjck o h  b o -  

CHHo-BpeMeHHofi CoabHinp.i.
—  I I o  BiiacHCKofi n a a a  r li ro c y jja p c T B 6HHbixb HMy- 

m ecT B r.: n o M o m m n tb  T poK C K aro  o itp y jK u aro  n a a a a i .-  
HiiKa, KoaacHicKiii a c c e c o p b  O c n n b  Cmpynibiiw/ciu, 
o n p c a ta e H i .  n ta o n p o H 3B0 3 HTeaeM b x o 3aftcTB eH H aro 
c c ii  n a a a r b i  o r p t a e u i a ,  a  n a  e r o  m Isc to  iio m o h ih h - 
KOMb o iip y a tH a ro  H a 'faabH tn ta , noMoujHHKb c x o a o H a -  
'iaabiiH K a, ryóepH bK ifi c e K p e ra p b  B iiab reab M b  l iy j ib , 
noMoiijHHKOMb ate c x o a o iia 'ia a b in iK a  i;aH n eaap c i;iH  >111- 
HOBHHKb n a a a x b i ,  ryftepHCKift c e K p e ra p b  M iix a n a b  
MapąuHoecKiii.

l ’ocyjiAPb IlMiiEPAXOPb, no noaoiKeniio KOMiixcxa 
rr. MUHHcrpoBb, B catficxB ic ripejjcxaBaeHia r. mhhh- 
cx p a  BHyxpeHHHXb Jitab, ocHOBannaro na .’la c in ia t-  
xeabcxiioBaHiii r. BnaeHCKaro Boem iaro ryóepH a­
ro p a  o  OaaropaayMHofi [laciiopaanxeabHOCxii craH o- 
naro npucxana E pecxcK aro y ta a a , xirryaapnaro c o -  
BtxHHKa I l fe n a H c m z o  Kb iioiimkI; Ctataiiuiiixb H3b 
B pecxcK on Kp-bnocxH naxH Bastnbixb apecraHXOBXj, 
B c e M H a o c T i i B t H H i e  coH3Boaaab H arpapT b ero  
opacHOMb cb. CxaiiHcaaaa 3-m cxeneHH.

IIPH ocMOxpl; r. MHHHcxpoMb rocyaapcxBCHHbixb 
iisiynjecxBb, Bb 1858 rogy, ropbiroptnKaro 3eMae- 
phab'iecKaro micxiixyxa h cocroamaro upw Hesib 3c- 
M.io,Tli.ib'icci;aro yuuniiHa, ohi>, r. Minuicrpi. rocy- 
aapcxneniibixb miymccxBb, nauieab Heoóxoj]HMbiMb 
pacunipuxb utKoxopbifl xacxH ciixx. :iaBc,i(“niii h parb 
HMb Cojite iipaKxmiecKoe nanpaBJienie, a paiiHo yBe- 
JIHHHXb CJIHHlKOMb OrpaHIPIOHHbW CpegCXBa CHXb 3a- 
Beaeiiiir, npeHMymecxBeHHo iipcinri'cxiiyioinifi HMb i;b 
aocxmKeniio uliaii cBoero Ha3HaHenifi.

B c a ta c x n ie  cero , OHb, r. Miimioxpb rocyaapcxiicH - 
iibixb HMymecxBb, cb  Bhico'iaim iaro E ro  IlMnEPAXOP- 
CKAro Behh'iecxba co ii3BoaeHifi, BxojiHJib Bb ro cyaap - 
cxBcniibiH coB ’brb  cx> upeacxaiweiiieM b npoeKroBb  
ri0.7oat(>iiid 11 rnxaxa ropbiroplipK aro 3CMa('alj-7b'ic- 
ciiaro HHCxaxy ra 11 co cx o a m a ro  npii n ciib  3eMJie- 
afcub'iecKaro ym anuta.

IIo BocnocjitaonaHiii 0  ccmh, Bb oóiueMb coópa- 
iiin rocyaapcxBeHiiaro coB'bra, MHtHin, 1'ocyaAPb

T r e ś ć .  W iadom ości krajow e: 0 instytucie 
rolniczym w Horyhorkach.—Mianowania i przemia­
ny w służbie urzędników.

W iadom ości zagraniczne : Pogląd ogólny.—
Włochy.— Francja.— Austrja.— Prussy.—Danja.— 
Hiszpanja.— Serbja.— Depesze telegraficzne.

— AA7 Wileńskim urzędzie powszechnego opa­
trzenia: służący w etacie kancellarji marszałka 
Lidzkiego, urzędnik kancellaryjny, sekretarz gu- 
bernjalny Jułjan K o s z y c , przeniesiony na 
posadę kuratora Lidzkiego czasowego szpitala 
wojskowego.

Dziad lite ra ck i: Pamiętnik Wil. na r. I860. 
Podróż po Zamkowćj ulicy w Wilnie P. Kukolnika. 
Mokronoski,—Bartoszew icza. —- Gawędy naukowe. 
Przeglądy: literacki, rolniczy i pism czasowych.— 
Korrespondencje : z Paryża, Warszawy i Lwowa.— 
Rozmaitości— Ogłoszenia.—Dziennik Wileński.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.

—  AA7 AYileńskiej izbie dóbr państwa: pomoc­
nik Trockiego naczelnika okręgowego, assesor 
kollegialny Józef S tru tyn sk i, mianowany został 
sekretarzem gospodarczego wydziału tśj izby, a 
na jego miejsce pomocnikiem naczelnika okręgo­
wego, pomocnik naczelnika stołu, sekretarz gu- 
bernjalny Wilhelm K u l, pomocnikiem zaś naczel­
nika stołu urzędnik kancellaryjny izby, sekretarz 
gubernjalny Michał Marcinowski.

S t .-Petersburg, 6 lutego.
AA7 kancellarji p. AA7ileńskiego wojennego, Gro­

dzieńskiego i Kowieńskiego jenerał-gubernatora 
starszy sekretarz, assesor kollegjalny Tam erlan 
Dawidowicz na własną prośbę z powodu ehoroby 
został od obowiązku uwolniony, a na jego miejsce 
starszym sekretarzem mianowany sekretarz młod­
szy, radzca dworu von E rcd o rf Kup fer ,  młod­
szym zaś sekretarzem pomocnik sekretarza radzca 
honorowy Aleksander Janiszew ski.

—■ W  Wileńskim rządzie gubernjalnym: cyrku­
łowy dozorca 1-ej części Ostrobramskiej wileń- 
skiej policji miejskiej, były sztabs-rotmistrz, a 
obecnie sekretarz koilegjalny B ajer  na własną 
prośbę, z powodu choroby, uwolniony od służby, a 
na jego miejsce naznaczony sprawujący obowiązek 
dozorcy cyrkułowego, dymisjonowany porucznik 
K ozłowski, na miejsce zaś dozorcy 2-ój części 
Zamkowej assesora kollegjalnego Semkowskiego 
zaliczonego na własną prośbę do etatu W ileń. rzą­
du gubernjalnego, naznaczony zostający w etacie 
kancellarji p. W ileńskiego gubernatora cywilne­
go, sekretarz kollegialny KrzywoM ocki; spra­
wujący obowiązek Wilejskiego sprawnika ziem­
skiego, sekretarz gubernjalny Iiolankow ski zo­
stał zatwierdzony na tej posadzie; sekretarz ma­
gistratu Lidzkiego, sekretarz kollegjalny Czer­
nicki na własną prośbę został uwolniony od służ 
by, a na jego miejsce przeniesiony jako sprawu­
jący obowiązek sekretarza magistratu, sekretarz 
5 stanu powiatu Lidzkiego Korczyc.

C esarz Jego Mość, wedle postanowienia komi­
tetu pp. ministrów, w skutek przedstawienia p. 
ministra spraw wewnętrznych, opartego na po­
świadczeniu p. W ileńskiego gubernatora wojen­
nego o roztropnych rozporządzeniach stanowego 
assesora Brzeskiego powiatu, radzcy honorowego 
Szczepańskiego  ku pojmaniu zbiegłych ztwierdzy 
Brzeskićj pięciu ważnych więźniów, Najłaskawićj 
raczył nagrodzić go orderem św. Stanisława 3-ćj 
klassy.

P. minister dóbr państwa, przy swem obejrze­
niu av roku 1858 Horyhoreckiego instytutu agro­
nomicznego i znajdującej się przy nim szkoły rol- 
niczćj, znalazł rzeczą niezbędną rozszerzyć nie­
które wydziały tych zakładów i nadać im kieru­
nek bardziej praktyczny, jako też powiększyć 
zbyt ograniczone tych zakładów środki, najbar- 
dziśj im zawadzające ku osiągnieniu celu swego 
przeznaczenia.

W  skutek tego, p. minister dóbr państwa, za 
Najwyższem J eg o  C e s a r s k i e j  Mości zezwoleniem, 
wchodził do rady państwa z przedstawieniem 
projektów ustawy i etatu Horyhoreckiego insty- 
tytu agronomicznego i znajdującej się przy nim 
szkoły rolniczej.

Po nastaniu o tern w ogólnem zebraniu rady 
państwa opinji, C esarz J ego Mość d. 8 grudnia 
1859 roku, utwierdziwszy projekty ustawy Hory-

llAMflTHAil KHHJKKA BlUEHCKOH lTBEPIliH HA 1 8 6 0  

roflfc, C0CTABJIEHA CT, I'A3Pr]>IIIEHIfI IIA'IA.IBCTBA,
Biiji, n r . .  CTax. Koji. 2  UACTii 1 3 7  u 2 6 5  c t p .  ct>

nPIIJOJlF.HIEMTj K APT LI BHJIEIICKOH rVIi.

(Ilpodojio/ceme).
li. B. KyKOJILHHKT) MHOrO JltXTj 3IH3HH nOCBflXMT) 

r;ivóof:OMy 11 T0',H0My Hjyxeniio JlnroBCiiaro i:pafl. 
Ero /fcmopiJi ynpaejiema u saicouodame.ucima 
Bu JIum(iTh *) 11 ^ l ],^mcmopwiecKin npedanin /7u- 
jnoeueer, * * )  3BKJiio'iniox7> fioraxi.iii u h o h x h  ejiim- 
CXBeHHIJH Ha pycCKOMI, H3LIKij MaTepia.1T. HJIII HCXO-
pin 3a«oHojjaxeiibCXBa u bt> ocoóeriHocxii ą.ia arno- 
r paoiiu .r.iTBbi. d ro njioflr, ą o ó p o c o B  bc ruaro rpyąa,
o c h o b b  renbHaro nsyneHia napo,nnaro ÓLrra.IirroBucBT., 
cxo.il xtcHO cBH3BHHai o C7. Hcropiero Kpaa, cnMaro
iikiicTBEiTeJ't>Haro cpenciua kt> o07>acHeHiio MHornxT>
HepasranaHiiMXt MDOoaoriraecKHXK xaSH t, bx. xomt,
BAH flPVTOMii BHjh fl° CeJl1, nP0 IIHaflH)Innxca B7, Ha- 
POHHHX7. ntcHnxi., HOCHUIHXTi riuaaxL rjiyf)OKOg ipeB. 
HOCXH, B7> IiapOplIilXTi HpC.h' ’’ ° MaiUHeMI> ^WXy, 
BT. oxHomeiiiii iipaBOBX. n 0 6 H iaeBX, aa;ue bt, noro- 
nopKax7> 11 nocJioBiiuaxT). R- ■ J K0 1 ŁH1IK'b nep- 
111.1H pa#cKa3na7> Ha I’yccKOMT* a3bii> ' o uontpbaxT,, 
npenpa3cyąnax7j, naacKnxb, oCpnflnxB, nepeneaT, 
óo.rte 60 .Ihtobckiixi. irfeceHb a 34 » nocjioBHin,.

H acro a m a a  c x a x ta  r. Ky KOJlbHUiia o ibMann, 
kohchho He c x o a t  naaaia, KaK7. npHneneHntia nasm  
BMine; hc MeHhe x o r o , ona BecbMa aioóonwrHa 11 ąaa
jiaao osiiaKOMacHHLixT. ci, JIhxobckoio i i C ' [ ' 0 P i l ^ ,  m o-

5KCX7. HMtTb óoai.moH lmrepecT.. Bt. ot°h cxaxbt 
aBXopx. onucbuiaen. óoatc 3aM-h'iaxeabHbia M’BCXho- 
cxh, pacnoaosteHHbia na óepery HtaaHa, Bb HCTopn-

Cm. McTopHKO-CxaxHcxHaecKie oaepisii Bimch. 
- 1853 roąa.a 1 0 0 0  roRci.
C m. Beprbi H3b HCTopm 11 h:h3hii .liiTOBCitaro

1854.

aechOMb oxHouieHiii, pa3CKa3biBaexb Miioro Hcxopii- 
aecKHXb diaitroBb, ocoóeHiio o 6e3npepi>iBHbixT> cxoa- 
KiioBeHiaxb .Iuxobucbt, cb PbinapaMii. OiiucbiBaeMbia 
coótrria naaimaiorca 1014 r. 11 aoneaeHti 3 0  1422 r. 
3ntcb onncaHH coóbiria npii IOpóyprb, hah KaKb 
aBXopa> BtiBognxb nastanie W pO opum , lleaaonk, biic- 
cenaxb, XpncxMeMeak, Baflepóyprk, OpHfleóyprli, 
IlyHaxb, 11 11 pn apyriixb itpknocxaxb na Oeperaxb 
IliiMana cymecxBOBBBHiuxb. Iloapoóirke roBopHTb 
anropb 0  coObixiaxb Bb Mepeab, I 'poph  u IIobo- 
rpyflKk. BecbMa aKifioni.rniti noapofinocxn. BiipoaeMb 
aaBHO H3BllCTHbia, O JlaBHflt, CblH'h jjoBMOIITa, KHH- 
3lJ IIcitOBCKOMb, HO HaMb KOJKOXCa, HXO l’OBOpa O 
rpopib inieiiHo óbiao M’bcxo CKa3axt xorb n tcKoafi- 
ko CaoBb o KoaosiCKOMb xpaMb rtocxpoeHHOMb na 
iipyxoMb óepery H  bMaHa, Bb FpoąHb, cb uoxopbiMb 
xaKb Ttcno cBasana ncxopia ocHomiHia aroro ropo- 
aa, u o KoropoMb xaiib Maao eme óbiao roBopeno. 

jjaa oripeataeHia BpeMCHii ocuoBania r. I'popra
H'bxb XO'IHblXb aaHHLIXb, h kxo nepBbiS Óbiab 
ocHOBaxeaeMb aroro ropoaa, eme oiioHaaxeabHO 
He pasplmieao. Hsbt.cxho, hxo okoao 1120 roga 
PopodnoM u  naaaxab BceBoaoab jlaBtiaoBiru, npaB- 
HyKb Hpocaana B.; no'ieMV abxoniicubi h na3ti- 
Baroxb ero Popod/łec/aiM S. 9xo I'opoano, Ka- 
iKexca óbiao bobcc hc M uncK oe F o p o 'd m  , KaKb 
y rnepiKaaexb KopaM3inib, no no nceii B bpoaxiiocra 
HbiHbiHHiS ryóepHcuifi ropojjb I’poflHo. BceBoaoab 
iKeaiiaca B b l l l G r  na aoaepn BaaflHMnpa MoHOMa- 
x<i- Araoiii; noa rony, Obixb MoateTb, Mono.Maxb onaa- 
flbBb axHMb KpaeMb oxaaab ero BceBoaoay bo baa- 
Jbiiie Bb Bii;rf; npiiaanaro 3a aoxepi.io, xx.Mb Ooax.e, 
hto abToinicgbi na3biBaioxb ero FopoaneHCKiiMb 
roatKo cb Bxoro BpeMemi, paax.e ate 1116 r. axo- 
10 TH™  Hencxpx/iacMb. Bceeoaoab yMepb Bb 1142 r. 
ocxaBa Ha ppoanb CMHOBeH Bopnca n Dax.Oa, H3b 
KOHXb iiocax.aHia atiiAb eme Bb 1167 r.; nepnoBb Bb 
hoaojKH óbiaa bo mi a Bopiica h Fabóa, no aro My 
aerKo npeanoaowHxi,, >ixo ocHOBaHie ea npiiHaaae- 
jKHTb orgy n\b, BceBoaoay, nan ate cbmoBbHMb

ero Bopucy u Taboy *). HaKOHOgb 11 canoe Ha3Ba- 
nie Iiojioo/cu ne iriBbcxHo it7. kokoii biioxt. oxho- 
CHXCH. IlsB’BCXHO O.IHilKO, 'IXO Ibll’OBTb Bb 1405 I’., 
OXII,'IAT, y IICKOBHXflH7) npiUOpodó KoJIODKC, BhIBeAb 
OXb xyjja 11 XblCHHb UAbHHblXb H nOCGAHAb HXb 
6an3b Fpoflna, no npeaaHiro HMeHHo B0nn3H gepKBH 
Bopaca h Far.óa. IIoaxoMV. no bcoh bt.pohxhocxh, 
ohh Hasnaaa 3 x0  mx.cxo iiMencMb poaimaro csoero 
noceaeaiii Koaoikcio.

KoaoatcKaa gepKOBb saMb'iaxeabHa no pBKOMy 
aKycxiriecKOMy y crp o iicrB y  cxb iib  ea. Ilirniunia cxk-  
Hhi nocxpoeHbi ói.ian H3b  Kiipniixa 11 itaMHH BecbMa 
npo'iHo; BHyxpeHHia ate-H3b o^HHXb pnHHbixb ropni- 
KOBb, itoiixb y:iKia ropabiniKa bh xo3hah BHVxpb xpana  
H oT B epcria  uxb  inn tM b ne ómah 3a,xr-aaHbi. Meatąy
9XHMH CXT.uaMII II BHyxpeHHOIO CXI.HOIO IipOXOAHAb
xbCHbift Kopaflopb. BaaiiHCKiH n o a a r a e x b , n ro  ra- 
koh pojtx, ycxpoficxB a BHyxpeHiieft cxt.hm BuayMOHb 
óbiai. p a  npoxHOCXii 3jiania; 110 itaatexca ó o a u e  bt,- 
pOaXHhlMb, a r o  oho óbiao hhcxo aKycxiiHecKoe, npii- 
fianaBHiee HeoóbiKHOBeHHyro ciiav h rapMOHiio ribHiio 
bo BpeMa óorocayateHia *).

JlpeBlliil 3 7 0 X7. xpasib , UOjlMblXblH HbMBHOMb p y-  
niaaca bcchoio  1853 roąa.

') AlnorovBaataeMbie xpyai.r HapóyTTa, HpoiueBii- 
'ia H jiaanncitaro Hepaspbmpioxt HaMb axnxb aeaoy-
MT.H1H; no MU 3IiaOM7>, HXO AOopOCOBT.CXHbUI II3UCIta- 
xeab FpoaHCHCKiixb ApeBHocxeii, I I .  KyaaKOBCKiu 
coópaa r, óorarue jiaxepiaau aaa ucropin liaao ueu 
H óbiao óbi BecbMa ateaaxeabHO, nroóbi out, aBiiancb 
Bb nenaxii.

* * ) B  t  BuaeHCKOMb MysevMi, xpaiDrrca nna rop- 
mKa 1137. KoaoatcHaro xpaMa. Oitpyatnocxb nxb Bb 
cpeąHHb apraiiiib, uioh 6 BepniKOBb, Bbiunma 10 Bepui-
KOBb.

I Ilpodojiaieeitie enpedb).

IiyTEUIECTBIE 110 3AMK0B01I YJIHRt BT> 
BIlJlbHB.

(CmanibR llae jia  Ify /coM m m ).
(llpodoJiMcenie.)

3 /p b c b  MLI (lOJIJKHbl OIIHTb H a H’tCKOJILKO M H -  
H V T1> OCTaHOBHTLCH, 'ITOObI y r j y Ó H T b C f l  BT. O T fla -  
. l e H i t y i o  u p c B H o c T L  p g  i i a c . i t ^ o B a n i a  n  p a 3p t u i e -  
i i i a  n a S H a r o  n o  cbohmi n o c jr t jC T B iH M T . B o n p o c a :  n o  
KaKO lt n p H 'I I I H t  II KaKUMT. n y T e M h  lip O H IU U ll BT. 
J I iiT B y  I e a y n T b i  ?

I l3BbcTH0 , HTO XpiICTiaHCTBO HpOHIlKajO BT. 
H3u»iecKyio JliiTsy jbvmh nyttimh, ct. BocTOKa 
PyccKiiMii MiiccioHepaMii 11 nepeceJieHgaMH, » ^  
3anafta yciuiiaMii KpeCTonocgeBT. 11 gpe3b nocpefi- 
ctbo iiepecejieHiieBT. ust. ra ii3 eiłCKHXT. ropojoBT.. 
IlepBbie jl.HCTBOBa.in iipHMtpoMT. i i  yótJKjemeMb, 
KpecTOHocgu HaciiJiieMT..— 3aBoeBaHia rejHMH- 
HOMT. II Ojlbl'epjOMT. M H O rH X T . PyCCKHXT. OÓ-iaCTCll, 
ecxecTBenno yciiJiHJUi anc.10 nepece.ieHgeBT> bo 
BHyTpt JIhtbh h Aiyjpaa noJiHTiiba Be.uiKHXT. khh- 
3CH JImTOBCKIIXT. IipejOCTaB.HI-Iil HMT. COBepiIieHHO 
cBoOojiioe oTiipaBJicHie oópajoBf. B Lpu, a paBHo 
Bcb upaBa ii iipeiiMViuecTsa Ha paBH'b ck KopeH- 
iiHMH HiiiTe.ifiMii JIhtbh, KOTopi.ie n o c T e n e iiH O  Oo- 
jibe 11 óo.rhe có.iim ta.iiicL ct. PyccKHMH.— IIo 
BBejeiiiu u yTBepiKjeHin HraSjiow bt. jIiitb L Xpn-
CTIHHCTBa IIO oópajy PllMCKOH HepKBlI, MesKjy JBy- 
mh B’bpoiicnoB'bjaniiiMU jo.iroe BpeMii ne Ou.io 
neToabito HHHaKofi HenaBiiCTii, ho jaace ne 3a- 
M'bTHo óbijio iieyMtciHaro conepHinecTBa, cto.ib- 
ko upoTHBiiaro jy x y  jhoóbh 11 ygenia Cnacii- 
xejiH. —  A noTOMy, xoth Hraii.io 113ja.iT.
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IImitepatopti, PT) 8-ft ąein, jTCTtaópji 1 8 5 9  roąa, yflo- 
CTOIIBT, VTBPpjEJCUiil IipOCKTU noaojKcniii o  Eophiro- 
p'fepKOMT> seM.ieatJibPecKOM-b iiH c n r m i, u coctoii- 
ihgmt, npu Horb seM.Tea-Ł.iMecKOjn, yin.ium i;, u m i a ­
ra chxt> aauc.ioniir, Bbicoaaume noHf.iIrn. con.iuo- 
jhijit,: nr, c n e n , iifm carniioii no cejiy inxary cvmmm,
6 0 ,4 0 0  p yó ., na co^opsanie imcTirryTa ii yiii.inina  
npon3D0 3 HTb H3T) rocyiapcxBeH naro KasiiaaeiicTBa 
3 8 ,5 8 0  pyó,, a ocraibHbic 2 1 ,8 2 0  pyó. jioho.ihhtl, 
lisi. xosflHCTBCHHaro KamrraJin MimncTepciBa rocy- 
napCTBCHHMXl. HMymeCTBT).

—  Typeniaił nocaaHHiiKi., aKpeairroBanHŁiw hp- 
3 aBHo npu IImuepatopckomt. jB o p t , JłepBHnrb-IIama, 
iipiióbni. bt. CaiiKTneTepóypn. co  bcIimii 'MCHaMii 
CBoero nocoibCTBa, cocxoam aro 1137. nam oeoói..

—. Bi.icoaaiiininir. npiiKaaoMi,, no MiimirrcpcTisy 
rocygapcTBeBHbixb miymecTBi), Hoaópa 3 0  ,ina 18 5 9  
ro;|a, corst rHiiiii, xo3aiicTBeHnaro oT/jtaonia C .-lIe - 
TepóyprcKofi naaaru rocyaapcxBeinibixi, liMymecTBi., 
Hoa.iejKCKiń cobIjthhkt, Eezuiees, iiasnaacin. ynpaB- 
aaromiun. Kobciickoio naaaxoKi rocyaapcTBeinibixi. 
BMymeCTBT).

—  BbicoaaamiiMb np0Ka3OMt, no bochhomv nh- 
flo.ncTBy,. /jeKaópa 2 0  gna 18 5 9  r., iipoiisBoaHrca 
3a Bbicayry a t  rb, H3f> THTyaapabixr. cob1;thhkob7, 
B i KoaaejKCKic accecopbt: cBepxK'OMiiacK rHi,iii opąn- 
naTopb KieBCKaro BOeHaaro rociiirraaa K pym yjiee-  
ctciti; iipoBU3opi. llocmonoftciiili, Ha3Ha'ienrb irr.

AacKcanjpoBCKiił Ka/jeTCKiS nopnyci., ynpan.iaioirunn, 
aiireKoio; nebaópa 27 hhh npoimiojia rca 3a Bbicayry 
.rhr"i>: ii3i> KoaaeatCKiixb cenperapet n i. THiyaapiibie 
COll I.THliKll: BpeCX7)-JIuTOBCKOH PIHlReHepHOi KOMHH- 
flbi óyxra,xri'p'b 0 aMKoecKiu; no aacrn npoBiaH i -  
ckoh npoH3B03arca: KoaaeatCKie acceccopbi: sencKie 
iicripaBHiiKH BoabjHCKOH ryócpiiin : H ,i a, (n m i pi c k i fl, 
Apencd, aiinonniiKOMb ocoói,ivb uopyacnin VII KJiac- 
ca npn reHepaa7>-HHxeH3aHxt I-ii apiiiii. Jlyiytift, 
Bam oKiu, cMoxpirreaejib Bpecrb-jIiixoBCKaro npo- 
BiaurcKaro Mara3iiHa.
—  rocyaapcxBciiH biS c o B tx x .. Bbicoaaiinio y rncpat- 

jienHi.nn, 21 mhh. aeKaópa, mimiucmó hojioo/cum: 
npe.iocraiiaeHHbia Ha ocao n a n in  ct. 242 ycr. oiichc. 
(Cb. Ban. r. III 1133. 1857 r.) ciiporaiib, bochhtj.i- 
BaioniHMca Bi. pa3Hbixi. y ieó iib ix7 . lamycHiaxi. Ha 
c ie x i .  cyMMT. oneKyHCKiixx, cobIitobt,, npaBa Ha c o -  
xpaneH ie catayro in iixb  mir. aa cayiKóy iixi. o m e m ,  
neHcift, pacupocrpanaioT ca- n  na ncHcioHepoBT. npn- 
KaaoBi. oóniecTBeHiiaro nptiap laiia.

— BbicoaaSuiHMT. npiiKa30M7>, no B oem iojiy bT;,(om- 
ctby, 20 aHBapa, y n oacin . o n .  cjiyasóbi, no flOMam- 
iimrr. oocxoaxeabcxB aM b, cMOTpuxejib iKiixoMiqicKa- 
ro  BoeHHaro rociiH raaa, cocxoan tifi no apneticKofi 
n l ix o r t  >iaiopb flyxoHims, noflnojiKOBHHKOMb, c rb 
MVH,lIipOM-b 11 Cb nCHCioilOMb IIOaOBllHHai’O Oli.la.ta,

horeckiego instytutu agronomicznego i znajdu­
jącej się przy nim szkoły rolniczej, wraz z etatem  
tych zakładów, Najwyżćj rozkazać raczył: na ra­
chunek wyliczonśj tym etatem summy w ilości
60,400 rub., na utrzymanie instytutu i szkoły 
wydawać z podskarbstwa państwa 38,580 rubli, 
pozostałe zaś 21,820 rubli dopłacać z ekonomi­
cznego kapitału ministerstwa dóbr państwa.

—  Poseł turecki, uwierzytelniony niedawno przy 
dworze C esarskim , Derwisz-Pasza przybył do 
St.-Petersburga ze wszystkiemi członkami swego 
poselstwa, składającego się z pięciu osób.

—  Przez najwyższy rozkaz dzienny, w wydziale 
ministerstwa dóbr państwa, 30 listopada 1859 r., 
radzca gospodarczego wydziału St.-Petersburskiej 
izby dóbr państwa, radzca kollegialny B ieg iczew , 
został naznaczony zarządzającym Kowieńską 
izbą dóbr państwa.

—  Przez najwyższy rozkaz dzienny, w wydziale 
wojennym, 20 grudnia 1859 r., nadetatowy ordy­
nator Kijowskiego szpitala wojskowego, radzca 
honorowy K r u tu le w s k i, za wysługę lat został 
mianowany assesorem kollegjalnym ; prowizor 
P osto łow sk i w Alexandrowskim korpusie kade­
tów został naznaczony zarządzającym apteką; 
grudnia 27—  za wysługę lat zostali mianowani: 
buchhalter komendy inżynieryjnej Brześcia-L i-

tewskiego sekretarz kollegialny F alkow sk i radzcą 
honorowym; zostali przeniesieni, w wydziale pro- 
wianckim: assesorowie kollegialni: ziemscy spra- 
wnicy guberni i W ołyńskiej: W łodzim ierski—  
A ren s  jako urzędnik do szczególnych poleceń V II  
klassy przy jeneralnym intendencie armii 1-ćj, 
Łucki—  W y je z t y  jako dozorca prowianckiego 
magazynu Brześcia Litewskiego.

—  Rada państwa przez opinję Najwyżej utwier­
dzoną 21 grudnia 1859 r. postanowiła: na zasa­
dzie art. 242 ust. o pens. (Zb. Pr. T . I I I  ed. 1857 
r.) służące sierotom , pobierającym wychowanie 
w różnych zakładach naukowych kosztem summ 
rad opiekuńczych, prawo do zachowania należ­
nych im za służbę ich ojców pensji: rozciąga się 
też i n a 1 pensjonarzów urzędów powszechnej 
opieki.

—  Przez najwyższy rozkaz dzienny,, w wydzia­
le wojennym, 20 stycznia, dozorca Zytomirskie- 
go szpitala wojskowego, liczący się w piechocie 
iinjowej major D u ch on in , został uwolniony ze 
służby, dla familijnych okoliczności, w stopniu 
podpółkownika, z mundurem i pensją połowy 
gaży.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

POGLĄD OGÓLNY.
Mylna była wiadomość, ’/.o A ustrja od­

powiedziała Francji na uczynione sobie 
przełożenia. Najświeższe doniesienie te­
legraficzne z Wiednia 4 (16) Lutego za­
pewnia, że lir. Recliberg jeszcze woli ce­
sarza Franciszka Józefa w tej mierze nie 
objawił; dzienniki tylko austryjackie zgod­
nie utrzymują, że zasady przez Anglję po­
dane przyjęte nie będą; że jeśli dom hab­
sburski m iałby jakie ustępstw o z traktatu 
Zurichskiego uczynić, to nieinne jak tyl­
ko, że część Modeny i Parmy dozwolił by 
wcielić do Piemontu, pozostałość zaś po­
łączywszy z calem wielkiem księstwem 
Toskańskiem powrócić Ferdynandowi IV. 
Romanję w każdym razie uważa za niety­
kalną własność apostolskiej Stolicy. Dziw­
nie przeto wikła się na nowo sprawa W ło­
ska. Anglja, uznając istnienie trzech rzą­
dów tymczasowych we Florencji, w Mo- 
denie i w Bolonji za czyn dokonany, żąda 
aby raz jeszcze zgromadzenia narodowe 
we W łoszech Środkowych wyrzekły, ja­
ki rząd na przyszłość* dla siebie obierają, 
i jeśli, jak wszystko wróży, ponowią wo­
lę wcielenia się do Piemontu, król W iktor 
Emmanuel będzie miał zupełne prawo te 
kraje objąć, wojskiem swojem osadzić i 
za wieczystą własność domu Sabaudzkie­
go pod ogólną konstytucyjną ustawą po­
czytać. Przeciwnie Francja zdaje się za 
warunek przyzwolenia swojego na takie 
urządzenia krajów* W łoskich, stawić u- 
stępstwo Sabaudji i Nizzy. Nakoniec 
Austrja trzyma się traktatu Zurichskiego 
i na wykonanie jego nastaje.

W samych W łoszech środkowych oka­
zały się niejakie różnice w zdaniach. 
Jeden z najznakomitszych mężów stanu, 
baron Ricasoli, nowe głosowanie uznaje 
za niepotrzebne; gdy przeciwnie lir. Ca- 
your w tern ustępstwie wymaganiom Anglji 
w idzi środek przyśpieszający zjednoczenie. 
Zaprzeczyć nie można,że położenie wszyst­
kich stron, wchodzących do tej spraw7y, 
jest jasne i oznaczone. Anglja wyrzekła 
co doradza, A ustrja opiera się na świeżo 
zawartym traktacie, Piemont przemawia 
w imie wzniosłej i sercom W łoskim naj-

a p r n . , crbciiuTe.u.Hi.ki ą.ia upaBocjiaBuuxi.,
HO 0117. OM.1T> TO.IF.KO O Ó H ajlO ąO BO H T., ho neiipn- 
B eąeH i. bt> F icn ojiiieu ie . IIpaB ocJiaB H ue, n u t a  c h .i i ,-  
n y io  o iio p y  bo M iioa iecT B ł bc.if,mo;k7> e p n o B t p -  
ą e B i . ,  nojii,30Ba,iF ict CBOóoąoro B t j p o i ic n o B t p u ia  11 

bcIim ii rpaHiąancKiiMH npaBa.M ii.— A to  c o r j ia c ie  
iia p y tu eH o  ómjio iieo a a ią a iiin .n iT , ii i ie  .laB iick B -
IHllMT. HU (ITT, o p of l, FIU O T7, /([IVl'Oll C T O p O -  
H M ,  OÓ CT Oa T e . l b C T B OM  F>. —  B  f, KOFFFI'1. X V I  CT O- 
.i blin iia'iajio iipoHHKarr, y i e n i e  U p o T e c T a u r o B T ,  
b t .  JlHTBy. i'reiiic a r o  p a c n p o c T p a H H J F O C b  c t > Ta- 
KOFO Ó M C r p O T O F O  II CIFJI0K), *JT0 BT, K O p O T K O e  BpeMFI 
Ha ra .10 o e 3'inc.ienni>FXT, n0c.ii;oba re.ieii isaia, mcjk- 
ą y  KaTO.iiiiiaMii, tokt> iiMeająy iipaBoc.iaBiii.niii.—  
Cpeą iiee cocToiiiiic ci, aiapo.M-i, iipiiiniMa.io y i e n i e  
iliorepa, apncTOKparifl Ka.n,Binia.— ttoBcinąy rFoa- 
BH.TllCI, C Ó O p M  II yill.lIIFIja IIpOTeCTaHTOBT,, i(epi!Bii 
11 KocTe.ii.1 iiycT'k.iii.— T o r ą a  Bn.ieiicKiii cniici;oiiŁ 
Bajiepiain, lipoTaceBii>n>, bif,|H ÓF.iCTpi.ic yciibxii 
HH OB'bpUPin. 11 oiiaciiocTF. yrpołKaBUiyio kuto.th- 
necKoii ąepKBii, H p n 3BajiŁ bt, J l ai By le3yiiT0Bi>.

XoT’iacb  no npiiGuxin cbooft. bt> JIiiTBy, Ie- 
3Viitlf 3aHH.iiicr, o6pameiiienn> mioBLpąeBT., 11 
noBe.iii er o ct, HeO/Kiiflanui,iMT, ycrrkxoMi,. Ri> k o -  
poTKoe Bpe.MH MHOffiecTBo fliicciifleHToBT, nepcui.io

milszej myśli zjednoczenia największej 
liczby synów tej ziemi pod jedno berło; 
jedna tylko Francja w niezbadanych skry- 
tościach chciałaby zanurzyć swoje rzeczy­
wiste zamiary, i doszła do tego, że nikt 
je j zrozumieć nie mogąc, wszyscy o złą 
w iarę pomawiać będą mieli prawo. Doma­
gając się od Piemontu ustępstwa Sabaudji 
i Nizzy, cesarz Napoleon zaprzeczył włas­
nym wyrazom, że nie w celu zdobyczy 
Alpy przebył. Stawiać się opornie tak 
uroczyście oświadczonej woli narodowej 
we W łoszech środkowych, zaprzecza pier­
wiastkowi samowładztwa ludu, na mocy 
którego twierdzi, że sam panuje. Pisma­
mi urzędow em i, wydanemi w sprawie 
rzymskiej zdaje się pokrzepiać powstanie 
w Romanji , a tymczasem udana jakaś 
trwożliwość sumienia co do złamania 
przymierza zurichskiego ośmiela A ustrję 
do żywienia nadziei, ze jeszcze przewagę 
swoją we W łoszech odzyszeze, i do poro­
zumiewania się z dworami rzymskim i 
neapolitańsiiim, aby w danej chwili skło­
nić je  do wstępnego działania.
Ostatni okolnik pana Thouveuel, w spi'a- 
wie R om anji,  któryśmy dziś ogłosili jest 
w7 zupełnej sprzeczności z tern, co Napo­
leon III w W iedniu otrzymać zamierza. 
Z pisma bowiem p. Thouveuel najjawniej 
przebija się żądanie Francji, aby stolica 
apostolska straciła Romanję; kładąc zaś 
zaw ady i zwłoki skonsolidowania państwa 
Piemonckiego , obudzą nadzieje Austrji 
wrócenia 11a dawne stanowisko we W ło­
szech. Niepodobna, aby Napoleon sam 
nieczuł, że to zagadkowe postępowanie 
musi obudzić powszechną podejrzliwość i 
nadwątlić tę powagę, jakiej w Europie 
dostąpił. Ale już zbliża się dzień, w któ­
rym się wytłumaczyć będzie musiał co 
czynić zamierza. Otwarcie izb parlamentu 
francuzkiego już odłożone, niezręcznie 
byłoby powtórnie odroczyć. Do tej zwło­
ki skłoniła go zapewne nadzieja, że otrzy­
ma od A ustrji odpowiedź pierwej, nim do 
reprezentantów narodu przemówić mu 
przyjdzie; a czyby ta odpowiedź była po 
jego myśli, czy w rozdrażnieniu, jakie 
nowe przełożenia Francji w duszy Cesa­
rza Franciszka Józefa sprawić mogły, by­
łaby dotkliwą, w każdym razie otrzymanie

n a  j i o i i o  K a T o . i i i ' i e c K o i i  ą e p K B i i .  O c o ó e i n i o e  c i a -  
p a H i e  y i i o T p e ó J F i . i i i  l e 3y im > i  H a o ó p a i u e n i e  3n a T -  
h 'I ; h ih h x 7,  j i i iu '1. b t>  r o c y ą a p c T i r k ,  11 B c i t o p l ;  i i p n -  
c o c ą i iH i i . i i i c F ,  k t>  P iiM C K o ii n e p i t B i i  CT.FiioBr.sT P a ą 3i i -  
B i i . i . i a  a c p i i a r o ,  i m ,  k o u x t ,  I O p i i i  B e r y i i i i . i t>  ą a f f l e  
BT, ą y x o B H o e  3B a H ie ,  j l c B i .  C a i i t r a ,  I o c i m - t ,  Iiap.iT, 
X O R K 'b B II'IL . K H S3LFI: I lB a H Ł  ‘la p T O p ilF C IU F i, t l l i y m T ,  
O c T p o a t c K i iF ,  I l i i y n n ,  3 a c .ia B C K ii“i ,  C a n y i i . i T ,  C a n -  
r y u iK O , a  T a i t a t e  t o a m iT .  H a ą T . ,  J l a 3a p r ,  K m i i t h  11 
f l p y r i e .  IIpn i i o m o u u i  c t o . f f ,  3H a T iiŁ ix i>  . i i i u ' l  y -  
c i r k x u  le iy n T O B T , ą u c T iu - . in  B b ic o n a H iu e i i  C T e i ie i in ,  
T aK T ,, n o  BT, K o i i ą k  u a p c T B O B n ii i i i  C i i r i m i y T i ą a  II t ,  
y a t e  n e  61,1.10 b t ,  c e i i a i t  1111 o ą i i o r o  ' i . i e i i a  1131, 
f lH C C H fle iiT O B T ,.— K t ,  c o F K a .r la i i io  I e 3y i iT H  n p u  c r o . i r ,  
C jia r o n p iF iT H b iX T , o ó c T O fiT e .i i ,C T B a x T , H e  M o r .111 y ą e p -  
a ; a iT ,c f i  b t ,  i i p e / i k . i a x T ,  y M t p e i u i o c T F i .  I l a a a . i i i c r ,  
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H o ą p o ó H o e  iisc.ikąoBaiiie 3To ro np e/pieia bm-

jakiejkolwiek odpowiedzi byłoby mu na 
rękę; lecz zdaje się. że biegły w polity­
cznych obrotach gabinet wiedeński dobrze 
to zrozumiał i odpowiedź swoją, ile tylko 
będzie mógł, najdłużej zwlekać postano­
wił. Może w obecnej chwili Napoleon 
wołałby, aby zniecierpliwiona Austrja od­
powiedziała mu z tą pychą, jaką już tyle 
razy grzeszyła; wówczas ująłby się za ob­
razę honoru i w tern upojeniu, w jakie 
zwykle wpada naród francuski na samą 
myśl o podobnej zniewadze, poprowadził­
by go już pod mury W enecji, aby zatrzeć 
wołającą o pomstę krzywdę, zadaną nie­
gdyś przez jego stryja i błyskawicami 
dział rozjaśnić ćmiący się teraz blask 
swojej sławy.

W Ł O C H Y .
Turyn, tl. 10 lutego.

Rząd tutejszy uczynił postanowienie w spra­
wie W łoch środkowych. Zgromadzenia obec­
nie istniejące , zostaną z’Wołane w czasie jak 
najprędszym. Król W iktor Emmanuel przed 
ich zwołaniem wyda m anifest do ludów W łoch 
środkowych. W  rzeczonym manifeście zamie­
ści wywód historyczny te g o , co we W łoszech 
zaszło od umowy w Villafranca; będzie stara ł 
się przekonać Europę, że życzenia W łoch środ­
kowych do zjednoczenia się w jedno państwo, 
były dobrowolne, oraz przypomni, że te życze­
nia zostały przyjęte przez rząd piemoncki. Po 
ogłoszeniu tego m anifestu, który będzie pewne­
go rodzaju r o z w i ą z a n i e m ,  najpodobniej 
dopraw dy, że zgromadzenia rozwiążą się, uzna­
jąc , iż cel dla którego zebrały s ię , już jes t 
osiągnięty. Poezem nastąpi wybór nowych re­
prezentantów podług prawa piemonckiego; za­
siądą oni w parlam encie turyńskim.

Co do nieobecności, tak rozmaicie tłumaczo­
nej, barona Ricasoli, podczas ostatniej narady 
między hrabią Cavour i p. F a r in i , rzecz ma 
się następnie: kiedy rząd piemoncki zapytany 
był przez Anglję, czy zgadza się na jej prze­
łożenia, oświadczył, że je  przyjm uje i z m iej­
sca swojego, i jako opiekun czterech krajów 
włoskich, których rzeczywistość życzeń zda­
wano się podejrzewać. Hr: Cavour zamierzył 
porozumieć się z dwóma naczelnikami rządów 
tymczasowych Księstw i Toskanji ; wezwał 
więc do Turynu pp. Ricasoli i F arin i i otrzymał 
obietnicę ich przyjazdu. Lecz p. Ricasoli zna­
lazłszy przeszkodę w oddaleniu się z Florencji, 
nadesłał swoje pełnomocnictwo p. Farini,ośw iad­
czając, iż czuje w stręt do poddania się raz je ­
szcze wymaganiom m o carstw , po tak uroczy-
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stym  objawie woli narodu, połączenia się z Pie­
montem. Naczelnik rządu toskańskiego, za­
strzegłszy sobie wnieść te zarzuty ustnie, 
oświadczył jednak, iż ulegnie tem u co posta- 
nowionem będzie ku największemu pożytkowi 
sprawy włoskiej. To objaśnia nieobecność ba­
rona Ricasoli w Turynie.

Wiadomo, że w Mediolanie zawiązało się 
towarzystwo pod nazwą /, j c d n o c z en  i e I i- 
b e r a l n e ;  na prezydenta powołany został 
kommandor Buoncompagni. Na jednym z ostat­
nich posiedzeń uchwalono adres do hr. Cavour, 
który, odpowiadając w yraził między inuemi :

„N ie je s t już tajem nicą, że dyplomacja bla­
dnie za warunek swego przyzwolenia nowy ob­
jaw  życzeń ludów W łoch środkowych. To no­
we rozwicie w ytrwania i jednomyślności, może 
się wydać zbyteczuem dla nas, którzy znamy 
szlachetny popęd doskonałej samorzutnośei ży­
czeń już objawionych przez te  ludy; ważną atoli 
jes t rzeczą, aby odwrócić wszelki pozór tym 
coby chcieli wmówić, że objawy woli narodo­
wej były natchnione przez grożące niebezpie­
czeństwo zbrojnej restauracji. Ale dzisiaj, gdy 
zasada nieinterw encji ma otrzymać jawne i wy­
raźne zatwierdzenie, taż zasada dowiedzie Eu­
ropie i potomności jak  szczytne ma znaczenie 
ten wielki czyn woli narodowej. “

M inister wojny nakazał w calem wojsku 
ćwiczenia w obrotach i strzelaniu. W krótce 
zaczną się wielkie m anew ry obozowe, chociaż 
zwykle odbywają się one w piękniejszej porze 
roku.

Mediolan, d. 11) lutego.
W yprawiono m ajora jeneralnego sztabu Cug- 

gia do Florencji, dla skłonienia barona Ricasoli, 
aby nie czekając na otwarcie parlam entu, przy­
stąpił do zdania pp. F arin i i Buoncompagni, 
które i hr. Cavour podziela : ogłosić połączenie 
się i tym sposobem wprowadzić je  w* szereg 
c z y n ó w  d o k o n a n y c h .  Spodziewają się, 
że baron Ricasoli do tego przystąpi. Tak więc 
nie wiele trzeba będzie czasu, aby spełniły się 
życzenia wszystkich Włochów. Skoro baron 
Ricasoli zgodzi się, zostaną zwołane zgromadze­
nia, które powtórzą uchwałę połączenia. Po- 
czem Piemont obejmie nowe prowincje, jego 
wojsko wkroczy do Włoch środkowych,— to zaś, 
które stoi załogą w twierdzach Emilji i To­
skanji przejdzie do Lombardji.

Zapewne przykro będzie baronowi Ricasoli 
przystąpić do nowych wyborów, widzi bowiem 
w tym kroku nieprzyzwoitość przesądzania 
w pewnym względzie pierwszej uchwały zgro­
madzenia toskańskiego i zapoznanie szczerości
I prawości dawniejszych wyborów. Głosowa- 
*ńc je st niepotrzebne, bo ogłosiwszy w sposób
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tak uroczysty i stanowczy swoją wolę, nic nie 
upoważnia do mniem ania, aby lud toskański 
chciał zmienić swoje pierwsze postanowienie. 
Iiaron Ricasoli życzył wybrać nowych reprezen­
tantów , którzyhy potwierdziwszy uchwałę swych 
poprzedników , udali się zasiąść w parlam en­
cie turyńskim ; lecz gdy według prawa wybor­
czego piemonckiego, potrzeba więcej niż mie­
siąc czasu do odbycia wyborów, tak iż o tw ar­
cie parlam entu n iemogłoby nastąpić aż w kw iet­
n iu ,— czyż byłoby rozsądnie czekać tak długo 
i odkładać przedsięwzięcie środków ostrożności 
nakazy *> any cli przez stanowisko A ustrji i jej 
sprzymierzeńców we Włoszech ?

A ustrja sprowadza codzień nowe zasiłki woj­
ska do Ul odi ;  utrzym uje J 00 tysięcy wojska 
w kraju W eneckim i znaczną liczbę pułków 
w trydenckim; żelazną drogą północną eiąglt 
działa i inne potrzeby wojenne wyprawiane są 
z W lednia; parowiec Giovanni wyłącznie prze 
znaczony-jest dla przew ozu rzekomych ochotni 
ków, zaciągających się w szeregi papiezkie 
i neapolitańskie, istotnie zaś ci żołnierze utwo 
czą dwa korpusy autryjackie w samem sercu 
W łoch ; ludność wenecka , trydencka i mie 
szkańey I mbrji i M archij grożą powstaniem 
Aa wyzywaniach nie zbywa. Jakże Piemont 
może dłużej zostawać obojętnym w obec grożą 
eych mu niebezpieczeństw ?

Neapol zbieęa swe siły na pograniczu papiez- 
kićm. Feldmarszałek-porucznik Regenfeld, na­
czelny dowódca wojsk austryjackich we W ło­
szech, ogłosił prawo doraźne w W enecji, Man 
tui i Trydencie.

W takiem  położeniu W łoch, wr obec tylu 
gróźb i niebezpieczeństw , należało myśleć 
o środkacli obrony liberalnych ustanowień i nie 
zależności wyzwolonego kraju i zapewnić na 
przyszłość niezależność dalszych ludów włos­
kich. Jeden tylko pozostawał sposób, a mia 
nowicie przyśpieszy ć połączenie;— sama A ustrja 
postępowaniem swojem we W łoszech przyspie­
szyła tę konieczność i uczyniła ją  naglącą.

Przygotowuje się m anifest w im ieniu W ik 
tora Emmanuela do ludów włoskich. W  nim 
to król zda sprawę ze sposobu,, w jak i spełnia 
umocowanie, powierzone sobie przez ludy, kie­
dy ich reprezentanci przybyli prosić go, aby 
przyjął uchwałę połączenia. Wywód zdarzeń 
będzie jasny, dokładny, niezbity. Zamknie go 
zaś oświadczeniem, że obecnie od ludów zależy 
uzupełnienie dzieła i ziścić życzenia W łoch, do- 
konywając połączenia. Ogłoszenie m anifestu 
poprzedzi o dni kilka zwołanie zgromadzeń, 
a skoro uchwała ich zapadnie, król osobiście 
zwiedzi nowe prowincje.

N iz z a , d. i i  lutego.
Gubernator tego m iasta zakazał wszelkich 

objawów w teatrach życzeń, za lub przeciw' złą­
czeniu tego kraju z Francją. Znaczna liczba 
rodzin oświadczyła dyrektorowi tea tru  T iranty , 
że jeżeli nadal trw ać mają podobne objawy, prze­
staną uczęszczać na widowisko. Konsul fran- 
euzki o s trze g ł, aby niegrywano więcej arji 
królowej H ortensji. Od kilku dni snują się po 
ulicach nowe postacie. Domyślają się, że to ­
warzystwo zjednoczenia włoskiego wyprawiło 
tu  znaczną liczbę swych członków.

G e n u a .

Sabaudja nie będzie wezwaną do głosowania 
o wcieleniu swojem do F rancji, dopóki sprawa 
Wioch środkowych ostatecznie się nic załatw i, 
tudzież sprawa Marchij i Ankony, jeśliby pyta­
nie o Wenecji jeszcze nie dojrzało. Codo  
Aizzy, o tej mowy n iem a , nakoniec A ustrja 
nie niyśli^ odstąpić W enecji, tw ierdzą jednak, 

że zachowa się tylko obron-

i chęcią zapewnienia dla swego kraju  prawdzi­
wych korzyści, przez złączenie swej doli * sil- 
nćm i wolnem królestwem , trw a nieodzownie 
w zamiarze nierozerwanego zjednoczenia się 
z nićrn nazawsze.

F  R A  N  C J A .
Paryż, d. 4-3 lutego.

M inister spraw zewnętrznych p. T h o  u v e ­
il e 1 przesłał nowy okoluik do ajentów dyplo-

przy

jz oświadczyła 
nie

Florenąja, d. 8 lutego. 
batalion bersaglrerow (strzelców) Emilji 

przybył tu  z 1 istoi. Przyjęto go z najwyższym 
zapaAiN j zgromadzenie ludu było ogromne, 
który przywiązuje wielką wagę do tego zdarze­
nia, utrzymując, że b e r s  a g i  i e r y  są tylko 
przedni^ strażą wojsk piemonckich. Przez tę 
wymiąć? wojsk m *§^zy prowincjami umacnia się 
uchw ały połącsema.

Dzien?ik N a L) 011J w .C z e rn y m  rozumo­
wanym aitykuFh 1 u" 01 Zl az (*° oczywistości, że 
powtórne glosowanie za połączeniem jest nie- 
jiotrzebne i krzywdzące, ze naród toskański dał 
niezbity dowód stateczności przekonań, kiedy 
głosował na rejencją książęcia Lugenjusza sa­
baudzkiego.

N a z i  o n e  rozumie, iż należałoby postąpić 
w  ten sposób. Rząd powinien zwołać zgroma­
dzenie narodowe i zdać przed nim sprawę z ca­
łego biegu wypadków, tymczasem reprezentan­
ci, wybrani po okręgach, zbiorą się we Moren- 
cji,i przyniosą zgromadzeniu wiadomość o praw­
dziwych życzeniach ludu, do którego zbliżyć 
się i wyrozumieć jego wolą mieli s p o s o b n o ś ć .
Razem zebrani w ogromnej , wspaniałej sali 
S t a r e g o  p a ł a c u ,  raz jeszcze i ostatecznie 
wyrzekną, że naród toskański zgodnie, dobro­
wolnie, bez żadnego przymusu, powodowany 
jedynie miłością wspólnej włoskiej ojczyzny

matycznych francuzkich, umocowanych 
dworach obcych:

„W iadomy je s t list okolny Stolicy świętej 
do wszystkich patryarehów, prymasów, arcybi­
skupów, i t. d., w którym Jego świątobliwość 
z wyłącznego punktu widzenia wyłożywszy źródło 
i naturę trudności, jakie przedstawia Romanja, 
wzywa pasterzy i wszystkich wiernych, aby 
przyczyniali się całą mocą swojej gorliwości, 
do utrzymania i obrony praw Stolicy św. do 
tej prowincji.

„N ie wątpiąc, iż to pismo musiało zwrócić 
baczną uwagę rządu, przy którym jesteś pan 
umocowany, sądzę być moją powinnością wska­
zać, jak rząd Jego cesarskiej mości toż pismo 
ocenia.

„Zaniecham  na teraz wykazanie zarzutów 
mniej lub więcej wyraźnych, co do trybu po­
stępowania ze strony cesarza względem Stolicy 
ś. w zbiegu trudnych okoliczności tych ostat­
nich czasów. H istorja wyrzeknie w swojej 
bezstronności, na kogo spaść powinna odpowie­
dzialność za wypadki, czy na monarchę, k tóre­
go usiłowania statecznie dążyły do ich odwró­
cenia, czy na tych, co odmawiając wszelkich 
ustępstw i wszelkich ulepszeń, zamykając się 
w niepojętej bezczynności, dozwolili pogorszyć 
się rzeczom do tego stopnia, w którym choroba 
często staje się nieuleczoną.

„Co zaś nadewszystko boleśnie dotknęło rząd 
Jego Cesarskiej M ości, to zapomnienie przez 
dwór Rzymski zwyczajów dyplomatycznych, i 
przeniesienie w dziedzinę religji p y tan ia , na­
leżącego przedewszystkićm do rzędu zadań 
świeckich. Widzimy z uczuciem żalu równie 
szczerego jak  głębokiego, że Ojciec św. odzywa 
się do sumienia duchowieństwa i wzbudza zapał 
wiernych z powodu sprawy, której roztrząśnie- 
nie nie może być pożyteczuem, tylko wówczas, 
kiedy się nićrn zajmie rząd z rządem.

„N ie chodzi tu  bowiem o najmniejsze naw et 
nadwerężenie władzy duchownej Ojca św. lub 
niepodległości, jakiej potrzebuje do wykonywa 
nia praw swoich. Sprawa Romanji, równie te 
raz jak  i w innych razach, wynikła z okoliczno 
ści politycznych. A więc i zastanawiać się nad 
nią należy z jćj politycznego względu, wyszu 
kując najwłaściwszych środków' zaspokojenia 
jotrzeb, wT obec których rząd papiezki nie zna- 
a z łb y  się fatalnie doprowadzonym, jeśliby za 

m iast niebacznego czekania, na rozwicie poło­
żenia, chciał usłuchać naszych rad i wspierać 
nasze usiłowania. Nie, cokolwiek mógłby wy- 
■zec duch stronnictw a, nielękający się przy­

wdziewać pozory religijnej gorliwości ; nie, 
cokolwiek by czyniono, dla w rażenia, że sprawa 
wiary jes t w niebezpieczeństwie, między rzą­
dem Jego Świątobliwości i rządem  Cesarskim 
chodzi jedynie o przedmiot doczesny. Możemy 
więc roztrząsać go, nieubliżając uczuciu uległo­
ści i uszanowania, które cała F rancja  szczyci 
się, iż wyznaje dla powszechnego ojca w ier­
nych, a których Cesarz pierw szy daje przykład.

„N ie waham się powtórzyć, iż dwór rzymski 
nie był dobrze natchniony, stara jąc się wpro­
wadzić pewien rodzaj spójności nierozdzielnej 
w sprawach , których bez niebezpieczeństwa 
łączyć . z sobą nie można. W  pierwszych w ie­
kach kościoła, kiedy dążenia cywilizacji były 
teokratyezne, ta  nierozdzielność była w łaściw ą 
i możliwą. Ogół przyjął ją  bez oporu, bo odpo­
wiadała usposobieniu umysłów i sum ienia. Tą 
drogą stała  się jednym z żywiołów potęgi pa­
piestw a i przyczyniła do utworzenia i rozwieia 
jego panowania świeckiego. W szakże, jeśliby 
chciano pilnie zapytać h istorji, dowiedzianoby 
się dostatecznie, że papiestwo nie doszło, od­
wołując się tylko do swego boskiego posłannic­
tw a i dopominając się o nic w im ie nieba, do 
opanowania znacznej części W łoch, lecz raczej 
doścignęło tego celu, już to wspierane przez sa­
me ludy , już to przy pomocy panujących za­
granicznych. Uznanoby także, powiedzieć to 
należy na zaszczyt Stolicy św., że papieże zna- 
eźli w swojej mądrości, swojem oświeceniu, 

zamiłowaniu porządku i sprawiedliwości, jednćm 
słowem wr dobrym rządzie, udzielonym ludom 

owych czasach gw ałtu i a n a re h j i , jeden 
głównych żywiołów swojego politycznego zna­

czenia.
Z aprzestanę tych uwag , z obawy, iż gdy- 

A m się dłużej nad niemi rozwodził, nie posą­
dzono mię o chęć szukania w różnicy alluzji, i 
ze z przeszłości czernię naukę mogącą się za­
stosować do czasów obecnych. Nic nie je s t dal- 
szem od mojej myśli. Przecież wolno mi będzie 
powiedzieć, że za dni naszych, w skutek postę­

pu poczytywanego przez rząd cesarski za wza­
jemne dobrodziejstwo, na zawsze zdobyte dla 
społeczności spółczesnćj, dokonał się rozdział 
w dziedzinach porządku religijnego i porządku 
politycznego i cywilnego. Stolica św. niemniej 
przeto znalazła się w rozbracie i z duchem 
ogólnym epoki i z prawidłami międzynarodowe- 
mi, odwołując się w imie wiary do sumienia, 
w sprawie, która właściwie mówiąc, jes t tylko 
doczesną.

„Dodam, że ten  krok nie ma za sobą powagi 
i przykładu h isto rji. Bo w istocie nie pierwszy 
to raz w czasach niedawnych położenie Romauj 
i stan jćj posiadania był przedmiotem rozpraw 
politycznych. W  roku 1 7 9 7 , w sku tek  wypad­
ków, których koniecznie, jako panujący, musia 
przyjąć odpowiedzialność, Papież ustąpił te pro­
wincje F rancji przez trak ta t Tolentyński, współ­
cześnie z wyrzeczeniem sic dawnych praw sto 
licy św. do Awiujonu, i jakkolwiek mogło byi 
dotkliwe ustępstwo tych krajów, jednak Pius V 
m usiał być przeświadczonym, iż mógł je  uczy­
nić bez ubliżenia obowiązkom swoim głowy ko­
ścioła i strażnika w iary. Lecz nawet obiedwie 
umawiające się strony nie same tylko zapatry­
wały się na ten układ, jako na czyn św ieck i, 
bynajmniej nie nadwerężający zasad religji 
Warunki przedugodne, podpisane we dwa mie­
siące później w Leoben, między A ustrją i Frań 
cją świadczą, że dwór W iedeński nie inaczć 
jak  F rancja zapatryw ał się na ten przedmiot. 
Tenże dwór, zostający w najściślejszych stosun­
kach z dworem Rzym skim  przez cały ciąg woj­
ny, nie wahał się wejść w układy, w moc któ­
rych otrzymując część posiadłości W eneckich, 
wynagrodził tę rzeczpospolitą, oddając jć j na 
własność trzy legacje: Romanję, F e rra rę  i Ro- 
lonję. T raktaty  w Gampo-Formio i w Lunewilu 
uświęciły pod innym kształtem  oddział tyci 
p row incji, tak dalece, że w- rozmaitych roko­
waniach, mających wówczas miejsce, nie po­
strzegamy, aby panujący widzieli w nich ubli­
żenie prawom Stolicy św. pod względem jego 
władzy duchownej lub dobra religji.

„Jeślibyśm y zapytali co do innych szczegó 
łów historji współczesnej, któżby nie przypom 
niał sobie, że w początkach bieżącego wieku, 
posiadłości kościelne, jak  naprzykład biskup- 
tswo Zaleburskie, probostwo Berchstelsgaden, 
biskupstwa Tridenckie, Brixeńskie i Eichstae- 
dzkie, posłużyły, na żądanie A ustrji na wyna­
grodzenie arcyksiążąt, wyzutych z ich posiad­
łości włoskich ? Co się ściąga do tych obrębów 
ziemi, tak jak co do Legacij, co do elektoratu  
mogunckiego, nie uznano żadnej spójności mię­
dzy prawami świeckiemi ich posiadaczów i spra­
wą religji; charakter kościelny panujących nie 
był przeszkodą do układów, które zbieg okolicz­
ności uczynił potrzebnemi. Uczęstnictwo dwo­
ru wiedeńskiego w tych rozmaitych umowach, 
nic dozwoli zapewne widzieć zastosowania no­
wej zasady wyłącznie dla Francji. Nic lepićj 
tego nie stw ierdza nad to, co zaszło w kilka 
lat później.

Papież Pius VII w racał do Rzymu, obejmo­
wał ster swojej władzy świeckiej, gdy ta jem ­
nym trak ta tem , podpisanym w Neapolu 11 sty- 

cesarz Franciszek, w zamiarzeczma 181
przywiązania króla Joachima do sprawy koalicji 
europejskiej , zobowiązywał się, dla ustalenia 
ilnej granicy w ojennej, zgodnie z potrze­

bami politycznemi dwóch państw , zapewnić 
mu nabycie w stosunku 4 0 0 ,0 0 0  dusz wewnątrz 
państwa papieskiego i przyrzekał dołożyć wszel­
kich starań , aby Ojciec św. na to pozwolił i po­
tw ierdził.

„Zasada więc podziału Legacij i M archij, 
między królestwem Neapolitariskiem i A ustrją, 
jaw nie była głoszona, i jej zastosowanie 
zdawało się tak niezależnem od wszelkiej oko­
liczności, szczególniej, że widziano w roku na- 
s tępnym króla Neapolitańskiego przywróconego 
na tron , zamierzającego utrzymać na swoją 
korzyść wspomnianą przez nas umowę. Austrja 
była szczęśliwszą w swoich roszczeniach, za­
trzym ała bowiem ze szkodą Stolicy św. część 
Legacji ferrarskiej na lewym brzegu Padu, po­
siadłość nie należącą do Wenecji.

Aapróżno Papież protestował, podobnież jak

mywany, nawet przez państwa katolickie, na 
drodze pytań wyłącznie świeckich.

„ Jest to jedyna nauka, którą chcę wyciągnąć 
z przytoczonych przykładów, przekonywających, 
o ile pogląd wyłożony w ostatniej encyklice, je ­
żeli ta je s t jeszcze zgodną z wyobrażeniami 
dworu rzymskiego, znajduje się w zupełnej 
sprzeczności z najw yraźniejszem i twierdzeniami 
politycznemi. Nie je s t  moim zamiarem wypro­
wadzać z nich wnioski przeciw uznanym pra­
wom stolicy Sw., lecz chciałem dostarczyć 
środków do sprostowania błędnych wrażeń, któ­
re zmierzałyby do poczytania opinji objawio­
nej w pytaniu świeckiem, jako targnienie się na 
prerogatywy święte i nieulegające przedawnie­
niu kościoła Katolickiego.

podpisano „ThouveneI.“  (Nord)

A U S T R J A .
Piszą z Wiednia do g a z e t y  n a r o d o w e j :  

trzy stronnictwa walczą między sobą o wpływ 
na dworze cesarskim. Na czele stronnictwa żą­
dającego postępu bezzwłocznego i bez żadnej my­
śli wstecznej, stanęła młoda cesarzowa. Przed 
kilku miesiącami arcyksiąże Ferdynand Maksy­
milian, oświecony przez doświadczenie, nabyte 
podczas wielkorządztwa swego w Mediolonie, 
zanosił gorące proźby do swego brata i prze­
kłada! mu, że prędzej czy później też same przy- 
ezyny wywołają też same skutki i w innych 
narodowościach. Odjechał za granicę, unosząc 
z sobą pamięć wyrazów bardzo dotkliwych, że 
nie powiemy, niełaski swego cesarskiego brata. 
Cesarzowa wywiera wpływ śmielszy, więcej 
upoważniony, wytrwalszy, a niekiedy szczę­
śliwszy. Gdy codzień zrana przed posłucha­
niem adjutantów, przybyłych z raportam i, ce- 
sarzow'a wchodzi do pracowni, usiada obok swo­
jego dostojnego małżonka, wówczas panuje przez 
chwilę, dotykając najważniejszych zadań wyso­
kiej polityki, kierowanej przez jćj serce, wido­
cznie uświęcone błogosławieństwem boskiem. 
Nie uczyła się ona historji; ambicja i intryga 
polityczna, obcemi są dla niej, lecz wymowę 
swoją czerpie z głębi swej duszy i przeczucia. 
Patrzy na wygnanych książąt włoskich; trwoży 
się o siostrę zasiadającą tron neapolitański; do­
latują jej słuchu tłumione głosy ludów, prze­
dzierające się aż do komnat cesarskich; wyczy- 
tuje w rysach swojego dostojnego małżonka 
troski, które nim m iotają; sciska się jej serce 
na myśl o przyszłości jej dzieci.— Drugie stron­
nictwo k o n k o r d a t o w e ,  znajduje w matce 
cesarskiej niezmordowaną i pełną zdolności orę­
downiczkę. W szakże i to stronnictwo doradza 
szerokie ustępstw a, w nadziei, że za zmianą 
okoliczności potrafi sprowadzić je  do najszczu- 
plejszych rozmiarów. Trzecie wojskowe oto­
czenie cesarza, niczego się nie nauczyło i nic 
nie zapomniało. Nawet dzisiaj,kiedy gienjusz 
monarchji ze smutkiem zniża swoją pochodnię, 
to stronnictwo uderza jak  dawniej po szabli, 
upor i nieugiętość bierze za moc ducha, i nie 
chce przypuszczać, abyjokoliczności mogły być 
niekiedy siluiejszeini, niż cesarz austryjacki. 
W pośród tćj walki dążeń, cesarz stoi jeszcze, 
ale już zachwiany w strząśnieniam i ostatnich wy­
padków. Znajduje się na okropnem rozdrożu: 
tu klęski i wieczne zaburzenia, ale też słodki 
nałóg nieograniczonej władzy; tam  jej podział, 
ale spokojwość i zadowolenie powszechne. „N a­
zwanie nic nie stanow i,“  jeszcze niedawno za­
wołał; zapewne nazwanie nic nie zmienia, ale 
zupełny rozbrat z dawnym trybem  rządu, je -  
szczeby w tych ostatnich chwilach, dokazal 
cudów. (Nord).

Wiedeń, d- i) lutego.
Donoszą, że rząd m a wkrótce wydać 

okolnik, w yjaśniający stanowisko Austrji w o­
bec spraw y włoskiej. Upewniają, że Austrja, 
niezgadzając się na przyłączenie W łoch środ­
kowych do Piemontu, stanowczo się będzie do­
m agać wykonania umów w  Villafranca. W szak­
że w kołach dyplomatycznych nie w ątpią, że 
te w ym agania ulegną niejakim zmianom; tw ier­
dzą bowiem, że A ustrja zezwoli na przyłą­
czenie Parm y i części Modeny do Piemontu, 
natom iast będzie żądała poddania drugiej czę­
ści Modeny i Toskanji rządom wielkiego ksią-

ją  one nieodzownie pozostać pod władzą pa­
pieża. Książe modeński będzie stosow nie  
wynagrodzony. Na przyłączenie W łoch środ­
kowych do Piemontu, gabinet austryjacki nie 
może zezwolić. Rozszerzenie bowiem  g ra ­
nic Sardynji 'zagrażałoby spokojnemu posia­
daniu Austrji Wenecji, i zmuszałoby ją  do ucie­
kania się ku środkom nadzw yczajnym , dla
Zć

przeciw niepowróeeniu Awinjomi i Parm y sto- żęcia toskańskiego. Co się tyczy Legacji, m a 
Lry świętej. Lecz te protestacje, opierane na 
dawnych prawach i na pobudkach pożytku 
kościoła , nie zostały przyjęte przez mocar- 
stwa , a współczesne pisma urzędowe od­
noszące się do rokowań 1815 r. dowodzą, 
iz o niewiele chodziło, aby Romanje nie od­
padły wtenczas od państw kościelnych. Ro­
zmaite kombinacje w tym duchu , wnoszo­
ne były na obrady kongresu wiedeńskiego; 
wiadomo naprzyk ład , że Prusy wnosiły , 
aby Legacje oddać królowi Saskiemu sposobem 
wynagrodzenia. Nie bez wielkich trudności 
zdołał Papież utrzymać się przy nich i zapew­
nić zwycięztwo prawu, do którego się odwoły­
w ał przeciw godnemu zastanowienia się mnie­
maniu, przyjętemu przez pełnom ocników , że 
Legacje prawem zdobyczy przeszły do szafun- 
ku sprzymierzonych. Cokolwiek bądź, spór 
co do państw rzymskich, statecznie był utrzy-

zapewnienia sobie tej posiadłości.
Gazeta południowa pisze: Miasto W iedeń 

przybiera coraz więcej barw ę wojownicza. 
Kolej południowa zagęszczona jest przewo­
zem wojska. W  arsenale dzień i
cują od . i , .   - .....  ooc p ra-

, dni cała  tutejsza załoga jest 
gotową do w ym arszu; liczne wozy prochowe 
przeciągają po naszych krętych i wązkich uli­
cach, tam ując nieraz kommunikację. Na za­
pytanie dokąd dążą, zw ykła odpowiedź, że 
dla zabrania prochów, w tak zw anym  szań-
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cu tureckim, prawdopodobnie dla dalszego 
przesłania tych zapasów południową koleją. To 
jest niezawodna, że rząd zapytywał dyrekcję 
transportów, czy byłaby w stanie bez roz­
głosu przesyłać większe zapasy wojenne.

Podobnież gaz. Koloriska twierdzi, że czte­
ry zasady podane przez Anglję, zostały w W ied­
niu odrzucone. Austrja zgadzając się na w y­
zucie księżnej Parmy i książęcia Modeny, 
nalega na powrót Romanji papieżowi, Toska- 
nji zaś arcy-książęciu Ferdynandowi. Cesarz 
oświadczył w  sposób jak najuroczystszy, że 
od tych ' warunków pod żadnym względem  
nie odstąpi.

Ostatecznie postanowiono zaciągnąć nową 
pożyczkę, lecz uwiadomienie o tein zapewne 
nie tak prędko nastąpi. Chcą zaczekać na ukoń­
czenie druku statutów ziemskich (rodzaj kon­
stytucji), i wówczas dopiero pożyczkę ogłosić, 
w nadziei, iż ogłoszenie rzeczonych statutów 
tak pomyślnie wpłynie, iż pożyczka z łatwością 
pójdzie. W szakże z tego co dotąd dowiedziano 
się o treści statutów, wątpić należy, aby po­
wszechne zadowolenie w kraju wywołały. 
D z i e n n i k  W ę d r o w i e c ,  w  rozbiorze depe­
szy p. 'I'houvenel do hrabiego Persigny, między 
innemi mówi: głównem miejscem w tern piśmie 
są te wyrazy, w  których rząd francuzki oświad­
cza życzenie, aby mógł być uwolnionym przez 
Austrję od danego słowa. Ale ta pozorna ucz­
ciwość traci całą swoją wartość, przez to, że 
obok oświadczonego życzenia, rząd francuzki 
nie upewnił, iż w razie nieprzyjęcia przez Au­
strję przekładanych warunków, Francja pozo­
stanie wierną dawniejszym zobowiązaniom się, 
i nie pomyśli o jednostronnem ich złamaniu. 
A chociaż jak zapewniają, osobne jeszcze sta­
ranniej wypracowane pismo przesłano z Paryża 
do W iednia, wszelako* Austrja nie zgodzi się 
na zniszczenie traktatu, w moc którego straciła 
Lombardję, teraz zaś miałaby się jeszcze w y­
rzec zaręczonych jej w drugiej części traktatu 
korzyści. Pr. Ztg.

Dotąd hr. Rechberg nie dał urzędowej od­
powiedzi margr. Moustier, na doręczoną sobie 
notę francuzkiego rządu.

P R U S Y .
Berlin, 10 Luter/o.

Złożony w izbie poselskiej projekt do prawa
0 wojsku, brzmi jak następuje:

1) Siła zbrojna polega na powszechnym obo­
wiązku do służby wojskowej. Każdy Prusak 
od 17 lat życia skończonych, aż do 49 lat po­
dobnież skończonych, obowiązany jest przyczy­
niać się do obrony ojczyzny.

2) Siła zbrojna składa się z wojska, mary­
narki i pospolitego ruszenia (Landsturm).

3) Wojsko dzieli się na wojsko czynne i obro­
nę ziemską (Landwehr); marynarka, na mary­
narkę czynną i obronę morską (Seewehr). Obro­
na ziemska obejmuje wszystkich ludzi obowią­
zanych do służby, lecz niemających udziału 
w wojsku lub marynarce. Liczba wojska i ma­
rynarki, oznacza się corocznie, stosownie do 
potrzeb państwa.

4) Wojsko czynne i marynarka czynna, cią­
gle zostają pod bronią. Oboje są przeznaczo­
ne kształcić naród do wojny.

5) Obowiązek służby w wojsku czynnćm
1 marynarce czynnej, zaczyna się od pierwsze­
go stycznia tego roku, w którym ludzie powo­
łani do służby, skończyli 20 rok życia. Trwa­
nie tego obowiązku jest ośmioletnie, licząc od 
dnia wejścia do służby. W  ciągu tych ośmiu 
lat ludzie zostaną pod chorągwiami; jazda przez 
cztery pierwsze lata: piechota, artyllerja, inży- 
nierja i marynarka przez trzy pierwsze lata; 
ludzie przy pociągach przez pierwsze półrocze. 
Na pozostałe lata uwalniają się, wyjąwszy, je­
śli roczne ćwiczenia, konieczne uzupełnienia, 
albo uruchomienie, albo osadzenie okrętów, nie 
będzie wymagać ich przywołania. Przez cały 
ciąg uwolnień, żołnierze nie będą stale powoły­
wani, tylko dwa razy, jazda zaś jeden raz, na 
ćwiczenia doroczne.

6) Obrona ziemska i obrona morska, są prze­
znaczone do wspierania wojska czynnego, i ma­
rynarki czynnej. Obrona ziemska za pierwszym 
razem, jest tylko powoływaną do obrony kraju 
wewnątrz granic. Wszakże zastrzegamy, iż 
może być użytą, równie jak i obrona morska 
w czasie wojny i za granicą państwa. Powo­
łanie obrony Ziemskiej i obrony morskiej bę  ̂
dzie miało miejsce statecznie w moc rozkazu 
podpisanego przez nas; wyjątkowo zaś, w ra­
zach oznaczonych przez prawo 4  czerwca 185 1 
r. za rozkazaniem jenerałów głównie-dowodzą- 
cych.

7) W ejście do obrony ziemskiej, wnet na- 
stępuje po wyjściu z wojska czynnego; toż samo 
ma się rozumieć o marynarce. Trwanie obo­
wiązku służby w obronie ziemskiej i obronie 
morskiej, zakreśla się na lat 1 1; wszakże skra­
ca się dla tych, dla których przeciągałaby się za 
39 rok życia. Ludzie znajdujący się na pokła­
dach okrętów rządowych, nie będą uwalniani, aż 
za ich powrotem do portów narodowych. Lu­
dzie, należący do obrony ziemskiej i do obrony 
morskiej, są w uwolnieniu , chybaby powołano

ich do służby czynnej, lub na ćwiczenia. Na 
ćwiczenia obrony ziemskiej, powoływane będą 
tylko cztery pierwsze klassy; a to w ten sposób, 
aby każdy należący do jednej z rzeczonych klass, 
raz przynajmniej był powołanym. Ćwiczenia 
będą miały miejsce raz tylko na rok, i według 
prawidła powszechnego dłużej trwać nie mają, 
nad dni ośm.

8). Ludzie młodzi naukowo usposobieni, któ­
rzy przez ciąg służby zechcą odziewać się,uzbra­
jać i utrzymywać własnym nakładem, będą mo­
gli po złożeniu dowodów swego usposobienia, 
stosownie do urządzeń wojskowych, być odesła 
nymi na uwolnienie do rezerwy , po przesłużeniu 
roku w wojsku lub w marynarce czynnej. Ten 
rok służby policzy się im za trzy lata; w jeżdzie 
za cztery lata służby obowiązkowej. Stosownie 
do ich zdolności i stanu, będą przedstawiani na 
oficerów w rezerwie obrony ziemskiej i obrony 
morskiej.

9) Ludzie uwolnieni w wojsku i w marynar 
ce, pozostaną przez czas swego uwolnienia pod 
kontrolą wojskową, która nie powinna im jednał 
przeszkadzać w wy borze ich zamieszkania lub 
poby tu wewnątrz kraju. Rozporządzenia niniej­
szego prawa, co do przeciągu obowiązku służby, 
w rozmaitych kategorjach wojska i marynarki, 
mają swoje zastosowanie tylko w czasie pokoju 
Podczas wojny, potrzeby służby będą jedynie 
miane na względzie, i wszystkie korpusy wojska 
i marynarki pod bronią będą uzupełniane przez 
klassy młodsze lub dojrzalsze, w miarę uszczu 
pleń.

11) Pospolite ruszenie zbierać się tylko może 
na mocy naszych rozkazów, w razie najazdu ze­
wnętrznego.

12) Prawo o obowiązku służby z dnia 3 wrze­
śnia 1 8 1 4  r., rozkaz gabinetowy z d. 3 listopa­
da 1 8 3 3  r. i urządzenie obrony ziemskiej z dnia 
21 listopada 1 8 1 5  r., są uchylone o tyle, o ile 
są sprzeczne niniejszym prawom. Ilekreta 
szczegółowe urządzą wykonanie niniejszego 
prawa. (ie n oty/)

D A N J A.
Flensburg 12 lutego.

Zgromadzenie stanów Szlezwigu, otrzymało 
wniesienie adresu do króla, w  którym między 
innemi powiedziano: patent królewski 25 sty­
cznia 18.52 r. zaledwo w najszczuplejszych ro­
zmiarach zaspokoił nasze sprawiedliwe nadzie­
je; lecz nawet zapewnienia w nim zawarte 
nie zostały dotrzymane, chociaż opierają się 
na konstytucji wyłącznej księstwa, i na ogól­
nej konstytucji królestwa. Zamiast równości 
prawa między narodowościami, wprowadzono 
szereg*gwałtownych i obrażających scieśnień 
żywiołu niemieckiego. Pokój nie może być 
przywrócony, chyba kiedy rząd opuści zupeł­
nie drogę, którą dotąd postępował. Ponie­
waż patent 1852 r. nie ściągał się tylko do 
Holsztynu, ale te ż i do Szlezwigu, rozporzą­
dzenia uchylone w listopadzie 1858 r. dla Hol­
sztynu, równie jak i konstytucja powszechna 
1855 r. dla w szystkich części monarchji, nie 
mogą już obowiązywać Szlezwigu. Członko­
wie Sejmu odwołują się do deklaracji złożonej 
przez Danję w e wrześniu 1846 r. sejmowi 
frankfurckiemu, w  której zjednoczenie Szle­
zwigu i Holsztynu było uznane. Uroczyście 
więc protestujemy przeciw wszelkim postano­
wieniom, dążącym do rozłączenia Szlezwigu  
z ościennem mu księztwec i. W iększość zgro­
madzenia t. j. dwudziestu sześciu deputowa­
nych, podpisała ten adres;, którv będzie roz­
trząsanym w  przyszłą środę. ' (Nord)

Kopenhaga 11 lutego.
Donieśliśmy już, że poruczenie dane przez 

króla radcy konferoncji M a d w i g do utworze­
nia gabinetu, było bezskuteczne. Zamiaremje- 
go, jak to sam w ś wieżo ogłoszonej broszurze 
oznajmuje, było, złożyć gabinet pod chorągwią 
nierozdzielnej monarchji duńskiej, czyli co na 
jedno wychodzi, pochłonąć żywioł niemiecki. 
P. B 1 i x e n F i n e c k e mógłby ministerstwo 
utworzyć, gdyż obywało mu tylko na osobie 
do zastąpienia p. W estenholz, w urzędzie mi­
nistra skarbu. Lecz zdaje się, iż król nic ży­
czy sobie widzie ć na czele gabinetu p. Blixen 
Finecke. /p o w o d u  przesilenia ministerjalne- 
go, izby zostają nieczynne.

H  I S Z P A N J A .
M adryt, d. & lutego.

Królowa podpisała następny dekret: „Pragnąc 
utrwalić pamięć sławnej wyprawy afrykań­
skiej, a szczególnie zdobycie Tetuanu przez 
wojsko hiszpań skie, i dać jawny dowód mojego 
królewskiego szacunku wodzowi naczelnemu 
L e o p o l d o w i  0 £ D o n n e l ,  lir. Lu c e n y ,  
który prowadź ił je  ze zwyeięztwa do zwycięztwa, 
z równą zdolr mścią jak męztwem, tryumfując 
nad wszelkiej ;*o rodzaju zawadami i oporem, po 
wysłuchaniu naszej rady ministrów, nadaję mu 
dostojność f ęranda Hiszpanji 1 klassy, pod ty­
tułem książi ęcia Tetuanu, tak dla niego jak i 
jego potom} iów bez żadnej opłaty. “

podpisano „ Królowa. “
(.Le Nord)

S E  R B J  A.
Dążność teraźniejszego władzey Serhji, nic 

jest już dla nikogo tajemnicą. Z młodych lat 
przejęty nienawiścią ku Turkom, z gminu do­
stąpiwszy stopnia książęcego i powagi pierwszej 
osoby w ojczyźnie, dzięki waleczności i energji, 
w wojnie o niepodległość, upornie i długo choc 
bezskutecznie prowadzonej w początkach bieżą­
cego wieku; w ciągu całego życia idąc bez wy­
tchnienia za wielką myślą wyzwolenia rodzinnej 
ziemi, książę Miłosz osiągnąwszy władzę, nie 
mógł niezwrócić całej usilności ku osłabieniu 
stopniowo wpływu Turcji nahołdowną jej pro­
wincję, i jeśliby się udało, pragnął ją od wszel­
kiej zależności oswobodzić.

Z początku jednak zamiary książęcia nie by­
ły jasne. Aby dójść do celu, potrzeba było na­
przód przywrócić porządek w kraju, pogodzie 
nieprzyjazne z sobą stronnictwa polityczne, zni­
szczyć oppozycję, i tym sposobem łącząc podle­
gły kraj w jednorodną całość, być w gotowości 
na wszelkie wypadki, oraz postawić go na stop­
niu siły i potęgi przeciw wpływowi obcego pa­
nowania, które obalić zamierzył. Nie wspom- 
nim o środkach użytych dla dopięcia celu: pa­
miętne one jeszcze wszystkim. Działanie wy­
tężone przeciw średniemu i wyższemu stanowi 
społeczeństwa, wybór członków ostatniej skup- 
czyny, prześladowanie rzeczywistych łub po­
zornych spisków, niedocieczona śmierć Wuczy 
cza—  wszystko to są wypadki niedawno ubiegłe­
go czasu.Skutek nieugiętej działalności i zręcz­
nych środków odpowiedział nadziei: kraj odpo­
czął snem lelargicznym cichości i pokoju, oppo- 
zycja zamilkła, albo musiała szukać schronie­
nia zewnątrz kraju, lud i wojsko stały się ule­
głem narzędziem woli książęcia, zarząd spra­
wami państwa powierzony został ludziom, oso­
biście mu oddanym. Owoż teraz możno już 
było przystąpić do wykonania upragnionego 
planu.

Serbja poczęła się uzbrajać. Odlewano dzia­
ła w Kraguiewac , lub sprowadzano z zagrani­
cy ; wojsko liczebnie ciągle się powiększało; 
kilka głównych punktów kraju zamieniło się 
w fortece. Działalność zresztą rządu książę­
cia, w tymże duchu nie ograniczyła się samą 
Serbją. Władze tureckie w Hercogowinie, 
Bośnji, Bulgarji donosiły Porcie, iż rząd serb­
ski nie tylko sam przybiera względem Turcji 
groźną postawę, ale też rozszerzaniem tajem­
nych odezw, obudzą w sąsiednich prowincjach 
jawnie nieprzyjazne usposobienie dla rządu tu­
reckiego ; że obywatele słowiańskich krajów, 
prześladowani z jakiejkolwiek przyczyny przez 
zwierzchność turecką, znajdują przytułek w Ser­
hji, i książę wydawać ich nie chce; że nakoniec 
gromady serbskie pomagały powstańcom ościen­
nych prowincji, w walce ich z tureckimi od­
działami, zapewnie za wiedzą książęcia. Dy­
wan protestował nieraz przeciw działaniom 
Miłosza , zapytywał o powod uzbrojeń, ale 
otrzymywał odpowiedzi, jakie się zwykle dają 
w podobnych zdarzeniach. Protestacje i zapyta­
nia te, zostawały bez skutku ; w kraju rzeczy 
szły tą drogą, jaka mu została wytkniętą przez 
książęcia.

Sprawa belgradzka nakoniec, zaledwie nie- 
doprowadziła do ostatniego zerwania. Belgrad 
jest jedynem miastem w Serbji, osadzonem 
przez turecką załogę. Wyrugować ją z cyta­
deli, uwolnić ostatecznie od wojsk cudzoziem­
skich , powinno było być dla książęcia pier­
wszym krokiem, jaki miał postawić na zamie­
rzonej drodze. Oddani książęciu publicyści, 
podnieśli krzyżową wojnę przeciw zajęciu Bel­
gradu; w samem mieście między mieszkańca­
mi serbskimi i żołnierzami garnizonu, zacho­
dziły częste starcia. Rzecz doszła w końcu do 
objaśnień między obu rządami, i książę Miłosz 
jawnie domagał się, aby obręb władzy zwierz­
chności tureckiej nie przechodził za mury twier­
dzy , straż zaś miasta poruczoną była wojsku 
serbskiemu. Pasza Belgradu energicznie wy­
stąpił przeciw temu i zerwał wszelkie stosun­
ki z rządem książęcym. Dywan nie mógł już 
nic zwrócić na tę rzecz bacznej uwagi. Zaszła 
potrzeba pośrednictwa obcego, i udało się cza- 
sowie konsulom wielkich mocarstw, jeżeli nie 
zupełnie pogodzić nieprzyjazne sobie strony, to 
przynajmniej odwrócić jawne zerwanie. Ale 
to nie nadługo. Widocznie wszystko jest go­
towe wspierać ambitne zamiary władzey, 
w sprawie wyzwolenia kraju z pod cienia tej 
władzy, o której marzą jeszcze w Konstanty­
nopolu. Turcja wycieńczona uporną walką 
przesądów z zaszczepioną zaledwie cywilizacją, 
osłabiona niedostatkiem pieniędzy, niezgodą 
stronnictw, i niemającemi żadnego celu zmia­
nami zarządu. Cesarstwu tureckiemu wszystko 
zapowiada nieuchronny upadek, a rząd serbski 
zapewne nie omieszka z tego skorzystać. Je­
żeli nie jest przeznaczeniem Serbji dać począ­
tek rzeczonemu upadkowi, to pewnie przy jego 
spełnieniu kraj ten milczeć nie będzie.

(S. P. W .)

d e p e s z e  t e l e g r a f i c z n e .
Londyn, d. 11 lutego. 

Lord Palm erston zadał, aby p. Kinglake 
! nie nalegał na złożenie objaśnień w  spra­

wie sabaudzkiej, dopóki rząd nie znajdzie 
się w możności zupełnie wytłum aczyć się 
przed izbą; przedm iot bowiem dotyka 
całą Europę, a rozprawy o nim mogłyby 
w ywołać niedogodności. P . Kinglake od­
powiedział, iż umiarkowane w ynurzenie 
zdania izby wzmocniłoby owszem rząd. 
Jeśli dobrze jestem  zawiadomiony, rzekł 
mówca , w cielenie Sabaudji będzie już 
miało m iejsce przed 2 0  lutego; izba zaś 
wcale nie byłaby za radą zacząć rozprawę 
w tydzień po oderwaniu Sabaudji od P ie­
montu. Nakoniec zgodził się na odkład, 
spodziewając się jednak, że izba wznowi 
ozprawy w  tym  przedm iocie,nim  le staną

się zupełnie nieużytecznem i. S ir R. Peel 
dodał, że w cielenie Sabaudji byłoby w iel­
ką n iespraw iedliw ością,m ogąeą narazić na 
wojnę ląd Europy.

1*0 tych objaśnieniach,interpellacja od­
roczoną została do czasu nieokreślonego.

Dnia 10 lutego.
T i m e s  uw iadam ia, że lord E lgin uda 

się powtórnie do Chin, aby skłonić dwór 
pekiński do wymiany ra ty f ik a c ji; co sko­
ro nastąpi,zbrojna wyprawa stanie się nie­
potrzebną.

Dziś lord John R ussel zapowiedział 
w  izbie niższej, że dnia 1 marca w niesie 
na parlam ent bil reformy; uwiadom ił też, 
że rząd piemoncki w cale nie życzy odstą­
pić Sabaudji, i o tein dał w iedzieć gabi­
netowi angielskiem u ; wszakże m inister 
dodał, że, chociażby Sabaudja przeszła 
pod panowanie cesarza Napoleona, rząd 
angielski czuwać będzie, aby neutralność 
Szw ajcarji była zawarowana.

Na posiedzeniu izby wyższej lord E rli 
żądał złożenia korespondencji, ściągającej 
się do traktatu  handlowego, naganiając 
szczególniej artykuł o wywozie z Anglji 
węgla kamiennego. Lordowie Grey i H ard­
w ick przyganiali podobnież rzeczonemu 
traktatow i; w niesienie lorda E rli odrzu­
cono.

New-York, d. 3 lutego.
Członek stronnictw a republikańskiego 

Pennington w iększością jednego głosu zo­
stał obranym mówcą czyli prezydentem  
izby niższej.

Paryż, d. 10 lutego.
M onitor ogłasza dekret zakazujący w y­

dawania dziennika „la Bre1agne.“  W  ra­
porcie m inistra spraw w ew nętrznych przy­
toczono jako powód zakazu, umieszczenie 
przez tenże dziennik adresu trzech  bretoń- 
skich deputowanych, w którym w yrażają 
żal swój z powodu zatargów  rządu fran­
cuzkiego z Rzymem, zupełnej niewiado- 
mości , w  jakim  stanie znajduje się ta  
spraw a, i nakoniec tw ierdzą, że te  okolicz­
ności odw racają serce w szystkich praw­
dziwych katolików od osoby cesarza.

M adryt, d. 13 lutego.
- Sułtan marokański w ysłał parlam entarza 

do marszałka O D onnela z zapytaniem, na 
jakich warunkach Hiszpanie zgodziliby się 
na pokój. O D onnel odpowiedział, że to 
zależy od woli królowej Izabelli. Depe­
szę odesłał do stolicy; lecz dotąd jeszcze

m a swoje z tego powodu K rólow ćjlzabelli.
Wiedeń , d. 10 lutego

G a z e t a  A u s t r y j a c k a  uwiadanlia: 
„Możemy upew nić, że hr. R echberg  dotąd 
nie dał odpowiedzi na depeszę p. Th >uve- 
nel w spraw ie W łoskiej, Również v edług 
udzielonej nam konununikacji, w ieść o po­
dróży książęcia A leksandra hessko-darm- 
stadzkiego do Petersburga,dl a odwiedzenia 
dworu Cesarskiego,nie potw ierdza się.

Turyn , d. 13 lutego.
L isty  z Sycylji pełne są szczegółów o 

uw ięzieniach, o znęcaniu się policji, o nie­
w iastach g w ałcon ych  i bitych, o m ęczar­
niach więźniów  politycznych. Rozrzucono 
odezwę zachęcającą do powstania Sycy­
lijczyków przy °hrzyku „N iech żyją W ło ­
chy! N iech  żyje król W ik tor-E m m anuel!“ 

, Kopenhaga , d. l i  lutego.
Biskup Duński Monard, baw iący w Pa­

ryżu, zapytany został przez telegraf, ozy 
nie zgodzi się wrócić do kraju i zająć się 
utworzeniem gabinetu. Król daje mu nie­
ograniczone pełnomocnictwo. Odpowiada­
jąc  na to w ezw anie, biskup oświadczył, iż 
pod koniec tygodnia przybędzie do Kopen­
hagi.
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JĘDRZEJ BOGORJA MOKRONOSKI
J.  B A R T O S Z E W I C Z A .

(.Dalszy ciąg, ob. Nr. 12).
Słowa te wielkiego polityka padły na grunt 

opoczysty. W  Mokronoskim odbywała się j e ­
dnocześnie przemiana pojęć. W  istoeie trzeba się 
było poddać konieczności. Powszechna zgoda 
wszystkich m ogła uratować w burzy skołata­
ny okręt R plite j— Wolności szlacheckiej czas 
przeszedł: inne pierwiastki płynęły w życie. 
Nie jego to było rozumu rzecz rozważać, czy 
ten z a r o d e k  nowych dni wyjdzie na korzyść 
R plitej. Jenerał fakt tylko ocenił. Drażnić 
naród, rozszczepiać na stronietw a, kiedy się nikt 
nie użalił jego n ied o li, byłoby to wpędzać 
Ilplitę samochcąc do grobu. Jużeić lepsze by­
ły nie z jednego względu Saskie czasy, ale już 
przeszły.

Na pierwszą tedy Wielkanoc po elekcji, Mo- 
kronoski przyjechał do W arszaw y, uzyskał po­
słuchanie i złożył osobiście hołd królowi (a). 
S tanisław  August przyjął go z serdecznością, 
król bowiem znał ludzi; wiedział co byli w ar­
ci. Otoż w poufnej rozmowie odkrył serce 
przed Mokronoskim, uniewinniał przed jene­
rałem  każdy krok swój i tłum aczył się szcze­
rze. Niby to na to wychodziło, że poddać się 
m usiał chwilowym widokom; ale je s t  dobrej 
myśli, potem będzie się mógł lepiej podnieść 
na nogi i uwolnić od wszelkiej opieki. M a­
lował król przed Mokronoskim politykę swoją, 
*widzisz mówił, jakich ja  to sposobów używać 
musiałem dla oszukania nieprzyjaciół.#

Odtąd Mokronoski ryeerską pałał w ierno­
ścią dla Stanislavza Augusta. Polityka kró­
lewska godziła przeszłość z teraźniejszością. 
Gdy zaś król w iele mu zaufał, jen era ł wcho­
dził chętnie w jego widoki, nakłaniał do zgody 
i do jedności wszystkich. Tak upłynęło lat 
kilka.

Stary Branicki, wróciwszy z W ęgier, nie- 
mięszał się już wcale do polityki, nawet na 
Sejmy nie zjeżdżał, i siedział sobie w Białym­
stoku". Przecież, kiedy konfederacja barska wy- 
buchnęla, hetm an s ła ł do niej pieniądze i rady, 
Mokronoski zaś przeciwko niej występował. 
Jednakże dwaj starzy przyjaciele czuli i teraz 
dla siebie wzajemny szacunek, i chcieli dobra 
ojczystego kraju: jen era ł, jak  wprzódy tak i te­
raz,'częstym  bywał gościem w Białymstoku. 
Ale już każdy z nich inaczej pojmował po­
winność.

A ludzie? Ludzie mieli w podejrzeniu czy­
stość intencji jen e ra ła . W  czasie bezkróle­
wia powiadali, że cała oppozycja Mokronoskie- 
go była udaną, że naw et jego protestacja na 
Sejmie konwokacyjnym była zręcznym wybie­
giem. Mówili, że jen era ł sprzyjał elekcji Po­
niatowskiego, nie dla innej przyczyny jak  za­
wsze dla tej, że m iał względy u pani Krakow­
skiej hetmanowej, siostry pana stolnika (b).

Chociaż król często widywał się z Mokro­
noskim, jenerał przecież z początku stronił ode- 
dworu. Pragnąc użyć zdolności jego, król za 
pośrednictwem kommissji wojskowej dał roz­
kaz, żeby jako jen e ra ł inspektor odbywał Mokro- 
noski i dalej przeglądy kaw alerji narodowej. Ka­
zimierz Granowski, który m iał pełnić ten obo­
wiązek względem piechoty, powiózł osobiście 
jenerałow i ten rozkaz (w sierpniu 1 7 (i5).

W  grudniu, Mokronoski zrzekł się chorą­
gwi pancernej półku króla Jegomości. Otrzy­
m ał ją  Pan Tymoteusz Podoski podkomorzy
dobrzyński (c).

Zdawało się, że jenera ł zupełnie zerwał 
z polityką, i że do wypadków już wcale inię- 
szać się nie chciał. Jeździł tylko po regim en­
tach jazdy, póki było spokojnie, odwiedzał 
hetmana, przedstaw iał się królowi na pokojach. 
Nie był jednakże posłem ani na sejmie Cza- 
plica, ani w czasie konfederacji dysydenckich. 
Milczał upornie . chociaż obok dyssydentów sta­
w ali pod orężem i dawni jego przyjaciele. Do 
konfederacji Radomskiej nie należał i nic zasia­
dał na sejmie październikowym (d).

Gdy Radom przeskoczył do Baru i nowe kon­
federacje wiązać się zaczęły, król się przeląkł 
i zwołał radę senatu. Chciano ju ż  prosić o po­
moc sąsiedzką, ale król wolał wejść w układy 
% konfederacją. Któż pojedzie do Baru? pyta­
no się króla. Może Czartoryszczyk? stronnik 
królewski? Któż to tam posła takiego posłu­
cha? wszakże cała wojna podniesiona przeciw 
wpływowi i zamysłom dworu Pojedzie m iły 
kto dla konfederacji? ale z żaden z takich nie 
był przy królu. KomuS wtedy na myśl .przy­
szedł Mokronoski. Jego szlachta poważała, 
więc naturalnym  był posłem ( o >aru. yia to 
nadchodziły do rozwagi i [ine VV̂ P  IW°sei: m o­
że jen era ł zdradzi położone w mm zaufanie? 
Możeć też szlachta ufać już Mokro noskiemu 
nie będzie, zwłaszcza że od trzech lat sprawę jej
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ż y m  M łodz ianow sk i  ch o rą ż y  ró żań sk i .

d) W  r .  1 7 6 7  w  po cz ą tk u  k w ie tn ia  r a z ,  a d rug i  raz  
w  po łow ie  l ipca p o w ra c a ł  do W a r s z a w y — W ia d o ­
m ości W a r s z :  N 2 6  i 5 7 .

dobrowolnie opuścił? tu taj znowu starczyła 
uwaga, że Mokronoski nie zyskał sam nic oso- 
dścic na przejściu pod sztandar królewski i że 

wszelkich nagród od króla się wypierał, taki nie­
skazitelny charakter mógł być rękojmią dla 
wszystkich.

Mokronoski nie wahał się ani jednej chwili; 
nie w ierzył w silę i powodzenie rycerzy b ar­
skich, ale ocenił cnotę ludzi, którzy się poświę­
cali dla kraju . Kiedy go wezwano przed kró­
la, domyślał się o co idzie, i postanowił je ­
chać do Baru. Chciał rozpatrzyć się w na­
dziejach konfederatów, w ich środkach, a jeże­
liby uznał że są dostateczne, myślał sobie, że 
może uda się króla wciągnąć potem do tej 
konfederacji, i w taki sposób wywalczyć nie­
podległość R plitej. W przeciwnym razie, pod­
staw iał układy z Barem, usuwał w ojnę ' do­
mową, chciał ocalić konfederację i konfedera­
tów .— Tę myśl otworzył królowi— Stanisław  
August, jak  zawsze tak i teraz, w oczach ludzi, 
którzy mu niezbyt ufali, chciał ujść za człowie 
ka serca i dobrej1 woli, ale związanego oko 
licznościami. Powiedział też jenerałow i, że 
chciałby sam jak  najprędzej uwolnić się od 
wszelkiej opieki, i znowu się uniew inniał. W e­
zwał pomocy, to prawda, ale nic z własne 
go przekonania, uległ wypadkom, które oddalić 
nie w mocy jego było. Jednem słowem, Mokro 
noski uradował się serdecznie, że tak wierzą je  
go cnocie. Cieszył się, że znów wystąpi w ro ­
li pośrednika, jaką lubił od lat bardzo dawnych. 
Położył tylko królowi pewne warunki; chciał 
zawieszenia broni; miało to być rękojm ią wza­
jem ną dla konfederatów i strony królew skiej, 
i gdyby się dopiero zadanie jego nie powiodło, 
niech będzie co Bóg da. Król i książę Repnin 
przystali na wszystko. (7/. c. n.)

zawsze trafia do celu, nie w iem y, to tylko ciem radości, że powinszować mogłem dobrego

GAWĘDY NAUKOWE.
Cel g a w ę d .—  P o w ie t r z e .— S k ła d  i cię­

ża r  je g o .—  G ali leusz.—  T  orricel l i .—  B a ­
r o m e t r .— P ó łku le  M a gd eb u rsk ie .— A tm o ­
s fe ry c z n e  że lazne  ko le je .—  Rozprzęg l i-  
w o ść  p o w ie t rz a .—  W y s o k o ś ć  a tm o s fe ­
r y . —  M ierzen ie  w y s o k o ś c i  g ó r .b a r o m e ­
t r e m .—  W ła s n o ś ć  p o w ie t r z a  w  g ó rn y c h  
w a r s tw a c h .—  O balo nach .— O zgęszczo-  
nćm  p o w ie t r z u .—  O p rz e p o w iad an iu  p o ­
gody  p r z e z  barometr .-—  W i a t r y .—  T eo -  
r j a  ich .—  U ra g a n .— B u n in .—  Ś zam psiu .  
A rw a ta n .—  S iro c co .—  B ło ta  g n i ją ce .— 
W p ł y w  w ia t r ó w  n a  z a r a z y . —  U ży te cz  
n o ść  ich.—  O c z y szc ze n ie  p o w ie t r z a ,  za- 
p ładn ian ie  ro ś l in  i okolic  p rz e z  w ia t ry .

Mając zamiar przez szereg popularnych ga­
węd wyłożyć czytelnikowi główne prawa natu- 

( ry, wytłumaczyć w niej zachodzące zjawiska, 
zwracające uwagę każdego myślącego człowieka, 
i przedstawić pobieżnie stan niektórych nauk 
fizycznych; będziemy się s ta ra li , korzystając 
z najnowszych dzieł, odkryć, doświadczeń i za­
stosowań, przemawiać o ile można jaśnie i tre ­
ściwie, nie wdając się w zbyt szczegółowe tłu ­
maczenie, w długie, zawiłe wywody, któreby 
czytelnika mniej obeznanego z fizycznemi nau­
kami znudziły i znużyły , nie przynosząc mu 
żadnej korzyści. Mówiąc więc o prawach na­
tury, nie będziemy ich dowodzili, podamy je 
jako pewnik, zdobyty na polu nauki za pomocą 
tysiącznych doświadczeń i głębokich badań, nie 
nudząc czytelnika rozwlekłem  opisaniem tych 
doświadczeń i badań. A jeżeli by się komu nie 
jodobał tak dogmatyczny charakter naszych ga­

węd , tobyśmy radzili mu uzbroić się w cier- 
diwość i wziąść się do czytania dzieł specjal­
nych w tym  względzie, one dadzą mu jasny, 
zadowalniający dowód każdego prawa, jasne 
wytłumaczenie zjawisk w naturze: a jeżeli je ­
szcze i tam  co znajdzie niejasnego, jeżeli wiele 
>raw będzie m usiał przyjąć na zasadzie, że tak  

; est w naturze, jeżeli mu nauka nie poda zado- 
walniającego objaśnienia, dotykalnej przyczyny; 
to dlatego, że sama jej jeszcze nie zdobyła, że 
łomimo ogromu p ra c , zadziwiających często 
usiłowań uczonych tylu wieków, nie jesteśm y 
u kresu drogi, którą nam Stwórca w swej mi­
łości wyznaczył. Czy dojdziemy do tego kre
su?  Bogu to wiadomo.... Lecz powinnością
każdego człowieka, o ile mu siły i środki star 
czą, je s t przyczyniać się do tego postępu— czy 
to w sferze m o ra ln e j, um ysłow ej, czy też 
m aterjalnej.

Ponieważ wszystkie zjawiska, które każdy 
z nas może uważać, odbywają się w powietrzni 
(atm osfera), zaczniemy więc od składu i jej 
własności, abyśmy później, mówiąc o różnych 
zjawiskach, mogli być zrozumiałymi i nie po­
trzebowali odrywać się od przedmiotu.

(d . c. n.)

PRZEGLĄD LITERACKI.
R a r o g i  s a l o n o w e ,  przez Bociana wi­

leńskiego. Pod tym tytułem  spostrzegamy cały 
szereg humorystycznych obrazków , z prawdzi­
wym talentem  naszkicowanych. Niedotyka on 
wad społecznych, ale raczej śmieszności, śmiesz­
ności , których źródła winniśmy szukać nie 
W jednostkach , ho to są najprawdopodobniej 
nieszczęśliwe ofiary, ale w chorobliwej organi­
zacji samego towarzystwa. Gzy broń śmiechu

pewna, że większa częsc ludzi, podobnych do 
irzedstawionych rarogów, nic przeczyta broszu­
ry, a co gorsza nie zechce zrozumieć, że to o 
nich mowa. Dla tego, by jaśniej wykazać s ta ­
nowisko pisarza, przytaczamy tu  urywek, ze 
wstępu, w którym się on tlómaczy z powodów 
obrania tej, a nie innej drogi.

, , 0 ! różne są natchnienia: jeden sługa Boży, 
W z ó r  gmachu w wieszczym planie dla przyszłości

tworzy,
Drugi z martwych brył skalnych wyrzeza kolumny, 
T r z e c i  wznosi nad poziom arkad szereg tłumny, 
Czwarty dźwignął sklepienie i zatknął krzyż Pań­

ski—
Inni ceody znosili na ołtarz kapłański,
O s t a t n i — staro głazy oczyszczali z pleśni...
Lecz wszyscy byli w chorze jednćj świętej pieśni, 
A  i pierwszych trud wzniosły i  ostatnich praca 
Przed obliczem postępu zarówno popłaca;
Nie zgrzeszy ten przed wnukiem, kło błąd dziada

zmaże,
Nie umarł ten moralnie, kto czci swe ołtarze,
Komu cięży na piersi naga kraju rana 
Próżnością rozjątrzona, występkiem skalana,
Serce kona w rozpaczy, ucieka krew z twarzy.... 
Kto go nazwie przeżytym, ten młodość znieważy, 
Bo ów uśmiech na ustach bolesnej pogody 
Powie mu, że tak tylko śmieje się człek młody...
Ą więc nim się pień stary na próchno nie skruszy, 
Śmiej się bracie, szydź ze mną— i przebacz mi

w duszy.W _
—  E 1 e m e n t a r z  d 1 a c h ł o p c ó w  w i e j  

s k i c h ,  wydany przez towarzystwo rolnicze 
w królestw ie, wkrótce wyjdzie z druku w prze­
kładzie litewskim. Tłumaczem tej nader po 
żytecznej książeczki je s t Akielewicz.

W  ogóle, jak  uważaliśmy, tłumacz przy za­
chowaniu myśli i formy oryginału, s ta ra ł się 
wprowadzić i przysłowia ludow e, zastosowane 
do okoliczności. 'Życzyć należy, aby nasze oby­
watelstwo postarało się ten  elementarz upo 
wszechnic na Litwie i Żmudzi między kmiotka­
mi , mówiącemi tylko po litewsku. Prawdy 
w nim gospodarskie w tak przystępny sposób 
wyłożone dla ludu, że nic nie pozostaje do ży­
czenia. A i cena tego elementarza nader um iar 
kowana, bo wynosić będzie tylko p i ę ć  k o ­
p i e j e k  (10 gr.)

Oprócz wymienionego tu  elementarza, Akie­
lewicz drukuje obcenie dwie książeczki litewskie 
dla ludu : jedna zawiera wykład M o d l i t w y  
p a ń s k i e j ,  a drugiej ty tu ł : I f w e s t a r z
j e ż d ż ą c  po L i t w i e  n a u c z a  l ud .  Ma 
jeszcze kilka broszurek w rękopiśmie i przygo- 
towywa do druku słownik L i t e w s k o - p o l ­
s k i ,  oraz pisze słownik Litewski porównawczy, 
którego układ będzie taki: najprzód pójdą pier­
wiastki języka litewskiego, porównane z narze­
czami słowiańskiemi, z gotskim, greckim , ła ­
cińskim i sanskrytem. Po pierw iastkach na­
stąpią części mowy, każda oddzielnie w po­
rządku alfabetycznym. Rzeczowniki i przy­
miotniki będą uszykowane wedle końcówek.

PRZEGLĄD ROLNICZY.
W  dniu 28  s t y c z n i a  (9 lutego) posiedzenie 

tegoroczne Towarzystwa rolniczego w królestwie 
polskiem zakończyło swe obrady.— Mimo zwy­
czajnych kwestji gospodarskich, roztrząsanych 
przez osobno ku tem u ustanowione sekcje i pi- 
sem dopiero podawanych ogólnemu zebraniu, 
posiedzenie obecne roztrząsało całą czynność 
kom itetu przezeń wybranego dla kwestji urzą­
dzenia stosunków włościańskich. Posiedzenie 
to odbywało się w nader licznym komplecie, 
bo 600 członków osobiście dla wspólnych obrad 
przybyło. O ile prace wybranego uprzednio 
kom itetu zyskały ogólne zadowolnienie i jedno­
myślne wszystkich jego uchwał przyjęcie, naj 
lepiej dowodzi wdzięczność jego członkom przez 
Towarzystwo wyrażona, utrzymanie na nowo 
odbytych wyborach dawnych członków komi­
tetu  w całym jego komplecie.

Szkoły rolnicze, zakładane obecnie w każ­
dej gubernji k ró lestw a, celem rozpowszech­
nienia między ludem wyższych pojęć, oraz wy­
kształcenia zdolnych oficjalistów gospodarskich; 
dom handlowy rolniczy w Płocku, który już 
dziś tak dzielnie wpłynął na podniesienie han­
dlu w tej stronie i wyzwolenie go od monopolu 
żydów, a na wzór którego i gub; Radomska ta - 
kiż sam u siebie zakłada; tak piękne i wszech­
stronne obrobienie kwestji włościańskiej, za­
pewniające i byt rolnictwa, i szczęście w ło­
ścianom; nareszcie ta  jedność, zgoda, powaga 
pojawiająca się zawsze na każdem zebraniu 
członków Towarzystwa, oto są fakta, które na­
pełniają każde poczciwe serce radością, zy­
skują poklask całego narodu, i które włożyły 
w usta  prezesa te słowa pełne uczucia pocie­
chy, miłości, zadowolnienia, jakiem i go wzrost, 
rozwoj, szlachetne dążenia i jedność ożywia­
jąca całe Towarzystwo, napełniają; boć to jes t 
radość ojca patrzącego na rysy swego najm il­
szego dziecięcia.

Przytaczamy tu  całą tę mowę m ianą przy 
zamknięciu posiedzeń, która brzmi następnie:

5,Kochani koledzy, przy otw arciu obrad na­
szych przed tygodniem, w itałem  was z uczu-

powodzeuia Towarzystwu naszemu, z uczuciem, 
jakie tylko wzbudzić może spełnione oczekiwa­
nie; sercem , przepełnionem radością i chlubą, 
jowinszowanie to dzisiaj powtarzam, po ukoń­
czeniu tak  ważnych narad, odbytych z powagą 
właściwą mężom, umiejącym oceniać wszech­
stronne potrzeby i prawa, oraz stanowisko ja ­
kie w narodzie zajm ują. Powiedziałem, Pano­
wie, przy otwarciu, że zawiązanie tej współki 
naszej rodzinnej, w dzisiejszych okolicznościach, 
o p a t r z n y m  j e s t  w y p a d k i e m, czyż bo­
wiem wypracowania i dyskussje nasze w kwe­
stji oczynszowania nie posłużą do ułatw ienia, 
do umiarkowania przekształceń koniecznych? 
Czy wątpić kto możie o pożyteczności wpływu 
Towarzystwa naszego na pracę w oczynszowa- 
niu, Towarzystwa z czterech tysięcy członków, 
jednym tchnących duchem, złożonego? Poro­
zumienie się nasze oględne i tak zgodne nad 
ogólnemi zasadami, nad środkami i sposobami 
postępowania,nie może się nie odbić w skutkach! 
Skorzysta nasz lud... skorzysta nasz k raj... 
i nasze ofiary konieczne mniej będą dotkliwe. 
Szczerze za to podziękować nam się godzi w ła­
dzy, która nam od Monarchy otrzym ała, że 
Towarzystwo nasze do tej pracy powołanem 
zostało. Szczęść nam Boże!

„W śród tylu zajmujących zatrudnień i obrad, 
dopełniliście panowie wyboru kom itetu, Usta­
wą naszą nakazanego, a zatrzymując na tern 
ważnem stanowisku Członków przy zawiąza­
niu naszego Towarzystwa obranych, daliście 
nam dowód zaufania i poparcia chętnego, za 
który serdecznie wam dziękuję. W ybór ten, 
kochani koledzy, czyni zarówno i wam i nam 
zaszczyt; dowodem on jes t głębokiego i doj­
rzałego poczucia ważności naszej Instytucji, 
uznaniem poehlebnein dla kom itetu, na które 
zasłużył. Któż lepiej odemnie, ciągłego świadka 
jego prac i poświęcenia, poświadczyć może te 
rzetelne zasługi? Uznaliście je , szanowni ko­
ledzy; najlepszą, najmilszą daliście mu nagro­
dę, bo nagrodę obywatelską, a przytem śro­
dek i otuchę do nowych zasług na tem  polu. 
Dzięki wam za to serdeczne. Dzięki równie 
składam szanownym na obecnem zebraniu Pre­
zesom Sekcji, wnoszącym na Sekcjach pyta­
nia, oraz assesorom tak w Sekcjach jako i na 
walnych posiedzeniach, tudzież Delegacjom do 
różnych czynności zaproszonym. Pozwólcie, że 
zakończę moją do was pożegnalną przemowę 
godłem, które sobie kiedyś za młodu ułoży­
łem :—  że człowiek winien, bądź co bądź, pra­
cować jakby m iał żyć wiecznie, a żyć jakby 
miał umrzeć jutro.

„Przy zamknięciu teraz obrad Ogólnego Ze­
brania, żegnani was kochani koledzy, z uprzej­
mą prośbą, abyście w domach waszych rozmy­
ślali nad przedmiotami, tak  przeważnie na 
przyszłość kraju wpłynąć powinnemi i uwaga­
mi swojemi zasilać nas raczyli. Rzetelna to 
będzie i da Bóg pożyteczna usługa dla kocha­
nego kra ju !'4

Mowa ta , wygłoszona przez Andrzeja Zamoj­
skiego, niepotrzebujemy mówić z jakiem  uczu­
ciem była przyjętą, bo byśmy musieli malo­
wać uczucie tej miłości, uwielbienia wdzię­
czności, jaką cały naród dla niego czuje. Hr. 
Andrzej Zamojski stanął na tern monumen- 
talnem piedestale na którym narody swych wy­
brańców staw iają, otaczają ich czcią najwyższą, 
z dumą wskazują odległym pokoleniom, i poświę­
cają w księdze swych dziejów najpiękniejszą 
kartę. T . S .

PRZEGLĄD PISM CZASOWYCH.
—  W  p iśm ie  p e r jo d y c z n e m  VA r tis te ,  w y c h o d z ą -  

cem  w  P a r y ż a  p o d  r e d a k c ją  zn a k o m iteg o  s ty l i s ty  
A rsen e  H o u s s a y e ,  w  n ow ej s e r j i  1 6 6 0  r .  r o z p o c z y ­
na jące j  to m  d z ie s i ą ty ,  zn a jd u je m y  a r ty k u ł  K arola  
Coligny, n o sz ą c y  ty tu ł :  Le musec ar che o log i qua 
dc V iln a . A u to r  w idoczn ie  b y ł  o so b iśc ie  w  W iln ie  
i z w ie d z a ł  M uzeum. Z ac h w y co n y  p ię k n e m  p o ło ż e ­
n iem  m i a s t a , ś w ie tn ą  p r z e s z ł o ś c i ą  k r a ju ,  ze z w y ­
k ły m  n a ro d o w i  s w o je m u  z a p a ł e m  u n o s i  s ię  bez  g r a ­
nic w  sw y c h  p o s t r z e ż e n ia c h  i uw ie lb ien iu .  O pis  m u ­
zeu m  sz cz u p łe  ba rdzo  w  ra m k a c h  teg o  a r t y k u ł u  za j ­
m uje  m ie jsc e ,  a  z s z c z e g ó łó w  w id ać ,  że j e  z m ę tn e ­
go z a c z e r p n ą ł  ź ró d ła .  G łów n ie  d o ty k a  l i t e r a tu ry  
i d z ie jów  m ie js c o w y c h ,  a w  p ie rw s z e j  je d y n ie  tylko 
na p o e z ją  i u tw o r y  d r a m a ty c z n e  z w ra c a  uw agę .  
W ielb ic ie l  M ick iew icza ,  z n a  go z t łum aczeń ,  i o c e ­
n ia  sp ra w ie d l iw ie  p o d łu g  z a s ł u g i , za  10 
ją c  o dz ie ła ch  d r a m a ty c z n y c h  księżnej r s z  a- 
d z iw i ł ło w e j  (k tó re j  p o r t r e t  zna jdu je  się '  m ) ,
n ie m a ją c y c h  n a jm n ie js z y c h  zalet, P0V! l W i ’, ■ TWlil 
s ię  łą c z y  z r o d z in ą  n iegd yś  p anuĄ W  c ,  , " i e c '  
k ich , a  ta le n te m  d o s i ę g a  w yżyn  e k s p i r a .
W y m ien ia ją c  a u to ró w  d z ie ł .P  • j sc i ,  m ie śc i  
w  ich liczbie w  W ilnie p- Nejmana, tw ó r c ę  s ło w n ik a  
p . t .  »S karb  j ę z y k a  m ądrego# , i u t r z y m u je ,  ze zrobili 
d la  Po lsk i  co Cuvier, A rago, M ichele t ,  I I Ugo dla F r a n ­
cji, a  S zy lle r ,  H um bold t,  l i e g e l ,  J e a n - P a u l  R y c h te r  
dla Niemiec. Na n ie szc zę śc ie  s ł a w a  p. N e jm ana ,  k tó ­
rej p. Coligny tyle r o z g ło s u  dać  u s i łu je ,  n ie  p r z e k r o ­
c z y ła  je sz c z e  u  nas^ z a  o b ręb  m ia s ta  W i ln a  i m ie j ­
skich  naszych  h o te ló w ,  k tó r e  s ła w io n y  a u to r  z w y k ł  
n iezm ordow an ie  o d  la t  k i lk u n a s tu  odw iedzać ,  zb ie ra ­
jąc  p re n u m e ra tę  n a  d z ie ła  , k tó r e  bodaj że d łużej 
niż chce  P y t a g o r a s  w  tece  a u to rs k ie j  s p o c z y w a ją  i 
długo j e s z c z e  w  niej s p o c z y w a ć  będą .  Col igny  k o ń ­
czy sw ó j  a r t y k u ł  w ie łk iem i  p o chw a łam i  dla p. Ja n a  
K a z im ie rz a  W i lc z y ń s k ie g o  , ja k o  w y d a w c y  Album



—  146

m uzeum  w ileńsk iego  i w skazuje  go w spó łz iom k om  
sw o im , którzy koleją że lazną do Wilna w krótce p rzy ­
byw ać będą , jako  cz łow ie k a  m ogącego  oznajomić  
z zabytkami p r z e sz ło śc i ,  które s ię  w  Muzeum p rze ­
chowują.

—  Na k o rzy ś ć  prawnuki R asyna ,  będćfcej w  n ie ­
dostatku, o tw orzoną zos ta ła  w  Parvżu składka. C e­
sarz zap isa ł  się z summ ą 1 0 ,0 0 0  f r . , a ce sar zow a  
6 , 0 0 0  fr. Jeszcze  to jeden  z l icznych dow od ów ,  
żo  n igdy  s ię  nie waha z ofiarą, gdy go p ow ołuje  po­
trzeba publiczna, lub honor n arod o w y .  Żeby też  
m ożna  te zalety, zam iast tkanin cenn ych  i cennych  
n a row ó w , p rzyw o z ić  z w y c ie c z e k  za  granicę, a zn a ­
lazłaby się u nas nie jedna p o tr ze b a ,  nie jeden powód  
ofiary.

—  W  Paryżu  p. Zaliw ski w y d a ł  p isem ko w  p rzed ­
miocie fizyki,  p o d ty tu łe m :  Le Tonnerre e t  la  gra­
vitation.

—  Gaz. Codz. w sp o m in a  o rom ansie  z r. 1 7 0 5 ,  
zn an ym  z tytułu: Wancra, reine de P o logn e,  H is to ire  
galante .  W y s z e d ł  on w  Hadze u Abrahama T royel .  
Na tytule A tla s ,  d źw igający  św ia t  na barkach,Jz god­
łem: Indefessiis agendo. P rzyp is  d osyć  obszerny  
o ks iężn ie  R adziw iłłow ej  z domu Anhalt,  w  którym  
autor porów nyw a k s ię ż n ę  z W an dą , dowodząc ,  że 
jeże l i  nie dokazała tego co W a n d a ,  to jed yn ie  dla 
braku sprzyjających  o k o l i c z n o ś c i , podpisany ano- 
n ym em  A. T. Osoby p o w ieśc i  są  w y m y s łu  autora,  
b y ł  to jak się zdaje sp osób  pochleb ien ia  k s iężn ie  Ra­
d ziw iłłow ej .

—  W  le Monde lllustre , cz y tam y  sp raw ozdanie ,  
o n ow o w y n a lez ion y m , p rzez  p. Fore-Castle, zna­
nym  ze sw y ch  odkryć w  dziedzinie f iz jo lo g i i , t er ­
m om etrze ,  n azw anym  przezeń  Fem ale thermome­
ter  (c iepłom ierz n iew ieśc i ) .

Narzędzie ma jakoby w ym ierzać  usposobienia ko 
biet w następującym  stopniowaniu: Serca zam arłe, 
serca zlodowaciałe , chłód lodowg (odpowiada 0),  
serca zimne , obojętność, w ielka skrom ność , 
w styd liw ość, w zględność, sym putja , p rzyw ią ­
zanie, pociąg , m iłość umiarkowana  , m iłość  
gorąca , egzaltowana  i szalona , następnie idzie  
wyżój ca ły  s z e r e g  s topn iow ań  n am iętn ośc i ,  aż do 
b ezw sty d u .

Za pomocą tych stopn iow ań, oznaczonych  na rurce  
c iep łom ierza ,  powiada p. F ore-C ast le ,  udało mi s ię  
nieraz w idzieć  rozwój Siły w rażen ia  podczas  w id o ­
w isk  teatralnych, na balach i t. p.

N iep rzytaczam y tu w n io sk ó w  uczonego m ęża , k tó ­
re m oże są s łu sz n e ,  ale g rz e s z ą  zb y tec zn ą  otwarto  
śc ią  z punktu widzenia  cz y s to  naukow ego - K ończąc  
sw ój  opis p. Fore-Castle , p o w i a d a , że teraz nie  
m oże być m a łże ń s tw  n ie sz cz ęś l iw y ch ,  bo k ażdy k o ­
chanek , będzie m ógł  uprzednio zbadać stopień  w z a ­
jem n o śc i  sw ojej  narzeczonej.  Zapomniał ty lko, że na­
rzeczon a  m usi być żyjącą osobą, i m oże nie n azbyt  
chętnie, badać siebie p ozw oli .

—  W  tym  sam ym  dzienniku sp o tyk am y  opisanie  
organów parow ych, u żyw anych  w  A m e ry c e ,  w  naj 
rozm aitszych  zastosow an iach . M ożem y sobie zro 
bić niejakie pojęcie o naturze tonów  takich organów  
przypom inając sobie sw iśn ięc ia  lok om otyw y.

Poraź p ie r w s z y  zjaw ił  s ię  w  Europie m odel orga­
nów  p arow ych  na w y s ta w ie  londyńskiej .

B ru ta ln a  ta  s c e n a  o g ro m n e  czyn i  w r a ż e - 1
nie. R e n e u s z  z r y w a  się  i chce  go  w y rz u c ie

KORRESPONDENCJA KURY ERA  
W ILEŃSKIEGO.

Bielsk, 8 lutego.
Otrzymaliśmy smutną wiadomość. J ó- 

z e f  J a r o s z e w i c z  professor b. uni­
wersytetu W ileńskiego autor uczonego 
i w ielce użytecznego dzieła „Obraz Li- 
tw y“ w  początkach bieżącego miesiąca 
zszedł ze świata. Dnia 5 spoczęły zwłoki 
jego na cmentarzu miasta Bielska (podla­
skiego), gdzie ś. p. Jaroszewicz urodził 
s i ę , gdzie .po zamknięciu uniwersytetu 
stale zamieszkał, i gdzie znakomite dzieło 
swoje wypracował. Postaramy się wkrótce 
dać szczegółową wiadomość o życiu i pra­
cach tego męża. Teraz przestajemy tylko 
na krótkiej wzmiance o tej bolesnej dla 
całej Litwy stracie.

(id. c.) PARYŻ d. 2  lutego. 1860.
W  t e m  m ie jscu  z a c z y n a  się  s z tu k a .  H e r ­

k u le s ,  o b a w ia j ą c  się  w ła s n e j  s ła b o śc i  i łez  ż o ­
ny ,  op u sz c za  d o m  u k r a d k ie m — p o w i e r z y w s z y  
p ieczę  n a d  s w ą  n a jd ro ż s z ą  p o ł o w ą  d o b r e m u  
p rz y ja c ie lo w i  A n t im o w i.

O w  A n tim , je s t to  d ru g i  J a g o .  L e d w ie  w y ­
s z e d ł  Otello, on już  c z a r n ą  z d ra d ę  knuje:  p o ­
k a z u ją c  żon ie  p rz y ja c ie la ,  o d p ł y w a ją c y  o k rę t  
m ę ż a ,  w m a w i a  w  n ią ,  że on j ą  po rzu c i ł . . .  
i w m a w i a  t a k  d o b rz e ,  że j e s z c z e  P i ę k n a  
N o e  m i  n ie  z n ik ła  z h o ry z o n tu ,  k ied y  b r z y d ­
k a  N oem i ju ż  p r z e n ie w ie r z y ła  się  p o c z c iw e ­
m u  m ę ż o w i ,  co d la  niej z n a r a ż e n i e m  ż y c ia  
p o j e c h a ł  s z u k a ć  z ło ta .

N a  te rn  k o ń c zy  się a k t  p i e r w s z y .  P o m ię ­
d z y  p i e r w s z y m  a  d r u g im  u p ł y w a  rok*. W  c ią g u  
teg o  r o k u  z ja w ia  się  d ru g i  k o c h a n e k ,  p a r y ż a -  
n in , p a n  R e n e u s z ,  k tó r y  n a d  m o rz e m  w e  w ł a ­
sn e j  willi p a r ę  letnich ty g o d n i  s p ę d z a .  W y ­
k w i n t n y  m ło d z ik  na  p r a w d ę  za jm u je  s e rc e  
P a n i ,  k tó r a  p i e r w s z e g o  g a c h a  ty lko  z n u d ó w  
w z ię ła .  R a d a b y  w ię c  go  się p o z b y ć — ale  nie 
t a k to  ł a t w o  z w i e ś n i a k i e m ,  k tó ry  r z e c z y  n a  
serjo  b ierze .

T rz e c i  a k t  fa ta ln e  o d s ł a n ia  w y p a d k i :  c ią ­
g łe  p r z e ś l a d o w a n ia  ze s t r o n y  J a g o n a ,  p r z y ­
w o d z ą  do r o z p a c z y  p a n ią  N o e m i.  P e w n e g o  
r a z u ,  k iedy  z R e n e u s z e m  s i e d z ą  w  salonie, 
z n ie c ie rp l iw io n y  A n t im  w c h o d z i  o k n e m ,  i bez 
p r z y g o t o w a ń  z w r a c a ją c  m o w ę  do R e n e u s z a ,  
r z e c z e :  » W id z ę  że j e jm o ś ć  p rz y jm u je  a c a n a  
g r z e c z n ie  i p o u fa le — ja też  także* nie b c d ę  się 
ż e n o w a ł :  j e s t e m  k oc h an k iem  tej p a n i ,  i m a m  
z n ią  do p o m ó w i e n i a .«

ok n e m .. .  w te m ,  k ie d y  się m ocu je ,  s ły c h a ć  trzy 
g w iz d n ię c ia . . .

—C z y  to  je s z c z e  je d e n  A n t im  p rz y b y w a ?  
p y ta  s z y d e rc z o  p a r y ż a n in  p a n i  d ’A p re v i l le .—  
Nie, o d p o w ia d a  pan i  b la d a  j a k  t r u p — to mój 
m ą ż . . .  P o w ie m  m u  w s z y s tk o !

— Milcz! w o ł a  A n t im .
— B ędę  m ilcza ła ,  jeżli  i ty  z am ilk n iesz  i p r z e d ­

s t a w is z  R e n e u s z a  j a k o  p rz y ja c ie la .
— N igdy!  o d p o w ia d a  A n t im .
— O c a lm y  p a n ią ,  m ó w i  n a  to  r y c e r s k i  P a ­

r y ż a n i n — po tern s p o t k a m y  się z s o b ą .— J e - ! 
szcze  tych  s łó w  d o m a w ia ,  k ie d y  w b ie g a  m ąż  
i p a d a  do n ó g  ż o n y .— Ach! to  ty  p rzy jacie lu!  
w o ł a  s p o s t r z e g ł s z y  A n t i m a — niechże  cię u ś c i ­
sk a m . . .  i r z u c a  się w  j e g o  objęcia . C a ły  
t e n  o b ra z  s e rc e  ro z d z ie ra . . .

W  tej ja s k in i  z d r a j c ó w  j e s t  j e d n a  p r a w a  
du sz a ,  k tó r a  s p r z y ja  p o c z c iw e m u  m ę ż o w i ,  jego  
s t a r a ,  s łu ż ą c a .  O n a  w ie  w s z y s tk o .  S k o r o  w ię c  
ż o n a  i d w a j  p a n o w ie  o d cho dzą ,  zbliża się lio 
k a p i t a n a  z t w a r z ą  p o n u r ą  i m ó w i  u ro c z y s ty m  
g ło se m :  »Panie  mój! A n t im  i R e n e u s z  nie p o ­
winni s i a d a ć  p r z y  t w y m  s to le .«

— C zem u?  p y t a  z d u m io n y  m ąż . . .
K u r t y n a  s p a d a  w  chwili ,  k iedy  s t a r a  m a  

z a c z ą ć  o p o w ia d a n ie .
D w a  o s ta tn ie  a k ty  s ą  p o ś w ię c o n e  zem śc ie .  

W  p o w ie śc i ,  m ą ż  z ab i ja  A n t im a  w  p o je d y n ­
ku, a  p rz e z  R e n e u s z a  śm ie r te ln ie  r a n n y ,  k o ­
n a ją c ,  r z u c a  n a  t w a r z  ż o n y  c h u s tk ę  z m a c z a ­
n ą  w  w i t r io lu . . .  i t y m  sp o s o b e m  p ię k n o ś ć  jej 
unosi  z so b ą  do g ro b u .  P o n ie w a ż  t e a t r  nie 
znosi  ta k ie g o  o k r u c ie ń s tw a ,  w  d r a m a c ie  A n ­
t im  ra n i  śm ie r te ln ie  R e n e u s z a ,  H e r k u le s  zaś ,  
zab i ja  A n t im a .  M ąż o p o w ia d a  żon ie  co się 
sta ło :  t a  b ła g a ,  żeby j ą  z ab i ł .— C zek a j,  o d p o -  
w i a d a  m a ł ż o n e k — jeżel i  R e n e u s z  u m rz e ,  ty  
żyć  będz iesz— jeżeli  on żyć  będzie, ty  u m rze sz .

W  tern , s łu ż ą c a  s t a je  u p ro g u ,  i j a k b y  
p r z e z  jej u s ta  B ó g  w y r o k  sw ó j  o z n a jm ia ł ,  
m ó w i  te d w a  s ło w a :  R e n u s z  sk o n a ł .

— B ą d ź  z d r o w a  żono! w o ł a  k a p i t a n — bądź  
zd ro w a !  O d je ż d ż a m , t ą  r a z ą  n a  z a w s z e .

S z tu k a  ta ,  p r z y p o m in a ją c a  n a js t r a s z n ie j s z e  
d r a m a t a  s z k o ły  ro m a n ty c z n e j ,  m a  k r e w  w  ż y ­
ł a c h  i s i łę  p o tę ż n ą — dla  t e g o  s to  r a z y  m ocniej  
i z b aw ie n n ie j  d z ia ła  n a  w y s tę p n y c h  niż o w e  
k w ia te m  p o m a r a ń c z o w y m  z a p r u s z o n e  sz tu czk i,  
k tó re m i  dzisiejsi  m o ra l i ś c i  c h cą  leczyć  zb rodn ie .

W  l i t e ra tu rz e  nic n o w e g o .  S a m e  ty lk o  b ro ­
s z u r y  s y p ią  się je s zc ze ,  a le  już ż a d n e g o  nie 
czy n ią  w r a ż e n ia :  k l a m k a  z a p a d ła  —  s p r a w a  
o są d z o n a ,  choć  w y r o k  je szc ze  nie w y k o n a n y .—
W  n o w e j  sw e j  b ro sz u rz e  b iskup  D u p a n lo u p  
w o ju je  ju ż  ty lko  z a s a d ą  p r a w o w i to ś c i .  Z d a ­
n iem  je g o  p a n u ją c y  w e  F ra n c j i ,  w .  Belgii, 
a  n a w e t  w  P o r tu g a l j i  m o n a r c h o w i e ,  b a c z ­
nie p o w in n i  się  t r z y m a ć ,  ż eb y  z t r o n u  nie 
s p a ś ć  —  zda je  się, że n a w e t  k o r o n a  k ró lo w e j  
W ik to r j i  b y ła b y  w  n ie b e z p ie c z e ń s tw ie ,  g d y b y  
ń s k u p  O r le a ń sk i  m ia ł  ja k ie g o  S t u a r t a  w  k ie ­
szen i .

V i l lem ain ,  z n a n y  p o g r o m c a  Je z u itó w ,  ta k ż e  
t e ra z  w  ob ron ie  z a s a d  u l t ra m o n ta r is k ic h  s ta je ,  
i w r a z  z M o n ta le m b e r te m  p o p ie r a  k a n d y d a -  
.urę L a c o r d a i r a  do a k a d e m j i .  K a n d y d a t u r a  
t a  z a p e w n e  p rzejdzie ;  m ó w ią  już  n a w e t ,  że 
l e r e ty k  Guizot będzie  p r z y j m o w a ł  w  In s ty ­

tucie  D o m in ik a n in a .  D z iw n y  zb ieg  okoliczności!
J e d y n ą  k s i ą ż k ą  p o w a ż n ą ,  j a k a  się tu  po- 

a w i ł a  t e r a z ,  j e s t  s z e s n a s ty  i o s ta tn i  to m  dzie ł  
(Otnpletnych F r a n c i s z k a  xVrago. P r ó c z  p r a c  
z n a n y c h ,  z a w i e r a  t r z y  b a rd z o  w a ż n e ,  a  ca ł -  
d e m  nie d r u k o w a n e  d o tą d  s tu d ja :  P o s z u k i  
w a n i a  k s z t a ł t u  i b u d o w y  M a r s a ,  po -  
l a r t e  p rz e sz ło  3 0 , 0 0 0  o b se rw a c j i  m ik ro s k o -  
ń c z n y c h ;  S t u d j u m  w ł a s n o ś c i  a t m o ­

s f e r y c z n y c h  i R o z p r a w a  o g  ł  ę b o k o- 
ś c i m ó r  z.

K s ią ż e k  o z d o b n y ch  w y s z ło  k ilka .  Do naj 
oyszn ie jszych  n a le ż y  zb iór  s z ty c h ó w ,  zd ję tych  

z n a jp ięk n ie js zy c h  o b ra z ó w  ga le r j i  W e r s a l ­
skiej,  i w y d a n y  p rz e z  F o n ta in a ,  po d  n a p is e m  
• j  e s g  l o i r  e s  d e  l a  F r a n c e .  L eb ru n ,  
Gros ,  G e ra rd ,  K aro l  V erne t ,  D e la ro ch e ,  Coi- 
g n e t  i H o r a c y  V e rn e t  znaleźli  w  p r a c o w n ia c h  
s ł a w n e g o  F i r m in  Didot s z ty c h a rz y ,  k tó rz y  
w  n icz em  d z ie ło m  ich  nie ub l iża jąc ,  p rz e n ie ­
śli je  z p łó tn a  n a  p a p i e r , z g o d n ą  p o d z iw u  
d o s k o n a ło ś c ią .  Z b ió r  ty c h  s z ty c h ó w  je s t  p o ­
dw ó jn ie  w y m o w n y m  k u r s e m  H isto rji  F r a n -  
cuzkiej ,  bo n a r a z  do z m y s łó w  i d u c h a  p r z e ­
m a w ia .  P ęd z ie  w y m ie n io n y c h  m is t r z ó w  w ię ­
cej pod ob no  uczą .  niż na jlepsze  p ió ra .  P o t r a -  
di oni z g r o m a d z ić  n a  sw ej  pa lec ie  w s z y s t ­

kie k o lo ry  życ ia ,  p o t r z e b n e  do o d d a n ia  n a j ­
sz c z y tn ie js z y c h  sc e n  z h istorji  s w e g o  n a ­
ro d u .  P o n ie w a ż  u łożone  s ą  p o rz ą d k ie m  c h r o ­
no lo g iczn y m , r o z p o c z y n a  G a le r ją  B i t w a  
> o d  T o l b i a e ,  k tó r a  s p o w o d o w a ła  c h rze s t  
Ńdodoweusza i z d e c y d o w a ła  jedno l i to ść  k r ó - ‘ 
c s t w a  F r a n k ó w .  Je s t to  j e d e n  z .n a jp ie rw szy c h  

u t w o r ó w  A r y  S c h e f fe ra ,  w  k tó r y m  już  zn ać  
n a tch n ien ie  p o e ty c k ie ,  w y b i ja ją c e  w  późn ie j­
s z y c h  o b r a z a c h  teg o  m is t r z a .

P o te m ,  n a s tę p u je  n o w y  t r y u m f  C h rz e ś c i ­
ja ń s tw a -  B i t w a  p o d  T o u r s ,  w  k tó re j  k a -  
rol M ar te l  zbił  n a  g ło w ę  S a r a c e n ó w .  Dalej 
K a  r o 1 W  i e 1 k i, S c h e f le ra ,  p ok a zu je  się w  c a ­

łej sw e j  m a je s ta ty c z n e j  w s p a n ia ło ś c i ,  p r z y j ­
m u ją c  w  P a d e r b o r n  p o d a n e g o  W i t ik in d 'a .

P o  tern  j d ą  w o jn y  k r z y ż o w e .  W id z im y  God- 
f r e d a  de Bouillon o k rz y k n ię te g o  k ró lem  J e r o ­
zolim y. M alarz ,  M a drazo ,  w y s t a w i ł  w o d z a  k r z y ­
ż o w c ó w  w  chwili , k ie d y  d o k o n a w s z y  w iel­
k ieg o  d z i e ł a , n iechce  p r z y ją ć  k o ro n y  złotej 
ta m ,  g d z ie  Z b aw ic ie l  ś w i a t a  nosi ł  c ie rn io w ą .

D«lej idzie  Z d o b y c i e  K o n s t a n t y n o ­
p o l a ,  E u g e n iu s z a  D e lac ro ix ,  i S i n  i e r  ć Ś  w  i ę -  
t e g  o L u d w i k a  B o u r g e t ’a.  O b ra z  ten  z a ­
m y k a  e p o k ę  w o je n  k r z y ż o w y c h .

Z w o ł a n i e  S t a n ó w  P  o w s z e c h n y c h ,  
o tw ie r a  in n ą  epok ę .  O d tąd ,  z k a ż d ą  k a r tą ,  
w id z im y  p o s t ę p y  w o ln o śc i  w e  F r a n c j i .  P o ­
m ię d z y  nimi u d e r z a  o b ra z  C o u d e ra ,  p r z e d s t a ­
w ia ją c y  m ło d e g o  L a f a y e t t a  w a lc z ą c e g o  obok 
W a s h i n g t o n a  w  oblężeniu  Y o r k - T o w n .

P i e r w s z e  C e s a r s t w o  n a jw ię ce j  d o s ta rc z y ło  
p rz e d m io tó w  a r ty s to m .  Od b i tw y  R ivoli  p o ­
c z ą w s z y ,  aż do p o ż e g n a n ia  w  F o n ta in e b lea u ,  
k a ż d a  w a ż n ie js z a  s c e n a  z ży c ia  N a p o le o n a  1 
o d d a n a  j e s t  p rz e z  n a j lep szy c h  m a la r z y  f r a n -  
cuzkich: k a ż d e n  z nich d o rzuc i ł  cóś  do tej 
o lb rzym ie j  epopei.

P a n o w a n i e  L u d w i k a  XVIII nie p rz y d a ło  
F ra n c j i  c h w a ł y .— E p o k a  K a r o la  X ,  liczy t r z v  
w y g r a n e :  B i t w a  P o d  N a v a r i n e m ,  Z d o ­
b y ć  i e T r o c a d e r u  i Z d o b y c i e  A l g i e ­
r u .  Z a  L u d w i k a  F i l ip a  dodano :  Z a j ę c i e  
A n k o u y , A t a k  n a  c y t a d e l ę  A n t w e r p -  
s k ą ,  O b l ę ż e n i e  K o n s t a n t y n  y,  O b r  o-  
n a  M a  z a g r a  n u ,  i inne  a f ry k a ń s k ie  boje. 
C a łą  p r a w i e  e p o p e ję  L u d w ik a  F i l ip a  m a lo ­
w a ł  V erne t .

Z c z a s ó w  o s ta tn ie j  R zeczpo sp o li te j  je s t  tyl 
ko j e d e n  o b raz :  p r z e d s t a w i a  L a m a r t i n a ,  u śm ie  
r z a j ą c e g o  lud i d a ją c e g o  m u  z a m ia s t  c z e r ­
w o n e j  t r ó jk o lo r o w ą  c h o r ą g ie w  z tem i  p a in ię -  
tn em i  s ło w y :  »Le d r a p e a u  r o u g e  n a ’ fa it  que  ie 
to u r  d u  c h a m p s  de M a r s — le d r a p e a u  t r ico -  
lore  a  fa it  le to u r  du m o n d e — V oila  p o u r  
quoi je v o u s  l’im pose.«

N a  ty m  o b ra z ie  k o ń c z y  się k s i ą ż k a — ale 
nie c h w a ł a  F r a n c j i .  P o d c z a s  d ru g ieg o  
c e s a r s t w a  p o d r o s ł a  ona  w  o lb rzy m a ,  i zb o g a -  
c i ła  się w  s c e n y  go dne  H o m e r o w s k ic h  op i­
só w .  Ivon , M uller  i C o u tu re  p r a c u ją  n a d  d a l ­
s z y m  c ią g ie m  F r a n c u z k ie j  e p o p e i— m a lu ją  bi­
t w y  w ło sk ie .  K to  d o c z e k a ,  o b a cz y  n a  p r z y ­
sz ły  rok ,  d ru g i  to m :  » d e s  G l o i r e s  d e l  a  
" r a n c e . *

—  M ó w ią c  o s z ty c h a c h ,  w y p a d a ,  w sp o  
m nieć  je s z c z e  o p rześ l iczn ych  w id o k a c h  P a  
r y ż a  r y s o w a n y c h  p rz ez  W il lm a n a .  K a te d r a  
N o t re  D a m e  j e s t  k o r o n ą  tej p rz e c z y s te j  p a ­
n o r a m y .  Je s t to  rz e c z  p rześ l iczna ,  w y k o n a n a  
na  w ie lk ą  sk a lę  z m in i a tu r o w ą  d ro b iaz g o -  
w o śc ią .  P a r y ż  ro i  się j a k  m r o w is k o ;  n a  tych  
s z ty c h a c h ,  ty s ią c z n e  sz c z e g ó ły  n ied o j rza n e  
g o łc m  ok iem , w y c h o d z ą  pod m ik r o s k o p e m ,  
i ś w ia d c z ą  o d o k ła d n o ś c i  tej w s p a n ia łe j  k s ię ­
gi, k tó re j  d e d y k a c ję  p r z y ją ł  C e s a r z  N a p o  
leon  III.

— M uz e u m  L u v r u  n a b y ło  d ro g i  o b ra z  p ę ­
dz la  G iovann i  Bellini, m is t r z a  s ta re j  s z k o ły  
W e n e c k ie j , ,  n a u c z y c ie la  T y c j a n a  i G iorg iona. 
O b ra z  ten  p r z e d s t a w i a  c z te ry  osoby . D z ie ­
c ią tk o  J e z u s , M a r y ą , ś w ię ty c h  S e b a s t j a n a  
i P io t ra .  M uzeum  n a b y ło  go  ze zb ioru  ś. p  
L o r d a  N o r w ic k .—

(Dokończenie nastąp i).

I do uszu  z w od n iczo ,  iż w d z ięk i  je j  g o d n e  w i ę ­
k sz e g o  m i a s t a ,  niż s k r o m n a  z a g r o d a ,  s e n n e  
m a r z e n ia ,  p o d sy c o n e  o p o w ia d a n ia m i  i w ie śc ią ,  
u k a z u ją  jej ra j  ze z ło tem i j a b łk a m i  w  W a r s z a ­
w ie ;  g d y  ty m c z a s e m  p r z y b y w s z y  do tego  r a ju ,  
z a m ia s t  z n a le ść  A d a m a . zna jdu je  F a u s t ó w  
c ię żk ą ,  n ie w d z ię c z n ą  p ra c ę ,  życie  obce, z a b a w y  
da lek ie ,  lub n i e p r z y s t ę p n e ; —  na jczęśc ie j  w ie c  
r u tk ę  s i a ć  m u s z ą ,  bo i za  kogoż  pójdzie? M ło­
dzież b iu ro w a ,  z a le d w o  s a m a  m o g ą c  się  u t r z y ­
m a ć  p o jed y ń c zo  z ub ożuchne j  p e n s j i , n i e m a  
o d w a g i  p o d w a ja ć  b i e d y ; a  rz e m ie ś ln ic y  nas i ,  
vv ogóle  n ie u k s z ta łc e n i  i n a ło g a m i  p rz e s ią k l i ,  
nie o d p o w ia d a ją  ich s k r o m n e m u ,  e s te ty cz n ie j -  
sz e m u  usposob ien iu .  P r a c o w n ic e  te, s z y jąc  od 
12 do 15 go dz in  dz ienn ie  z m a l e ń k ą  p r z e r w ą ,  
t r a c ą  ry c h ło  z d r o w ą  s w ą  cerę i z a p a ł  oczu  
n a d  p r a c ą ,  r z a d k o  2 z ło ty  dz ienn ie  im  p r z y n o ­
sz ą c ą .  l o  p o w o d u je ,  iż w  ra z ie  m nie j  s t a ły c h  
z a s a d  w y c h o w a n ia  d o b r e g o ,  lub p r z y  m a ł y m  
z p o r z ą d k u  r z e c z y  n a d z o rz e  m a te k ,  c z ę s to k ro ć  
b iedne  o f ia ry ,  nie dz ie ląc  u ro k u  t o w a r z y s k ic h  
z a b a w  z s z c z ę ś l iw sz e m i  od siebie w y b r a n k a m i  
losu, z p ro s te j  d ro g i  n a  boczne  z s tę p u ją  śc ieżk i,  
p r a g n ą c  s t łu m ić  w e s tc h n ie n ia  b iedy  lub z n a le ść  
w z a j e m n ą  s e r c a  ro z m o w ę ,  k tó r ą  m łodz ież  n a ­
sz a  zby t  lekko  t r a k tu je  i z a z w y c z a j  z aw o d z i .

W  o b e cn y c h  c z a s a c h  W a r s z a w a  c h a r a k t e ­
ry z u je  się g łó w n ie  w  z a b a w ie ,  a  p ijąc  ze w s z e c h  
s t ro n  b rz m ią c e  m o rz e  m u z y k i , c a ł a  u to n ę ła  
w  uchu . T łu m n e  g r o m a d z e n ia  się publiczności  
naszej  n a  o d by te  n i e d a w n o  k o n c e r t a  K ą tsk ie -  
g o ,T a b o r o w s k i e g o ,  V ie u x te m p s a ,  na  u r o c z y s to ­
ści m u z y k a ln e  u r z ą d z o n e  p rzez  D o b rz y ń sk ie g o  
a u to r a  w ie lk ie j  k o m p o zy c ji  n a  t e m a t  K o n r a ­
d a  W a l l e n r o d a ,  lub p rzez  p rz e jez d n y ch :  
s k r z y p k a  B ie s ie k ie r sk ie g o  i w io lon cze l i is tę  
S c h a p le r a ,  nie s t a n o w ią  żadne j  n a sz e j  z as łu g i .  
Nic ła tw ie j s z e g o  j a k  s łu c h ać  w y g o d n ie  d r a ź -  
u iących  n e r w y  i ro z m a rz a j ą c y c h  d uszę  to n ó w ,  
t ru dn ie j  już  p o m y ś le ć  u c zc iw ie  n a d  t e r n , że 
w  k r a ju  w ięce j  m u z y k i  niż c h l e b a , a  je szc ze  
trudn ie j  p o m ó d z  do w y p ie c z e n ia  tego  chleba. 
N a w e t  s a m o  p ięćd z ie s ięc io -k i lk ak ro tn e  p r z e d ­
s ta w ie n ie  o p e ry  H a l k i  w c i ą g u  d w ó c h  lat,  
w s z y s tk o  to do w o d z i  w ie lk ieg o  r o z m i ło w a n ia  
się n a sz e g o  w  w o k a ln o śc i  i m u z y c e , k tó ry c h

Z W a r s z a w y .
(d. c.) d. 3 I  nit ego.

A u t de le t  t  are aut prodesse. 
Poczum poznać W arszaw ian?— Szw aczki  
W arszawskie .— Muzyka ; L i te r a c i ; R e ­
dakcje; Tygodnik  Illustrowany i Gwiazd­
ka.— Inne n ow e d zie ła .— T o w a r zy s tw o  
Lekarskie .— Kantor In teresów  Ziemiań­
sk ich .

N a jw ię c e j  s tu d jó w  i w sp ó łc z u c ia  dla b a d a w ­
czego  o k a  d o s ta r c z y ć  m o g ą  sz w a c z k i  w a r ­
s z a w s k ie .  K i lk o ty s ią c z n a  ta  k la s sa  ludnośc i  
naszej  s k ł a d a  się ju ż  to ze s t a ły c h  m ie s z k a ­
nek  już  też  z k o n ty n g e n s ó w  p r o w in c jo n a l ­
nych; z tą d  też  o s ta tn ie ,  n a  in n y m  w z r o s ł e  
chlebie, t r w a le  się ró ż n ią  od p ie rw sz y c h .  
P i e r w s z a  p r z e d s ta w i  ci się lek ką ,  ż y w ą ,  do ­
w c ip n ą  i w dz ięczn ie  choć sk ro m n ie  p r z y b ra n ą ;  
g d y  z a ś p i e w a , to p e w n ie  w y ją te k  z M arty  
R igo le t ty ,  H a lk i,  S t ra d e l l i ;  w  jed ne j  chwili  z a ­
p ła k a ć  i u ś m ie c h e m  p rz e z  łzy  pe r l is te  p rz e j ­
rz e ć  g o to w a .  D r u g ą  u j rz y s z  c i c h s z ą , p o w o l ­
niejszą;  w e s tc h n ie n ie  z a  d a le k im  d o m e m  m im o ­
woln ie  w y r y w a  się z pochy lone j  n a d  ig łą  p ie r ­
si ; Lzę t ę s k n o ty  lub m iłośc i  z d ra d z o n e j  nie 
p rę d ze j  u śm iec h  z a s tą p i ,  aż  w y s c h n ie  po toczo  
n a  n a  p ło n ą c e m  łon ie .  G dy  zanuc i,  to już  p ocz­
c iw e g o  P i lon a  lub s m u tn ą  ba lladę  o B lan d y n ie  

L e n a r d z i e ; m nie j  d b a ła  o g u s t o w n y  ubiór, 
g d y  w yjdz ie  do k o śc io ła ,  to nie z k s i ą ż k ą  p rz ez  
a m a n t a  n a p i s a n ą ,  lecz ze z ło ty m  o ł ta rzy k ie m  
g r u b e g o  d r u k u , u k r y t y m  pod  ‘sa lo p ą  z dom u 
je szc ze  w y w ie z io n ą .  Go r | iw e  n a b o ż e ń s tw o  i 
w y p e łn ia n ie  o b rz ę d ó w  re lig i jnych  to d w a  r o z ­
d z ia ły  j e d n e j ,  g o dn e j  w s p ó łc z u c ia  i lepszego  
losu  k la s sy  p ra c o w i te j ,  k tó r a  s to su n k o w o  n a j ­
w ięce j  p ię k n y c h  l iczy  tu  kobiet .  P ię k n o ść  ta  
u s p ra w ie d l iw ia  się n a tu r a ln e m  n a s t ę p s tw e m  
r z e c z y : w ie le  z n ich  pochodzi  z p r o w i n c j i , a  
k a ż d a  p o w ie r z c h o w n o ś c ią  się z a leca  , z w ie r ­
c iad ło  bo w ie m  w ie jsk ie  szepcze  ład n e j  p a n n ie

n a m  o b c a ,  z u jm ą  ż y c ia  d o k o n a n a  p r a c a  z a  
k i lka  z ło ty c h  d o s ta rc z a ,  bez ż a d n e g o  z n asze j  
s t r o n y  t ru d u .  Ż a d e n  też  k o ncer tan t .  u  n a s  n a  
s k ą p e  p rz y ję c ie  żalić się  nie m o ż e , j e s t e ś m y  
do f a n a ty z m u  z w o le n n ik a m i  m u z y k i  i m u z y k a  
s t a n o w i  n a jw a ż n ie j s z ą  część  w  k sz ta łc e n iu  
m ło d z ież y  płci  o b o je j , a  szczegó ln ie j  ż e ń s k i e j ; 
n a  k a ż d ą  p r z e d s ta w ić  się m a j ą c ą  n o w ą  op ere ,  
ja k  to się np. z h r a b i n ą  M oniuszki dz ia ło ,  
p iz e d  p a i ą  ty g o d n ia m i  z a m a w ia ć  t r z e b a  biletv, 
jeżeli  nie c h c e m y  n a  1 0 - te  pó jść  jej p r z e d s t a ­
w ien ie .  M a g n a te r ja  n a s z a , z m a lu tk im  w y ­
ją tk ie m ,  niczem  się tak  nie o d z n a c z a ,  j a k  z a ­
p a m i ę t a ł e m  m iło śn ic tw c m  m u zy k i :  n a sz e  w ie l ­
kie p a n ie ,  sk o ro  w e z m ą  m u z y k a  pod  s w e  a r y ­
s to k ra ty c z n e  s k r z y d ł a ,  p e w n ie  m u  się dz iać  
dob rze  będzie. T e m u  też  ro z m i ło w a n iu  się  
w  m u z y c e ,  w ięce j niż p oczu c iu  istotnej d la  k r a ­
ju  p o t rze b y ,  p rz y p is u je m y  hojne d a tk i  r ą k  z a ­
m o ż n y c h  n a  o tw o rz y ć  się  m a j ą c y  w  końcu  
m a r c a  r .  b. I n s t y t u t  m u  z y  c z n  y  W  a  r -  
s z a w s k i .  W p a t r u j ą c  się w  życie  n a sz e ,  w y ­
p r o w a d z a m y  w n i o s e k , iż n a jw ię k s z ą  za le tą  
w a r s z a w i a n e k  jest d o b r o c z y n n o ś ć , a  n a jw ię ­
k sz ą  w a d ą  p ró ż n o ść .  T a  o s t a t n i a , z ręczn ie  
z a ż y ta ,  w ie le  ta k ż e  czyn i  d o b re g o .  C zęs te  
o d e z w y  czc ig o d n e g o  K ą tsk ie g o  p o s k u t k o w a ł y  
i n a  m niej  z a m o ż n y c h  ludzi, z e w s z ą d  z b ie ra ją  
się o f ia ry ,  po m ia s ta c h  k ra ju  n a sz e g o  u r z ą d z a j ą  
z a b a w y  i k o n c e r t a  n a  ten  cel p i ę k n y ,  tu te jsi  
f a b ry k a n c i  fo r te p ja n ó w  Z e m b rz u s k i ,  H e r m a n n ,  
K ra ll  i Se jd le i  złożyli w  d a rz e  s w e  i n s t r u m e n ta  
m u zy czn e ;  n a w e t  fe lcze row ie  m ie jsc o w i  s k ł a d ­
ka m i p rz y c h o d z ą  w  p om oc .  W e d ł u g  og łoszonej  
piet w sze j  l is ty  o f ia r o d a w c ó w ,  sk ła d k i  w y n io s ły  
s to k i lk a d z ie s ią t  ty s ię c y  z ło tych ;  d r u g a  l is ta  
z koncern  L u te g o  o g ło s z o n ą  będz ie .— W  k a ż ­
d y m  ra z ie  d z ia łan ie  m u z y k i  j e s t  u n a s  p o tę ­
żne, a  tan iec  m a  w ie lk ie  z n ac ze n ie .  U n a s  
żen ią  się  b a rd zo  rz a d k o ,  szczególn ie j  w  ś r e d ­
niej k lasie , a  jeżeli  się kto chce  ożen ić ,  m u s i  so -  
hie w y ta ń c o w a ć  żonę; bez  p rz y m io tu  c h o re ­
og ra f ic zn e g o  n ie ła tw o  zna leźć  d ro g ę  do w ie ń ­
c a  ś lu bneg o  p a n n y .

W  ty m  p u n k c ie  m ia s to  n a s z e  nie j e s t  p o ­
dobne do n ie g d y ś  w ie lk ich  A te n ,  k tó re  w y ­
łąc zn ie  m u z y k ę  n a d  inne sz tuk i  p i ę k n e  nie 
p r z e k ł a d a ł y ,  i gdz ie  A pelles ,  F id iasz  lub P r a ­
x ite les nic m n ie jszeg o  ś r ó d  sw oich  d o z n a w a l i  
uzn an ia ,  niż O rfeusz  n a p r z y k ła d .  N a sz e  F i -  
d iasze  i A pe lle sy  z a led w o  z p r a c  s w e g o  n a ­
tch n ien ia  w y ż y ć  lub f a rb y  zaku p ić  m o g ą ,  g d y  
t y m c z a s e m  l a d a  p rz e je z d n y  g r a je k  lub ó r g a ń -  
k a rz  za  j e d n y m  p o b y te m  tyle n a z b ie r a ją  g r o ­
sza ,  iżby ten  w s z y s tk im  n a s z y m  m a l a r z o m  
i rz e ź b ia rz o m  n a  ro k  w y s ta r c z y ł .  Mimo to 
m a la r z e  nie z ra ż a ją  się o z ię b ło śc ią  ku  ich 
m o w ie  o jczyste j  i n je p r z e s t a ją  o b ra z a m i  
p r z y s t r a ja ć  naszej  w y s t a w y ,  a  r z e ź b ia rz e  jak :  
O le szczyńsk i ,  S w ię c k i ,  S ta t l e r ,  C y n g le r ,  01- 
b ra to w s k i ,  M alatyński, H e r k n e r ,  p r z y  s k ą ­
p y c h  z a m ó w ie n ia c h  ich p r a c ,  w c h o d z ą  n a  
c o raz  w y ż s z y  szczebel r z e ź b ia r s t w a  k r a jo ­
w e g o

(Dokończenie nastąpi.)
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Z e  L w o w a .

Chcąc mówić o usposobieniu umysłoweni 
a mianowicie polityeznem, biednej Galicji, na­
leży choćby mimochodem potrącić o kierowni­
ków naszego umysłowego wykształcenia, a mia­
nowicie o reprezentantów dziennikarstwa kra­
jowego. Przedmiot to godny wszechstronnej 
rozwagi!

Z postępem czasu i oświaty, musiała się po­
większ}'’ i liczba insty tucji, któremi wciskają 
się jej promienie do najniższych warstw spo­
łeczeństwa. W rzędzie środków tych zajmuje 
dziennii.arstwo niepoślednie miejsce, a potrzeba 
oświaty jest zarazem warunkiem rozwijania i 
podtrzymania jego. Żyjemy wprawdzie , mimo 
olbrzymiego postępu we wszystkich sferach 
działalności ducha ludzkiego, wśród powszech­
nego zamętu wyobrażeń o najistotniejszych na­
wet dobrach.

wdy takie są skutki , takie owoce oświaty 
prawdziwej, gdy dziennikarstwo jest jednym 
z najważniejszych środków jej rozpowszechnie­
nia: przyczynić sic zatem m usi, jeżeli odpo­
wiada przeznaczeniu swemu, do zdobycia praw­
dziwych dóbr dla ludzi i ludów.

A odpowiada temu przeznaczeniu, jeżeli 
przedstawiając obraz dziejów ducha ludzkiego, 
umie obudzić w czytelnikach owe pragnienie 
czy tęsknotę za tern, co tylko jes t dobre, praw­
dziwe i piękne; jeżeli potrafi rozwinąć w na­
rodzie ów zmysł historyczny, bez którego nie 
mógłby nikt wziąć świadomego i wolnego udzia­
łu w sprawie dobra powszechnego; jeżeli bierze 
udział w walce o zasady i ich zastosowanie, 
udział w walce, która jest niezbędnym warun­
kiem postępu, bo postęp jest wy padkiem życia, 
a życie jest walką.

Aby zaś dziennikarstwo odpowiedziało godnie 
i tej stronie swego przeznaczenia, potrzeba do­
brej z jego strony wiary i woli. Szermierz 
w zlej w ierze, poniża w sobie godność człowie 
ka. Dziennik, który stawa w obronie fałszu i 
niegodziwych dążności, podobien jest do kondot- 
t ie ra , gotowego walczyć w ludzkiej sprawie 
byle mu tylko lepszy żołd płacono.

Dziennikarstwo odpowiada przeznaczeniu 
swemu dalej, jeżeli ułatwia wzajemne znoszenie 
się ludzi w sprawach publicznych, jeżeli idzie w 
pomoc ukształceniu opinji publicznej.Myśl wszel­
kich towarzyskich reform , zanim się przeleje 
na massy,i sercem ich ogrzana,zrodzi potrzebne 
dla kraju i narodu instytucje, jest z początku 
własnością niewielu , co ją  pojąć byli zdolni. 
Przemknąwszy sic w szpalty dzienników, staje 
nagle przed trybunałem mniej lub więcej licz­
nego czytelnictwa, i ten i (iw wyrazi o niej
swoje indywidualne zdanie; różnica tych zdań 
przenosi się z pola pogadanki na pole piórowej 
rozprawy. Tak powstaje światła opinja publicz­
na, co jak drugi Argus śledzi tysiącem ócz ludzi 
i sprawy publiczne.

Owoż określiłem stanowisko, z którego raił­
bym, by każdy oby watel kraju oceniał dzienni­
karstwo i jego reprezentantów, zasady kodeksu, 
podług których sądzić ich należy. Odradzająca 
się dopiero nasza publicystyka po klęsce, jaką jej 
zadał rok 1819 , krępowana tak zwaną 
P r e s s o r d n u n g  i koncessjami, które rząd 
zwykle ludziom bez nauki i bez powołania na­
daje, zaczyna tak co do liczby wzrastać,jako się 
też co do swojego wpływu roszerzać.

W y c h o d z ą  t u t a j  w e  L w o w i e  p i s m a  c z a s o w e ,  
j a k o  to .  P rzyjacie l domowy, D zienn ik literacki, 
P rzeg ląd  pow szechny, D zwonek  ( p i s m o  l u d o ­
w e  , Skarbiec, R oczniki tow arzystw a agr. gal. 
i m o n i t o r  g a l i c y j s k i ,  t o  j e s t  Gazeta Lwowska. 
W  K r a k o w i e  z a s  w y c h o d z ą  Czas> T ,J<Jodnik
rolniczy, Bibljotekapolska, a z nowym rokiem 
ma zacząć wychodzić Ognisko.

Przyjacie l domowy wydawany j redagowany 
przez koncessjonarjusza Hipolita Stupnickiego, 
(który do późnych lat piastował urząd strażnika 
skarbowego, a dla niedbałego prowadzenia ra ­
chunków' usunięty, przypomuiał sobie, że kie­
dyś w życiu uczył się po polsku czytać i pisać) 
żywi sic korsarstwem  z innych dzienników, re ­
ceptami nie tylko na rozmaite choroby ludzi i 
zw ierząt, ale nadto receptam i na sporządzanie 
rozmaitych a rozmaitych przy smaków i napojów, 
i korrespondencjami w rzeczach gospodarskich
p i ó r a  n a j p r a k t y c z n i e j s z y c h  w  s w i e c i e  g o s p o d a ­
r z y ,  k t ó r y m  r e d a k t o r  za  o f i a r o w a n e  p r a c e  g r a t i s  
e g z e m p l a r z e  r o z s y ł a .  Od n i e j a k i e g o  c z a s u  z a m i e ­
r z y ł  k o n c e s j o n o w a n y  w ł a ś c i c i e l  i r e d a k t o r  t e g o  
d z i e n n i k a  p r z e o b r a z i ć  g o  n a  g a t u n e k  ł l l u s t r a c j i  
W a r s z a w s k i e j .  S p r o w a d z a  w i ę c  t a k  z w a n e  k l i ­
s z e  p o  n a j w i ę k s z e j  c z ę ś c i  z W i e d n i a ,  do k t ó r y c h  
p ó ź n i e j  d a j e  d o r a b i a ć  te k s t ,  p o l s k i .  T y m  k o ń c e m  
d z i e j e  s i ę ,  ż e  c z y t a j ą c a  p u b l i c z n o ś ć  d o s t a n i e  
M o n t e c u c u l e g o  z p o d p i s e m , , C z a r n e c k i , “  a lb o  n a ­
s z a  p o c z c i w ą  t a r n i n ę  z p o d p i s e m  „ H e r b a t a  k i -  
t a j s k a . " P r z y p o m n i a ł e m  s o b i e  w  t e j  c h w i l i?  
j e d n ą  z n a j c i e k a w s z y c h  r e c e p t  t e g o  d z i e n n i k a  
pod  n a p i s e m  : „ R e c e p t a  n a  d o b r e  u t r z y m a n i e  
p a m i ę c i  l u d z k i e j . "  J a k i ś  d o w c i p n i ś ,  b i o r ą c  j a k  
s i ę  z d a j e  s z a n o w n e g o  r e d a k t o r a  n a  f u n d u s z ,  
p r z y s ł a ł  m u  t e n  d ł u g i  a r t y k u ł ,  w  k t ó r y m  n a  s a -

j mym wstępie wyrecytowawszy wszystkie na- 
zwiska rzymskie i greckie, dochodzi wr końcu po 
długich koronadach erudycji psychiczno-medy- 
cznej do tego rezu lta tu , że chcąc utrzymać 
w' dobrym stanie pamięć, trzeba pić dużo wina 
i zajadać szynkę surową.

Już o d ą ż n o ś c i  j a k i e j k o l w  i e k ,  p r ó c z  t e j  j e d -  
n ć j ,  a b y  z y s k a ć  j a k  n a j w i ę k s z ą  l i c z b ę  a b o n e n ­
t ó w ,  i m o w y  b y ć  n i e  m o ż e .  R e d a k t o r  ż e g n a  s i ę  
k r z y ż e m  ś w i ę t y m  p r z e d  k a ż d y m  a r t y k u ł e m  
z n a u k  p r z y r o d z o n y c h ,  c h o ć b y  n a j p o p u l a r n i e j ­
s z y m ,  p r z e d  k a ż d ą  r o z p r a w k ą  r o z u m o w a n ą :  j e ­
m u  t r z e b a  p r z e d e w s z y s t k i e m  p o w i e ś c i ,  b o  t y l k o  
t a k i e  r z e c z y  l u b i ,  z d a n i e m  j e g o ,  c z y t a ć  p u b l i ­
c z n o ś ć .

Troskliwy o oświatę ludu, rząd nasz raczył 
przychylić się do prośby wydawcy i polecił 
urzędom powiatowym, aby nakłaniały gminy i 
duchowieństwo do prenumerowania tego dzien­
nika ludowego! Pewien rolnik, wyliczając prze- 
dernną rozmaite gatunki podatków, jakie opła­
cać musi, zaliczył w swojej naiwności do nich 
abonament na Przyjaciela Domowego.

Przy Przyjacielu wychodzi H e r b a r z ,  z po- 
wrodu którego wydawnictwa (x) korrespondent 
Gazety Warszawskiej nazwał tego wydawcę i 
redaktora u s z l a c h c i c i e l e m .

D z i e n n i k  L i t e r a c k i ,  pod pewnym 
względem samozwaniec; musicie to pismo znać, 
nie jest ono bez zasług, dla tego, że po r. 1849 , 
pierwsze zaczęło stawiać kroki na drodze oświaty. 
Współpracownikami, wydawcami i redaktorami 
jego są: Jan Dobrzański, Henryk Schmitt i 
Władysław Zawadzki, właścicielem i przed rzą­
dem za redakcję odpowiedzialnym jest drukarz. 
Od czasu, jak nowe pisma zaczęły się pojawiać, 
we Lwowie mianowicie, opanowała ten dziennik 
niegodna powołania pisarskiego choroba, zawiść 
rzemieślnicza. W tym kierunku wytęża, szcze­
gólnie p. Jan Dobrzański wszelki swój zapas 
talentu pisarskiego, a co gorsza, nawet właści­
wy mu spryt, aby piszących nieustannie między 
sobą waśnić i kłócić. Pisuje on recenzje, prze­
czytawszy tylko treść wypisaną na ostatniej 
kartce dzieła, i nierozcinając kartek. Dziennik 
ten odznacza się rubryką poświęconą poezji; 
dążność jego , ceteris ommittendis, co płynie 
z zawiści rzemieślniczej, jest narodową.

D z w o n e k ,  małe pisemko ludowe, w ści- 
słem znaczeniu tego wyrazu, wychodzące do­
piero od lipca we Lwowie. Redaktorem jego 
jest Bruno Bielawski, człowiek jeszcze młody, 
z sercem i_z szlachetną dążnością. Okrom po­
wiastek moralnych i ludowych wierszyków, za­
mieszcza popularnie napisane ustępy z dziejów 
polskich. Redakcja tego pisma jest staranna.

S k a r b i e c  z a c z ą ł  t a k ż e  w y c h o d z i ć  d o p i e r o  
tego roku, za koncesją udzieloną p. Juljanowi 
Kamińskiemu, urzędnikowi przy zakładzie im. 
Ossolińskich, i pod jego redakcją. Publikacja 
ta odznacza się zbiorem oschłych a nudnyeharty- 
iułów, jak np. o zawaleniu ratusza weLwowie,
0 planie na gmach bibljoteki Ossolińskich i t. p. 
Ważną a stałą rubrykę w tej publikacji stanowi 
rodowód wszystkich Kamińskich i Kamieńskich, 
jacy tylko żyli i żyją na świecie, choćby tylko 
hreczkę siali. W spisie swoich współpracowników 
raczył redaktor wyszczególnić massę mieszczan 
Lwowskich, którzy uiepomału się zdziwili, że 
są kolegami Kraszewskiego , Korzeniowskiego
1 t. d. (którzy są tam także wpisani.)

Byłbym przepomniał o jednej jeszcze publi­
kacji. Pojawiła się tu niedawno broszura pod 
tytułem. C zytelnia  dla m ło d z ie ży , część I- 
w której wydawca i autor zarazem zamieścił 
swoję powiastkę Siero tki hetm ańskie . Jest to 
owoc zawcześnie dojrzałej chęci wydawnictwa 
i drukowanego autorstwa.

Z dzienników politycznych wychodzą P rze­
g lą d  powszechny i Gazeta Lwowska. Przegląd 
powszechny, liczący już dwa lata swojej egzy­
stencji, począł wychodzić pod najniepomyślniej- 
szemi auspicjami. Raz , przez wzgląd na kon- 
cessję, którą rząd nadał wyż wspomnionemu 
wydawcy Przyjaciela Domowego, co skazywało 
to pismo na łaskawą czarnożółtą tendencję; po- 
wtóre przez wzgląd na zupełny brak funduszów 
i na przeszkody, jakie mu zawiść Dziennika li­
terackiego stawiała. Młodzi ludzie, którzy sku­
pili się około tej koncessji, potrafili nietylko 
zneutralizować chęci i wpływ właściciela kou- 
cessji, tak dalece, że tenże sam nie pojmuje, 
czem się to,stało, że w kraju zyskał powszech­
ne uznanie śmiałego patrjoty,— ale nadto zara­
dzili samym kredytem zupełnemu brakowi fun­
duszów, wy szli zwycięzko z zapasów z Dzienni­
kiem Literackim, i podnieśli czytelnictwo pis- 
>,la na stopień dotąd w Galicji niepraktykowany. 

r zeglądzie śmiało powiedzieć

Domowego nie pełni przy tym dzienniku żadnej 
innej funkcji prócz tej, że podpisuje numera, 
które wedle prawa muszą być na godzinę przed 
rozesłaniem dziennika oddane na policję do cen­
zury, za co płacą mu 1,500 złr. m. k. czyli 
6,000 zł. p. rocznie. Szczególna to pozycja 
tego właściciela koncesji, koncesjonowanego 
wydawcy i redaktora w obec rzeczywistych 
wydawców i redaktorów dziennika. Często się 
zdarza, że obawiając się, aby nie stracił ostat­
ków, jakie mu pozostały, zaufania u rządu, lub 
co gorsza, aby nic otrzymał tak zwanej admo- 
nicji, zmawia się z cenzorem, aby nakazał kon­
fiskatę numeru dziennika, który przecież wy­
chodzi pod jego firmą.

Naostatek gazeta Lwowska, rodzaj jak już 
powiedziałem, monitora naszego, redaktorem 
jej jest p. Sartyni, autor obszernego dzieła pod 
tytułem: Szrem aw as IV ort for schungslehre der 
polnischenSprache, o którem to dziele powiem 
wam tylko tyle, że nieznani człowieka, któryby 
miał odwagę przeczy tać je do większej połowy. 
Charakterystyką tej gazety jest to, że z obawy, 
aby nie podała przedwczesnych a niepotwier­
dzonych wiadomości, idzie o dwa tygodnie w tył 
za biegiem wypadków historji teraźniejszej. I 
tak dzienniki inne, a nawet urzędowa Wicner- 
Zeitung, pogrzebały już dawno ś. p. króla Nea- 
politańskicgó, kiedy gazeta Lwowska w miesiąc 
po jego śmierci doniosła publiczności ze wszelką 
powagą urzędową, że król jegomość przyjmo­
wał święte sakramenta, i że lekarze robią je ­
szcze nadzieję wyzdrowienia, czem podbiczo- 
wani mieszkańcy Neapolu, bez najmniejszego ze 
strony policji podbiczowania, ulice i zaułki 
miasta jak najrzęsiściej oświetlili.

Tłumaczenia w gazecie Lwowskiej okropne. 
Przy gazecie Lwowskiej wychodzi tak zwany 
dodatek tygodniowy, jedyne źródło dla staty­
styki krajowej.

li nowin literackich miejscowych należy na 
zamknięcie listu napisać, że Józef Dzierzkow- 
ski, znany powieściopisarz, ułożył i poświęcił 
artystce sceny naszej pannie Targowskiej, ko- 
medję pod tytułem: I s  k r a  p o e z j i; niebawem 
powinna się już ukazać na scenie. Jan Zloto- 
usty Zacharjasiewicz drukuje powieść pod ty- 
tuiem: N a k r e s a c h .  O naszej ciężkiej kawa- 
lerji, to jest o literatach majorum gentium, nic 
ciekawego donieść nie mam. Bielowski pracuje 
w bibljotece Ossolińskich, Szajnocha ociemniał, 
Małecki podobno pracuje nad dziełem grama- 
tykalncm, a Piłat pracuje w swoim konwikcie.

I*. S. Byliśmy temi dniami świadkami cie­
kawej polemiki między Dziennikiem Literackim 
a Przeglądem powszechnym, który przeszedł aż 
do osobistości miedzy pp. Henrykiem Schmitt 
i Karolem Widman. Chodziło im o toby przeko­
nać publiczność , że jeden z nich jest lepszym 
polakiem od drugiego. Jakkolwiek spory tego 
rodzaju nie mogą być budująeemi dla publicz­
ności, pocieszała się ona jednak tą uwagą, że 
niemcy nie nas zgermanizowali, lecz przeciwnie 
my ich spolonizować musieli, skoro synowie 
tychże spierają się o to, który z nich jest lep­
szym polakiem.

s t o i można, ze
sympatją kraju. Dążność jego wydatna, 

spo; pracownikami,acz niepasowani przezDzie.il-
nik L iteracki n a  l i t e r a t ó w ,  s ą  o i l e  d o w i e d z i e ć

Ljm’ k ^ ward Błotnieki, Platon K ostecki 
i l ai j s  aw Rapacki. Do fejletonu pisuje zna­
li) pisat z Józef Dzierzkowski. Pracuje w tym
d z i e n n i k u  także Karol W i d m a n .  W ł a ś c i c i e l  
k o n c e s s j i  n a  t o  p i s m o  a  r e d a k t o r  P r z y j a c i e l a

R O Z M A I T  O S C ł.

PROSPEKT.
O d e z w a  C z e ś n i k o w i c z a .

W ie le  z ło ż y ło  s ię  p o w od ów , a b y  mię sk ło n ić  d o  
o g ło s z e n ia  p r e n u m e r a ty  n a  p ism a  m oje ,  k tó r e  w y ­
dać z a m ie rz a m  w  ro k u  l i ! 6 0 .— D o tąd ,  p i s a łe m  n a j ­
w ięce j  w G azecie  C o d z ie n n e j ,— z tej G az e ty  p o z b ie ra ­
ne  a r t y k u ł y  w  c a ło ś ć ,  d ru kow a l i  k s ię g a r z e  w  o s o ­
bn ych  k s ią ż k a c h .

N ie z a p r z e c z e n ie  j e s t  to w ie lk a  r o z k o sz  dla a u to ra ,  
gdy  w id z i  p r a c e  sw o je  w  l iczny ch  r ę k a c h .  Jeże l i  
b o w iem  k a r m i ł  się p ie r s i ą  n a ro d u  sw o je g o ,—  jeże li  
w  s e r c u  je g o  u rob iło  się k o chan ie  r z e c z y  sw o ic h ,—  
jeże l i  w c z y tu ją c  się w  w ie lk ą  k s ię g ę  ż y w e g o  s p o ­
ł e c z e ń s tw a ,  z b ie ra ł  to w s z y s tk o ,  co s ta n o w i  ro d z in n y  
c h a r a k te r ,  a oddzie l i ł  z a r a z e m  w ad y  ten  c h a r a k te r  
s z p e c ą c e ,— g dy  w y p o w ia d a  to w s z y s tk o  z ca łą  p r o ­
s to t ą  p r z y r o d z o n e j  f a n ta z y i ,— a ro d a c y  mile p r a c e  
je g o  p r z y jm u ją ,—  a u to r  w te d y  d o św ia d c z a  wielk iej  
ro z k o s z y ,  będąc  p r z e k o n a n y m ,  że z a s łu g u je  s ię  d o ­
b rze s p r a w ie  pub liczn e j .— Mając j u ż  s w o je  w ła s n e  
a śc iś le  o k r e ś lo n e  pole d z ia ła n ia ,— ja k ie m u k o lw ie k  
p ism u  d a w a łe m  a r ty k u ł y  m o je ,— b y łe m  za w sz e  te n  
s a m ,- —nie  b io rąc  n a  s ieb ie  odpow iedz ia ln ośc i  za  b a r ­
wę i k ie ru n e k  p ism a ,  w  k tó r e m  p o m ie sz c z a łe m  a r t y ­
ku ły  m o je .

S ą  p rz e d m io ty ,  k tó r e  n a jw ła ś c iw ie j  t r a k t o w a ć  
w p ism ac h  p e r jo d y c z n y c h ,  czyn iąc  za d o ść  p o t r z e ­
bie s p o ł e c z e ń s t w a  g w a ł to w n e j ,  co d z ienn e j— S ą  atoli 
p rz e d m io ty  s z e r s z e g o  ro z w in ię c ia  p o t r z e b u ją c e ,  k t ó ­
re n ie s ły c h a n ie  t r a c ą  n a  w a r to ś c i ,  g d y  k r a ja n e  na 
c z ą s tk i ,  a  p o d aw a n e  w  m a ły c h  dozach  c z y ta jąc e j  p u ­
b liczności.— D la  iego też  dzis ia j  n a s z e  d z ie n n ik a r ­
s tw o  p r z e s ta j e  d ru k o w a ć  w ko lu m n a ch  p ism  s w o ­
ich r z e c z y  k i lk o to m o w e ,  za  o b sz e rn e ,  s t a r a ją c  się 
o m a te r j a ły  t r e ś c iw s z e ,  w  s z c z u p ły c h  ro zm ia rac h .  
Je s t  w  tern w ie lka  r a c ja ;  nie dzieje s ię  au to ro w i  
k r z y w d a  k ra ja n ie m  n a  c z ą s te c z k i ,  m ia no w ic ie ,  w  r z e ­
czach sz tu k i  i e f fek tu  a r ty s t y c z n e g o ;—- nie dz ie je  się 
szkoda  czy ta jąc e j  publicznośc i ,  k tó r a  n ie  o d b ie ra  
w ra ż e n ia  z c z ą s tk o w an e j  publikacji d z i e ł a ,  k tó r e  
im le p s z e  b y ło )  tern więcej t rac i ło  n a  d ro b ien iu .

Nie lu b i ł e m  j a  n igdy  n a  w ie lk ie  r a m y  n ap inać  
o p o w ia d a ń  m oich .— m am  je d n a k  r z e c z y  k i lkan aśc ie  
a r k u s z y  d ru k u  obejm ujące .  J a k i ż  sp o só b  podania  
ich rodakom ?-—• T y lk o  w  k s ią ż c e  lub b roszurze .  
O toż ex  re  w y d a w n ic tw a  ty c h  k s ią ż e k  o d ez w ać  się 
z a m ie rz y łe m  do ro d ak ó w .

Je ż e l i  j e s t  z a s łu g ą  z a c h o w y w a ć  r z e c z y  o jc z y s te

od z a g ła d y ,  s t r z e d z  ch a ra k te r  ro d z in n y  od s k a z y ,—  
to ab y  b y ł  z p ra c y  podobnej u ż y te k ,  t r z e b a  być c z y ­
ta n y m  p r z e z  w ie lu  l u d z i , roz rzuc ić  k s ią ż k ę  p"o k r a ju  
w  l icznych  e x e m p la rz a c h .—  N iezap rzeczen ie  j e s t  u 
n as  w ie lk a  chęć  do cz y ta n ia .— ale n ie s te ty  zb y t  dro-  
giemi j e s z c z e  s ą  k s iążk i ,  ab y  j e  k aż d y  cz y ta jący  m ó g ł  
n a b y w a ć .— K s ię g a r z e  n a s i  n ie za p rz ec ze n ie  rob ią  d o ­
bre  in t e r e s s a ,— d o w o d em  tego , że ich co ra z  w ięce j  
i coraz  z a m o ż n ie j s z y c h .— Ale P a n  B óg  dziw nie  po- 
s a ż y ,— je d n y m  da je  ta le n ta ,  a d rug im  ś ro d k i ,  rza d k o  
u n a s  zna laz ł  się k iedy  ta le n t  u p o sa ż o n y  n iepod le ­
g ło śc ią .  Młody p is a rz  d ługo  m u si  w a lc z y ć  z nędzą  
w  n a s z y m  k r a j u , aby w y d o b y ł  s ię  z t ru d n e g o  p o ­
ło ż e n ia  i k ie ro w a ł  dow oln ie .  Z an im  w y ro b i  się 
i p r z y jd z ie  do rep u ta c j i ,  p o t r z e b u je  pola do r o z w i ­
ja n ia  s ię ,  a w tedy  j e s t  z a w sze  n i ł a s c e  d z i e n n ik a r ­
s tw a  i k s ię g a r z y .  A k iedy  się ju ż  w y ro b i  n a  z n a k o ­
m i t s z ą  zdo lność ,  j e s t  zno w u  na  ła s c e  k s i ę g a r z y , —  
z tą  ty lko  ró żn ic ą ,  że g dy  le p sze  robią na  n im  in t e ­
r e s s a ,  t r o s z e c z k ę  lepiej z a p ła c ą  m u za dz ie ło .  Mało 
je d n a k ż e  tak ich ,  k tó ry m b y  p r a c a  l i t e racka  d a ła  chlćb 
po w sze d n i  n a  życ ie .

K ra j  p rze c ie ż  poczc iw y ; z b l iży w sz y  bow iem  o f ia ­
r y  p rze z  kupno  k s ią ż e k  zn o s zo n e  n a  o ł t a r z  publicz­
ny ,  aby  u t r z y m a ć  n ie l iczną  falangę p is a rz y  o jc zy ­
s ty c h ,— k aż d y  z p is z ą c y c h  m ia łby  d o s ta te k  chleba 
i s t a r o ś ć  w y g o d n ą .— Ale n a  n ie sz c z ę śc ie  zy sk i  z w y ­
d a w n ic tw a  k s ią ż e k ,  p o ży w ia ją  ty lk o  w y d a w n ic tw o  
su ty m  ch leh em ,— k tó r e  za ledw ie  ó sm ą  część  zy s k u  
of ia ru je  au to ro w i  jako h o n o r a r ju m  za  dz ie ło .— W y ­
daw c y  p r z y t ć m  s ta w ia ją  cenę  k s ią ż e k  o g ro m n ą ,  n i e ­
p ro p o rc jo n a ln ą  do n a k ła d u .—  O b jaśn iam  to  n a  p r z y ­
k ła d z ie .  K s ię g a rz  n a b y w s z y  odem nie  j e d n o to m o w ą  
rz e c z — p o k r y ł  n ak ła d  d ru k u ,  p a p ie ru ,  b r o s z u r o w a ­
nia , w łąc zn ie  z za p ła ce n iem  mi h o n o r a r ju m — pięc iu ­
se t  rub lam i.  Cenę sk le p o w ą  u s ta n o w i ł  na  z ło ty c h  
d w a n a śc ie  za  ex e m p la rz ,  a  d r u k o w a ł  e x e m p la rz y  t y ­
s iąc .  W  ciągu  ro ku  r o z e sz ła  się p r a w ie  ca ła  edycja .  
P u b liczność  te d y  zap ła c i ła  hand low i k s ię g a r s k ie m u  
12,001) z ł .  za  ty s ią c  e x e m p la rz y  dz ieła ;  z tej s u m ­
m y  a u to r  d o s ta ł  s to  ru b l i ,—  a  k s ię g a r s tw o  w zię ło  
zy s k u  p r z e s z ło  ty s ią c  rub l i— Oto m a ła  p ró b k a .

Gdy obecnie  w y s z ło  n a  św ia t  c z te ry  to m y  dzie ł  
m oich ,  k tó r e  s p r z e d a łe m ,— a z o b a c z y łe m  z n o w u  
og ro m n ą  cenę  n a  k s ią ż k a c h  m o ich ,— zabola ło  mię 
to ba rd zo ,  że i w  n iew ie lu  r ę k a c h  p ism a  C z e ś n ik o ­
w icz a  w idzieć  będę i hand low i za  w iele  daję  zy sk u  
z poczc iw e j  o f ia ry  r o d a k ó w .— T o  m nie  sk ło n i ło  do 
p rz e d s ię w z ię c ia  m o że  za  ry z y k o w n e g o ,— w sz e la k o  
w y k o n a m  je ,  z a u fan y  w  d o b re  chęci cz y ta ją c e j  p u ­
b liczności.

O g ła s z a m  p r e n u m e ra tę  n a  dz ie ła  m o je ,  do tą d  n ie ­
b ru k o w a n e  n igdz ie ,  w  s z e śc iu  to m a c h — pod  og ó lnym  
t y t u ł e m :  „ Życie w  Parafii, opowiadania. C ześni­
kow icza.“

Jeże li  k s ię g a rz e  p o zw a la ją  sob ie  s ta w ia ć  c enę  s k l e ­
p o w ą  n a  a r k u s z  d ru k u  do cz te rd z ie s tu  g r o s z y ,  a  c z ę ­
s to  i w ięc e j ,— j a  oddaję  a r k u s z  d ru k u  za  g r o s z y  p ię ­
tn a śc ie .

P re n u m e r a t ę  na  sześć tomów  dz ie ł  m oich  o z n a ­
czam  R u b li sześć.— Z a r ę c z a m  za  tę cenę  o śm d z ie -  
s ią t  a r k u s z y  d ru k u .  Im  w ię k s z a  z a ś  będzie ' i lość  p r e ­
n u m e r a to r ó w ,  o d d a m  za  tę  s a m ą  ce n ę  w ięce j t o ­
m ów . M a te r ja ły  n a  s z e ś ć  tom ów  m a m  g o to w e —  
Ze za ś  n ie j e s t e m  ty le  b o g a ty m ,  aby  z n a c z n y m  k a ­
p i ta łe m  n a k ła d o w y m  f o r s z u s o w a ć , dla tego  u p r a ­
sz am  o c a łk o w i tą  p r e n u m e r a t ę  z g ó r y .— L ubo  m a m  
ob iecaną  w  tern p rze d s ię w z ię c iu  p om oc ,— nie idę 
dotąd  p r a k ty k o w a n y m  sp o so b e m  w  zb ie ran iu  p r e n u ­
m e ra ty ,  u p ra sz a ją c  p o je d y ń cz o  p r z y ja c ió ł  i życ z l i ­
w y ch ,  aby  zaję li się z b ie ran ie m  p o d p isó w ,— ale o d ­
zy w a m  się do o byw ate l i  ca łego  k r a ju .— Nie idzie 
mi o w ie lk ie  zysk i ,  bo j e s t e m  p e w n y ,  że ty lko  
m ie rn y  b y t  i p r a c a  d a ją  d ob re  na tch n ie n ia  i s w o b o ­
dę fantazji .  N azw ę  się j e d n a k  s z c z ę ś l iw y m ,  gdy  
z y s k a m  w sp ó łc z u c ie  i uznan ie  p u b l iczn e— z e b r a w ­
sz y  ś ro d k i  n a  w y d a w n ic tw o  d o s ta te c z n e .

D o b re  p rz y ję c ie  j a k ie g o  d o tą d  p ra c e  m oje  d o ­
z n a w a ły ,  p o z w a la  mi ufać w  sw o je  s i ły .  Jeże l i  w  p i­
sm a c h  d ru k o w a n y c h  pod  im ien iem  C z eśn iko w icz a ,  
ok az a łe m  ta le n t  m n ie jsz y  lub w ię k s z y ,  to  ani w in a  
ani z a s łu g a  m oja ,  bo to d a r  n a t u r y ,— ale chęc i  m o ­
je  mogli j u ż  o cen ić  z iom kow ie .

W ie le  za w o d ó w  sp o w o d o w a ło  n ieu fność  p u b l iczn ą  
w  pub likac je  za  p o m o c ą  p r e n u m e r a ty .  Nie p o s ia ­
dam i j a  inne j g w a r a n c j i ,  o p ró c z  tej k t ó r ą  d a w a łe m  
w  p r a c a c h  m o ich .— K a ż d e m u  z r o d a k ó w  w d z ię c z n y m  
będę ,  gdy  zb ie ran iem  p r e n u m e r a ty  w  sw o je j  okoli­
cy — u ła tw i  mi p r z e s y łk ę  k s ią ż e k .  K w i t  p o c z to w y  
z o d e s ła n y c h  p ien ięd zy  będz ie  dla k a ż d e g o  d o w o ­
d em  z a p r e n u m e ro w a n ia  n a  p r o w in c j i ,— w  W a r s z a ­
w ie  d la m ie js c o w y c h  b ę d ą  o sobn e  b i le ty  p re n u m e -  
r a c y jn e  z m oim  po d p ise m .

Z dn iem  d z i s ie j s z y m  o tw ie ra m  p r e n u m e ra tę ,  z a m ­
k n ę  j ą  1 5  .Marca 1 6 6 0  r. i z a czn ę  d r u k  p i e r w ­
szego  to m u ,  w ied z ąc  ju ż  w te d y  ile e x e m p la rz y  d r u ­
k o w ać  m ogę- N a s tę p n ie  co m ie s ią c  w y jd z ie  tom  je ­
den  lub d w a  r a z e m ,  za m y k a jąc e  r z e c z y  c a łk o w i te ,  
sk o ń c z o n e ,  a ż e b y  c z y ta ją c y m  nie rob ić  p r z e r w y  
m ie s ię c z n ą  zw ło k ą .  B yć  m o że ,  że  o dm ien ię  kolej 
p u b l ik a c j i ,  a  n a w e t  i t y tu ły  n ie k tó r e .  W s z e la k o  
za w sz e  sz e śc io to m o w y  zb iór  obe jm ie  n a s tę p u ją c e  
r z e c z y :— i-o  ,,Ju styn a .“ — -2-o , ,Okienko w  pod­
d a szu . —  3-o , , Spotkanie B e a tr y c z y “— i-o 
Szlachecka dusza na komornem w chlopskićm  
ciele.“— 5-o„ Kronika plebana.11— 6-o , ,Potom­
kowie zbójców Świętego S tan isław a  Szczepa- 
nowskiego po powiatach. “ —  7-o ,,Prawem  ka­
duka . ' 1—  S-o , ,Z ys, ły s ,  garbus i kuternoga "
W s z y s t k o  to są  o b ra z y  z n as ze g o  w ieśn iaczego  ż y ­
cia, a j a k o  p r z y p a d n ą  do sm a k u  publiczności.  Bo - 
gu  w iadom o!

P re n u m e r a t ę  n a d s y ła ć  p ro sz ę  pod adresem :
Do J. A . M ini szewskie go, autora dzieła  p .  t,

, ,Życie w P ara fii, opowiadania ć zrsm k iew i­
eża "  w  W arszaw ie przy  ulicy Granicznej, 
w domu W  er thej  ma. , .

P re n u m e r a to ro w ie  Gubernji zachodnich  C e s a r s tw a ,  
n a d e s z ła  ca łk o w itą  p r e n u m e ra tę ,  Rubli  s r e b r n y c h  
o śm .  T a  w y ż s z a  cena  j e s t  z a s to s o w a n ą  do w ię ­
k sz y c h  k o sz tó w  p rzesy łk i  p ie n ięd z y  i k s ią ż e k .  Że 
za ś  s ą  czy ta jący ,  k tó rz y  d o p o m in a ją  s ię e x e m p la ­
rz y  n a  lepszym  w e l in o w y m  p a p i e r z e .— za do datk iem  
je d n eg o  Rubla m ogą m iec  tę  w y g o d ę .— U p ra s z a m  
o dok ładne  do łą cz an ie  a d r e s s ó w ,  d la pew n e j  p r z e ­
sy łk i  ks iążek .

Być m o ż e ,  iż t a  o d e z w a  m o ja  nie sp odo ba  
się k om u i d a d z ą  jć j  z łe  n az w an ie .  W o lę  j a  j e ­
dnakże  n a ra z ić  s ię  n a  z łe  ję z y k i  lu d z k ie ,  an iże li  p o ­
zwolić h an d lo w i  n a  w y z y s k iw a n ie  dobre j  woli k r a ju  
ca łe g o — idącego  ocho tn ie  w  pom oc l i t e r a tu r z e  o j ­
c z y s te j .— N ie u s t a j ą c  w  d aw a n iu  p ism o m  p e r jo d y c z -  
n y m  a r ty k u ł ó w  m n ie js z y c h  ro z m ia r e m —  n in ie jsz ą  
pub l ik a c ją  m o ję  p o lecam  s e r c u  Rodaków .

i. A. MialazewskJ.
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2 .  O x x  Bii.ichckoh n a fla x b i ro cy f la p c x B eH H b ix x  

HMymecxBX. o6x>fiBJitiexca, n x o  bx n p n c y x c x B i i i  ea 1

OGŁOSZENIA SKARBOWE.

2. W ileń sk a  izba dóbr p ań stw a  o g ła sza , że  
w niój 1 m arca ter. roku będą s ię  o d b yw ały  ta rg i, 

'Hiena Mapra cerorojja npoii3BOflnxbCH Oyflyxx ropni, z przetargiem  w e trzy  dni, na oddauie w  arendo- 
cx v:iaKOHeHHOK) 'ipe3T, rpn jjhh neperopsKoio, na wn‘l. dzierżaw ę dw óch poletkow Ziemi w  1 rockim  
oxflany bt> apeHflHoe cogepataHie flByxx yiacrKOBx pow iecie  pod D orsun isk im  lasem  po ozonej, d la  
3eM.ni cocxofliunxi, TpoKCKaro ytofla aa Kpaio Hop- w yd ob ycia  z n ich  zn ajd u jącego  s ię  tam  kam ien ia  
cymmiCKoił ntcHoft „ann, na hpegMexx Bbifloóbrria w apien nego; p rzeto  ż y c z ą c y  w zią ć  te  p oletk i w
U3i> ciixx> ynacxKOBX 3e>iaii Haxogauiaroca bx> ohmxx 
H3BkcxKOBaro KaMHH. IIoceMy ateaaionńe B3arb no- 
MflHyxhie yiacxKH 3emu bx apeHjiHoe coflepacame, 
G.iarono.iflX’b amirbca ho uoMiiiiyxoe ‘ihcjio bx naaaxy 
kx xopraiix, rat npeflxaBaeHM Oygyxx u xoproBua 
ycnoiiia. Hnnapa 28 gna 1860 roga.

ryóepHCKiił JltcHiiniu Kpay.ie. 
HtJionpoii3BonHxejib Cunnypa. (64) 

3. Bi> n p iic y x c rn iu  B pecxx-.liixoB C K oii KOMMHca-

dzierżawę , zechcą przybyć na te  targi do izby, 
gdzie też warunki umowy będą okazane. Dnia 
28 stycznia 1860 roku.

Leśniczy gubernialny K rau ze. 
Sekretarz Sciepura. (64)

3. W  kommisorjackiej kommissji Brześcia-Li-
piaxcKofi KOMMiiciii, 22 u 26 <ihcjh> oenpann Mtcana tewskiego, d. 22 i 26 lutego ter. roku będą się od- 
npoH3BoanxbCH 6ygyxx ropni, na nocrpoHKy HaBt- bywały targi na postawienie szopy drewnianej 

, cxflepeBflHHbi.Mii cxliHaMH, na KaMeHHOMX m>vh- na podmurowaniu, długości 40, szerokości 21 i 
MCHxh, flJiHiioio 40, umpiiHOK) 21 ii Bbicoxoio 9%  wysokości 9*/o stop, dla stawienia instrumentów

pociągów pożarnych przy Łomżyńskim szpitalu

c a
flaMBHX't, flJIHHOK) 4U, UlUpilHOIO 
4>y r o B x ,  flflfl xpaHeHia nom apH bixxi HHcxpyMenxoBx u 
0 6 0 3 a  n p n  JIom jkhhckom x b o c h h o m x  r o c m i x a a h .—  
n o  CMtxll IIOCrpOHKH HOBtca HCIHCJieHO BX 4 9 9  p .  
96ł/ 2 K- c e p .;  3aflory n o  axony n o a p a n y  r p e ó y e r c i i  
n p iiM tp H o  150 p y 6 .  c e p .

K po .M 'b  H3ycxHwxx r o p r o B X , g o n y c K a e x c a  n p n -  
cbiflKa k o  flino n ep ero p jK K ii He no3®e 1 n a c y  n o  r io -  
iiVflHH. 3 a n e 'ia r a H H b ix x  oGxflB.ieHiii, cx utiHaMii 11 
6uaroHafle)KHbiMX sa a o ro M X .

. l im a  iK ejiaioinifl y i a c x B o n a x b  b x  x o p r a x x ,  y c . i o -  
Bifl n o n p a fla  M o r y x x  rm .rh xb  b x  i;o.MMncin 3a  ce.Mb 
fln eft flo  x o p r o B X , u n p n  c a s i u x x  r o p r a x x .  20 a n -  
B a p a  i8 6 0  r . ,  Kp. B p e cr x -J I ir r o B C K X . (52)

3. Bx n p u c y x c x B in  B p e c x x -J In x o B C K o f i KOMJinca- 
p ia x c K o ft  KOMMiiciii 22 h  26 n iic a x  oeBpaaa s r b c a n a ,  
npoH 3BO flH X bca 6 y f ly x x  x o p r u ,  Ha o m h cx k v  h ij m o b u x x

wojennym; koszta postawienia tej szopy wyliczo­
no na 499 rub. 961/ 2 kop., summa więc ewikcyjna 
ma być złożona wysokości około 150 rub. sróbr.

Prócz targów słownych, mogą też być przysła­
ne na przetarg najpóźniej o godzinie pierwszej po 
południu, zapieczętowane objawienia z ostateczną 
ceną i pewnemi ewikcjami.

Osoby życzące uczestniczyć w targach, wa­
runki podradu mogą widzieć w kommisji, tygo­
dniem przed targami i w czasie samych targów. 
Dnia 20 stycznia 1860 roku. Twierdza Brześć 
Litewski (52)

3. W  kommisorjaekićj kommisji Brześcia-Li- 
tewskiego, d. 22 i 26 lutego 1860 roku będą się 
odbywały targi na oddanie wycierania kominów 
w gmachach Suwałkowskiego szpitalu wojskowe-

Nakładem i drukiem A. S y r k i n a w W ilnie Księgarnia M. O rgelbranda  w W ilnie, otrzy- 
wyszło: RAROGT SA LO N O W E przez Bociana mała: K orzeniow ski, K O N K U R E N T  I M Ą Ż , kome- 
W ileńskiego 1 tom in 12. Cena k. 30 do nabycia dja, 50 k.; Syrokom la, W Y R O K  J A N A  K A Z IM IE R Z A  
w drukarni nakładcy, ulica Niemiecka dom Żda- dramat historyczny 75 k.—  P a p ie r  lis tow y . B i- 
nowicza naprzeciw teatru, w R edakcji K u r je ra , le ty  w izytow e  gładkie, wyciskane i sztychowane 

we wszystkich znaczniejszych tutejszych księ- wykonywają się na zamówieuie w jak najkrótszym 
garniach. 1- (77) czasie. 1. (78)

EJlHHbl rOPHHIE
HA BOJIblHOft y j ll im , y  K yn R A P b lflH , 

oxx 11 jo  2  i .  no nojiyflHH. 1. (76)

BLINY GORĄCE
n a  w i e l k i e j  u l i c y  u  k u p c a  r u e d y ,
od g- 11 do g. 2 popołudniu. I. (76)

xpy6x bx 3flaniflxx CynaAKCKaro noennaro rocnuraufl, °  na czag od j ździernjka zeszłeg0 1859 do 1
cpoKOMX cx 1 OKxaópa npomaaro 1859 no 1 OKxaGpa ^ dziernika nast‘ 18Gl roku.
óygymaro 1861 rofla. Prócz targów słownych, mogą też być przysła-

KpoMii M3ycTHHXT> ToproBb, H03B0iiaeTCfl npn- ne 0\3jawienia na dzień przetargu na godzinę 1 po 
cbiiiKa saiienaxaHiibixx oCxflBJieHik KXflHio nepexopm- południu ( z cenami na każdy gmach osobno, a 
kh, He fla.rbe 1 nacy no noayflHH, cx> irtmaMii Ha mianowicie: za dom Grabowskiego, Brauna i za 
nastfloe ocoóo, h m c i ih o : 3a a o .m x  IpaSoBCKaro, wydział letni, oraz z pewnemi ewikcjami przez
BpayHa h  3a atxHee oxatneme, u óaaroHaaeatHbiMb przybliżenie na 50 rubli srbbrem.
3aaoroM X  n p iiM tp H o  50 pyó. c e p e o p o n x .  Osoby życzące uczestniczyć w targach, wa-

J la p a  Hteaaiomifl y n a c x B O B a 'ix  bx x o p r a x x ,  y c a o -  j-unki podradu mogą widzieć w kommisji tygo- 
B ia  iio f lp a a a  M o r v x x  B iif l t x b  bx KOMMiiciii :ia ccmi. dniem przed targami i w czasie samych targów. 
flH ea flo x o p r o B X , h n p n  c a n b ix x  x o p r a x x .  19 hh- Dnia 19 stycznia 1860 roku. Tw. Brześć Litewski. 
B a p n  1860 r., K p .  I > p e c x x - .lH x o B C K x . (53) (53)

3. Oxx BrnieHcitaro ryóepHCKaro npaiiaeHifl o6x- 3. W ileń sk i rząd gubernialny ogłasza, iż w  sku-
HBflflexcii, aro b x  cflkflcxBie iiocraHOBflenia ero 3 m . tek nastałego w  nim postanow ienia 3 z. grudnia, 
fleKańpji cocxoflBiuaroca. Ha yaoBflexBopeHie 6ea- dla zaspokojenia bezspornćj pretensji szlachcica  
cnopHofi npexeH3iH flBopaHima Kcanepia By rKeBH'ia K saw erego Butkiew icza do Ign acego  Zabłockiego
k x  Hraaxiio 3a6aonKO.«y bx 150 p. cx npopeHxaMH h 
HiiteMaro bx BHay npaBaeniti floara KoaaeiKCKOMy ce- 
Kperapio H h k o j m i o  A6paMOBCKo.viy bx 200 py6. no 
Kymeń KpbnociH kx o6oiimx OpaxbHMX Ilrnariio ii 
Aaojib<t>y 3a6jiouKHMb npocxapae.Maro, noflBepacena 
bx nySaa'iHyio npoaaaty noaoBima <noabBapKa Abcio- 
kii bx Huchchckomx y b3a'b bx 3 cxarrb cocroamaro, 
npiinaaacHifiuraa IlrHaxiio 3a6nouKOMy, onbHeHHaa no 
flecaru-.rbriieii caojKiiocxii cpeanaro 'uicraro roao- 
Bnro floxoan bx 250 pyó., u aaa upoH 3neaenia  ra- 
k o b o S  npoflaiKH Ha:uia'ieHX bx npHcy rcxBiH Hbchch- 
CKaro vt,3aHaro cyaa cpoKX ropry 22 oeijpaaa 1860 
roaa, cx y3aKoiieHHoio nocjib OHaro 'ipe3x xpa flHii 
neperopiKKOK). IKeaaiouue pa3CM<vrpnBarb dynam 
oxHocamiaca kx xaKonoii npoaaarb, Moryxx Haiiru 
OHbia bx yt3flHOMX cyflli. HeKańpn 31 ana 1859 r .

CoB'bxiniKX Peuoadu.
lic. fl. CeKpexapa Ko Maps.
3a C rojioHanaabiiiiKa Cmamceemu. (25)

na 150 r. z procentami, oraz wiadomego rządowi 
długu sekretarzowi kollegialnemu Mikołajowi 
Abramowskiemu w ilości 200 rub. za aktem prze- 
dażnym od obu braci Ignacego i Adolfa Zabłoc­
kich należnego, wystawiona zostaje na publiczną 
przedaż połowa folwarku Awsiuki w Dziśnień- 
skim powiecie w 3 stanie położonego, do Ign a­
cego Zabłockiego należąca, w stosunku średniej 
ilości czystego dochodu oceniona 250 rub.; dla 
uskutecznienia tej przedaży, w Dziśnieńskim sądzie 
powiatowym będzie się odbywał targ d. 22 lutego 
1860 roku, ze zwykłym we trzy dni przetargiem; 
życzący rozpatrywać papiery tćj przedaży tyczące 
się, mogą je rozpatrywać w sądzie powiatowym. 
Dnia 31 grudnia 1859 roku

lladzca Giecoid.
Spr. ob. Sekretarza Kom ar.
ZaNacz. Stołu S tan kiew icz. (25)

HACTHblH OETjHM EHIH. OGŁOSZENIA PR Y W A TN E.

$ « p e K n i n  B n j ie n c K a r o  p o p a H C K a r o K j y ó a  HM'b- D y r e k c j a  W i l e ń s k i e g o  k l u b u ,  m a  h o n o r  

e n  u e c T b  i i o K o p u t a u i e  npocn 'rr>  r r .  ' i . i e n o B x ,  ;(o  u p r a s z a ć  p p .  c z ł o n k ó w ,  k t ó r z y  j e s z c z e  n i e  

c e j i b  H e n e p e M ’b iu iB i i in x x  c b o h  f i n . i e i u  n a  c e ń  o d m i e n i l i  b i l e t ó w  n a  r o k  b i e ż ą c y ,  b y  s i ę  r a -  

r o f l x ,  n o c n ’biuHTL c o  b 3 h o co m t>  y c T a n o B . ie n n a r o  CZy j j  z  t ó m  p o ś p i e s z y ć ,  d l a  t e g o ,  a b y  n i e  

Ł ia T e iK a , ą a O ti H3 óaBH Tb ą n p e K ą i i«  o n >  k e n p ia T -  p o s t a w i ć  D y r e k c j i  w  p r z y k r e j  k o n i e c z n o ś c i  

u o l  o « » 3 a H o c ™  n o c t y n n n  c o r i a c i o  4 3 § y c i a n « .  z a s t o s o w a n i a  4 3  k  u s t a w y  ] J u b o w e i .

fl»peKT0PŁ-K«3MaTOa M . I l a a p e > »  D y rek to r— sk arb n y M . P a d r u  11
ą e - R a p u e .  (b o )  3 . •

a  r  n  e . (66)

N I
H 0 T B L

S Z K 0  W  S
W W I L N I E .

K I

HA VJIHRAXTj 3AMKOBOII, H 0 T 0 lIEKT> 

II CABI1TI,

K B a p T H p t l  H KOMHaTLT M e O fllip O B a H H U fl c x  

KyXHflMH U BctMII IipilHapeHUIOCTaMU. 
HyM epa vb npHc,iyroio u iiocTe.iLio. 
P ecT op aą ia .
Ciuaflx, n p o p a t a  b b h x  h  ( jp y n ix x ,  n p e p e -  

T O B X .

TopOflCKOń 9KIHialKX.

CBT.ikmo HKpy noaynux u no flemeBbuix ipb- 
HaMi> npoflaexx Sflyapflx Oexxeflb npewfle A. O. 
IIiiMMcpMannx h K. 1. (74)

SW IR L Y  K AW IO R otrzymał i po zniżonój 
cenie sprzedaje, Edward Fechtel dawniej A. F. 
Cimmermann i C. p  (74)

1. LECONS de M USIQUE et de CH A N T. 
S'adresser Rue Bakszta. 89.

PRZY ULICACH ZAMKOWEJ, SAW ICZ  

I Ł0T0C ZEK

Appartamenta i pokoje meblowane z kuch­

niami i wszelkiem i wygodami.

Numera z posługą hotelową. 
R estauracja.

Skład win.

Przedaż przedmiotów rozmaitych.

Pojazd miastowy.
1. ( 7 0 )

 ̂ 2 . W  przeszły wtorek t. j. 26 stycznia, z domu 
Fittingofla przy niemieckiej ulicy zginął wyżeł 
mający 4 miesiące; gęsto nakrapiany, uszy duże, 
morda brudnawa, łeb i uszy ciemno-kasztanowa- 
te, po bokach łaty tegoż koloru, na łbie mała ły -  
sinka, na tylnych łapach w miejscu ostrogi ma 
po dwa pazury, nazwisko B em ol; łaskawy zna­
lazca raczy odesłać czy też odprowadzić do domu 
Fittingoffa, dla zwrócenia właścicielowi onpgo 
p. F. Łopatyńskiemu, za nadgrodę rs. 2 . (60)

NOWO URZĄDZONY, PRZY KSIĘGARNI p. f.:

J O Z E F A  I l W l i l l l l ® #
w domu obywatela Seweryna Romera naprzeciw W ielkiej remizy,

SKŁAD FORTEPIANÓW,
tudzież innych instrum entów muzycznych, w  ostatnich czasach został zaopatrzony w znaczny 
wybór palisandrowych fortepianów zagranicznych, oraz pianinów, nader dokładnego i w y­
twornego wykończenia z doskonałą mechaniką angielską; jako też i z najlepszych fabryk War­
szawskich, jako: Kralla i Seidlera, Hofera, Zdrodowskiego, z mechaniką W iedeńską, z plattą 
i bez platty, na różne ceny począwszy od rs. 3 5 0 . 0  wartości takowych instrum entów pod 
względem muzycznym publiczność łatwo się przekonać może na m iejscu. 2 . (6 8 )

Jó
3

: .e f i
W  księgarni M. O rgelbranda  w W ilnie, otrzymano: M A J Ą T E K , A L B O  IM IE , komedja 

a  K orzeniow skiego. Cena 75 kop. Nadto:

K S I Ą Ż K I  D O  N A B O Ż E Ń S T W A

w języku polskim, w pa ryzk ich  oprawach, jako to: a k sa m it , róg, s zy ld k re t, kość s ło ­
niową, perłow ą konchę, z licznemi ozdobami, okuciami i rzeźbami artystycznemi; zale­
cających się wykwintnym smakiem, a cenami odpowiednio do ozdób, bardzo umiarkowa­
nemu ‘ (56)

2. KAMEHHblll f l O M I ,  In, Bn.u.n li Ha C xenaH H - 
iioii yjiHU’b noflb N. 204, onhHeHin.m KBapxiipnoio 
KOMMHCciero hx 20,000 pyó. cep. 3anncaHHHB bx 
nepBOMX pa3paflrb, rr. MoKpHnnpne ateaaioxx npo- 
flarb. IIoflpoÓHtiimia CB hfltnia o6x ycaoBiaxx npo- 
flaatu MO/Kiio y:inaxb y BaaflbaxueBX aamyumxx bx 
xomx ;kc flo.M'b: (71)

2. DOM w mieście W ilnie massif murowany 
pod N. 204 przy ulicy Szklannćj położony, osza

2. BnaeHCKoe KOMMiicioHepcxBO nepBOHanaabHaro 
cxpaxoBaro 3aBeflCHia rpaHcnopxonx, oOxaB.mexx, 
nro OHoe Hbink npuiniMaexx BcaKyio K.iajb kx or- 
npaBKb na cxpaxx oomecxBa xoro 3aBefleHia.

ynpaBJHimniń KOMMnccioHepcxBOMX
H. AndpoKeeecKiu. (67)

2. W ileńskie kommissjonierstwo towarzystwa 
assekuracyjnego transportów, zawiadamia, iż 
wszelkie posyłkę dla odprawienia przyjmuje, na

cowany przez kommissją taxacyjną dla poboru odpowiedzialność tegoż towarzystwa 
podatkowśj i kwaterunkowćj powinności na 20,000 Zarządzający kommissjonierstwem
rub. sr., w klassie pierwszej umieszczony, fa- A n d rze jew sk i (67)
milja Mokrzyckich zamierza sprzedać; b l i ż s z ą     ------------------
wiadomość o warunkach sprzedaży powziąć moż- 2 . Otrzymawszy na termin obstalowany, do­
na u gospodarzy w tymże domu mieszkających, brze wykonane z modelów Paryzkich meble do

“ “  ) ~  ■ — ---------------- —  całego domu mojego w majętności Burbiszkach
o. le m i dniami magazyn moj zaopatrzony zo- W iłkomierskiego powiatu roboty stolarza W ileń- 

stał w świeży astrachański kaw ior słodk i i słony  skiego Imó pana Jana Karpuszki w roku 1855, 
najlepszego gatunku, sem gi, ja r zą b k i, p a s z te ty  i kiedy po użyciu ich przekonałem się o ich trwa- 
Strasburgskie, hollenderskie  i A n g ie lsk ie  śle-  łości tak co do roboty, jako i suchości drzewa, 
dzie , R ew elsk ie  k ilk i, lam predy, w ia sig i, zie- ogłaszam mojćm świadectwem o uczciwości tego 
lony groszek, p ik le  i soje angielskie, K u rla n d -  rzemieślnika. D att 1860 roku stycznia 30 dnia 
skie k ie łb a sy  (Rauchwurst), sery: H ollenderskie  Onufry W ęcław ow ic
(eidamer), B ry s to lsk i, P r in c -X a v e r , Szw ajcar-  — --------------- —i-i ______
ski (Ementhaler), zie lony, B ryn d za  W ęg ie rsk a ,
K ra jo w y  ró ż n y c h  g a tu n k ó w  i in n e  to w a ry :  sztok

(73)

3. SP R Z E D A IE  się kareta poczwórna na lo-

f i s z i  f f o n d e r  k i  ( s t e i n b u t t e n )  w k r ó t c e  o t r z y m a m .  r o k u ° w rM o s k w ^  m a "  m ą ^ T ^ o b r o n a 11’ ^  z e s z ł y m  
E d w a r d  F e c h t e l  d a w n i e j  A .  F .  O y m m e n n a n n  i K .  w ,  w i a d o m o ś ć  m o ż n ś w  a p t e o  * 9

Jańskićj Józefa Kamieńskiego.(39) e S-to 
( 6 9 )

BHJIEHCKIH HHEBHHKK. DZIENNIK WILEŃSKI.
I I P l t X A B l H I E  B x B l I J I b H O .

C s  9 - s o  n o  l l - s o  ( p e o p a . i n .

rOCTBHHHIIA HHIIIKOBGKIH.
II:ib  f i i ia .  r y 6 .:  n o n .:  F n a m o e c m i .  3 e n ,p o e m s .  

I m p c n o e c n i u .  r i o p y i .  r y c a p .  n o a n a  llycnoecK in . >111- 
hob. n p n  ą o p o r t  E m a e p o H s .

II:ix  B m .  r y ó .:  n o n .:  f l o O p o t c i m m u .  3 a u K o e c i t i u .  
M u K y jib c ic iu .  Mapii/UHoecKiu. P o .u c p s .  M u x a j i o e c / i i u .  
I lo n a  Canoe im a .  H um . C a n o e m s .  im atem  Kan. ł l n i t o e -  
c K ia .  r p .  X p a n o e u m i i L -  I D x  Kob, r y ó  : o r e r .  Kan.

P r z y j e c h a l i  d o  W i l n a . 

od 9-go do 11-go lutego.

HOTEL NISZKOWSKI.
Z gub. W ileń.: ob.: Gnatowski. Zw icrow icz. 

K ie r  snow ski. porucz. pólku husar. P u słcw sk i. 
urzęd. kol. żelaz. Bucheron.

Z gub. W ileń.: ob.: Stan. D obrzyński. Zajkow- 
ski. M iku lsk i. M arcinow ski. Rom er. M ichałow­
ski. Tom. Sakow icz. Dym. Sakow icz, inżynier 
kap. Jankowski, hr. Adam C hrapow icki.— Z gub.

fljiy owHeecKiu. rp. MopuKOHii. II3x U.llexepuypra: Kow.: dymis. por. Józef D łu zn iew sk i hr. M ori- 
mraócx-Kan. /Kujiuhckiu. nopyn. neńóx-rBapflin  Ce- koni.— Z St. Petersburga: sztabs-kap. Ż yliń sk i. 
MeHOB. no flK a  JleoHrifi Kandaypoes. chor. lejb-gwardji Siemionów, półku K andaurowKandaypoe,

B hi t  X A a  H H 3 X B H a L H A.
Cs Oso no 11-20 (ficepajin. 

rOCTHHHHRA HHUIKOBCKIll. 
IIom.: Tynajuio. xlexoem s.

lejb-gwardji
W y j e c h a l i  z

półku K andaurow . 
W i l n a .

od 9-go do 11-go lutego. 

H O T E L  N I S Z K O W S K I .  
Ob.: Tukałło . C zechow icz.

Bx C llexep6yprx: ryó. cenp. CeeHąuuniu. - Bx D o St. Petersburga: sekr. gub. Św ięcick i — D o  
Bna. ryó.: kombh. Bna. rapraa. 6axaa. Kandaypoes. gub. W il.: dowód. W il. straży wewnet. K an dau - 
noM.- CeoMKem. rim cuncm i.— Bx K o b . ryó.; non.: row. ob.: Ig . Sw olkień. M. G izu ń sk i.— Do gub 
■kiMOp.Hciauaa. ima. cob. H Iujihhckiu.-Bx Tpojno: Kowień.: ob.: Jan Zam brzycki. rad. koli. Juljan

 _____________ S zy la ń sk i.— D o Grodna: rad. dw. P ctnasew icz.HaflB. c o b . I l a m c e e w i s .

M EXEOPOaOl'H'IECKifl HAÓaiOflEIlia HA BliaEHCKOH 
o e c e p b a t o p i h .

P oSXRZEZENIA MEXE0R0L0GICZNE NA 0BSERWAT0- 
RYUM WlLENSKlEM.

MKcflRU ii qiic;io, 
M iesiąc i dzień .

BapoM. no pa3H. Aur.i, 

Barom . po ll. podz. Aug.
TepMoMeTpL PeoviDpa. 

T erm om etr R eaum nra.
HanpaB. h ciuia nbTpa. 

K ie ru n ek  i s i ła  w ia tru

CocToanie neCa. 

S tan  n ie b a .

9 OcBpaJiii 6 n a c . y rp a .
^ Kutego 0 g . 7. rana .

2 n ac . no  iioji.
2 g. po poł. 

10 nac. n en ep a  
10 g. w iecz. 

dłeBpa.ia 6  Mac. y rp a .
10 Lutego G g. z rana .

2 Mac. no  iioji.
2 g. po poł. 

10 Mac. n en ep a  
10 g . w iec/. 

^ eu p a J ia  0  Mac. y r p a .
* l L utego G g. z rana .

2  Mac- no  no.i.
2 a. po poł. 

10 Mac. neMcpa 
10 g. w iecz.

29

29

29

29

29

29

29

29

29

0,4

1.4 
2,2 

3,2

4.4 

8,9

6,7

8,0

9.4

3o,o

1,3

2,0

3,2

1,0

3.0

4.7

1.1

4.8

H)B.
PW.
KJ.
P.
KI.
P .
C3.
PZ.
C.
P.
C3.
PZ.
c.
p.
c.
p.
c.
p

yMfcpCH.
um iar.
CAaóbiH.
słaby.

c.iaObiii.
słaby.
cjiaGwii.
slaby.

yMtpeH.
umiar*
ejiaGwi*-

słaby.
yM-bpen-
um iar. 

c.iaOiJH. 
słaby. 

cjiaChi ii. 
s łaby .

oGnaMHo.
poclim ur.nacMypn0- 
poch m ur.
°6 a a 'in o . 
Po^hm ur. 
oGjianno. 
pochm itr. 

nacM ypno. 
poch m ur. 
nacMypuo. 
poc.h m ur. 
naeMypHo; 
poclim ur. 
naeMypHo. 
pochm ur. 
nacMypno. 
pochm ur.

OTH 1,1 bx BńJiŁHt Ha óa3apaxt ii pHHKaxx.— CENY w W iln ie , na targacli i rynkach.

od* 8 j° ^ i ^ H° 'ĄU 'leni.)— Ż y t a ,  (przywieziono 180 czetw.) no 4 p .r._ _  K
8 do 10 lutego riffleHHiibi (npHB. 120 nexB.j—Pszenicy (Przyw. 120 czet.T po 10 —  _  _

llniieHa (npiiB. 40 >iex.)— Jęczmienia (przyw. 40 czet.). . . » 4 — _____
TpeiHXH (npHB. 110 nerB.)— Gryki (przyw. H o  czet.) . . « 3 —  50 _
Obch (npHB. 160 nerB:)— Owsa (przyw. 160 Czet.) . » 2 —  75  _
CkHa nyflx (600).— Siana pud (600).  .....................................   ,  ,  _  27 ,
lopoxy (npiiB. 40 nexB.)— ^Grochu (przyw. 40 czet.) . . • » 4 ------------ f
CoaoMhi (npiiB. 40 nyflx.)— Słomy (przyw. 40 pudów). . . • » »   14 __
JIbHa nyflx.— Lnu pud.  .........................................................   • » 3 —  50 __
Kapxooeaa.— Kartofli  ........................................................................   —  50 __
Macaa nyflx.— Masła pud .    9 _  50 ________



KA3EHHŁTC OBMBJMUL OGŁOSZENIA SKARBOWE.
KOMMHCAPIATCKArO ^EIIAPTAMEHTA BOEHHAPO MHHHCTEPCTBA. KOMMISSORJACKIEGO DEPARTAMENTU M INISTERSTW A WOJNY.

KoMMiicapiaTCKiit HenapTaMeHTb BoeHHaro MiiHiiciepcTBa, npe;piojiaraa npoH3BecTit ropni 1. Iiom m issorjacld  D epartam ent M in isterstw a w ojny, zam ierzając  wykonać ta rg i na la ­
na cyxonyTHyw nepeB03KV cr» 1 Man 1 8 0 0  r. KoMMiicapiaTeimxb Bemeii n MepKaMemoBb im , dowy przewóz od 1 M aja 1 8 6 0  roku liom m issorjackieh rzeczy i m edykam entów  z Kommisso- 
KoMMiicapiaTCitHXTj KoMMiiciń: C. ILexepGyprcKofl, M ockobckoh, /jimadyprcKoil, EpecTb-JliiTOBCKoii, rjack ich  K o m m issji: Sankt P e te rsb u rg sk ie j , M osk iew sk iej, D y n ab u rg sk ie j, Brzesko-
KieBCiioii, RpeiwemyrcKoń, TaMóoBCKoii, BopoHemcKoii, Ka3aHCKoii, CiiMfmpci.oii, Toóojiłckoh, l ip -  L itew sk ie j, K ijow skiej, K rem ieńczuckiej, Tam bow skiej, W oroneżskiej, K azańskiej, S ym birsk iej, 
kytckoiI, CraBpouoJifcCKOń u Th$jihckoh, H3i> Ka3eHHMXT> ariTeKi*: BiuieiiCKOii, jlyóeiicKOii, BapmaB- Tobolskiej, I rk u tsk ie j, S taw ropolskiej i T yflisk ie j; z ap tek  skarbow ych: W ile ń sk ie j, Ł ubień- 
niaBcnmi n XepcoHCKoii; ii3b Tyjiti cb  Ka3eHHaro 3aBOfla, na nepeB03Ky Bcmeii im . CK-bpoBb, na- sk iej, W arszaw sk ie j, i C liersońskiej; z T u ły  ze skarbow ej fabryki, na przewózkę rzeczy ze sk ła- 
xo,i::m:.xcłi Bb r. E.incaBerrpa/(rk n flpynixb CKJiaflOBb, ói.ibuhixt> Bb 3aBl>flbiBaniu ynpaopeHinion dów, znajdujących się w' M. Elisawretgradzie i innych sk ład ó w , k tóre były w zaw iadyw aniu 
Xepcoiiciioii KoMMiiccin; Ha nepeB03Ky KOH:eBeiun>iXb Bemeii H3b Bo.ixoBa, Rypcna, lyJiH, Bkjie- zakry tej K om m issji C lie rso ń sk ie j; na przewóz skórzanych przedm iotów  z W ołehow a, K urska, 
Ba, KaJiyrn n CyxHHHUb, h Ha nocraBKy cr» 1 M as 1 8 0 0  r . KypbepcKHXb Jiomafleii, ą b ^ a e r t  H3- T u ły , B ielew a, K aługi i Suchinicz, rów nież na dostaw ę od d. 1 M aja 1 8 6 0  roku koni k u r je r-  
BtcTHWMH ocuoBaHia, upiiHHTbHi p n  coBcpiucHin 9THXb oiiepaiąiii. sk ich , podaje do w iadom ości zasady, p rzyjęte co do usku teczn ien ia  takow ych czynności.

ilepeB03isy B ctxb  03Ha>ieHHiixb Bemeii n MepKaMemoBb, a paBHO u nocraBKy KypbepcKnxi. P rzew iezien ie w ym ienionych rzeczy i m edykam entów , jako  też  dostarczenie koni k u rje r-
.louiafleń npefluasnauaeTca npoii3Bopib nogpapM b, cb  roproBb, na npaBii.iaxb, yKa3aHHbi\r> B'i> I skich postanowiono uskutecznić drogą podradu, przez licy tac ją , na praw id łach  opisanych w  ks. 
kh. IV n. Cb. Boen. Hoct. 1 cz. IV . Zh. U staw  W ojskow ych.

Topni na nepeB03Ky Bemeii n MepKaMeiiTOBb H3x> C. llerepóyprcnoit Kommhchi h Ha nocraBKy T arg i na przeWoz rzeczy i m edykam entów  z St .-P e te rsbu rgsk ie j Kom m issji i na dostar- 
i;ypbepcKHXb jiom apii Oynyrn npoii3BepHi,i Bb KoMMticapiaTCKOMb flenapTaMenrb, a Topni Ha ne- czenie koni k u rje rsk ich  odbędą się w K om m issorjackim  D epartam encie, a ta rg i na przewóz z in- 
peB03uy 1131. npomixb KoMMiiciń BI, caMUX'b KoMMiioiaxb; Ha iiepeB03KV me H3b CJi'kflyioumx't> M'kcTb: Uych K om m issji, w sam ych K om m issjach; na przewóz zaś z następnych m ie js c :

Bb
MoCKOBCKOii
KoMMHciii.

Bb Kpe.viemiyrcKoii.

a) H3b Tyjibi Bemeii, iipuHHMaeMHXb cb raMoumaro 3aBop 
ó) na nepeB03Ky KomeBeiiiiaro roBapa ii3b llojixoBa, Kypcita, Tyjiw Be

.ieBa, KaJiyrn n CyxHHHUb, c o e p n e n o  Bb o p u b  n o n p H g b .............................
b ) n3b EjiHcaBerrpaflCKiixb n flpyi’HKb CKJiapBb, iiaxo/pimnxcfi Bb 3a- 

aaBtflbiHaHin ObiBmefl XepconcKoii KoMMMiiciii........................................................
na nepeeo3Ky MeduKaMtnmoea:

ii3b B hkhckoh Ka3eHH0ii A i iT e K i i .............................................................................. jpHaóyprcKoii
jlyóencKoii AnTeKH . . . .
BapmaBCKaro AiiTcmiaro Mara3HHa 
XepcoucKoii AnTemi

,AV Kommissji 
M oskiewskiej.

a) Z Tuły na przewóz rzeczy przyjętych z tamecznego zakładu. [
b) Na przewóz towarów skórzanych z W ołehowa, Kurska, Tuły,

Bielew a, Kaługi i Suchinicz, połączono w  jeden podrad.
c) Ze składów Elisawetgradzkieh i innych, które się znajdowa­

ły  w zawiadywaniu Kommissji Cliersońskiej.......................................... w Kremieńczuckiej.
N a przew óz medykamentów.

Z W ileńskiej Skarbowej Apteki— w Kommissji Dynaburgskiej.
—  KpeMemiyrcKiii. —  Łubieńskiej A pteki— w  Kommissji Kremeńczuckiej.
—  EpecTb JIhtobck. —  W arszawskiego Aptecznego magazynu— w  Kommissji Brześcia L itew sk iego:
—  KpeMeimyrcitoń. Apteki C lie r so ń sk ie j .........................................................................................................Krzemieńczuckiej.

YTBepmpHie iykiib, koh coctoiitch Ha Topraxb, Bb KoMMilcinxb Ha3Haueiinuxb, 3aBHCHTb ne U stanow ienie ostatecznej ceny na ta rg ach  zależy nie od urzędu K om m issorjackich Kom­
o m  upucyTCTBiil KoMMiicapiarcKHXb Kommhchi, ho 0Tb Bbicmaro KoMMiicapiaTCKaro yiipaBJieiiia, m issji, odbyw ających ta rg i, ale od wyższego K om m issorjackiego Zarządu, k tó ry  dla każdej liom - 
KOTopoe na3HauaeTb iipepapiiTejiLiio p a  nam pii KoMMiicapiaTCKOii Kommhchi ocoGkih iykimi, neoTii- m issorjack iej K om m issji naznacza ceny osobne, nieuciążliw e dla skarbu  i bez żadnej krzywdy 
roTHTeJibHHH p a  Ka3iibi u liecTkciiuTeJibHbia p a  noąpapiiKOBb. dla podradczyków.

4'lmbi ciu cooómaioTca iipticyTCTBifiMb KoMMiicapiaTCiuixb Kommhchi, Hpoii3BopumMb Topni, Ceny kom m unikują się K om m issorjackim  Kom m issjom , odbywającym  ta rg i, w zapieczęto-
Bb ocoouxb 3ane>iaTaHHŁixb naKeiaxb, Koiopi.ie ociaioica neBCKpHTHMH p  OKOHUama nepeTopmmi: w anych pak ie tach , k tó re  pozostają n ierozpieczętow anem i do ukończenia p rze ta rgu . Skoro zaś 
isorga nepeTopama G y p n . Koimeiia, naneib  cb  lykiiaMii BciipuBaeTcii, u, uo coofipameiiiio, oóbfiB- p rze ta rg  zupełnie skończonym będzie, tedy  pakiet z cenam i zostanie rozpieczętow any i natych- 
jiaeTca iiiicbMeuHO ToproBaBuniMca, yTBepmąaeTca .hi noflpagb, h m  n im ,, cjrbpBaTejir.HO, Bb nep- rnjast  objaw i się na piśm ie targu jącym , czy się zatw ierdza lub n ie . W  pierw szem  zdarzeniu, 
BOMb c.iyri a t ,  orni MoryTb nocjib oóbiiB.ienifi Bb ycTaHOBJieHHi.nl pyx i>  HeflbjibHMń cpoiib saiuio- ni0gą ta rg u jący  zaw ierać w przeciągu  dwóch tygodniowego term inu  k o n trak ta  i w cześnie przy- 
ijjiTB KOHTpaKTb ii 3aó.iaroBpeMeHHo iipiiroioBHTbca itb npoii3BO/tcTBy nepeB030Kb, Bb nocjibfl- gotować się do uskutecznienia przew ozki, w osta tn im  zaś, w ziąć bez żadnej zwłoki napow rót 
BeMb— neMepeiiHO nojiyiiiTb oópaTHo 3ajiorn.

Topni Ha nepeB03Ky Bemefi 11 MegimaMeiiTOBb h na uocTaBKy KypbepcKHXb Jioiuageu iia3iia»ia
iotch Bb c.itflywuiie cpoiin:

a) JioMMiicapiamcKOMu ĘenapmaMenmn,:
Ha nepeB03Ky Bemeii ii3b C. IleiepóyprcKoii KoMMHciii u na uocTaBKy

K y p b e p c K H X b  . l O H i a ą e i i ............................................................................... ,  . . . .
G) 63 IiOMMlltinXd:

Mockobckoh, Ha uepeB03ny Bemeii H3b KoMMHciH, H3b Tyjibi Ha nepe- 
B03Ky npiiHiiMaeMLixb eb TajiommHaro 3aBop Bemeń, na nepeB03ny H3b Boji- 
xoBa, Kypcua, Tyjibi, Bt.ieBa, Kajiyru h Cyximmib KomeBeHnuxb iiemeii

K ieB C K O ii.................................................................................................................
KpeMemiyrcuoii, HanepeB03ity Bemeii H3b KoMMiicin, na nepeB03Ky Be­

meii H3b E.nicaBeTrpaflCKiixb ii gpynixi. CKJiaąoBb, CbiBmiixi, Bb 3aBrktT,ma­
nili XepcoHCKoii KoMMHciH, na nepeB03Ky megiiKaMeHTOBb H3b JlyGencKOii h
XepcoHCKOii Ka3eHHHXb A m e K b ......................................................................: .

CllMÓHpCKOH..........................................................................................................
Ka3aHCKoń ...............................................................................................
TaM óoB C K oii............................................................................. • . . . .
B o p o H e a t c K o i i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
B pecib  JIhtobckoh, na nepeB03Ky Bemeii H3b KoMMHciii u Ha nepeB03Ky 

MeflHKaMeHTOBb H3b BHJieHCKOH Ka3eHH0H AnTeKH . . . . . . .
/jHHaóyprcKoii, Ha nepeB03Ky Bemeii H3b Kommhcih h na iiepeB03Ky Me

flimaMeHTOBb H3b Bh.ichckoiI Ka3eiinoii A n T e K H ..........................................
C T aB pono.itcK oii............................ T .......................................................
Tn<M H C K O li...................................................................................................
T oG ojibC K oii...................................................................................................
I lp K y T C K o ii ...................................................................................................
Bb c jiynat neycirkxa ToproBb Bb KoMMHciflXb, ohh uy^y ii, iioBTopeimi bt, KoMMHcapiaTCKOMb

T op23, HepemopoicKa 
<I>CBpajm.

2 2  —  2 6

2 4  —  2 9  
17 —  2 2

Topzd, IlepemopotcKa

<I>eBpajin,

17 22

swoje ewikcje
Targi na przewóz rzeczy i medykamentów, tudzież na dostarczenie koni kurjerskich na­

znaczają się w następnych term inach:
a) w Kommissorjackim Departamencie. Targ. P rzetarg.

Na przewóz rzeczy z St. Petersburgskiej Kommissji i na dostawę koni ku 1 8 6 0  roku.
rjerskich..........................................................................................  2 2  Lutego 2 6

b) w Kom m issjach:
M oskiewskiej, na przewóz rzeczy z Kommissji, z Tuły na przewóz przywala­

nych z tamecznego zakładu rzeczy; na przewóz z Bołchowa, Kurska, Tuły, Bie­
lew a, Kaługi i Suchinicz skórzanych rzeczy..............................................................................2 4

K i j o w s k i e j ..............................................................................................................................17
Kremieńczuckiej, na przewózkę rzeczy z Elisawetgradskich i innych skła­

dów, które były w zawiadywaniu Kommissji Cliersońskiej, na przewózkę me­
dykamentów z Łubieńskiej i Cliersońskiej aptek sk a rb o w y ch ...........................

29
22

15  —  2 0

17 —  22

15 20

MapTa,
3 - 7

17  —  22

Symbirskiej
K a z a ń s k i e j ................................................................................................................  15 —  20
T a m b o w s k i e j .......................................................................
W o r o n e ż s k i e j ......................................................................
Brześcia L itew skiego, na przewóz rzeczy z Kommissji i na przewóz me­

dykamentów z W arszawskiej Skarbowej Apteki. .
Dynaburgskiej, na przewóz rzeczy z Kommissji i na przewóz medyka­

mentów z W ileńskiej Skarbowej Apteki ...............................................................  1 7  __  22
S ta w r o p o ls k ie j .......................................................................................................... 16  —  20
T y f l i s k i e j ................................................................................................................. Marca
T o b o l s k i e j ................................................................................................................. 3
Irkuckiej
W  razie niedójścia targów w Kommisssjach, takowe ponowione będą w Kommissorjackim

^enapraMeurk, ncK.iKmaa ToproBb Ha nepeB03KH ii3b Kommhchi: Tihmhckom, Toóo.h>ckoh h IIpKyr- Departamencie, w yjąw szy targi na przewóz z K om m issji: Tyfliskiej, Tobolskiej i Irkuckiej, na 
cKoii, Ha KOTopun, 3a oTflajieHiiocTiio 9Tnxb Kommhchi OTb C. HerepGypra, Topni noBTopenw óy- k tó re , z powodu od leg łości tych K om m issji od St. P e te rsb u rg a , ta rg i będą ponowione wrm iejsco- 
gyTb bt. MkcTHLixb Ka3eiiHi.ixb lla.iaTaxb, o ueMb oóbfiBJieHo bt, cBoe BpeMH Bb nyOjiiiuHi.ixb wych skarbow ych Izbach, o czem nastąp i osobne ogłjszen ie we w łaściw ym  czasie w  gazetach .
B'fcflOMOCTHXb.

Ha nepeB03Ky H3b KoMMHcapiaTCKiixb KoMMHciii: C. IleTepóyprcKoii, Mockobckoh, Ka3ancKoii, Na przew iezienie z K om m issorjackich K om m issji: Sankt P ete rsb u rg sk ie j, M oskiew-
HtiHaóyprcKoii, Bhjchckoh Airreiiii ii H3b Ty.iu cb Ka3emiaro 3aBop 3aiio/tpaataioTCH noflBOflU sk ie j, K azańskiej, D yneburgskiej, W ileńskiej A ptek i, tudzież z T uły  ze skarbow ej fab ryk i, 
oói.iKHOBeHHua h cpouHLia: p a  nepeB03itn H3b KoMMHciii: KieBCKOii, KpeMen'iyrci;oii, CiiMfuipcKofi, zam aw iają  się podwody zw yczajne i term inow e; dla przew iezienia z K o m m issji: K ijow skiej, 
TaMÓoBCKOH, BopoHeaccKoft, BpecTb-JlHTOTCKOii, a paBiio p a  nepeB03KH Bemeii n3b EjnicaBeTrpag- K rem ieńczuckiej, Sym birskiej, T am bow skiej, W oroneżskiej, B rześcia L itew skiego , rów nie też  dla 
ciuixb H flpym xb CKJiaąoBb, naxogHBUHixca Bb 3aBrkpiBauin Głibuich XepcoucKoii KoMMiicin, CBejixb« przew ózki rzeczy z E lisaw etgradzkieh  i innych sk ładów , k tóre  się znajdow ały w  zaw iadyw aniu 
BLiuieo3Ha‘ieiiHi.ixb nopoftb , ąonycKaeTca, CMOTpa no BpeMeiiH rofla, nocTaBisa bojiobuxt. n o p o g b ; byłej K om m issji C liersońskiej, oprócz wyżej oznaczonych podwod, dozw alają s i ę ,  stosow nie do 
p a  CiaBponóJibCKOH ohhokohhlhi noflBOflU cb gonymeiiicMb BojioBi,ixb, p a  Tibmhckoh bo.iobłih pory roku, wołowe podwody dla Staw ropolskiej jednokonne podwody z dozwoleniem w ołow ych; 
iiopoflU, Bbiounua Jiomagn, bo.ili h BepfiJiioflH, p a  JlyGencKon Aiitckh ognoKOHHi.ia u napoitoii- dla Tyfliskiej wołowe podwody, juczne konie, w oły i w ielbłądy; dla Ł ubieńsk iej skarbow ej ap- 
iiua; p a  Toóojikckoh, IIpnyTcisoii, tojikko ogHOKOHHwa oGiJKiioBeHiitia nogBopi. He3aBHCHM0 0Tb tek i jednokonne i parokonne; nadto, podradczykom , którzy  się podjęli przew ożenia rzeczy 
a io ro , iioflpag'iHKaMb, no nepeB03Krk Bemeii H3b KoMMHciii: Mockobckoh, KieBCKOii, EpecTb-.IiiTOB- z Kom m isyi : M oskiew skiej, K ijow skiej, Brzesko - L itew sk ie j, T yflisk iej, S taw ropolskiej, 
ckoh, TiH’.mcKOii, CraBpoiiojincKoa, ToOojiłckoh h IlpityicKoń, Taitaie H3b Ty.11,1 a, no ocoóoMy Tobolskiej i Irk u tsk ie j, tudzież z T u ły , jako  też , za osobnym podradem , z Bołchowa, Kaługi 
noąpaąy, H3b Bo.ixoBa, Ka.iyra u Tyjiu, IłkjieBa, KypcKa ii Cyxiiiiii'ib, g03B0Jiaerca nepeB03HTb i Tuły, B ielew a, K urska i Suchinicz, dozwala się przew ozić rzeczy wodą z pobieraniem  płacy, 
Bema ii BoąoK), cb noJiyuciiieMb hjibtli no lękuaMb, Kania H3b 9 raxb  M'kcib yTBepjKflenH OynyTb wedle cen jak ie  z tych  m iejsc oznaczone na lądowe przew ozy.
Ha cyxonyniHH nepeB03KH.

YcJlOBia, na ocuoBamii KOTopLixb upeflocTaB-iaioTca oTHa'ieiiiii.ic iiogpapi Ha nepeB03Ky, npn W arunk i, na osnowie których m ają  się uskutecznić rzeczone podrady załączają  się n iżej.
ceMT. iipn.iarawTCH. Hpii ’iCMb ąb.iaeTca iiaBkcTin.iMb, o to  nepeB03KH Bemea ii3b KoMMHciii ii cii.ia- Przyczem  zaw iadam ia się , że przew ózka rzeczy z K om m isij i składów , tudzież z fabryki T u l-  
flOBb, a T aK iK e ct> łyMCKaro 3aBoga othuiotch cb oóBa3i:o[o nogpapiiKa u cb oóbh3Koio itasemioio, skiej oddaje się , z obw iązaniem  podradczyka i z obw iązaniem  skarbow em , przewózka rzeczy 
nepeB03Ka K o ; K C B e H H U X b  noiueii ii3t> RojixoBa ii gpynixb ropoąoBb cb oóihi3i:ok) noflpfigUHKa. I le -  skórzanych z W o łe h o w a  i innych m iast z obw iązaniem  podradczyka. Przewózka m edykam en- 
peB03Kii MegiiisaMCHTOBt I13T. Aineisb BiLienciiOH, JlyóeHCKoii, BapmaBCKoń h XepcoucKoii Cb i;a- t«w z ap tek  W ile ń sk ie j , Ł ubieńskiej, W arszaw skiej i C liersońskiej z obwiązaniem skarbow em .
3eiIH0K) 0ÓBH3K0K.

Topni óyąyTb iipoii3BC;(eiii>i H3\CTni,ie, no iipouienin no^papim oBb o flonym eniii nxb kt. Top- ( T arg i będą odbyte s ło w n e , ale prośby podradczyków o p rzyp u szczen ie ich  do targów  m ają  
raMb, flOJHKHbi G łitł iio p u u  ne II03.KC 1 l nacoBb y ip a , Bb nim, Ha3Ha'ieHHKie p a  Topra, h m  rie- hyc podane n ie później ja k  o god. 11 z rana  w  dn i, przeznaczone dla targu lub p rze ta rg u . Zresz- 
peTopatKH. BuponeMb no3BO .iacTca n npucijjiKa 3anenaTaHHi,ixb oobiiB-ieniii Ha touhomt. ociiOBa- *4 dozwala się  też  przysłanie d ek laracji zapieczętow anych, na is tn ie ją c e j  zasadzie I .  I I  Roz. j j j

Hin r.i. H pa3g, III kh. 1 u. U Cb. Uobh. H oct., ho 3aiie«iaTaHHi.ia oóbaBJieińa (Jojhkhh Gutt, no- księgi I Cz. IV Zb. Praw w ojennych. Zapieczętow ane deklaracje powinny " 1

flbucTBia: ó ) n tH U , HHcaHHbin cK.1a30.Mb. b )  oói.ihiioBCHHoe M tcTo-npeói.iBanie, 3BaHie, hm ji h <ra- s ło w n ie ;  c) m ie jsc e  p ob ytu , s ta n , im ie  i n a zw isk o  d ek laru jącego , ta k ż e  m ie s ią c  i d z ień  k iedy  
MHJiiw oóbHBiiTe.m, TOKflce M 'kcH gb ii HHCJio, Korfla H H caH o. pisano.

B e t  a c e j ia io i i l ie  h p h h h t k  n e p e B 03K y fl3,Ł ^ • HeTepóyi>iCKou K o m m h c h i,  no.wmu o ó b flB H T t. ą t -  W szyscy, życzący przyjąć przewóz z St. Peterburgskiej Kommisji powinni podać ceny
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h u  b t . p y x i .  B t ip x T .;  a  HMeHHo: a) onpeąh.niTe.iuiMfi lybiu.r c t .  nyfla n o  K a * p r o  n:n> i i v h k t o b t . ,  
o o H in e H iiu x T ) b t ,  y c . i o B i a x t ,  n 0 )  o ó n jy io  iyfeHy Ha o p o k o h h h h  n  cp o 'iH b ia  n o p o g u  b o  B e t  b o o O -  
me M tc T a  o rt C. HeTepOypra ex. n y ą a  Ha c t o  B ep cT T ..

I I p u  oóT.HB.acHin pjijKHM ÓUTF. n p H JiaracM u : a )  flOKyMCHTU o 3 B a iiin  o ó i .H B n ie .i f i  h  0 )  3ajiora
u nopyaHTejibCTBa copa3M *pH ue n e y c i o i i i i t ,  a  m ien  no:

I lo  noąpapM T . h3t. nepeB030KT. Kommhcui: ci1m««“ 001 noâ JS“ a“

C. n e i e p ó y p r c K O H   2 0 0 0  p . 3 0 0 0  p .
M o c k o b c k o h ..............................................................................  1 2 2 0 2  —  1 8 3 0 3  —
K ie B C K o ń ................................... ...............................................  2 7 8 0  —  4 1 7 0  __
KpeMeHuyrcKOH . . . ...... ..........................................  0 4 1 6  —  9 5 2 4 ___
ChmOhpckoh . , ....... .......................................................  6 7 7 2  —  1 0 1 5 3  —
Ka3aHCK0i1 ............................................................................  4 2 9 0  —  6 4 3 5 ___
TaM Ó O BCK oń.................................................................... ......  2 8 2 4    4 2 3 6  __
B o p o H e j K C K o ń ............................................................. .......  3 3 8 0  —  5 0 7 0  —
B p e c T t J I h t o b c k o h ....................................................... ......  3 5 3 0  _  5 2 9 5  —
C xaB p onoaB C K oii....................................................................  9 1 2 6  —  1 3 6 8 9  —
f lH H a g y p r c K O H .....................................................................  3 4 6 8  —  5 2 0 2  —
T H « j m c K o f l ............................................................................  2 2 2 5  —  3 3 3 8  —
T o ó o j i ł c k o h ...........................................................................  2 0 0 0  —  3 0 0 0  —
H p K y x c K O ii ............................................................................  1 3 8 4  —  2 0 0 0  —

H33 AnmeKu:
B H JieH C K O H .................................................................  1 7 8  —
J ly ó e H C K o f t ............................................................. ,  • • 2 3 8  —
BapmaBCKOM.................................................................  7 5  —
X epcoH C K O M .................................................................  1 3 4  —
H 3t> T y jiu  ex. Ka3eHHaro 3aB0f l a .......................  6 8 7  —  1 0 3 0  __

K y p cn a , K ajiyrn , T y j iu , BbjieB a 11 C y x H r n m  . . —  —  7 2 0 0  __
H a nepeB 03i;y  Beinen H3i> E jm c a B e x r p a p w ix i . u g p y -  
l'HXl. CKJiaflOBT., HaXOnilBOHIXCH BT. 3aB'bpiBaHiH O u b -
n ien  X ep co iicK oii K ommucui . . , . . . . 8 2 1 8  —  1 2 3 2 7  __
H a nocTaBKy KyptepciviiXT. . l o u i a p i i .......................................  3 1 8  pyO.

Ha 3aneaaiaHHH0M i. oG M B .ieiiin , KpoMk a ą p eca  n a  hmh KoMMHCapiamaro /JenapTaM eHia hjiii 
Kommiic h flojiacua i ia x o p T t c a  c.rbąyioinaa na^uiicu: OóM BJieH ie b t. xaux ro t o  KoMMHcapiaicKyio 
Kommhcih) 11.111 bt> KoMMHcapiaTCKiii ftenapTaMeHTT,, k t. Haaiia'iemioH xaKoro t o  nucjia n ep erop iK K t, 
Ha nepeB03K y T a secT eii ii3x. Kom m hcih, nan o h tc k h  c t  1 - r o  M aa 1 8 6 0  r o p .

C poK t p a  iianąTia B c t x t  noąpaąoBT, nepeB03K aM t iia3iiaHaeTca 1 M aa 1 8 6 0  r o p ,  c p o u t  
ate p a  oKomiaHia o iip e ą t .ia e T c a  p a  B c b x t  uoąpaąoBT. 1 M aa  1 8 6 2  r o p .

Yc.ioBia na nocTaBKy KyptepcKiixt jn u n a p ii jK ep w m ie  M oryTt Biiflijit Bt KoMMiicapiaTCKOMt 
/JenapTaM eHxh. ( N .  6 ).

y C il 0 B I H

na nepeB03K y KoMMiicapiaTCKtixt Bemeń u MepttaMeiiTOBt ii3t Tih>.ihcckoh K ommhccIh.
C 1 Maa 1 8 6 0  no 1 Man 1 8 6 2  r o p ,

IIpedMems nodp/ida.
1 )  # jih  nepeB03KH KOMMHccapiaicKiixx. Bemeii, MepKaMeTOBt 11 npyrnxt THKecTeu bt. 

BoucKa u rocnmajiH, pacno.ioatemiue Bt Tpyain, HMepeTiH Bt HpHcoefliiHetiHuxt Kt oHtrat oOjiac- 
Taxt, nonpapiiKt nocTaB.iaert: p a  nepeB03a TaiKecreii B t i t  nyiiKTu, itt KoiiMt BeąyiT. flopom, 
ypuHLia p a  f o p i  Bt noBo3Kaxt, bojiob uh  n o p o p i  c t  apóaMii, a rflt TaKOBuxt p p o r t  h 'J jtl, bi.ki- 
’iH uxt jiouiapu, Bo.ioBt lun BepO.iiopBt. IIepeB03iiTt Beup nopapH K y npepcTaBJiaeTCH Bt isa- 
3CUH0H oóBa3K'b nan Bt CBoeń coóctbchh om ; Bt nocjrfcpeMX. cjiynat o6a3MBaeTca ou t npepTaBaaTt 
BM’bcT’i; c t  nopopMH, .loiuafli.MH h.ih BepO.HOflaMii —  noTpeOnoe mic.io o5Ba3iiuxt Maxejtia.ioBt, itant 
to :  lpHOBOKt, poroiKt, BepeBOKt, t o j ic t l ix t ,  11 yniHBounuxt, aupKOBt, oóBepiOHHaro xojicTa, Oyna 
ra 11 naK-ia Bt gocTaTomioMT. KOJinuecTBh p a  napemaniaro oxpanenia Beuiefi Bt nyTii.

K ojim ecm eo  nodeods u o6eA3Ku.

2 )  Ko.iH'iecTBo n o p o p .  CT. apóaMH 11 b lw ih u x t ,  npn KajffflOMt TpeCoBaHia iia3Ha>iaeTca Kom - 
MHccioio. IIp ii nepeK 03K t Bem eii B t  co o c tb c h h o u  oOBH3Krb n o ą p a ą n u ia  Ko.iH'iecTBo ooBaaoHHLixt 
M aT epiaaoBt, BuuieiioiiM eHOBaHnuxt B t  nepBOMt nyiiKTk, ąo .iam o Gmti, biio.thI; pcTaTOHHO p a  Ha- 
p e a c a m a r o  o x p a iie n ia  Bem eń Bt u y m . M axep iaJioB t a x i ix t ,  cMOTpa 110 p o n y  i ; . ia p ,  /(a.ir.nocTu h.ih 
6j1U30cth p p o r n ,  KOTopyw flOjiatHU n p o c .r b p B a n . b ch ih , —  MosKext O u it  iio c ia B .icu o  n onp apiiK O M t  
ó o .ilic  h.ih M eirbe, .1111111. Obi o T t  axoro  nenpoH3oiujio iioBpejKfleiiia B em aM t, 3a axo oxB liTCXBCiiiioctb 
BnojiH^ ocTaH exca Ha n o n p a p iiK t .

ha'tecm eo nodeods u oOb/ijku .
3 )  J lo m a p , B epO .iiop i 11 bojibi ho.ijkhbi Obixb Heii3HypeHiiBie, K t nepeB03Krb xamecTeM Hafleac- 

H u e, apoBi, bbwkii 11 n p o a a a  ynpaacB nciipaBHBie, T aK t, mxoObi B t  f lo p o r t , o x t  yci'ajiocT ii .lou ian eu , 
BOjlOBt II BepO.HO/lOBt, H.IH O lt  HeHCIipOBHOCXH a p O t, BBIOKOBt II ynpHIKH, OTHKip lie  CiyHlljlOCB Iia- 
K0ń-J1HÓ0 ocxaHOBiui. O óB a30'iH uc M aTcpia.iu n o n p a p H K t, npn  nepcB03K’l> Bem eii B t  CBoeń oÓBa3K'b, 
He ooa3BiBaeTca c to b u tb  n o  c y m e c i’Byiom nM t B t  KOMMiicapiaT'b oOpa3iiaM i., n o T p eo y ex ca  o T t  a x u x t  
M aTepia.ioBt xaKoro xojibko u a a ec iB a  11 npouH ocxn, 'ixoobi yxioKOBaiiHBia, yjiojK eiiH ua, CBa3aiiHua 11 

iio K p u x u a  B t  H H xt Ka3eiiHBia Bem a He n o B p e p j ia c t  B t  n yxn , B t  c jib p T B ie  n y p n a ro  itaaecTBa oob h -
3KH, H.IH OTt HOflMOIKH npil OHpOKHflBIOaHill B 030B t, H.IH OTt flOHfpii II CBipOH IIOl'OflBI, a flOHIJHI p  M'b- 

cxa  B t  coBepm eiuioH  ncnpaBHOCTii. I lo  p cT aB .ieH iii Bem eu Ha M'tcTa, oóB a30 'in u e M aTepia.iu 110/ipa/i- 
m iK t M om ert ocxaB .iaxb B t  cbow  nojib3y ,  a ec .in  y cT y m iT t a x t  ita3H t, to  n ocjit/iH aa  nptiHHMaeTt 
n x t  O e3 t OpaKa h O e3t naaxBi.

Mibcmo, icy da  nocm ae.inm m cn nodeodu.
4 )  I l o p o p i  nocxaB.iatoTca iio/ipanaiiKOMt na KoMMHcapiaTCKiii /jB op t T ih >jihcckoi"i K ommhccIh .

CpoKu nodp/ida.
5 )  n o p o f l u ,  noTpeOHtia p a  KommhccIh, BucxaB.iaioTca na KoMMHcapiaTCKiii p o p t ,  ec .m  Be­

rnu oxnpaBJiaioTca i i3 t  M ara3iinoBt K oM im cciii, 11.111 11a n p y r o e  n o  yKa3aniio Kommmccih M'bcro, ec .m  
Bemn oTnpaBJiatoTca He i i3 t  Maaa3HH0Bt e a , a H a iip iiM tp t H 3t rocniiTajia, C K .iap  KOMMiicapiaTciaixt 
B em eii, y ip e m p im a r o  p a  p e3 ep B H u x t 11 3anacH B ixt B oiicK t, a iiT ew i, airrennaro Mara3Hiia (pa3yM 'ba 
M axepiajibi), łaOpHKH, 3 a B o p i, h.ih boiihckoh KOM anpi, H axoflam nxca B t  TOMt caMOMt ro[»ofl b, r f l t  11 

KoMMHecia cocT o iiT t. 3 a  n p o B 0 3 t o T t c u x t  M'bci’t  no KOMMHcapiacKaro nBopa tiok ob t. 11 amiiKOBt 
njia B3BliuniBaHia, ec .m  Toro HapoHOCTt i io T p e ó y e i t ,  ocoOoń m ia it i  nonpan'iiiK y n e no .iaraeT ca. l l o -  
flBonu n on p an m iK t o ó a 3 a H t BucxaB.iaxB n e p .r b e  ceMii cyTOKt, cm ixaa  cp o K t ce il co  n na n o . iy ie -  
Hia OTt KoMMHCCiH IIOBtCTKH H.IH TpeOOBaHia Ha BBICTaBIty nonBO nt.

IlocoOie oins kcmhu.
6 )  n Pn 3aK.no'ienin KompaKTa, ecjin n o n p a p iiK t  n om ejiaeT t, MoaceTt Obitb BLinaHo eMy B t  3a -  

flaTOKt flo necaxoti nacTii nonpanHoii cvmmbi, ynoTpeOjieHHoń n a  nepeB03K y H 3t Th<i>jihcckoh m e kom - 
MHCciu c t  l r o  Man 1 8 5 8  110 l r o  Maa 1 8 5 9  ron a , n o n t  ocoob ih  3aJiort pyójiB 3a p y O a t. E cjih  110-  
f lp a n n iK t npH 3aK.no'ieniii KOHxpaitra lie  Bocno.nm oBajica 3anaTK0M t, t o  M oatert iiojiyiHXB, lie  p j r b e  
n B y x t  M 'bcapeB t, co  nHa npHCTyn.iema K t -ncno.iHeHiio noroB opa, o iipen 'baem ioe K o jim ecu io  3 a p T n a , 
no npencTaBjienia 3a.iora p yó .ib  3a p y ó .ii,. S a p io n H t ia  neiiBrn p .ia a n .i  B u m iT aT tca  y  nonpan'iiiKa iipit 
yrm arb  e n y  n e n e r t  3a nocraBJieHiiua 110 n oroB op y nonB onu B t  laK oti copa3M 'bpiiocxn, h toob i B t  x e -  
neiiiii onnoro rona ó u .m  HenpeMbHHO Biio.nrb b u t t c h h u ;  3a.iorn , iipencxaB Jieiiiiue nonpanmiKOMt na  
oGe3ne>iem e 3anaT0(n iB ix t  n e n e r t ,  ocBoóoainaioTca 11 B03BpamaioTca H on pan 'im sy , no ero  n p octO aM t, 
no M t p t  B u n exa  3ap T O riH B ixt n e n e r t ,  ee .m  He O yneT t b t. Biiny hbhoh HeHcnpaBHOcrn nonpan'iiiita. 
H o bo BCHKOMt c .iy 'ia l;  HeynepacaHHbie 3apXKH n en p eirb m io  noaacHti OtiTt oOe.TnenenBi p yO at  
3a pyOat.

v  H cn om etu e dozoeopa co cnw pom i n odp /idm im  u co cm opom i Kajiwi.
7 ) .  KJianKa, y iiynopK a 11 yBH3Ka Haana'iaeM Lixt K t nepeBOBirb Bem eii JieaniTt Ha oOa3amiocTH  

KoM M iiccin. lo  y i u a p i ; ,  yitynopK'b 11 y m n id i,  hihhkii hjiii tiok ii c t  BemaMii B3BrbniiiBaK)Tca h iiiiob -  
H iiK oxt, naxonam nM ca npii B 'b cax t Kommiicci'h, h B t  npncyTCTBia TpancnopxHaro HiiHOBHiiKa, H.111 
BBTepaM h caM aro Honpnn-mua, h.ih ero  noB'bpeHHaro. H a  KaainoM t BMoirb hjiii amiiKli n'b.iaeTWi 
nepHoio KpacKOW M tTa, 03Ha<iaioiHaa n y M ep t i m a  11.111 nimiiia 11 k o jiim cctb o  3a iu io 'ia iom aroca  B t  
HeM t B b ca; M'bxy ciw  n(WBo.ineTcn n'b.iaTB na apjtiK 'b  i u t  kojkh, KOTopnui npiiBH3BiBaeTcaKt TioKaMt.

dwojakie; to jest: a) stanowcze ceny od puda do każdego z punktów wymienionych w warun­
kach i b) ogólną cenę na jednokonne i terminowe podwody do wszystkich w ogólności miejsc 
z St. Petersburga od puda na 100 wiorst.

Przy deklaracji powinny być załączone: a) dowody o stanie deklarującego, i b) ewikcje 
lub poręcznictwa odpowiednie summie niedotrzymania: a mianowicie:

Na podrady dla przewozów z  Kom misjv
7. upakow aniem skarbowem.

St. Petersburgskiej . i ................................................................  2000 r.
Z u p a k o w ,  podradczyka

3000 r.
Moskiewskiej ............................................. 12202  — 13303 —
Kijowskiej ................................................... 2780 — 4170 —
K rem ienczuck iej.......................................................... 6416 — 9624  —
S y m b ir s k ie j ................................................................ 6772  — 10154  —
Kazańskiej ............................................. . 4290  — 6435 —
T a m b o w sk ie j................................................... 2824  — 4236  —
W o ro n eżsk ie j............................................. 3380 — 5070  —
Brześcia Litewskiego . . . . . . . . 3530 — 5295 —
S ta w r o p o l s k i e j .......................................................... 13689 —
Dynaburgskiej .......................................................... 3468  — 5202  —
T y f lis k ie j ...................................................................... 2225 — 3338 —
Tobolskiej ............................................. ...... 2000 — 3000 —
I r k u c k i e j ...................................................................... 1334 — 2000 —

Z aptek.
W ile ń s k ie j ................................................................ 178 —
L u b ień sk ie j................................ 238 —
W a r s z a w s k ie j ....................................... 75 —
C h e r s o ń s k i e j .......................................................... 134 —
Z Tuły ze skarbowego z a k ł a d u .......................... 687  — 1030 —
Na przewóz rzeczy skurzanych z Bołcliowa, Kurska,

Kaługi, Tuły, Bielewa i Sychinicz ...................................... — 7200 —
Na przewózkę rzeczy z Elisawetgradzkich i innych

składów, które się znajdowały w zawiadywaniu Kommisyi
C hersońsk ie j.................................................................................... 8218  — 12327  —

Na dostarczenie koni kurjerskich . . . . 318 rub.
Na zapieczętowanej deklaracji, oprócz adresu do Kommissoryackiego Departamentu lub 

Komissyi, powinien być następny adres: „Deklaracja do takiejto Kommissoryackiej Kommisyi 
lub Kommissoryackiego Departamentu, na naznaczony takiego to dnia przetarg, “ względem 
przewiezienia ciężarów z Kommissyj, apteki lub fabryki od 1 maja 1860 r.

Termin dla rozpoczęcia wszystkich podradów, dotyczących przewozu, naznacza się dnia 1 
maja 1860 roku, termin zaś dla ukończenia naznacza się dla wszystkich podradów d. 1 maja, 
1862 roku.

Warunki dostawy koni kurjerskich, życzący mogą widzieć w Kommissoryackim Departa­
mencie.

W A R U N K I

przewózki Kommissoryackich rzeczy i medykamentów z Kommissyi Tyfliskiej, od 1 maja
1860 do 1 maja 1862 r.

Przedmiot podradu.
1) Dla przewiezienia Kommissoryackich rzeczy, medykamentów i innych ciężarów do od­

działów wojska i szpitalów, znajdujących się w Gruzyi, lmerecyi i w połączonych do nich ob­
wodach, podradczyk dostarcza dla przewożenia ciężarów do tych punktów, do których prowadzą 
drogi dogodne do jazdy, wołowe podwody z arbami, gdzie zaś takowych dróg niema, jucznych 
koni, wołów lub wielbłądów. Przewozić rzeczy podradczykowi zostawuje się w obwiązaniu 
skarbowem lub swojem własnem; w ostatnim razie zobowiązuje się on przedstawiać razem 
z podwodami, końmi lub wielbłądami — potrzebną ilość materjałów do obwiązywania służą­
cych, jako to: cynówek, rohożek, powrozów i szpagatu, paków, płótna do obwijania, papieru 
i pakuli w dostatecznej ilości dla należytego zabezpieczenia rzeczy w drodze.

Ilość podwód i rzeczy do obwiązywania.
2) Ilość podwód z arbami i jucznych przy każdem potrzebowaniu naznacza Kommissya. 

Przy przewożeniu rzeczy we własnem obwiązaniu podradczyka, ilość materjałów do obwiązywa­
nia, w pierwszym punkcie wyżej wymienionych, powinna być dostateczna do należytego zabez­
pieczenia rzeczy w drodze. Takowych materjałów, stosownie do rodzaju ciężaru, odległości dro­
gi którą mają przebyć rzeczy, podradczyk może dostarczyć mniej lub więcej, byleby z tego po­
wodu nie ulegały uszkodzeniu rzeczy, za co odpowiedzialność wkłada się całkowicie na podrad­
czyka.

Jakość podwód i rzeczy do obwiązywania.
3) Konie, woły i wielbłądy, powinny być nie wycieńczone, w przewożeniu ciężarów pe­

wne, arby, juki i dalsza uprząż porządna, tak, ażeby w drodze z przyczyny ustania koni, wołów 
i wielbłądów, oraz złego stanu arb, juków i zaprzęgu, nie mogły się zdarzać żadne przeszkody. 
Materyały do obwiązywania, podradczyk przy przewożeniu rzeczy w swojem obwiązaniu, nie 
jest obowiązany dostawiać podług znajdujących się w Kommissoryacie wzorów, ale wymaga się 
od tych materyałów takiej tylko trwałości i mocy, żeby upakowane, ułożone, poobwiązywane 
i poukrywane w nich rzeczy skarbowe, nie doznały uszkodzenia w drodze, w skutek złego ga­
tunku obwiązania, ani od zamoczenia w przypadkach wywracania się wozów, ani też z powodu 
deszczów i wilgotnego powietrza, lecz doszły do miejsca jak należy. Po przywiezieniu rzeczy 
na miejsce, m aterjały do obwiązywania podradczyk może zostawić przy sobie, jeżeli zaś zechce 
ustąpić skarbowi, takowy przyjmuje je bez braku i bezpłatnie.

M ie jsce  d o s ta r c za n ia  podwód.
4) Podwody dostarczają podradczyki na kommissoryacki dziedziniec Tyfliskiej Kommissyi.

Term in podradu.
5) Podwody potrzebne dla Kommissyi, podradczyk obowiązany dostawiać na dziedziniec 

Kommissoryacki, jeśli rzeczy wysyłają się z magazynów Kommissyi, albo na inne wskazane 
przez Kommissyą miejsce, jeżeli rzeczy wysyłają się nie z jej magazynów, ale np. ze szpitalu, 
składu rzeczy Kommissoryackich, utrzymywanego dla wojsk odwodowych i zapasowych, apteki, 
magazynu aptecznego (rozumiejąc m aterjały), fabryki, zakładu lub komendy wojskowej, znaj­
dujących się w tein samem mieście, gdzie się tez Kommissya znajduje. Za przewiezienie od 
tych miejsc do dziedzińca Kommissoryackiego paków i skrzyń dla wożenia, jeżeli to będzie po- 
trzebnem, osobna płaca podradczykowi nie naznacza się. Podwody podradczyk powinien dosta­
wiać najdalej w ciągu siedmiu dób, licząc takowy termin od daty otrzymania od Kommissyi bi­
letu o danie podwód. '

Pomoc ze skarbu.

6) Przy zawarciu kontraktu, jeżeli podradczyk zechce, może mu być wydane na zadatek 
do dziesiątej części podradowćj summy, użytej na przewiezienie z Tyfliskiej Kommissyi od 1 
maja 1858 do 1 maja 1859 roku pod osobną ewikoję rubel za rubel. Jeżeli podradczyk przy 
zawarciu kontraktu nie otrzymał zadatku, tedy może otrzymać w ciągu dwóch miesięcy od dnia 
przystąpienia ku wykonaniu umowy, oznaczoną ilość zadatku, po złożeniu ewikcyi rubel za ru­
bel. Zadatkowe pieniądze powinny się potrącać podradczykowi przy każdem wypłaceniu jemu 
pieniędzy za dostarczone wedle umowy podwody, z takiem rozniiarkowaniem, ażeby w ciągu je ­
dnego roku potrącony był nieodmiennie cały zadatek; ewikcje przedstawione przez podradczyka 
na zabezpieczenie pieniędzy zadatkowych, oswabadzają się i wracają się podradczykowi 11a jego 
prośbę w miarę potrącenia zadatkowych pieniędzy, jeżeli nie będzie na uwadze widoczna niea- 
kuratność podradczyka. W każdym jednakże razie niepotrącone zadatki powinny być koniecznie 
zabezpieczone rubel za rubel.

W ykonanie umowy ze strony podradczyka 1 ze strony skarbu.
7) Ułożenie, upakowanie i obwiązanie mających się przewozić rzeczy, należy do Kommis­

syi, apteki lub tego miejsca, które wysyła transport. Po ułożeniu, spakowaniu i obwiązaniu, 
paki z rzeczami ważą znajdujący się przy Kommissyi urzędnicy, w obecności urzędnika tran­
sportowego lub wachmistrza i samego podradczyka lub jego pełnomocnika. Na każdym paku 
robi się czarną farbą napis, oznaczający numer takowego i ilość zawierającej się w nim wagi; 
napis ten może być czyniony na cedule ze skóry, która się przywiązuje do paków.
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n  p  o d o j i o t c e u i e .  D a ls z y  c ią g .
8 )  IIo B3B'tuieHin aimiKOBt n tiokobl, uhhobhhkh npn B i;caxb, TpaHciiopTHi.nl Hrt'ia.H.iiHKT, 8 )  Po p rze w a że n iu  paków  i ku lów , u rzę d n ik  W agow y, tra n sp o rto w y  dozorca i p o d radczyk ,

h noflpHfluiiKb, ii-iii ero iioB’kpemn.iH, jhiuho iipeflCTaB.imoTb KoMMiiciii BhflOMOCTK 3a oóiluimt, riofl- lub  je g o  p e łn o m o cn ik , o sob iście  po d a ją  K om m issy i w iadom ość , za w spólnym  podpisem  i w y ra -  
nucameM b. c t. oaiianenieMb Bb ohoh uncjia anniKOBb ii.hi h o k o b l, HYMopapin ohijmt. ii o b ca  Kaat- żen ien i ilości paków  lub ku lów , n u m e ró w  i w ag i każdego  oddzie ln ie . P o tem  n ie  p rz y jm u ją  s ię  
oflny fimiiKV n.ni TH)Ky ocoóo. 3arkM b ne npHHMMaiofca yate b t, nocjikflCTBiii co c to Pohi,i noflpafl- ju ż  później ze s tro n y  pod radczyka żadne p r e te n s je  do sk a rb u  w zględem  n ie p ra w d z iw o śc i w ag i 
•urna HiiitaKifl npeTeii3iH na Ka3iiy OTHociiTejibno neBkpuocTii irkca Bb nepeBe3enHi>ixb la iK ecrax i,. p rzew iez io n y ch  paków .

I I p  o d o ji ok e h i  e. * D a ls z y  ciąg.
9 )  3 a  noKa3aBie yMBinueimoe Bhca bt. TKwaxb iijih niniiKaxb óo.rke, neJKejiii | ('i.iiCTBHTejii.Ho 9 )  Za u m y śln e  pokazan ie  w ag i w  p ak ach  lub  k u lach  w ię k sz e j, a n iże li rz e c z j w iśc ie  w  n ich

BT. HIIXT. 3aK.iR)'iaeTCfi, CT. UIIHOBHIIKOM'I, iipii B tc a x b , TpaHCiiopTHMMT. HauaJii.HHKOMT ii noflpaflnn- się  z a w ie ra , z u rz ę d n ik ie m  w agow ym , tra n sp o r to w y m  dozorcą i p o d rad czy k iem  lub je g o  pełno- 
komt>. ii-iii ero  noBtpeiiHbiMŁ, HaxoflHBiMMcn iipii B3B'l;iiniBaHiii, nocT ynaeicn  nam . ct, noxiiTHTe- m o cn ik iem , p rz y  w a ż e n iu  zn a jd u ją cy m i s ię , p o s tę p u je  się  ja k  z p rz y w ła sz c z y c ie la m i sk a rb o w ej 
jljIMll K03HH. w łasn o śc i.

Upodojiotceme. . . , D a ls z y  c ią g .
1 0 ) U kpHocTi. b bca CBiiąkTejibCTByeTca CMOTpmejieMb MarasHHOBT. u 'u ienom , Kommhccui, 1 9 )  R zeczy w is to ść  w a g i pośw iadcza się  p rzez  dozorcę m agazynów  i cz ło n k a  K o m m issy i,

KOTO[»i.ie, flJia uoBtpiiii OHaro, npnKa3HBM0Tb B3B’kcnTi> ceóh  iiKcko.ii.ko hlhiikobt. hjih tiokobt,, k tó rz y  dla sp ra w d z e n ia  ro z k a zu ją  p rzew aży ć  w  sw oje j obecnośc i k ilk a  paków  lub ku ló w  b ez  w y- 
Oe3T. Bi.ióopa, hjih flante iiepeBtciiTi. h Bcrb tfokh iijih hihhkij. Hocjrk cero  u tiokii h hihhkh Ha- b o ru , lub n a w e t p rze w a ży ć  w sz y s tk ie . P o tem  pak i lub  ku le  w k ła d a ją  się  n a  d o sta w io n e  p rzez  
iuaflUBawTCH na upeflCTaBjieHHfcia noflpnfliHKOMb, hjih ero  noBkpeiiiii.iub noflBOflM, caMHMH h3bo-  podradczyka lub  je g o  pe łn o m o cn ik a  podwrody p rzez  sam y ch  fu rm a n ó w .
mHKaMii.

Upodojiotceme. . . .  D a ls z y  c ią g .
1 1 )  IIoflBoąu, no npeflCTaBjieniii hxt, noflpnflmiKOMb p a  HOBajiKH tiokobt. h hHibkobt., hc flo.i- 1 1) Podw ody po  d o sta w ien iu  ic h  p rzez  podradczyków  d la  z a b ra n ia  paków  lub kulów , n ie -

żnHŁi 3aflejUKHBari,cfi u o .ite  p y x i ,  cyiO K t. p ow inny  być z a trz y m y w a n e  d łużej n ad  dw ie  doby.
llpodojiotcerde. D a ls z y  c ią g .

1 2 )  /jjiH oiBpamenifi BcaKHXb M orynuixb cjiyiHTbca Bb iiy m  octohobokt., iipii KaJKflOMb Tpan- 1 2 )  Dla zap o b ieżen ia  w sze lk im  m ogącym  s ię  zdarzyć w  drodze za m itrę ż e n io m , podrad-
cn o p rk  noflpaipniKT. flo.iseiiT, iiMtTb cBoero noBkpcHHaro, hjih npHKautHKa, K oioparo noflpaflHHKb czyk przy  każdym  tra n s p o rc ie  p o w in ie n  m ieć  sw o jego  pe łn o m o cn ik a  lub k o m is sa n ta , k tó reg o  
ii3ónpaeTT> no CBoeMy yc.\ioTpt>iiiio, x o tii Oh  H3b ii3B0imiK0Bb, no ct, TfbMT,, uToói.1 to t t . ,  k to  w y b ie ra  s to so w n ie  do sw ej u w ag i, ch o c iażb y  n a w e t z liczby  fu rm anów  , z ty m  w szak że  w a ru n -  
óy /ie ii, ii3ópaHi., hm Lit, iu ii flOBkpeniiocTi, o t t .  noflpaflmiKa, n.ni ycJioBie, 3aK.iKi'icniioe noflpaflmiKOMb k ie m , ażeby  w y b ra n y  p o s ia d a ł albo  u p o w ażn ien ie  n a  p iśm ie  od p o d rad czy k a , albo  um ow ę za- 
ci> H3BopnKaMii. w a r tą  p rzez  pod radczyka z fu rm a n a m i.

Upodojiotceme. D a ls z y  c ią g . •
1 3 )  Ka3iia He B x o p r i ,  im bt. Kanie p a c ie ™  ci> H3BoiniiKaMii no nepeB03i;’b, hh bt. pnsónpa- 1 3 )  S k a rb  n ie  w chodzi w  żadne ra c h u n k i z fu rm a n a m i co do p rzew ó zk i, a n i te ż  w  ro z-

TeJiBCTBO ciiopoBb Meatfly hhmh ii noflpafl'iiiKOMb. 03BOIHHKH, OTnpaBJiaiouiieca ct. rpaiicnopTaMH, tr z ą s a n ie  sporów  m iędzy  n im i a p od radczyk iem  w y n ik n ąć  m ogących . F u rm a n i ja d ą c y  z t r a n -
flojHKHH iiiutTb y3aK0iieHHbie BHflbi. sp o r ta m i p o w in n i m ieć  p raw em  p rze p isan e  św ia d e c tw a .

Upodojiotceme. D a ls z y  c ią g .
1 4 )  llp ii OTnpaB.ieiiin Tpaiicnopxa, noflpaflHHKb hjih ero noBtpeHHtiii, flOJiaceHb Bpym rn, Tpan- 1 4 ) P rz y  w y sy ła n iu  t r a n s p o r tu ,  podradczyk  lub  je g o  p e łn o m o cn ik  p o w in ien  tra n sp o r to w e -

cnopTHOMy iiana-TbiiHity y3aK0iieHiibie BHfli>i B ckxb OTnpaB.iionmxca c t. TpaHcnoproMb ikiboihhkobt, m u  dozorcy w ręczy ć  ta k o w e  św ia d e c tw a  w sz y s tk ic h  u d a jąc y ch  się  z tr a n s p o r te m  fu rm a n ó w , r a ­
ił ycaoBie, Kanoe hmt. ct. H3BomiiKaMii 3aKJH0'ieH0 óyflerf,. IIo npiióbiiiii Tpanciiopra na MrbcTo zem  z um ow ą, ja k a  p rzezeń  z a w a r tą  będzie  z ' n im i. Po p rzy b y c iu  tr a n s p o r tu  n a  m ie jsc e  
Ha.iaa'ienia, TpaHcnopTHi.ui HaJiaJibHinti. iipeflciaB.iaeTb bt, Kommhcciio yc.ionie, 3aKJiroiieHuoe noflpafl- p rzezn aczo n e , tra n sp o r to w y  dozorca sk ła d a  w  K om m issy i um ow ę z a w a r tą  p rzez  pod radczyka 
uiikomt. ct, H3BouinKaHH, ii naciiopTbi. Ecjiii co CTopom.i H3B0imiK0BT, HHKaKOii HeHcnpaBHOCTH ne z fu rm a n a m i i ich  p a sp o rty . Je ż e li  ze s tro n y  fu rm a n ó w  n ie  by ło  żadnych  n ad u ży ć , w ów czas 
nociitąoBaJio, to  Kommhccui B03Bpainaeib naciiopTbi H3BoniHKaMb, a ycjioBie iioflpaflHHisy, hjih ero  K o m m issy a  zw rac a  im  p a s p o rta , um ow ę zaś pod radczykow i lub  je g o  p e łn o m o cn ik o w i. Je ż e li 
lioB’bpenHOMy. E c.m  me ii3bohihkii óbijm u e u c up a b h i.i m ii , to  iiacnopibi h x t. o rnaexb  n o /ip ap iiity , hjih zaś fu rm a n i okazali s ię  n ie a k u ra tn e m i, te d y  ich  p a s p o rta  oddają  się  pod radczykow i lub  je g o  
ero  iioB'bpeHHOMy, p a  OTbiCKaiiia iipiiuimeHiiaro eMy ueuciipanHocTiio H3B0HIHK0BI> yóbin ;a . K orąa me pełn o m o cn ik o w i, dla p o szu k iw an ia  p rzyczyn ione j m u  n ie a k u ra tn o ś c ią  fu rm an ó w  s t r a ty .  Jeże li 
hh noflpa/piHKa, hhnoBbpeHHaro ero Ha Jinąo ne óyfleiT., to  IfoMMiiccia oTCbiaaeTT, caiwiXT, h3Boiiihkobt., zaś an i pod radczyk , an i je g o  p e łn o m o cn ik  n ie  będą o b ecn i, te d y  K om m isya od sy ła  sa m y ch  fu r-  
iiacnopibi iix’b ii ycjioBie 3aK.no'ieiiHoe iimh ct. noąpaąuHKOMT,, bt. M'bcTHyw ropoącitjao no.iiiąiio, m an ó w , ich  p a sp o rta  i z a w a r tą  p rzez  n ic h  z p o d radczyk iem  um ow ę, do m ie jsc o w e j m ie jsk ie j 
p a  nocTynJieiiia oTHOciiTe.ibiio yflOB.ieTBopenia no flpapn itn  no ciui'b ycjioBia h, orpaimanBT, tIsmt. p o łicy i, dla p o s tą p ie n ia  w  rz e c z y  zasp o k o jen ia  podradczyka s to so w n ie  do z a w a rte j um ow y i o- 
cboii /(tiic iB ia, p jibH biiiuee xopTaflcTBo no c e n y  apeąMCTy KoMMHcia iipe^ocTaB.iaeTb n o ąp a p iiK y , g ra n ic z a ją c  sw ą czynność , K om m issya  d alsze  s ta ra n ie  w  ty m  p rzed m io c ie  zo s taw u je  sam em u  
hjih ero HOBtpeinioMy; nonejiy , p a  oCbaB-ieHia iim t.o ce.MT,, óe3T, Majikumaro u p o n ep eH ia  BpeMemi, podradczykow i lub je g o  p e łn o m o cn ik o w i; p rz e to  dla zaw iad o m ien ia  ich  o te rn , bez  n a jm n ie jsz e j
cooóm aerb  toh Kommucm, ott, itoeił TpaHcnopn. oTnpaBJieiiT,. zw ło k i cz asu  k o m m u n ik u je  s ię  z tą  K o n n n issy ą , z k tó re j t r a n s p o r t  z o s ta ł w y s ła n y .

llpodo.ioKCHie. D a ls z y  c ią g .
1 5 )  IpaHCiiopTHbiń HaaaJiHHKb co cToponu Ka3iibi iiaCjTiopeT-b bt, n y ra , htoCbi TpaucnopTT, 1 5 )  T ra n sp o r to w y  dozorca p iln u je  w  drodze, ażeb y  tr a n s p o r t  n ie o d m ie n n ie  postępow ał

cjitąoBa.iT. iienpeM'buiio no p iin o s iy  ott. K ommhcIh M apuipyrv ii ocTanaB.niBajica to.ii,ko p a  itopinae- podług  danej p rzez  K o m m issy ę  m a rs z ru ty  i z a trz y m y w a ł s ię  ty lko  n a  popasach  kon i, w ołów
nia Jiomaąeu, bojIobt. ii BepóJnoąoBT, bt. oftbiKnoBemioe npena . i w ielb łądów  w  zw y k ły m  czas ie .

llpodojioicenie. D a ls z y  c ią g .
1 0 )  TpaHcnopTHbin nauaJibHHKT. nocToaiino 3aóoTHTca bt. n p o p .ia ten in  nyTH o coxpaHeHiu bt. 1 9 )  T ra n sp o rto w y  dozorca c ią g łe  m a  s ta ra n ie  w  cz as ie  d rog i o zach o w an ie  w  ca łośc i

lykiiocTH nepeBosii.MbixT, Bemeii, h p a  Toro flOJiiKeiiT. nacTo ocMaipiinaTL twkh ii aim nai, p O u  Beupi p rzew ożonych  rze czy , i w  ty m  ce lu  p o w in ien  często  o p a try w a ć  p ak i, ażeb y  rzeczy  n ie  m ogły 
ne Morjni iioTeperŁcn ott, iiobo3okt> n bbiokobt., hjih noą.MOKiiyTb ott. p a p  no cjiynaio flypHOfi yBH3- uszkodzone od w ozow , lub  zam oczone p rzez  deszez z pow odu złego  u p ak o w a n ia ; p rzypadk i
kh ii yKynopuu; orBkicTBeiinocTb 3a ciii c.iynaii othochtch kt, T[)aHcnopnioMy Haua.TbiniKy. Ho ecjiii tak o w e leżą  n a  odpow iedzia lności tra n sp o rto w e g o  dozorcy . L ecz  je ż e li  rzeczy  sk a rb o w e są  upa- 
i;a3eiinbin Benin ynoKOBaiibi ii yBfi3anbi bt. MaTepia.m noąppu iiK a, to 3a noTiipKy neuieii ott, noBO- kow ane i o b w iązan e  w  m a te ry a ły  pod radczyka, te d y  za u szkodzen ie  rzeczy  od w ozów  i za zm o- 
30Kb, ii 3a nopiouK y n x b  ott, flomąa orB 'buaen, n o ąp a p n K b . ezen ie  od deszczu  odpow iada pod radczyk .

llpodoJiOKeme. D a ls z y  c ią g .
1 7 )  Iipii KaaifloMb Tpaiicnoprb ąojisKenb uaxoąiiTbca Boemibiń uapay .ib  bt, nynoioMb UHCJi'b jiro- *’r z y tra n s p o rc ie  po w in n a  się  zna jdow ać w o jen n a  e sk o rta  w  p o trzeb n ej liczb ie  żo ł-

p i i ,  flJfl oxpaHCHHi T pancnopia Bb nyTH OTb HaókroBb XHiqiiHKOBb; Kapayjib cen TpeC yeica o ib  Mrk- u ie rz y , dla za s ło n ie n ia  t r a n s p o r tu  w drodze od napadu  rab u s ió w ; e sk o rta  ta k o w a  m a być żądaną 
c m a ro  Boem iaro Hana.ibCTBa na M'kcrb KoMMiicieio, a bt, nyTH TpaucnopTHi.iMb nana.ibHiiKOMb. 0(1 ,n ie jsc o w e j w o jennej Z w ierzc h n o śc i p rzez  K om m issyę , w  drodze zaś przez n a c z e ln ik a  t r a n -  
C’B epxb Toro, i;ai;b TpaHcnopTHbiii nanaJibHiiKb, Taitb ii noąpaąm iKb hjih ero iioBkpeinibiH, n a x o p u iiil sportl1- N ad to , ta k  n ac ze ln ik  t r a n s p o r tu ,  ja k o  i pod radczyk  lub k o m isa n t p rzy  t r a n s p o rc ie  zn a j-  
cn npii rpaHCiiopTk, 0ÓU3biBaioTCfi Bb nyTH npn Bbicxyii.ieniii TpancnojiTa o tt ,  oąnoro i<b ą p y ro n y  du jący  s ię , obow iązan i są  w  c ią g u  d ro g i, p rzy  w s tą p ie n iu  tr a n s p o r tu  z jed n eg o  n a  d ru g ie  m ie j-  
MtcTy pacnpauiiiBUTL, He lipeflCTOUTb Jin Bb floport, onacnoCTii, u Bb c.iynat. yflocTOBtpenia Bb tom t, sc e ’ r o *Pytyw ać s ię , czy n ie  z a g ra ż a  gdzie w drodze n ie b e z p ie c z e ń s tw o , i \ \  ra z ie  p rze k o n an ia  
TpaHcnopTHbiii iiaua.ii.iiiiKb ąo.iateHb TpeóoBaib no^ iipk iuen in  Kb lmbiomeM yca Kapayjiy, hjih npn- 0 uacze ln ik  t r a n s p o r tu  p o w in ien  żądać w zm o c n ie n ia  e sk o rty , lub  p rze d sięw z iąć  in n e  
HflTb ąp y rin  B03Moa.Tibia Mrkpi.i Kb H30t>KaHiio onacnocTH. środk i d la  u n ik n ie n ia  g rożącego  n ie b e z p ie c z e ń s tw a .

llpodoaałceHic. . . D a ls z y  c ią g .
1 8 )  B b  c jiy u a t BCTptnennbixb npenmcTBiu Kb cjikąoBaniio TpaHcnopTa ott, HeycTpoiicTBa npe3b r  ̂ . . r a ^ie  liaPo ti k an ia  p rzeszkód  w p o stę p o w an iu  tra n s p o r tu  z p rzy czy n y  z łego  s ta n u  

pkw i nepenpaBb n.ni OTb cjiyuawuinxcn Bb ro p ax b  cntjKHbiXb 3aBaJiOBb, TpaHcnopTHbiii Hana.ibiuiKb p rz e p ra w , u z a rz a ją c y c h  się  w  gó rach  śn ieżn y ch  zasp , n acze ln ik  tr a n s p o r tu  p ow in ien  p ro sić  
flo.bKCHb npociiTb oób ycipaneiiiH  npeiinTCTBin M’kcraoe rpaacąaHCKoe n.ni Boennoe iiana.ibCTBo. 0 UC *' em e l)rzesz °d  m ie jsc o w ą  cy w iln ą  lub w o jsk o w ą Z w ierzch n o ść .

Ilpodo.note cnie. , .  ] . D a ls z y  c ią g
1 9 )  B b  nyTH ipa iicnop ib i ąo.iaiHbi ocTanaBJiiiBaTbcn ne na fluopaxb, a bójih3h ce.ieuiii, Bb , . . rodzę tra n s p o r ty  n u iją  s ię  za trzy m y w a ć  n ie  na d z ied z iń cach , a le  w  b lizk o śc i w io -

M kciaxb , coBepmeiiiio o ib  o m a  Oe3onacnbixb; 3a ciiMb iiArhib naó.nofleiiie noBkpeHHOMy iioąpaą- s e . ’ w u n e jsc a c h  zupe łn ie : od o g n ia b e z p ie c z n y c h ; s ta ra n ie  około te g o  p o w in ie n  m ieć  p e łn o m o - 
niiKa, H3B0UIHKH >Ke floJiiKiiu ó u tt ,  noo'iepefluo flHena.ibHbiMH. Ec.u i n;e, Bb iiapyuienie cero  ny iin ra , | n i 9 °  ra d c z y k a , fu rm a n i zaś pow inn i ko le jno  odbyw ać w a r tę .  Je ż e li  zaś n a ru sz a ją c  p u n k t te n ,  
lpaHcnopTb ocTaHOBHTca Ha flaopk, BHyipn cejieHia, u TpaHcnopTHpyeMbia Ka3eHHbia Benin o ib  c jy -  1 a | | sP ° r t  za trz y m a  się  n a  dziedz ińcu  lub środku  s io ła , i tra n sp o r to w e  sk a rb o w e rze czy  z po- 
'iHBiiiaroca noaiapa c ro p a ib , nan noBjieąaTca o ib  o rna , to  noąpaąaiiKb oóa3i,iBaerrca  nonoaninb npo- " ,u 11 Z( a rzonego  po żaru  zg o rz e ją  lub u le g n ą  ze p su c iu , te d y  pod radczyk  obow ńązuje się  pow róc ić  
HcmefflUiH o rb  Toro yóuTOKb Ka3iit, na ocHoBaHia c t b t l h  3 3  chxt, ycjioBiń. w yniK tą z tąd  dla sk a rb u  szkodę, n a  o snow ie 3 3  a r ty k u łu  ty c h  w aru n k ó w .

2 0 )  Ecjiii B b n y iii 3aóo.itioTb iu h  YCTanyTb nkcKoai.ko jiouiaąeii, bo.iobt, ii.iii Beitó.noTOBb, , , . . , I ) a l s z y
Taiib o to  na niixb  npoąojiacaTb floponi Oy/ieTb neB03M0iKH0, to  noąpaąaiiK b hjih ero  noBkpemibiH „ j e beda m o ir łv \ łn ż v ć  H ^nooiaffn t^pdv n!!,i aD̂  -I i k ^ 1’ ł a *; ] l  {*a ^ J
oóa3aHb nocTaBiiTb Bb MtcTo HHXb flpym xb  JiouiaąeH, bo job t, iijih Bepó.iioflOBb, Bb le n en ie  p y x b  sce d o sta w ić  n pi i.- ° L  i :f., ’i k L  h  ^  U n o ™o cn i^ p o w in ie n  n a  to  rn ie j-
cyTOKb, Bb npoTHBHOMb c jiy n a t TpaHcnopTHUH HauaJibHiiKb caMb HaHHMaeTb n o p o ąb i OTb Ka3Hbi. sno rtow u  i* UIU' C1 ° m - (- " , '  ,e  ’ "  c iągu  dw óch dob; w  p rzec iw n y m  ra z ie  tr a n -

ń  p o d  o ji ok e n i c .  sp o rto w y  dozorca  sam  n a jm u je  podw ody n a  ra c h u n e k  sk a rb u .

2 1 )  B b  c-iyuak ocTaiioBKii ipaH cnopra o ib  YCTa.iocni .lom aieii, Bo.ioiib ii.iii iiepó.iioąoBb no;;- u .  . . . . .  . , , 1)<llszV cit\9 -
papH K b hjih ero 1I0B’̂ PeHHtiu oóa3aHb nepeMłiHHTb onbie Bb Teueiiia 'je ib ip ex b  ąneii, Bb npoTiiB- Kładów , i ra z ,e  l e*e 1 5a ^  canspoi za rzy m a  s ię  z pow odu u s ta n ia  k o n i, w o łó w  lub  w ie l-  
noMb c.iynak Tpaucnopruuii nana.u, HHKb p a  n o p a r i a  a  ąa.ii.ukiim aro c.rbąoBania T pancnopia nam i- w \ r zppi P °^ra( ĉz^  ^  j eS° Pel no m °c n ik  obow iązany  odm ien ić  ich  w c ią g u  c z te re c h  dób;
M aeib noilBoaU o ib  im n u .  1 ^  P?  W nym ra z ie ’ dozorca t r a n s Po r tu  d la  dalszego  odbyw ania  tr a n s p o r tu  n a jm u je  podw ody

TT 3 . K osztem  sk a rb u .
upodojia/ceiiie. -

2 2 )  Bo BpcMH n y n i noąpnąqnK1> 0TB'kcTBy eTb  3a ii'Iijiocti, amiiKOBb iijih noKOBb ct, BemaMH 2 2 )  P rzez  czas nodróżv . > - ■ , , ,
n n o p ep ra eT ca  B3UCKaHiio HeycroMKii, onpeflkjiemioii Bb yc.ioBiaxb na JiopoBoaky H3b iiponnxb Kom- i u lega o n h e ie  n ie d o trz y m a n i! ’ h' ' t , '• 3 za Ca 0SLj ł)aJiuw ku low  z rze cza m i,
MiicapiaTCKHXb K ommhchi, aa noBpeaiąenie Bemen o ib  HeCpenienia H3BouniKOBb, KaKb-To: npe3b o- n ych  K o m m isso rv ack ich  K om m issvi16 des u * .an o w *o n er’)' w a ru n ka ch  w zg lędem  p rzew ozu  z w - 
imoKHAUBaHic apób  li-iH BbWKoBb, noflMoHKY ne OTb nonneil nnoiicuie/raivio iio ron ien ie  noT.m rv i, - h o m m issy j, p rzez  n ie o s tro żn o ść  fu rm a n ó w , ja k o  to : p rzez  w yw rócen ie

P nnme.i Ho iioflpajpiHKb „ e npoHCinepiyio, H0T0n.iei.ie, nom pity  i. 3a a rb  lub  JU]i(Jw , zam oczen ie zrządzone n ie  z p rzyczyny  deszczów , z a to p ie n ie  ubveie  i s tra c ie  rzeczy .
YTpaTj Bemen. HO u o ąp u p ..K b  „e  oiBLuaeTb, ec.iu bo BpeMii noporn hjih na non .ieraxb  h o c t l  ip a n -  P od radczyk  n ieodnow iada ie ż e li w  cz as ie  A r J i  l„ l, L  n o e i .  . V \  a •
cnon ia  II.IH BCCB ÓyfleTb o » m  x ..m „„KaMn, paBH0 01J1) He om beTByeTb  „  3a VTnaTV bcucm m  ™ . .Iub. r ,a , n o c leą ac ,8  częsc lub  c a ły  tra n sp o rt będzie

w  tak im  zda- 
hidzi e sk o rta  w o-

HiiiioBb; TO .lOApnpnnjb ^  « aa Bemen. ITP„ nepeB03Kt ne- * tr z e c h  żołnierzj-^^ n ^ s  H r a d ^ ' o d p o ^ ^ a S l ^  S

m en Bb CBoen oobubkI., noflpHfl ^  ^  ^  prZeW° zi W ^ j e m  o b w ią z k u , "podradczyk odpow iada te ż  za p o d l e g l e  " e c z y  od dżdżu zasz łe !

2 3 )  Il3B0.ni.KaMb c l\ TPa^ ° P™ 7 ro IS  MH e r °  ,iaB'fcpeHni,iMb oTnpaBJienntiMH, co 2 3 )  F u rm a n o m  tra n sp o r tó w , p r z e z J e ż y k ó w  lub ich  pełnom ocników  w y s ła n y m  do-
cioponw  rp an c iio p in .ilo na a. > HaiialtCTBo f,11I' aii!IXT> npH Ttcnem ii ii oóiiflb ne ąk.iaTi,; Bb zorca tr a n s p o r tu  n ie  m a  czynić żadnych  śc ie śn ień  i krzywd* w  przeciw nym  zaś ra z ie  Z w ierz  
npoTHBHOMb c .iy n a t noMMHcapiaTCKO m ,iiTtciieHip J H° T ’"™  B,> I’a3CM0T‘rłi," e H d °CTaB»Tr, no«- chność K o m m isso ry a ck a  obow iązana w ejść  w  ro z p a trz e n ie  sp raw y  ztąd w y n ik łe j i p o d r a d J J
paąnuKy aaKonnoe yflOBjieiBopeme; 3a HI me, cjitąciB icM b o C n a p y M o e ,  BHHOBHŁie Bb wi dać p raw n e zadośćuczyn ien ie ; za k rzy w d y  p rzez  ś ledztw o  w y k ry te , w in n i od a i l  J  j  i
TOMb npepioTCH BoeHHOMy cyny. Upadojiotceu wojenny*. J 1 o aaa j ą  się  pod sąd

24)  IIoApaflHHKb iiojiynaeTb flem.ru 3a nePCB03Ky no fllmaMb, yTBcp;KfleiiHMMb nanaJitcTBOMb, 24) Podradczvk otrzymuje pieniądze za nrzew ifzienie podług utw ierdź u
c t , Kaffiflaro nyfla nePeB03u«oft inmecTii Ha — ^ - - o n n i e .  chność c i n ,  za każdy pud przewożonego ^  —

25) HpH oTnpaBJieniii Kaatflaro Tpaiicnojrra c.itflyioima 3a nero no floroBopy nP0B03iir,in flem,rn 2 5 )  Przy wysłaniu każdego transpor°tm 'V zypadające zań Dieniad/o „ndt 
Ha3HanaioTCfi k t , oniycKy b t , i i o j i h o h  cyMMt, ec.m noflpnfl-iiiKb no aaiuKmenin KOHipaKTa ne iiojiy-ni.ib przewóz, wydają się w  całkowitej sum m ie, jeżeli podradczyk po zaw L ciu  kontraktu n i e T t ^ 5 
aaflarna; b t , iipoTiinnoMb * e  cayn at nP0B03H.,m flem,n. naananaioicn ,a  0TnyCKy 3a BIJ,ieT0M> co.  zadatku. ŵ eciwnym zaś rJ e za / rzewóz ^ ^ *  odn
pasMtpHoń 'łacni Ha noiio.meuie saflaimmoń cyMMU. nprniiiTaiomnxca no/ipgflmiKy npoBosHtixb części zadatkowej summy. Z należących podradczykowi pieniędzy za przewóz jedną 7 o k w ę
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f le H e r c . o p y  n o . i o B i m y  B i . i p B ; m .  T p a u c n o p T H O M y  o « w m e p y  n a  c j i y i a i i  M o r y m e f t  B C T p t iH T Ł c a  b b  n y T ii  
o c T a n o B K ii p a  H aii> ia  n o p o g B  h .ih  b b io k o b b ,  a  f l p y r y i o  n o . io B im y  o in y c K a T i.  i i o p a p i m y .

llpodoROicenic.
26) E c . i n  H a x o p n i i i i c a  b b  n y r u  T p a u c n o p n . ,  n o  K a K iiM B -.in ó o  i i e n p e p H p M H M B  o ó c T o a -  

Te.ibCTBaM T), n o  p a c n o p a a c e a i io  ir a a a .ir .c T B a , p j r o c e i i B  ó b i t b  ocTaH O B JieH B H e p t a a a  p  n p e j K p  H a -  
3 H a < ie H iia ro  M liC Ta, t o  i;a3 ira  y p B . i e T B o p a e T B  n o ą p f i p u K a  npoB03Hi>iM H  p in .r a M H  l i e  3 a  t o  t o j ib k o  
p a 3 C T o a n ie ,  K O T opoe T p a H o n o p iB  n p o c . i l > p B a . i B ,  a  3 a  B c e ,  i to T o p o e  p . i iK e H B  O h j it .  n p o c j ih p B a T B  
g o  n p e iK f le i ia 3 n a a e H u a L ’o  M t c T a .  E c .m  n ;e  T p a u c n o p n . ,  H a x o p n j i u c a  b t .  i i v t i i ,  p j i a c e n B  O ł i t b  
o ó p a m e i n ,  H a 3 a /i i . ,  i i . in  H a n p a B J ie m , b t .  c i p o i r y ,  h .ih  a ;e  n p o i i p n .  n o  i p a K i y  p j r k e  o p e iK /fe n a 3 i{ a -  
a e i n t a r o  M t c r a ,  t o  b o  b c I j x t .  c h x t ,  c J i y a a a x i .  y p B J ie T B o p a iB  n o g p a p i i K a  n o  p a a c u e T y  i i.t t , i p f c m j ,  
f lo r o B o p o M i. o i ip e g k j i e i iH o n .  E c .m  n p e i K p  B u t a p  T p a n c n o p T a  3 a  a e p r y  r o p o w a ,  r /y l;  K J ia p  B 3 a r a ,  
n o j iy a e H O  ó y p i B  o t t .  n a a a .i t .c T B a  p a c n o p a j K e n ie ,  u 3 M l;n a io in c e  n a 3 H a a e n ie  T p a H c n o p ia  n  c a M o e  u o -  
. in a e c T B o  B c m e ń ,  b i .  b t o m b  T p a i i c u o p r k  3 a i ; .n o a a i o i u e e c a ,  o n .  a e r o  h 1 j c k o .i i .k o  i i o p o g B  M o r y ń ,  o i s a -  
3 a T t c a  .n im n iiM ii ,  t o  u a 3 ir a  n .ia T n n >  l i o g p a p i i K y , b t ,  BH/pk B 0 3 i ia r p a iK p n iH  e r o  n o T e p Ł , n o  i h i t i i -  
p c a n i  c o m ii n  o p o n  c e p n i o ń  K oneuK ir c e p e O p .  b t .  c y r n u  n a  K a iK g y io  j i o m a p ,  B e p ó . n o p  i i . in  BOJia, 
o c T a B u n r x c a  . i i i i i i i i i im i i ,  c a m a a  a r y  u . ia T y  c t ,  t o t o  p a ,  K o r g a  n o p o p i  B Ł icrraB .ien Ł T , n  p  p o c n y c K a  
n\T >  3 a  H e i i a p ó n o c T i i o .

IIpuM ih'iuiue. C a  mo c o ó o i o  p a i m i t e T c a ,  o t o  no ;ipa ;i 'iH K T >  o ó f i 3 a H B  f lo c T a B J ia x i .  B e m n  n a  c b o h x b  

llO a B O p X T . BT. I10J1KH TI KOMOH.Ibl f la a c e  II BT. TOKOMT. C J i y i a t ,  KOT/JO IIOJIKOBT. 3 T HXT. IIJI11 KOM aHflB 

n o a p a j ja i iK T .  h o  3 a c x a H e T B  n a  t o m b  i r b c r t ,  K y n a  k i .  h h m i .  n e p i jo H a u a J ib H o  o r i i p a m i e H a  ó b n ia  K a -  

3eHH an K Jiaab .
JIpodoJiOKenie.

2 7 )  I lp n  n e p e n p a B a x i .  T p a H c n o p T a  a p e 3 T , p t r a r ,  i i o / i p a p i i K B  o c B o o o i K p e i c a  ott.  n j ia T e a ca  p -  
H e a tm .ix ’B c ó o p o B T .,  y c T a n o B .ie n in .ix T . b t .  ir li iiO T o p r .ix B  M fe c T a x B  F p y 3 i n  ii bt .  n p i ! c o e p i i e n n r , i x B  k b  o -  
H oil o o . i a c r a x T .  b t .  110.11. 3 y  n a .sn i.i  i i . in  O T K yin u iiK O B i; a  noT O M y n p i i  o T n p a B .ie n in  K a iK garo  T p a n c n o p T a  
KoMiM HCcin B b ip e T B  n o g p a p H i t y  im c i .M e n i .iu  B i ig B , c t .  o m a u e n ie M B  ' in c . ia  n o p o g B  b t .  T p a H c n o p r k  u 
T o r o , <it o  o u t ,  H e p j i a t e i n .  n a a r u T B  0 3 n a > ie ii i ir .ix ,b c ó o p o B B .

H  p e d o j i o f c e n i e .
2 8 )  I I o g p a p u K y  i ip e f jc r a B .ia e T C fi  n p a B o , n o  a a r u i o n e i i in  n  b o  B p e \ i a  n c H O J n ie iiia  KOHTpaKTa, 

o ó a 3 a H iio c T T . c b o k  n o  o u o M y  b u o jih '1. n e p e g a T B , 11a  r k x B  a t e  o c n o B a m a x B ,  g p y r o M y  O jia r o n a fle a tH O -  
m v  J in n y , n e  i m a n e ,  k o k t .  c t .  y T B e p a t f l e i i ia  E .io B iio K O M a ii. O p t i i Ł i i t i M i .  KaBKa3CKHMT> K o p n y c o M B .

Onped/iMM'e 63ciumhou neycmoit/ni, na cJiyuaii neucnojmemn oOnsamejibcmea nodpndnmctMu ujiu nemom.

2 9 )  3 a  n en cu p aB iiocT b  n p ii iic n o .in e n iii f loroB op a , K ani. n o p a p m to M T .,  TaKT. h  K a3iiow  o n p e -  
f l t . ia e T c a  B3a u M iia a  n e y cT o im a .

HpodoJiotcenie.
3 0 )  H eycT oń K a  c t .  n en c n p a B iia ro  n o p a p i m a  n o .ia r a e ic a  c o o ó p a 3 iio  c ’b  cr en e iiL io  iien c n p a B -  

nocTii: I io .n ia a  iiey cT o u ita  3a c o B ep u ie n iiy io  iieiicnpaBH ocTr. noflpaflm iK a H a3na«iaeTca b t .  p a f lp a T i.  
npopH TO BT. n o fip a fln on  c y M M b i, y n o T p e ó .ie iin o u  na  nep eB 03K y B em en  ii3T, T i . i - w i i c c k o h  K o m -  
M iiciii c t .  1 M aa 1 8 5 8  110 1 - e  M aa  1 8 5 9  r o p ,  e c .m  n o p a p i iK T .  i i ; u i i ih . j t ,  n e p e u o 3 K y  B e m ea  
b t .  Ka3euHon o o iw . ik I ; ,  u b b  3 0 ; ,1 c b  a r o n  cyM M B i, e c .m  o u b  n p i m a . iB  n e p eB 0 3 ity  c b  cBoero oóBa3K ow.

IIpodojiOKenie.
3 1 )  E cjih n o p i i jp n iK B  bjih  e r o  i io B lip e m ib in  H e 3aM b iia r B  ycT ajib ixT . h m  3 a ó o jiliB iin iX B  .lo in a -  

p i i ,  i io . io in ,  11.111 B e p ó jn o p B B  b b  c p o itu ,  iia sH a u e iiH i.ie  2 0  nyHKTOMB c u x B  y c J io B iń , 11 T paH cn ojiT n i.iu  
H anajiBHiiKB n a n M e n . b m I j c t o  o h m x ł  n o f lB o p i  o t b  K a3iib i, t o  n oflp a flm iK B  o ó a 3 a n B  u o i io . in im .  n e p e p -  
i y ,  K ai.y io  r .a3 iia  c f i'E ia eT B  n p ii  t u k o b o m t .  HaflM'b. E c . in  a te  n o / j p a p i iK B  n e  3aiijiaTH TB ita 3 iirfc n e p e -  
flep atitH , ynoT peó.ieH O O H  n a  i iu c m b  n o , p o p .  b m ^ c t o  y c T a a u x B  11.u 1 3 a ó o j ib B u u ix B , B io T e n e iiin  p y x B  
n e-p b .ii., c n i i r a a  o t o  p n  o Ó B iiB .ie u in  e .n y  o c e j iB ,  t o  u o n B e p r a e r c a  n a a T e a ty  n o .iH o li  n e y c T o im u  b b  
2 0  i i.in  3 0  n p o ip iiT O B B  c o r . ia c i io  3 0  n y H K r y  c i i x b  y c j io B in  c b  n o flp a f li io n  cyM M Łi, y n o T p e O a e n iio ii  
n a  n e p e B 0 3 ity  i i t b  K o m m iic c Ih  c b  1 - r o  M a a  1 8 5 8  n o  1 - e M a a  1 8 5 9  r o p ,  11,  itaKT. c o B e p iu e u n o  n e i i -  
cn p a B H b iu , y f l a a a e i c a  o t b  ^ a a b ir b iim a r o  iic n o .m e H ia  ^ o r o B o p a .

U p o d o j i o t c e n i e .
3 2 )  H a  o c n o B a i i in  u p e f lB H f ly m a r o  iiy H K T a , n o p a p i n t B  n o f lB e p r a e T c a  m a T e a t y  H ey c T o iiK H , e c a i i  

n p n  o c r a i io B ir b  n l ; . i a r o  T p a n c n o p T a  o t b  y c i a . i o c n i  . l o n n p e i i  b o . i o b b  m u  n c p ó .n o f lo B B ,  o h b  11.111 e r o  
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wydawać transporlowemu oficerowi 11a przypadek mogącego zdarzyć się w drodze zamitrężenia 
w najęciu podwod lub juków, drugą zaś połowę wydać podradczykowi.

D a lszy  ciąg.
26 Jeżeli znajdujący się w drodze transport, dla jakichkolwiek nieprzewidzianych okoli­

czności, z rozporządzenia Zwierzchności, będzie musiał zatrzymać się nie dojeżdżając do pier- 
wiej naznaczonego miejsca, tedy skarb płaci podradczykowi pieniądze za przewóz nie za tę tyl­
ko przestrzeń, którą transport przebył, lecz za całą, którą powinien był przebyć do pierwiej na­
znaczonego miejsca. Jeżeli zaś transport w drodze znajdujący się powinien być nazad zwróco­
ny, albo udać się w stronę, albo też przejedzie dalej od pierwiej naznaczonego miejsca, tedy we 
wszystkich tych zdarzeniach skarb płaci podradczykowi podług ceny umową ustanowionej. Jeże­
li przed wyjazdem transportu za obręb miasta, gdzie ciężar jest wzięty, otrzymane będzie rozpo­
rządzenie Zwierzchności, zmieniające przeznaczenie transportu i samą ilość rzeczy, w tym tran­
sporcie zawierającą się, przez co kilka podwód może się okazać zbyteczncmi,— tedy skarb płaci 
podradczykowi, jako wynagrodzenie jego strat, po pięćdziesiąt siedm i jednej siódmej kopiej­
ce srebrem na dobę za każdego konia, wielbłąda albo wołu, które pozostały zbytecznemi, licząc 
tę płacę od owego dnia, w którym powozy zostały dostarczone, aż do rozpuszczenia ich po przej­
ściu potrzeby

Uwaga: Rozumie się samo przez się, że podradczyk obowiązany jest dostarczać rzeczy na 
swoich podwodach do pułków i komend w takim nawet razie, jeżeli tych pułków lub 
komend podradczyk nie zastanie na tem miejscu, dokąd początkowie wysłana była po­
syłka skarbowa.

D a lszy  ciąg.
27) Przy przeprawie transportu przez rzeki, podradczyk uwalnia się od opłaty pienężnych 

poborów ustanowionych w niektórych miejscach Gruzyi i przyłączonych do niej obwodach na 
rzecz skarbu lub dzierżawców; w tym przeto celu przy wysyłaniu każdego transportu Kommis- 
sya wydaje podradczykowi świadectwa, z oznaczeniem ilości podwód w transporcie i wymienie­
niem, że 011 nie powinien płacie rzeczonych poborów.

D a lszy  ciąg.
28) Podradczykowi zostawuje się prawo po zawarciu i w czasie wykonywania kontraktu, 

zobowiązania się swoje całkowicie przelać na tychże zasadach na inną godną zaufania osobę, 
jednak nie inaczej, jak za rozstrzygnieniem Głównodow. Oddzielnym Korpusem Kaukazkim.

Oznaczenie wzajemnego sz tra fu  w  razie niewykonania zobowiązania się p rzez  podradczyka
lub przez skarb.

29) Za nieakuratność przy wypełnieniu umowy, tak przez podradczyka jako i skarb, 
naznacza się wzajemny sztraf.

D a lszy  ciąg.
39) Sztraf od nieakuratnego podradczyka naznacza się stosownie do stopnia jego nieaku- 

ratności: zupełny sztraf za całkowitą nieakuratność podradczyka naznacza się na dwadzieścia 
procentów podradowej summy , użytej na przewiezienie rzeczy Tyfliskiej Kommissyi od 1 
Maja 1858 do 1 Maja 1859 r., jeżeli podradczyk zobowiązał się do przewózki rzeczy w ob­
wiązaniu skarbowem i 30%  od tej summy, jeżeli podjął się przewózki ze swojem obwiązaniem.

D a lszy  ciąg.
31) Jeżeli podradczyk lub jego pełnomocnik, nie odmienił koni, wołów lub wielbłądów, 

które w drodze zachorowały lub ustały, w ciągu zakreślonego w 20 punkcie tych warunków 
terminu, i transportowy dozorca najmie natomiast podwody od skarbu; tedy podradczyk po­
winien skarbowi wrócic pieniądze, które będą wydane nad umówioną z nim cenę. Jeżeli zaś 
podradczyk nie zwróci skarbowi wydanych nato pieniędzy, użytych na najecie podwod z po­
wodu ustałych lub chorych zaprzęgów, w ciągu dwóch tygodni, licząc od daty oznajmienia mu
0 tem, tedy ulega zapłaceniu zupełnego sztrafu 20 lub 30 stosownie do 40 punktu niniej­
szych warunków od summy podradowej, użytej na przewózkę z Kommisyi od 1 Maja 1858 
do 1 Maja 1859 roku, i jako całkiem nieakuratny usuwa się od dalszego wykonywania umowy.

D a lszy  ciąg.
32) Na osnowie poprzedzającego punktu, podradczyk ulega płaceniu sztrafu, jeżeli za­

trzyma się cały transport z powodu ustania koni lub wołów, i on lub jego pełnomocnik nie 
przemieni w takim razie podwod, w zakreślonym niniejszemi warunkami terminie, i podwo­
dy dla dalszego wiezienia transportu najęte będą od skarbu.

D a lszy  ciąg.
33) Jeżeli w czasie drogi przewożone rzeczy przez niedbałość furmanów będą za­

moczone przez wywrócenie wozów, zatopione, lub innym jakim przypadkiem uszko­
dzone i zupełnie zniweczone, albo też będą spalone albo też, jeżeli podradczyk przewozi rze­
czy w swojem opakowaniu, zostaną uszkodzone od deszczu lub wilgoci, w ogólności od niepo­
gody, tedy za przewiezienie takowych rzeczy, stosownie do ieh wagi, skarb nie płaci podrad­
czykowi pieniędzy, i podradczyk obowiązany wrócić skarbowi całą wartość uszkodzonych, stra­
conych lub spalonych rzeczy. Jeśli zaś tego niewypełni w ciągu jednego miesiąca od daty 
zawiadomienia go o tem, ulega płaceniu zupełnego sztrafu 20 lub 30 procentów, stosownie 
do 30 punktu niniejszych warunków, od podradowej summy i usunieniu od kontraktu. Nad­
to, jeżeli opłacony sztraf nie powróci całej straty skarbu, niedostająca summa uzyskuje się 
z ruchomego i nieruchomego majątku podradczyka, jaki się następnie po wyszukaniu będzie 
mógł okazać.

D a lszy  ciąg-
34) Jeżeli podradczyk lub jego pełnomocnik, po otrzymaniu zawiadomienia Kommissyi 

nie przyszłe podwod dla wysłania rzeczy w zakreślonym 5 punkcie tych warunków terminie, 
tedy Kommissoryacka Kommissya najmuje potrzebne dla wysłania rzeczy podwody kosztem 
skarbu, pilnując się jednakże w takowem najęciu miejscowych sprawkowych cen. W  tym 
razie podradczyk lub jego plenipotent może w ciągu dwóch tygodni zapłacić skarbowi prze- 
wyżkę pieniężną, jaka będzie zrobioną przy najęciu podwód w stosunku do ceny kontraktowej. 
Jeżeli zaś podwody będą najęte taniej od ceny podradowej, wówczas oszczędzone przez to pie­
niądze stają się własnością skarbu. Jeżeli podradczyk nie wypłaci, w ciągu dwóch tygodni, 
wydanej przez skarb przewyżkowej summy i sz trafu , tedy 011 niezwłocznie usuwa się od sku­
tków umowy i uzyskuje się od niego do skarbu całkowitego sztrafu 20 lub 30 procentów, 
na osnowie poprzedzającego punktu. Przy najmowaniu podwód przez skarb, z powodu nie- 
akuratności podradczyka, może się znajdować on sam lub jego pełnomocnik, i wskazać środ­
ki dogodniejszego najęcia podwód.

D alszy  ciąg.
40) Zresztą podradczyk może być uwolnionym od zapłacenia sztrafu i wypełnienia umo- 

wy, jeżeli złoży dowody prawnych przyczyn, które stały się przeszkodą wypełnienia przezeń 
w terminie swego zobowiązania się, w ciągu jedego miesiąca od daty umówionego terminu.

D a lszy  ciąg.
41) Po zapłaceniu całkowitego niedotrzymania wedle umowy 20 lub 30 procentów, sto­

sownie do 30 punktu niniejszych warunków, podradczyk nie ulega za nieakuratność innego 
rodzaju sztrafom , wyłączając tylko zdarzenie stracenia lub uszkodzenia rzeczy w drodze, jak 
jest powiedziano w 33 punkcie niniejszych warunków.

D a lszy  ciąg.
42) Skarb ze swej strony zobowiązuje się płacić p o d r a d c z y k o w i  sztraf w następujących 

zdarzeniach:
a) Jeżeli po zawarciu kontraktu i złożeniu prawem przepisanych ewikeyi, skarb nie wyda 

podradczykowi zadatkowych pieniędzy w ciągu dwóch tygodni od daty złożenia ewikeyi, tedy 
za podaną skargą na to przez podradczyka, skarb wypłaca mu na rachunek sztrafu pół procentu 
od tej summy, która nic była mu wydaną w swoim czasie, o P° Przcjściu tych dwóch tygodni 
za następny miesiąc cały procent. Zresztą podradczyk, P° utwierdzeniu przy nim podradu, 
powinien niezwłocznie oświadczyć Kommisoryackiemu Departamentowi: zkąd chce otrzymać 
zadatkowe pieniądze, czy z Kommisoryackiego Departamentu, lub też z Kommissyi, Tyfliskiej
1 jeżeli przy zawarciu kontraktu zadatków nie otrzymuje, tedy, czy chce takowe wziąść później, 
i w takim razie w jakim czasie i gdzie przedstawi ewikeye na zadatki, ażeby stosownie do te­
go Departament mógł wcześnie przygotować pieniądze. Niedotrzymanie ze strony skarbu liczy 
się podług uchybionych w terminie dni, liczą miesiąc o trzydziestu dniach.

b) Jeżeli dostawione przez podradczyka podwody będą przetrzymane przy spakowaniu 
rzeczy dłużej nad dwie doby, tedy za wszystkie następne dni skarb płaci podradczykowi za 
takowe przetrzymanie po pięćdziesiąt siedm i jednej siódmej kopiejki srebrem od konia lub wołu 
za każdą dobę.
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b ) PaBHHMTi ofipa30M i., no npHÓi.iTiii T p aH cn o p ia  n a  mL cto Ha3Ha'ieHifl, ec .m  noABOgH n p o -  
A e p x a n u  Oyflyxo. Ka3How ó o .rk e  flB yxi. cyTOKi,, to 3a bcK c jitf ly io m ie  flmi Ka3Ha n a a m i ,  iioa-  
paflHHKy 3a n pocT yw  iieycT oiiity  hoaboat> no  UHTHflecai'H ccmh h oahoh cefltM ou KoneńKH c e p . b t ,  g eiu , 

3a K ajK ^?io JioniaflŁ hjih BOJia.
r )  B i . c - iy n a t  3a^epiK aiiifi TpaHcnopTOBi, bi> itapaH TiinaxT ., Ka3na miaTHTT, noflpsifl'iHKy, ouiraaB - 

ineM Vca nepeB03im > Bernu, e t  K a a c p ro  n y ą a  no  p 'b  ii m ecTii cejp.Hi.ixT. k o ii. c e p . Ha e ro  B e p c r t ,  
no cooópaw;eHii<> pa3CTojiHńi, KOTopoe n p o c . i t^ o B a j i t  O h iio flo roB opy  i p a u c n o p n , ,  ec .n i Oh oih> n e  
ÓBIJlt 3appżKBHT> Bl> liapaHTHH li.

IIpodojiowenie.
3 8 )  H eycT o iusa  n .iaT irrca  n o / jp a ^ in n y , ec .iu  cjrfcflyeTi,, n e w e p e H iro  n p ii y p B .ieT B o p e iiin  e ro  

npn n ii raromiiMHcn n o  p r o B o p y  fleHtraM H. *
06e3iieHeme neycmoidtu co cmopomi nodpndm im .

3 0 )  H o.iaracM yio  chmu yc.ioBifiMii HeycToiiKy n oap n au tiK t. o O in a u t  o 6e3 iie 'iim > , a° iicryiuieH ifi 
b i> T o p c t ,  a a .io ro M t, ito T op tin  p a m is u c a  Oh  ABafląaTii nponeirraM T , n a  bcio uoflpiifluyw  cysiM y, y n o -  
TpeóJieHHyro Ha n ep eB 03 ny  B einen H3i> tom a te  KoMMHCcin e t  1 - r o  M a n  1 8 5 8  n o  1 -e  M a n  1 8 5 9  r . ,  
e c jia  o n t  npiiH iiM aeT t nepeB03K y e t  Ka3eHH0» oób>13koio h 3 0 ”, ecjin  n pn irnM aeT t nep eno sK y  c t
CBOeiO OÓBa3KOIO. _ »

llpodojioKenie
4 0 )  3aJiorn npcACTaBJiemiMe n oflp apH K O M t B t  oóe3ne>iCHie HeycToiir.ii no nepeB03Kl; n em eii, 

ocBoOovKpW Tca flo oKOHHare.ii.Haro B H iio jiH e n ia p ro B o p a  n cocT aB Jienia c t  u o p a p i iK O M t  pa3c;iera.

Ptucueinr, ca no Opadmumia.
4 1 )  H o  oK om iam u n o ^ jta fla  c o c ia B .iae T c a  pa3Ćli e T t ,  n  K onia c t  n e ro  B u p e i c a  n o g p a p i iK y  

li.Tii e ro  noB tpeiiH O M y, iarropr.nr o O a 3 a n t, n e  p j i i e  mecTH He^rfejiŁ iiofliincaTŁ n a  o iioM t CBoe c o rjia c ie  
n .ni ney pB o .ibC T B ie .

4 2 )  K oH T paK T tH a nepeB03K y in ic a T tH a  O yM arb B tp B a H O c ro  k . c e p . no  iieH3 BrkcTHocTH cyMMH, 
K anaa B t  T eneiiin  r o p  fpbiicTBiiTeJH.no M oaceTt ó h t ł  y no T p eó Jien a  n a  nepeB 03isy; no  oK onnaniii are 
nepeB03Kii n iw  HCHHC.ieHiii cyMMH, c .i t / iy to m ia  npoT U B t o hoh  3a repO onyio  f iy j ia ry  n e i r tn i  rioA- 
jia^H iiK t f lo jia re n t b iw c tu  Ha.iiiHHOCTiw, hjih  KoMMiicapiaTCKaa KoM M iiccia B U H U T aen. i i3 t  n p n -  
H iiTaionieńca e n y  n o  nepeBO SK t cyMMH. P a B iiu M t oO pa30M t ygepiKUBaioTca c t  n o n p a p n n a ,  
u  n u i t p n c K i a  noBHHHOCTii, ec .m  o n u a ,  no  cymmI; n o n p a .ia  n n o  nacT oanjeM y 3Baniio n o f ip a p n K a  
Ha ocHOBanin c y m e c T B y w m iix t o l n . i i . p i  3aK on oB t, O y f ly r t  n p iiH H iaT tca  K t  y n . i a r k .

4 3 )  B t  c j i y n a t  neiiciipaB iiocT ii iio (ipa;i'in i;a  B3HCKHBaioTca c t  H ero  y 3 a K o n e n n u e  iipoąeH TH  n a  
bcio c jitf ly io m y io  Ka3irl> cyMMy, n aH im aa  cH iicjien ie  n x t  n p e s t  M lsc a p t  co  Hiia oó taB JieH ia  o r -  
BtTHHKy hjih e ro  3aKOHHo-yiiojiiioMorieiinoM y O K O H H a r e . i i . n a r o  p a 3 C 'ie ia , no  n e n t  n .ia ie a ra .

4 4 )  B o  B c t x t  c j i y n a a x t ,  3Arbci> HenonM euoBaHH HX t, pyK opT B O B aT tca  oóihhm ii npaBii.PM H, 
onpefllijiennH M ii B t  cbo ^I; B oeH H bixt iiocTaHOB.ieniii, n cooTBtrcTByiomHMH HM t 3aKonaMH r p a a c p n -  
ckhm ii, cko .ibko  9Tii iio c .ib fiiiie , no  cBońcTBy l i o f l p a p B t  B o en n a ro  B bpM CTBa u n o  oOcToaTejibCTBnMt 

fllijia , npii.iUHHU O u t b  M o ry T t.

y  C  J l O  B  I  H
Ha n ep eB 03 uy  K O M M iicapiarciu ix t B em eń ii M epnaM eiiT O B t c t  1 M aa 1 8 6 0  no 1 iwan 1 8 6 2  r .

IIped.Hcmo nodpnda.
1 )  4-XH HepeB03Kii KOMMiicapiaTCKiixt B euień , MefliiKaMeiiTOBt u f lp y r n x t  T aatecT eń , o ru p a n -  

.laeM U X t KoMMiicapiaTCKiiMH KoMMticiaMii b o  bc'1> M b cra , i iy ^ a  ó yflC T t n a3 iia 'ie n o , no^pan H iiK t o ó a -  
3v eT ca  p c fa B .ia T r . rio .pofli.i o^iionoHiir.ia o0i.iKHOBenm.ia n T poen m .ia  cpoHH Ha, CM orpa i io  T peóoB a- 
Hiw. IIep eB 0 3 i n t  Bemn noflpaflHiiisy n p e flo c i'a B .iae rc a  B t  uaaeHHOii oOBa3Krlj h jih  B t  co O c tb c h h o h . 
B t  n o c J itj łi ie M t c .iy n a l;  oóa3H B aeT ca OH t lip e .p ia B .ia T b  B irb c ik  c t  noflBOflaMii lio ip eO n o e  Htic.io 
0 ÓBfl3 0 HH HX t M a T e p ia P B t, liaK t-TO : p iIO B O K t, p o r o f f i t ,  BepCBOKt, TOJlCTIJXt 11 yniHBOHHHXt, a in n -  
KOBt. oÓBepTopHiraro x o j ic ia ,  OyM arn n n a iu n  B t  flo c iaT o n n o M t KOJiiriecTBt p a  H a p e a ta n ia r o

o x p a n e n ia  n em eii B t  n y x n .
Eojiuuecmeo nodeoda u oOenaonHuxa Mamepiajioea.

2 )  Ko.niHecTBO noflBOflt TpeO yeTca KoMMiicapiaTCKiiMH KoMMHCciaMii o i t  n o f lp a p i iK a  no  M lsp t 
B t  H iix t  nafloóiiocT ii, B t  is a a tp iń  / le n t  n e  Oo.tIjc o flH O K onnux t oOuKHOBeHHbixt flB afm ain  ih i th ,  
c p o H i iu x t  T p o e iH U X t f le c a rn  no^B O flt: B t  c jiyna 'l; are n p e p T a B jie n ia , B t  3aM 'bHt c i i x t  n o c . i 'b p i i x t ,  
cor.iacH o c t  4 - M t  nyHKTOMt ycjioB iń , n a p H u x t  hjih ofliioKOHUbixt c p o n H b ix t  noflB O flt, n o flp afl- 
n iiK t o ó a a a H t Bi.icxaB.iaTi, n x t  KajKflun flem , TaKoe KO.iimecTBo, K anoe iiyatHO A-i a noflHHTia T aare- 
c th ,  yKJiaflUBaeMoń n a  A e c a m  T p oen H H X t n o A B o p x t .  E c a i i  a re , n o  oOcTOHTejitCTBaMt, K om m h- 
ciH M t noiiafloC aT ca c p o n n u a  hjih  oOtiKHOBeHHbia noABOflu B t  O ojibnicM t k o ju 'ic c tb I ;  K t  iiocraiiK '!; 
B t  KOTopoil .iiiOo ACHb, iierKCjiii KaKoe B u m e 03naneH 0 , a  n o flpaA 'iiiK t n e  co raacH T ca  H x t  nocTaBHTb 
no  KOHTpaKTHHMt H 'iiiiaM t. B t  TairoM t c .iy a a l;  KoMMiicciii BupaBt. n o rp eO n o e  C B ep x t KooTpaKTa >in- 
c.io  noflBOflt 3anoflpaAHTb hjih  H a i ia i t  y  f l p y r n x t ,  n o  Bi.iroAHi.iMt m  Ka3Hbi H’bH aM t. KoMMiica- 
piaTCKia KoMMiicin AaroTt iioffpaflnniry  TpeO oBaiiia, h jih  h o b 'I ic tk ii, o nocTaBicb noABOAt cn o eB p e- 
MeHHo c o raacH o  c t  5 - M t  nyuKTOMt, coo O p aaraac i. c t  ltojiii'iecTBOM t TaarecTH, c.rbA yiom eii u t  o t -  
n paB .ienito , n BpeM eH eM t, K t  KoeMy oTnpaBaaeM bia nem u  A o aam u  O u tk  AocxaB.ieHH ira  M bcxo n a -  
3H aneH ia. H o  k o i'ao  n o A p aA 'iiiitt, nojiy 'iH Bm iii o T t  K om m hcih iioB'bcTiry c t  o iipefl'b jie in iH M t B t  lien  
0 3 H aieH ieM t, B t  iran ie  a h h  n an  n n c .ia , no  CKO.ibKOMy u K aK iix t noABOAt o O a 3 a n t  o u t  BH CTaBint 
(p a s y M te T c a  HeBbixoAa i i 3 t  KOTpaKHaro n u c a a ) ,  B M tc io  Toro  nocT auoB H T t B t  o A iin t Ae i l t  M ewbe, 
a  B t  Apyro il « eH t *>(,J,,be iia3na< ieim aro  noBbcTiroio, t o  ii3JiiiuiKa c e ro  n e  c i m a r b  cB epxiroiiTpaK - 
n i.iM t. I lp a  iiej)eB03itrb Beinefi B t  co O c tb c h h o h  oóBa3K'b iioApaAMHita, k o .ih 'ic c tb o  oGBa30rin i . ix t  
M aT ep ia .ioB t, B H nienoiiM eiioB aiiiiH x t B t  1 -M t n y m r rb , AoaJKiio O u x t  B iiojnrb A ocraT onno  a-1!I Haff" 
.le a raw aro  oxpaHCHia Bcuieil B t  n y m  M a 're p ia .io B t n r n x t  cMOTpa n o  poA y K.iaAH, A a-ibnocn i hjih 
ÓJIH3 0 CTH A°l)o n i. KOTopyw Ao.T.KHH iipoc.ibA OBaTt B enin, M o arex t ObiTt n ocraB Jieno  noA paA 'iiuroM t 
Ooji'be, h jih  M eirbe, ju iun , O h o t t .  a io r o  n e  iipoiH onuio  noB pearA enie B e ip M t ,  3a h to  oT B txcT B en- 
HocTb ocT aneT ca B n o aH t Ha noApaA'iHirb.

liojiinecmco nodeoda u o6en3ouHUxa Mamepiajioea.
3 )  lIo A p aA 'iiiirt o O a3aH t cT aB irrt i io a b o a h , K O T o p u x t JioiuaAH O hjih  Obi neH3 H ypeH H ua h 

K t  nepeB03K'b T aarecxeii naA eatH bia, hobo3K h .r b in ia  n 3iiMHia—  i ip o n u u a  u yAoOubia A-1*1 y K-la AI!l1 
TWKOBt, a  Bca y u p aa rr , Obuia Obi B t  naA.iea>aineit iiciipaB nocT ii, T ain , m toO ij B t  A °p o rrb o i’t  y cT a - 
.locTU JiomaAei1' IUI1 0T7'  iieiicupaBHOCTH n o B 0 3 o itt a  y np aarw , o th io a k  neM orjio  c . i y i m t c a  KaKoii-jiH- 
Oo ocTaiioBKH. O 0 B a 3 o m u e  M aT epiajiu  rioA[>aA'WKt, n p ii nep eB 03 itb  Bew eil B t  cBoeii oOBa3Kb, He 
oOa3 U BaeTca craB iiTb n o  c y m e c T B y io ip M t B t  KoMMHCapiaT'b o O pa3 iiaM t, h o  TpeO yeTca o T t  O T iix t 
M aTepiaJioB t Tarroro to .ib k o  KanecTBa h npo 'iH ocT ii, m toO h ynoKOBaHiibia, yjioaceHHbia, CBa3aH iiua n 
noKpHTbia B t  m i x t  K a3ennbia b cu ih  nenoBpeAHJiiicb B t  nyTH B t  cabACTBie A y p n aro  itanecT B a oO- 
BH3KII, HJIH O T t nOAMO'IKIl Hpil OnpOKHAHBaHill B 030B t, HH O Tt AOH,'ACU II CbipOH nOl’OAH, a  A0HI.1H 
flo M'bcTa B t  coBepnieHH ou ncnpaBiiocTH . l lo  AocTaB.ieuiu Bem eii n a  M bcTa, oOBa3onHi.ie M aTepia- 
j iu  noApHA'111̂  m0* 611, 0CTaB aarr, B t  cboio noA b3y, a  ecjn i y c T y n iiT t  n x t  Ka3Hrb , t o  nocjrbAHHH 
npiiH iiM aeT t o T t  n e ro  O e 3 t OpaKa u O e 3 t n a a r a .

I I  p  o d o ji o k  c n i  e.
4 )  l lO A p n f l lH K y  HPefl°CTaB.l}ieTC}I CTOBHTb, BMIjCTO oOUKHOBeHHUXt OAHOKOHIIHXt, BOAOBUfl 

i io a b o a h . r .Tl’ c ie  A03B0‘'ie i ,°  (* )?  c t  t1 ;m i, to .ib k o , m to o h  TpaH cnopTH  O hjih A ocTaB.ieiiu , n o  n a -  
ana 'ie iiiK i, B t  oiipfA 'l’-1011111’111 fl°r °B o po M t a jih  o a h o k o h iih x t , i io ab o a t, c p o i r t .  T an a re  upeA O craB- 
.incT cn  iioApafl’1111̂ ’ BM*’CT0 TPo e 'IIIUX’i> c p o 'iH i .ix t  noABOAt, CTaBirrr. napH bia  n  oAiiOKOHnua iio b o s- 
kii c t  n .ia io io  3a H iix t  K a n t 3a c p o n i iu a ,  n o  c t  T 'bM t, u to O h  Beuni AOCiaB.ieHH O h.ih  B t  ycTanoBJieiiHoe 
A-ia cpoM H bixt noABOAt BpeMH. C B e p x t  Toro noApiiA 'W KaMt n o  nepeB 03it b B em ea H 3 t KoMMiiciA: 
M o ck o b ck o h , KiencKOH, B pecit-.IiiT O B C K oii, T h t.ji iic k o b , CiaBponoAbCKOH, ToOo.ir.CKon u IIp iry rcK o n , 
Tanare H 3 t T y . iu ,  n , no  ocoOoMy h o a p h a y , H3t, l io .ix o B a , K a . iy r a ,  CyxHHHHb, T y . i u ,  O 'b.ieBa n K y p -  
CKa,—  AoiBO-iaeTca, irpoM'b p a 3B03KH n a  noABOA axt, iiepeB 03iiT t b c ip i  h  b oao io , c t  n.ia'roio 3a p a 3 -  
c T o an ia  n no  p b H aM t cyxonyT H oil nepeB03Kii, h o  c t  i t M t ,  'i to O ij  nepeB 03i;n  oK oii'iiiB a.iiict B t  o a -  
h v  i ia B iira ip o , h m toO h  noApHA<IllKt 3a y nJIaTy  11 noB pearA enie Beincii oTBrbTCTBOBa.it Bcrb M t cb o -  
iiM t HMyfflecTBOMt, cor.iacH o  3 7  nyiiKTy c n x t  yc.ioB in .

5 )  I I o a b o a h ,  i i o T p e O i i u a  A-1*1 K a3e H H b ix t  a n i ’e K t  B t  r b x t  M 'b c T a x t ,  rA rb  H 'b T t  K o M M iic i ii , 
n o A p a A 'iH K t  o O a 3 a H t  B u c T a n . i a T b  b o  A B o p t  i b x t  a m e K t ,  a  n o i p e O i i b i a  A -w  K o M M H cin  B b iC T aB JiaT b  
n a  K O M M iic a p ia T c itiu  A B o p t ,  e c .m  B e m n  o m p a B J if lW T c a  H 3 t  M a r a 3 H H 0 B t  K o M M H cin  h j ih  H a  A p y r o e ,  n o  

y K a 3 a n i io  K o M M iic in , M 'b c T o , ~ e c . m  B e m n  o r n p a B J im o T c a  n e  H 3 t  M a r a 3 i m o B t  e a ,  a  n a u p m r b p t ,  « 3 t  
r o c n i n a j i a .  c ir . ia A a  K O M M n c a p ia rc K H x t.  B e m e ii?  y n p e a iA e H H a r o  ajih p e 3 e p B i n , i x t  h 3 a n a c H t i x t  B o n c K t ,  
a n r e i a i ,  a i r r c i i i a r o  M a r a 3 i m a  ( p a 3 y M b a  M a T e p ia .m i) ,  3 a B 0 A a , h j ih  b o h h c k o h  KOMaHAW , H a x o A a m n x c f l  
B t  T O M t c a M O M t r o p o A 't ?  11 K o M M H c ia  c o c T o m t ,  t o  3 a  u p o B 0 3 t  o i t ,  c n x t  M b c T t  a o  K O M M iica-

(*) B oioblki noflBOAbi B t a t r a e e  BpeMa fló3B0JieH0 cTaBHTb ajih nepeB03KH H 3t K omuhcw : KieBCKOH, 
BopoHejKCKOH, T omOobckoh, Kpc.MeH'iyrcKOH, Dpecit-.IiiTOBCKOB, C iaB ponoabcK ofl h C hmObpckoh .

c) Równie też  po przybyciu transpo rtu  na  m iejsce przeznaczenia, jeże li podwody będą 
przez skarb przetrzym ane dłużej nad dwie doby , tedy przez w szystkie następne dni skarb 
p łaci podradczykowi niedotrzym ania także po p ięćdziesiąt siedm  i jednej siódmej kopiejki s re ­
brem  na dzień za każdego konia lub wołu.

J) W  razie  zatrzym ania  transportów  w k w aran tann ie , skarb  płaei podradczykowi, k tó ry  
się zobowiązał w ieźć tran sp o rt, od każdego puda po dwie i sześć siódmych kop. sreb r. za sto 
w io rst, stosow nie do p rzestrzen i, jak ąb y  przebył podług um owy tran sp o rt, gdyby nie był za­
trzym any w kw aran tann ie .

D a lszy  ciąg.
3 8 ) N iedotrzym anie p łaci się podradczykowi, jeże li należy, niezw łocznie przy w ypłaceniu

należących m u podług um owy pieniędzy.
7.abezj)ieczenie sztra fu  ze strony podradczyka.

3!)) U stanow ione tem i w arunkam i n ied o trzy m an ie , podradczyk pow inien zabezpieczyć 
przed rozpoczęciem  ta rg u  przez złożenie ew ikcji, k tó ra  pow inna rów nać się dw udziestu  pro­
centom  całej podradowej sum m y, użytej na przew iezienie rzeczy z tejże Kommissyi od 1 M aja 
1 8 5 8  do 1 M aja 1 8 5 9  r . ,  jeże li podejm uje się przewózki z obw iązaniem  skarbowem  i 3 0 % , 

jeże li podejm uje się przew ózki ze sw ojem  obw iązaniem .
D a lszy  ciąg.

4 0 ) Ew ikcje złożone przez podradczyka na zabezpieczenie n iedotrzym ania względem 
przew ożenia rzeczy , nie u w aln ia ją  się do zupełnego w ykonania umowy i zrobienia z podradezy- 
k iem  rozrachunku.

4 1 )  Po ukończeniu podradu robi się ro z rach u n ek , k tórego kopja w ydaje się podradczyko­
w i lub jego pełnom ocnikow i, k tóry  pow inien najdalej w ciągu sześciu  tygodni napisać na nim , 
że się zgadza lub nie.

4 2 ) K ontrakt na przewózkę pisać na papierze w artośc i dziew ięćdziesięciu kopiejek s re ­
brem , z powodu, iż n ie  może być w iadom a su m m a , jak a  w ciągu roku rzeczyw iście będzie 
uży tą  na p rzew ózkę; po ukończeniu zaś takow ej i po w yliczeniu sum m y, przypadające podług 
niej za herbow y papier p ien iąd ze , podradczyk pow inien opłacić gotów ką, lub K om m issoryacka 
K om m issya potrąca z należącej mu za przewóz sum m y. Rów nież zatrzym ują się od podrad­
czyka i gildyjne pow inności, je ś li takow e stosow nie do sum m y podradu i obecnego ty tu łu  pod­
radczyka, na osnowie istn ie jących  przepisów  o g ild ji, będą należały  do uzyskania.

4 3 )  W  razie  n ieakuratności podradczyka, uzyskują się od niego procenty  od całej przypa- 
dającej skarbow i sum m y, licząc je  od pierw szego upłynionego m iesiąca od daty objaw ienia 
podradczykowi lub jego pełnom ocnikow i ostatecznego rozrachunku, po dzień w ypłaty .

4 4 )  W e w szystk ich  nicw ym ienionych tu  zdarzeniach trzym ać się ogólnych praw ideł, 
w Zbiorze P raw  W ojennych przepisanych, oraz odpowiednich im  P raw  Cyw ilnych, o ile te  osta­
tn ie  ze względu na n a tu rę  podradów w ydziału  w ojskowego i na okoliczności mogą być w łaśc iw e.

W A R U N K I
przewózki K om m issorjackich rzeczy i m edykam entów  od i  m aja 1 8 6 0  do 1 m aja  1 8 6 2 roku.

P rzedm iot podradu.
1) Dla przew ożenia K om m issorjackich rzeczy, m edykam entów  i innych ciężarów , w ysyła­

nych przez kom m issorjackie kom m issje do różnych m iejsc , gdzie będzie naznaczono, podrad­
czyk obowiązuje się dostarczać podwoijy jednokonne zw yczajne i trójkonne term inow e, stoso­
wnie do zapotrzebow ania. Przew ozić rzeczy podradczykowi pozwala się w  obwiązce skarbowćj 
albo swojej w łasnej. W  osta tn im  raz ie  zobowiązuje się przedstaw iać razem  z podwodami po­
trzebną ilość m a terja łów  do obw iązyw ania służących, jako to: cynów ek, rohożek, powrozów 
i szpagatu , paków, płótna, pap ieru  i pakuli w ilości dostatecznej dla należytego zabezpieczenia
rzeczy w drodze.

Ilość poclwód i rzeczy  do obwiązywania służących.
2) K om m issorjackie Kom m issye potrzebu ją  tak ie j ilości podwód od podradczyka, jak a  bę­

dzie potrzebna dla uskutecznienia przew ózki, lecz codzień nie w ięcej ja k  jednokonnych zwy­
czajnych dw adzieścia pięć, term inow ych tró jkonnych dziesięć podwód; w raz ie  zaś dostaw ienia 
zam iast tych  osta tn ich , stosow nie do 4 punktu  w arunków , podwód term inow ych parokonnych 
lub jednokonnych, podradczyk obowiązany je s t  codzień dostarczać tak ą  ich liczbę, ja k a  będzie 
potrzebna dla dźw ignięcia c iężaru , kładzionego na dziesięciu term inow ych podwodach tró jkon- 
nych. Jeżeliby  zaś stosow nie do okoliczności K om m issya zapotrzebow ała którego dnia podwód 
term inow ych lub zw yczajnych w w iększej ilości niż wyżej powiedziano, a podradczyk nie ze­
chce dostarczyć ich za ceny kon trak tow e, w tak im  raz ie  kom m issja ma praw o potrzebną nad 
kon trak t liczbę podwód zam ówić lub nająć u innych, za dogodne dla skarbu  ceny. Kom m issor- 
jaek ie  kom m issye dają podradczykowi b ile t na dostarczenie  podwód w cześnie na mocy 5 pun­
k tu ,  stosując się do ilości ciężarów , m ających  się w ysłać, i do cz a su , na k tóry  w ysłane 
rzeczy powinny być dostaw ione na m iejsce przeznaczone. Ale jeżeli podradczyk, po o trzy­
m aniu od Kom m issji pow iestki z oznaczeniem  w n ie j, w jak ie  d n i , ile i jak ie  podwody w i­
nien je s t  dostarczyć (nie wychodząc rozum ie się z liczby kontrak tow ej), dostaw i natom iast 
jednego dnia w ięcej, a drugiego dnia m niej niż w pow iestce zażądano,—  tedy te j przew yżki za 
nadkontraktow ą nie uw ażać. P rzy  przewózce rzeczy we w łasnem  obw iązaniu podradczyka, 
ilość m aterja łó w  do obw iązyw ania służących, w  1-m  punkcie w ym ienionych , powinna być 
całkiem  dostateczna dla należytego zabezpieczenia rzeczy w drodze. M aterja łów  tych , stoso­
wnie do rodzaju ciężaru , odległości lub blizkości drogi, k tó rą  m ają  przebyć w iezione rzeczy, 
podradczyk m oże dostarczyć więcej lub m n ie j , byleby przez to  niedoznały uszkodzenia rzeczy, 
za co cała  odpowiedzialność pozostaje na podradczyku.

Ilość podwód i rzeczy do obwiązywania służących.
3) Podradczyk obowiązany dawać podwody, zaprzężone końm i niew ycieńczonem i i w dro- 

żonemi do przew ożenia ciężarów , wozy le tn ie  lub zim ow e i wygodne do pakow ania paków, a 
cała uprząż m a być w należytym  stan ie , ta k , ażeby w drodze z powodu ustan ia  koni lub złego 
stanu  wozów i uprzęży, nie m ogły zdarzyć się jak iekolw iek  przeszkody. M aterja ły  do obwią­
zyw ania służące, podradczyk, przy przew ozie rzeczy we w łasnem  obw iązyw aniu, nie zobowią­
zuje się dostarczyć podług znajdujących się w K om m isorjacie wzorów, lecz w ym aga się ażeby 
te  m a te rja ły  były takiego gatunku i trw ało śc i, iżby upakow ane, ułożone, zw iązane i okryte 
w nich rzeczy skarbow e nie uległy w drodze uszkodzeniu w skutek  złego gatunku obw iązki, lub 
podm oczeuia, w razie  w yw rócenia wozów, albo z powodu dżdżów i w ilgotnego pow ietrza , i do­
szły na m iejsce w stan ie  ja k  należy. Po dostaw ieniu  rzeczy na m iejsce, m a te rja ły  do obwią­
zyw ania złożone podradczyk może zostaw iać na sw ą w łasność, jeże li zaś u stąp i skarbow i, te  
przyjm uje odeń bez braku  i bez zapłaty.

D a lszy  ciąg.
4) Podradczyk może dostarczać, zam iast zw yczajnych jednokonnych, wołowe podwody, 

gdzie to  je s t  pozwolono (*), z zastrzeżeniem , ażeby tran sp o rty  przybyły  na w skazane m iejsce 
na czas dla jednokonnych podwód naznaczony. Pozw ala się także  podradczykow i, zam iast pod­
wód trójkonnych term inow ych, dostarczać zaprzęgi parokonne i jednokonne, z płaceniem  za nie 
jak  za term inow e, z w arunkiem , ażeby rzeczy by ty  dostaw ione na czas dla term inowych pod­
wód naznaczony. N adto, podradczykom , którzy się podjęli przewozić rzeczy z Kommisji: Mo­
skiew skiej, K ijow skiej, B rzesko-L itew skiej, T yflisk iej, S taw ropolskiej, T o b o lsk ie j i irk u tsk ie j, 
także z T u ły v i, za osobnym podradem , z Bołchowa, K aługi, Suchinicz, 3’uły, Bielewa i K ur- 
ska—  pozwala się, oprócz przew ożenia na podwodach, przewozić też wodą, z op ła tą  za odle­
głość wedle cen lądowego przew ozu, z w arunkiem , aby przewóz kończył się poi czas jednej że­
glugi, aby podradczyk za s tra ty  i uszkodzenie rzeczy, odpowiadał całym swoim  funduszem  w e­
dle 3 7  punktu niniejszych w arunków .

5) Podwody, potrzebne dla fabryk i ap tek  skarbow ych w *ych m iejscach , gdzie niem a 
Kom m isji, podradczyk obowiązany dostaw iać na dziedziniec K om m issorjacki, je ś li  rzeczy w y­
sy łają  się z m agazynów K om m issji, albo na inne w skazane przez K om m isją m iejsce  jeże li rzeczy 
w ysyłają  się nie z je j m agazyonw , ale naprzykład  ze szpitalu, sk ładu  rzeczy K om m issorjac- 
kih, utrzym yw anego dla w ojsk odwodowych i zapasowych, ap tek i, m agazynu aptecznego (ro­
zum iejąc m aterja ły ), fabryki, zakładu lub komendy w ojskow ej, znajdujących się w  tem  sa­
mem m ieście , gdzie się też  K om m issja znajduje, ^ a  p rzew iezien ie  od tych m iejsc do dzie­
dzińca Kom m issorjackiego paków i skrzyń dla w ożenia, jeże li to  będzie potrzebnem , osobna

(*) W o ł o w e  podwody latem  pozwolono dawać dla  Kommissji: K ijow skiej, W oronezkiój, T am - 
bowskiej, Krzemenczuckiej, i Symbirskiej, B rześcia Litewskiego i Stawropolskićj.
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piaTCKaro p o p a  tiokobx. ii huhikobx. p a  BaB'iaiiiiBaHia, ec.ra Toro HapóHOCTr, noTpeOyeiT,, ocoóofi 
iuaT ti i io p a p iiK y  ne Ho.iaraexca. I lo pogb i nogpafpraKX. oóa.fain. Bbici’aBJiaib: bx. cToaiipaxi. og- 
HOKOHHbia n o p o p i  'ipe;n. p o e  cyToi;x>, cp o aau a  aa  flpyroa p m .;  b b npoqiixx, M'fccxaxb o/|hokoii- 
KOHiibia, hjIH bojiobijji, ae p j r k e  uarii cyroKX., a cpoaiibia c m ra a  cpoKx. c e ń  ne p j r k e  p y x x .  cy- 
tokx>, co ;iaa no.xyaeHia oil Kommhcui, h.ui Kaseaiion aaxeKii noBtcxKii hjih xpeooBaaia aa BbicraB- 
Ky nopogx ..

6 )  Ec.m  iipeiKge Bi>il>3p rpaHcnopra 3a a e p iy  r o p o p , rąk M a p  B3axa, nojiyqeHo Oypxx. 
o t x .  iiaaa.ibCTBa pacnopaibeiiie, im ikiim oinee npeamee na3Ha>ieaie TpaacaopTa n caaoe Kojinqe- 
c t b o  Beujefi, Bb tomx. TpaHciiopTk 3aKJiioiiaiomeeca, o t x .  aero ntcKOJii.Ko n op ogx . Moryrx. 0Ka3aTbca 
j i i i u i h h m h ,  t o  Ka3aa iu a x iin . n o p a p u ic y , b x , Biiąk H arp app aia  ero noxepi. n n p H M 'k i a a c b  k x .  4 2  
nyHKTy ycjioBiii jibt. f>., no 5 7 ‘ k. cep ., bx. cyTKii 3a Kaacąyio jio in ap , ocTaBiuyioca Jinuiaeio, 
cniTaa 9Ty n.iaTy cx, Toro cawaro ^hsi, K orp n o p o p i  BbicxaBJieiiw. n ąo pocnycua n x x , 3a a e  aa- 
pÓHOCTilO.

llocoOie oma rca3Hbi.
7 )  I l p n  3aK .n oq eH in  K onxpaK T a, e c ju i n o p a p u K x ,  iio a ;ea a e x x > , MoaceTx. f in m . B biflaao  e n y  

b x .  3 a p T 0 K x . p  p c s i x o i i  a a cT ii n o ą p i i p o ń  c v m m m ,  y n o x p e o - ie in io i i  Ha n e p e B 03Ky ii3x> T oil ace K o m -  
M iicin  b x .  T e a e a ie  n o c n t p a r o  n p e p  i i o ą p a p M i ,  r o p ,  o c o O u il  3a.iorx» p y ó . ib  3 a  p yó J iŁ . E c j i i i  n o p  
p a p i iK X ., n p n  3 a K a w a e iii i i  K o m p a n i a ,  n e  B o c iio a b 3 0 B a a c a  3apxK 0M X >, t o  M oaieTx, n o j iy q n n . ,  He p -  
.rfce p y x x .  M t c a p B x ,  c o  p a  n p n c T y ii .x e a iii  e x .  i i c n o a iie i i i io  p r o B o p a ,  o n p e ą k . i e m io e  K o.xnqecTBo  
3a;p iT i;a , n o  n p e p i a B a e i i i i i  3 a .io r a  p y ó a b  3 a  p y 6 .ii> . 3 a p T o q i u , i a  f le H i.n i pjiikhm B i.iq iiT aT i.ca  y  i i o p  
p a p n K a ,  n p n  K a a t p i l  yn a a T 'b  e .a y  p n e r x >  3a  iio c x o B a e n H b ia  n o  p r o B o p y  n o p o p i ,  b x . TaKon c o p a 3 -  
M'bpHOCTii, <1X001,1 b x . x e n e n ie  o p o r o  r o p  ó i.ia n  i ic n p e M k m io  B nojrn k  B i.m x en b i. 3 a a o m ,  u p e ^ -  
C T aB aeniib ie n o p a p iiK O M X . n a  o 5 e 3 i i e q e u ie  3 a p x o iiH bixx . p n e r x . ,  o c B o S o a t p io x c a  n  B 0 3 B p a m a io x ca  
n o ą p a p i iK y  n o  e r o  u p oc i.oaM X ., n o  M k p k  B a r ie r a  3 a p T o < in i .ix x . p a e r x . ,  e c a n  h c  O y p T x , b x . Biijyy 
h b h o i i  H eiicn p aB H ocT ii n o ą p a p i iK a .  H o ,  b o  b c h k o m x .  c j iy q a k ,  H ey p p jK a H H b ie  3 a p x K i i  n e iip e M k im o  
p a iK H b i óbiT b o ó e3n e< ieH b i p y ó a b  3a  p y ó a b .

IIopndoKu ucnom em n dozoeopa co cmoponu nodpndwKa u co cmopomi kushu.
8 )  Y K J ia p a , y a y n o p is a  u  yBH3K a Ha3Ha<iae.M bixx. kx, n e p e B 0 3 K k  B e m e n  J i e m m ,  n a  ouH3aiiHOCTii 

KoMMHCia, a n x e iu i ,  n a il  x o r o  M t c i a ,  KOTOjioe n p o H 3 B « p ix ,  oT iip a B isy . I Io  y K .x a p k  n yB H 3K k, a m n -  
KII Hail TIOKII CX. B e ip M H  B3BtuiIIBaiO TCa 'IIIIIOBHIIKOMX,, H aX O pm ilM C H  I1[)II B tcaX X , KoMMBCiB, BX. H p il-  
cyTCTBiii x p a H c n o p T iia r o  'iiiH O Bnnisa, n o f lp a p B K a , n a n  e r o  i i o n t p e m i a r o .  H a  kuxkhomx. x w i i t  n a n  
a m iu rb  fl’b a a e x c a  n e p n o io  K pacK oio >irb x a , o3H a< iaiom aa a y M e p x . t io k u ,  n a n  mum;a ,  h  K oam iecTBO  3 a -  
K a io n a io m a r o c a  bx. ne\ix> B t c a ;  M t x y  c i io  H 0 3 B o a a e T ca  n t . i a n ,  h  Ha a p a b iirb  ii3x, k oźk h , K oxopb in  
n p iiB a 3 b iB a eT ca  kx, TioKaMX,.

n  p ii m  ’b  >i a h  i e .  N o  N oaxoBCK O B n ep eB o a K l; p a C o m ix x , p a  y b h 3 k h  TOBapa n ocT aB aaT i.
flo aa fen x . n o n p a p iiK X ,.

H p o d  o n o n e n i e .
9) Ilpn n ep eB 0 3 K rb KOMMiicapiaTCKiixx. B e u je ii, K oa im ecT B o  xiK K ecxii Ha KaJKnyro n o p o f l y  n o a a -  

r a e T c a  n o  coócT B eH iioM y p a cn o p a ż K e n iio  3aK onxpaK TOBaH H bixx, c e r o  iiop H H < iiiK O B t, CMOTpa n o  
y p O c T B y  n y T ii, Bpe.M em i r o f la  n  npyrii.MX, oC cT oaT eab ciB aM X ., h o  cx , Tbivix,, < i t o ó h  B eu jn  O bian f lo -  
CTaBaae.Mbi Ha M 'bcxa bx. iia3na<ieH H bie cpoK H , u  <ixo(5bi, bx. c a y q a b  n p o c jio 'iK ii , n o .p e p r a a n c b  n o p  
p a p i i K i i  iL iaT eacy  o n p e fp b a e H iio ń  H eycT ońK B , c o r a a c H o  cx , cy in ec T B y io im iM ii iipaB iiaaM H .

U p o d o n o K e n i ę .
1 0 )  N o  B3Brb u ie n in  nimiKOBX, n  t i o k o b x . ,  h b h o b h b k b  n p n  B 'b ca x x ., T paH cnopT H biu H an aab H iiK i  

b  n o p a p i i K X . ,  n a n  e r o  n o B ’b p e H iib in , a in m o  u p e p x a B a a w T x . KoM M Hcin B’bHOMOcxb 3 a  o O iu h m x , n o p  
in icaH ieM x,, ex . 03H afxeH ieM i, b x .  o h o h  n n c a a  h h i h k o b x ,  n a n  t i o k o b x . ,  n y in e p a ip i i  o i ik im x ,  h  B 'bca  
H o.ny aujH K y B in  n o n y  o c o ó o .  3 a T rbMX> n e  n p iiH iiM a io x ca  y ;i;e  b x ,  i i o c a 'b p x B in  c o  c io p o i ib i  n o p a f l -  
< n iK a  HiiK aK ia n p e x e H 3 in  a a  K a3H y O T H ociiT eab iio  n eB 'b p u o cT ii B 'bca b x .  n ep eB e3 eH H b ix x , T a a cec x a x x ,.

I I  p  o d o ji ok e h i  e.
1 1 )  3a n oK a3aH ie  yM b im aeH H oe B'bca b x ,  x io K a x i, n a n  a u p iK a x x . O o a b e , H eacean  fllincT B H T eab iio  

b x .  h i i x x .  3 a K .n o < ia ex ca , ex . i i h i i o b h h k o m x .  n p n  B 'b ca x x ., TpancnopTH biM X. HanaabiniKOM 'b n  n oH p a .'p n i- 
kom x., n a n  e r o  noB'bpeiiH H M X ., H axofliiB iiiH M ca n p n  B 3B 'b uii!B an iii, n o c i y n a e T c a  K a i a  cx , n ox iiT H T e- 
aaMH Ka3Hbi.

TIpodonoKenie.
12) B b p a o c T b  B 'bca CBBH'bTeabCTByeTca cMOTpiiTeaeMX. Mara3naoBX> u n a e H o n x , K oM M iicc in , 

K O T op u e, p a  n o B 'b p iu i O H aro, n p n K a3b iB & io ib  B 3B liciiT b  c e O b  n b c ito a b K o  h u h i k o b x ,  Han t i o k o b x . ,  
O e 3 x , B b ió o p a , n a n  p a c e  n e p e B ’b ciiT b  u  B c b  t w k h  n a n  an niK it. n o c a b  c e r o  n  t i o k i i  h  a m n iiu  n a -  
K a a p iB a w T c a  Ha iip e p T a B a e H H b ia  iiop a;p iiiK O M X ,, n a n  e r o  n oB tpeiiH b iM X . rio^Bo^r.x, c b m b m h  h 3 b o -  
IH H K aM H .

IIpodojioKenie.
1 3 )  I I o p o p i ,  n o  n p e p x a B a e H U i h x x .  n o p a p iiK O M X . p n  naBaaKU t i o k o b x ,  h  amiiKOBX., He p a -  

HCHbi 3 a p p 3 K i i B a T b c a  O oarb e  flB yxx, cyTOKX,.
IIpodojiołceHic.

14) / { a a  O TB paujeH ia B caK iixx . M o r y m n x x , ca y n iiT b ca B X , n y m  ocTaHOBOKX., n p n  KaatflOMX. TpaH - 
c n o p x b  n o p j ip i i K X ,  floaaceHX. HM'bTb C B oero  i io ir b p e n n a r o , n a n  n pH K aim m a, K O Toparo n o f lp a p i iK x ,  
ibxonpaeTX , n o  C Boem y yc.M O T ptH iio , x o t h  Cbi ii3x, BSBomnKOBX., n o  cx , T'bMX,, h t o O k i  t o t x . ,  k t o  
O y n e T x ,  H3ópaHX., HM'bax. H an p B b p e u H o c T b  o t x ,  n o flp a flq iiK a , n a n  y c a o B ie ,  3aK aioqeH H oe n oflpap iiK O M X . 
CX. I13B0in>IKaMlI.

IIpodojioKenie.
1 5 )  K a3H a H e b x o p t x ,  h ii  bx, KaKie p a c a e T b i cx , n3Bom BKaM B no n ep eB O S K li, h h  bx. p a 3 ó n p a -  

TeabCTBO c n o p o B x . M e s n y  hbm h ii noflpaflUBKOMX.. H 3 b o u iiik ii ,  orapaBaaiomiecn cx , T paH cn op T aM ii, 
f lo a iK H b i H M 'b T b  y 3 a K 0 H e H H b i e  B u p i .

IIpodojioKenie.
1 6 )  N p n  o T iip a B a e n iii  T p a iic n o p T a , n o p a fl'iH K X . n a n  e r o  n oB 'b peiiiib iH , f lo a a ce iix . u p y ' ih it , T paH - 

cnopTH O M y n anaabH H K y y3aK 0H eH iii,ie  b h u h  B c b x x , O T iip a B a io m iix ca  ex . TpancnopTOM X. H3BomnKOB'b 
n y c a o B i e ,  K an oe h m x . c x , ii3BouiiiKaM H 3a iu io < ieH o  O y p x x . .  H o  npnO biT in  T p a iicn o p T a  a a  M'bcTO 
H a 3 n a n e n ia , T p aH cn op T iib n i n aaa a b in iK x , n p e p T a B a a e ix ,  b x .  K oM M iicc iio  y c a o B ie ,  3ai;aio<reH H oe i i o n p u p  
HHKOMX. CX, II3B0II[[IKa.MII, II n aC nop T bl. E c a i l  CO CTOpoiIbl H3B0UIIIK0BX. HHKaKOB HeHCnpaBIIOCTH HC 
n o c a t n o B a a o ,  t o  KoM M HCcia B 0 3 B p a m a e T t  n a cn o p T b i ii3B0iunnaM X ., a  y c a o B ie  a o flp a flq iiK y , n a ii e r o  
noB'bpeH HO M y. E c a n  ace i i 3 B o u i b k h  ó i.ia n  H eiiciipaB H biM ii, t o  n a cn o p T b i n x x , o T p e x x .  n o f lp a f lq in ty , n a n  
e r o  n o B 'b p e im o M y , p a  0T b icn aH ia  n p iiq im eH H a r o  e n y  neH cnpaB H O cT iio h 3 b o h j b k o b x ,  y ó w iK a .  K o r p  a te  
h i i  n o p a p i i K o ,  h h  n o B 'b p eH iia ro  e r o  n a  a i p o  h c  O y p T T ,, t o  K oM M iiccin  o icb ia a eT X , caM iixx , H3Boim iitoBX., 
n a cn o p T b i n x x , n  y c a o B ie  3 a K a io q e iiH o e  h m i i  ex . n opaflqH K O M X ., b x ,  M 'b cx iiy io  I 'op op cK yio  n o a n ip io , 
p a  n o c T y in e i i i a  o T iio c H T e a i.n o  y ^ o B a e T B o p e n ia  n o p a p i i K a  n o  c ii .r b  y c a o B ia  n , orp an n q iiB X , T'bMX, 
c b o i i  fl'bficT B ia, p a b i r b u u i e e  x o p T a i lc T B o  n o  ce M y  n p e flM e x y  K oM M iicia  n peflocT aB aaeT X , n o f lp a p B K y ,  
n a n  e r o  noB'bpeHHOM y; n o n eM V , f la a  o ó x ,a B a e n ia  h m x , o  ceM x., ó e3 x , M a a t iim a r o  i i p o n e p e n i a  B p eM em i, 
c o o ó m a e T b  T on K oM M H cin, o t x .  u o e n  T p a n c n o p r x . o T n p a B a eu x ,.

Ilpodo.ioKeme.
17) T p a iicn o p T H i.n l aaq aab in iK X , H aO aiop eT X . b x .  n y m ,  h t o ó i . i  x p a iic n o p T x , ca-bflO Baax. n e -  

n p eM ’biiH o n o  fla im o M y  o t x ,  K oM M iiccin  M a p m p y T y  yKa3aHHbiMX, TpaitTOMX,, n  h t o ó l  T p a n ciio p T x , n p o -  
b 3* a a x ,  b x , Ka-,K;p,ie c v t k i i  i io a o iK e iin o e  q n c a o  B epcT X .. T paH C iiopTH bifi iiaqaabHHKX, n o c T o a im o  3 a -  
C oT iiT ca b x .  n p o p .H K e H iii n y m  o  c o x p a n e n in  b x ,  H 'b a o c m  n e p e B 0 3 iiM b i\x , B e u ie ii,  n p a  T oro  pajKCHX, 
q a cT o  ocM aTpiiBTaTb t i o k i i ,  p C u  B en in  H e .Moraii i i o T e p e ib c a  o t x ,  i i o b o 3 o k x , ,  n a n  n o p i o K i iy i b  o t x ,  
p * p ;  o T B b T c iB e iiiio c T i. 3 a  c in  c a y q a n  o t i i o c i i t c h  isx , T p a n cn o p T iio M y  n a q a a b n n u y . H o  e c a n  K a 3 e n -  
H bia B em n  ynaKO BaH bi h  y B a 3 a in ,i  b x ,  M axep iaa i.1  n o fip a flq iiK a , t o  3 a  n o T iip icy  B en jen  o t x ,  h o b o 30k x , 
h  3 a  noflMOMKy n x x , o t x ,  p a c p  O T B 'b q a e iv  n o jip a flq iiK x ,.

UpodoJioKHHie.
1 8 )  E c a n  bx, ca t/ioB aiiin  TpaiicnopTa BCTp'bniTca iipeiiaTCTBie o t x ,  HeycTpońcTBa no p p o r b  

m o c t o b x ,  n nepenpaBX, qpe3x, p-bmi, t o  TpaHcnopTHbiu HaqaabuiiKX, Tpeoyexx, b x , ro p o p x x ,  o t x ,  rp a /i-  
c k o i i  nan  3e>iCKoń n o am iin , a  b x , ceaeiiiaxx , n flepeBiiaxx. o t x ,  noM'bmiiKOBX,, cTapocTx, nan  c o t c k h x x , ,  
pacnopaJK enia k x ,  ycT paiien iio  BCTp bqeiiiiaro npenacT B ia. E c a n  nee b x , cenx , c a y q a l ;  TpaHciiopix, HM'bax, 
ocTanoBKy, t o  TpaHcnopTiibni iiaqaabiniKx, npociiTX, M b em o e naqaabCTBO o B bi.pqb  C B ptT eabcxB a, 
cx, 03Ha<ienieMx, npiriHUbi n BpeMeim ocTanoBmi TpaHcnopTa. CBii/i'bTeabcxBa cin  TpancnopTWil 
HaqaabHHKx, b x , nopm iH iiK b  u p e p T a B a a c T x ,  b l  KoMHcapiaTCKyw KoMHCciw, o n ty f l a  ipancnopT x, o t -  
n p a B a e H i ,  u  p h o c b t x ,  o  t o m x ,  /{enapiaM eiiTy.*

IIpodojioKenie.
1 9 )  B x , n y m  T p a n cn o p T b i p a a n i b i  ocTaH aB aH B axbcu  n e  n a  .p o p a x x , ,  a  B0aii3H c e a e u i n ,  bx, 

M 'b c ia x x ,, c o B e p n ie H iio  o tx . o r a n  O e3 o n a cH b ix x ,; 3a  ch m t, HM'bTb n a o a t o p n i e  i io B b p e n n o M y  n o ^ p n / i -  
qHKa, H3Bom nK ii ace p a n a m  ó u t l  n o o q e p e g n o  fliieB aabiib iM n. Ecan ace , b x ,  n a p y u ie H ie  c e r o  n y i in r a ,

płaca podraczyboM i nienaznacza się. Podwody podradczyk powinien dostawiać: v> stolicach je ­
dnokonne podwody w ciągu dwóch dób, terminowe nazajutrz, w innych zaś miejscach jednokon­
ne lub wołowe najdalej w ciągupięeiu, a terminowe w ciągu dwóch dób, licząc takowy termin 
od daty otrzymania od Kommissji biletu o daniu podwód.

6) Jeżeli przed wyjazdem transportu za obręb miasta, gdzie pakunek został wzięty, otrzy­
mane będzie rozporządzenie Zwierzchności, odmieniające uprzednie przeznaczenie transportu 
i samą ilość rzeczy, w tym transporcie zawartą, przez co kilka podwód może się okazać zby­
tecznych, tedy skarb płaci podradczykowi w kształcie wynagrodzenia jego strat i stosownie do 
4 2  punktu warunków lit. b., po 5 7 , kop. sreb. na dobę za każdego pozostałego niepotrzebnego 
konia, licząc tę płacę od tego samego dnia, kiedy podwody zostały dostawione, i aż do odesła­
nia ich z powodu przejścia potrzeby .

Pomoc ze skarbu.
7) Przy zawarciu kontraktu, jeżeli podradczyk zechce, może mu być wydane na zadatek 

do dziesiątej części podradowej summy, użytej na przewiezienie z tejże Kommissji w ciągu 
ostatniego przed podradem roku, pod osobną ewikeję rubel za rubel. Jeżeli przy zawarciu kon­
traktu, podradczyk nie wziął zadatku, tedy takowy może otrzymać i w ciągu kontraktowego 
czasu, nie później jednakże, jak w przeciągu dwóch miesięcy od daty podpisania kontraktu, 
przedstawiając ewikcje rubel za rubel. Zadatkowe pieniądze powinny się potrącać podradczy­
kowi przy każdem wypłacaniu jemu pieniędzy za dostarczone wedle umowy podwody, w takim 
stosunku, ażeby w ciągu jednego roku potrącony był nieodmiennie cały zadatek. Ewi­
kcje, przedstawione przez podradezyka dla zabezpieczenia pieniędzy zadatkowych, oswobadzają 
się i wracają się podradczykowi na jego prośbę w miarę potrącania zadatkowych pieniędzy, 
jeżeli nie będzie na uwadze widoczna nieakuratność podradezyka. W każdym jednakże razie 
niepotrącone zadatki powinny być koniecznie zabezpieczone rubel za rubel.

W ykonanie umowy ze strony podradezyka i  ze strony skarbu.
8) Ułożenie, upakowanie i obwiązanie mających się przewozić rzeczy, należy do Kommis- 

syi, apteki lub tego miejsca, które wysyła transport. Po ułożeniu, spakowaniu i obwiązaniu, 
paki z rzeczami ważą znajdujący się przy Kommissyi urzędnicy, w obecności urzędnika tran­
sportowego lub wachmistrza i samego podradezyka lub jego pełnomocnika. Na każdym paku 
robi się czarną farbą napis, oznaczający numer takowego i ilość zawierającej się w nim wagi; 
napis ten może być czyniony na cedule ze skóry, która się przywiązuje do paków.

Uwaga. W  przewózce Bałchowskiej, ludzi do obwiązania towaru powinien dostarczyć pod­
radczyk.

D a lszy  ciąg.
9) Przy przewożeniu rzeczy Kommissorjackich,' ilość ciężaru na każdą podwodę zostawia 

się dowoli umówionym do tego podradezykom, stosownie do stanu dróg, pory roku i innych oko­
liczności, z warunkiem, aby rzeczy były przywiezione do miejsc we właściwym terminie i aby 
w' razie nieakuratności, podradczycy płacili sztraf, wredle istniejących na to przepisów.

D a lszy  ciąg.
10) Po przeważeniu paków i kulów, urzędnik wagowy, transportowy dozorca i podradczyk, 

lub jego pełnomocnik, osobiście podają Kommissyi wiadomość, za wspólnym podpisem i wyra­
żeniem ilości paków lub kulów, numerów i wagi każdego oddzielnie. Potem nie przyjmują się 
już później ze strony podradezyka żadne pretensye do skarbu względem nieprawdziwości wagi 
przewiezionych paków.

D a lszy  ciąg.
11) Za umyślne pokazanie wagi w pakach lub kulach większej, aniżeli rzeczywiście w nich 

się zawiera, z urzędnikiem wagowym, transportowym dozorcą i podradczykiem lub jego pełno­
mocnikiem, przy ważeniu znajdującymi się, postępuje się jak z przywłaszczyeielami skarbowej 
własności.

D a lszy  ciąg.
12) Rzeczywistość wagi poświadcza się przez dozorcę magazynów i członka Kommissyi, 

którzy dla sprawdzenia rozkazują przeważyć w swojćj obecności kilka paków lub kulów bez wy­
boru, lub nawet przeważyć wszystkie. Potem paki lub kule wkładają się na dostawione przez 
podradezyka lub jego pełnomocnika podwody przez samych furmanów.

D a lszy  ciąg.
13) Podwody po dostawieniu ich przez podradczyków dla zabrania paków lub kulów, nie- 

powinny być zatrzymywane dłużej nad dwie doby.
D a lszy  ciąg.

14) Dla zapobieżenia wszelkim mogącym się zdarzyć w drodze zamitrężeniom, podrad­
czyk przy każdym transporcie powinien mieć swojego pełnomocnika lub komissanta, którego 
wybiera stosownie do swej uwagi, chociażby nawet z liczby furmanów, z tym wszakże warun­
kiem, ażeby wybrany posiadał albo upoważnienie na piśmie od podradezyka, albo umowę za­
wartą przez podradezyka z furmanami.

D a lszy  ciąg.
15) Skarb nie wchodzi w żadne rachunki z furmanami co do przewózki, ani też w roz­

trząsanie sporów między nimi a podradczykiem wyniknąć mogących. Furmani jadący z tran­
sportami powinni mieć prawem przepisane świadectwa.

D a lszy  ciąg.
16) Przy wysyłaniu transportu, podradczyk lub jego pełnomocnik powinien transportowe­

mu dozorcy wręczyć takowe świadectwa wszystkich udających się z transportem furmanów, ra­
zem z umową, jaka przezeń zawartą będzie z nimi. Po przybyciu transportu na miejsce 
przeznaczone, transportowy dozorca składa w Kommissyi umowę zawartą przez podradezyka 
z furmanami i ich pasporty. Jeżeli ze strony furmanów nie było żadnych nadużyć, wówczas 
Kommissya zwraca im pasporta, umowę zaś podradczykowi lub jego pełnomocnikowi. Jeżeli 
zaś furmani okazali się nieakuratnemi, tedy ich pasporta oddają się podradczykowi lub jego 
pełnomocnikowi, dla poszukiwania przyczynionej mu nieakuratnością furmanów straty. Jeżeli 
zaś ani podradczyk, ani jego pełnomocnik nie będą obecni, tedy Kommisya odsyła samych fur­
manów, ich pasporta i zawartą przez nich z podradczykiem umowę, do miejscowej miejskiej 
policyi, dla postąpienia w rzeczy zaspokojenia podradezyka stosownie do zawartej umowy i o- 
graniczając swą czynność, Kommissya dalsze staranie w tym przedmiocie zostawuje samemu 
podradczykowi lub jego pełnomocnikowi; przeto dla zawiadomienia ich o tem, bez najmniejszej 
zwłoki czasu kommunikuje się z tą Kommissyą, z której transport został wysłany.

D a lszy  ciąg.
17) Transportowy dozorca pilnuje w drodze, ażeby transport nieodmiennie postępował po­

dług danej przez Kommissję marszruty, po wskazanym trakcie, i ażeby transport ujeżdżał co 
doby naznaczoną liczbę wiorst. Transportowy dozorca ciągle ma staranie w czasie drogi o za­
chowanie w całości przewożonych rzeczy, i w tym celu powinien często opatrywać paki, ażeby 
rzeczy nie mogły być uszkodzone od wozów lub zamoczone przez deszcz. Przypadki takowe leżą 
na odpowiedzialności transportowego dozorcy. Lecz jeżeli podradczyk przewozi rzeczy 
w swojem obwiązaniu i jeżeli te zostaną przez wilgoć lub inaczej uszkodzone, wówczas odpo­
wiedzialnym jest podradczyk.

D a lszy  ciąg.
18) Jeżeli transport napotka w podróży przeszkodę z powodu złego stanu mostów i prze­

praw przez rzeki, tedy transportowy dozorca żąda w miastach od Miejskiej i Ziemskiej Poli­
cyi, a we wsiach od obywateli, starostów, lub setników, potrzebnych rozporządzeń ku uchyle­
niu napotkanej przeszkody. Jeżeli zaś w takim razie transport musiał się zatrzymać, tedy 
transportowy dozorca prosi, ażeby miejscowa Zwierzchność wydała poświadczenie o tein, z wy­
mienieniem przyczyny i czasu zatrzymania się. w drodze transportu. Świadectwa te transpor­
towy Dozorca przedstawia w autentyku do Kommissoryackiej Kommissyi, zkąd transport został 
wysłany i donosi o tern Departamentowi.

. 0 , D a lszy  ciąg
•V W drodze transporty mają się zatrzymywać nie na dziedzińcach, ale w blizkości wio­

sek, w miejscach zupełnie od ognia bezpiecznych; staranie około tego powinien mieć pełnomo­
cnik podradezyka, furmani zaś powinni kolejno odbywać wartę. Jeżeli zaś naruszając punkt ten,



i'paHcnojn'T. octhhobhtch na gBopk, BHyi'pn ce.ienifi, n TpaiiciiopTHpye.MLia Ka3eHHbifi bwijh ott, c.iy- tra n sp o rt zatrzym a się na dziedzińcu lub środku sio ła , i tran spo rtow e skarbow e rzeczy  z po- 
'iiiBinaroca noatapa c rop im ,, ii.m iioBpegmcti ott, om a, To nogpagmiKT, ofia3UBaeTca iioiiojihhtk npo- wodu zdarzonego pożaru  zgorzeją lub u legną zepsuciu , tedy  podradczyk obow iązuje się  pow rócić 
Hcniegmifl ott. Toro yóbiTOKi Ka3nb, na ocuoBanin ctbtbh 3 3  chxt, ycjiOBiń. w y n ik łą  ztąd dla sk a rb u  szkodę, na osnow ie 33  a r ty k u łu  ty ch  w arunków .

IIpodo.iMcenie. D alszy ciąg.
2 0 )  TpancnopTu gojMCHU cjrkgoBaTi, tokt., 'itoóki no Bbrb3g'b ci. MtcTa ókijIO npocjrbgoBano 2 0 )  T ran sp o rta  powinny n ieodm iennie odbywać drogę ta k , ażeby po w yjechan iu  z m ie j-

bt. KaacgMH geiib na ogiioKonnbixT, u bojiobhxt, nogBogaxi, ne Meiike TpiiHaggaTH BepcTT,, a na cpoq- s e a ,  u jeżdżały  codzień na jednokonnych i w ołow ych podw odach n a jm n ie j trzydzieście  w io rs t, 
hhxt, ne Mente nnTHgecHTH B ep m ,. Ec.ra H3boiuhkh iio;KC.iaion, 1;xaTi. u óo.rbe, to bt. tomt, hmt, a na term inow ych  najm n ie j p ięćdziesią t w io rs t. Jeże li fu rm an i zechcą u jeżdżać w ięcej, tedy  
He npenHTCTBOBaTŁ; ec.in ace Tpaiicnopib B t ogHH cyTKii n p o b g en . jieirbe Ha3Ha'ieiiaro pa3CToau'm, nieW zbraniać im  te g o ;  je że li zaś tra n sp o r t w jed n ą  dobę u jed z ie  m n ie jszą  n iż p rzep isano  
to cie goJiJKHO 6htk hmt, naBepcrano bt, nocjrhgywinie gnu, gaObi Tpancnopn,, bo bchkomt, c.iynal;, ro z leg ło ść , ted y  to  powinno być pow etow ano av następnych d n ia c h , ażeby  tra n sp o r t w  ka- 
ólijit, gocTUB.ienT, Ha MtcTO bt, na3Ha'ieniii,jii cpoitT,; Tpancnopiiibi bt, liyTH go.iżKHLi oci’a noBjiHBaTŁca żdym raz ie  doszedł do w skazanego m ie jsca  w  zakreślonym  te r m in ie ; w  drodze tra n sp o rta  po- 
to.iłko gna KopM.ienin Jioniageń bt, oObiKiioBemioe BpeMa *). w inny się zatrzym yw ać tylko dla popasu w  zw yczajnym  czasie *).

Ilpodoji o/cenie. . D alszy ciąg.
2 1 )  Ha n e p e M a p y , no neoOxogHMOCTH, Bemeii ct, Te.rbn, na caiui, u ct> caHeii na 2 1 )  N a p rze ło żen ie , w  raz ie  koniecznym , w iezionych rzeczy  z wozów na san ie  i p rz e c i-

Te.rkrn, noJiaraeTca BpeMeHH gjia Tpancnopia, cabgywmaro ua oCbiKHOBeiniLixT, liogBogaxx,, gBoe cy - w n ie , naznacza się dla tra n sp o r tu  jadącego  na zw yczajnych  podw odach, dwie d o b j, i n a  te rm i-  
tokł, a Ha cponHbiXL ogHH cyTKH. BnponeMi, nepeBa.iKa tiokobt,, bo Bcaitoe BpeMff, ct, nogBog-i, now ych jed n a  d o b a .—  Z resz tą , p rze łożen ia  paków  z podwód na inne w  każdym  czas ie , je że li 
Ha gpyrin, Korga nogpagmiKT, lu n  ero noirkpemiMH npegBHgan, bk tomt, HagoónocTŁ, go3im.i:iTr,; ne podradczyk lub jeg o  pełnom ocnik uznają  tego  po trzebę , dozw alać, n ie  naznaczając na to  osobne- 
nojiaraa tojilko Ha to ocoóaro BpeMemi. go czasu.

lIpodojiMcenie D alszy ciąg.
2 2 )  Ec.iii bt, nyTH 3aóo.i’i;K)TT, hjih ycT anyn , ogna n.in h'1;cko.h,ko .lomageii, TaKT, hto na hhxt, 2 2 )  Jeże li w  drodze zachoru ją  lub u s ta n ą  jed en  lub k ilka  koni, ta k  iż dalej n ie  beda m ogły 

npogo.iacaTŁ goporn fiygen , neB03M0?KH0, to iiogpaguiiKT,, hjih ero noBkpemibiń, oófi3am, iioctubhtł, służyć do pociągu, tedy  podradczyk lub jego  pełnom ocnik pow inien na to  m ie jsce  dostaw ić in- 
bt> M'bcTo hxt, gpymxT, .lomageii, npn c.rkgOBaiiiii Tpancnopia na cpouHbixT, iutgBOgaxi, bt, renenie ne konie, przy je c h a n iu  tran sp o rtó w  na te rm inow ych  podwodach w  ciągu jedne j doby. a na 
ogHHxi, cytokt,, u na oói,ii;HOBeiiHbiXT, npe3T, gBa gnu iieupeMlinno, imane TpancnopTHHń nana.ib- zw yczajnych w  ciągu  dw óch dni n ieodm iennie; w  przeciw nym  raz ie  tran sp o rto w y  dozorca sam  
hhkt, caMi, iiamiMaeTT, jioniageń, hjih bojiobt,, ott, Ka3Hbi. T o;kc pa3yMl;eTCfi h o 3aM'bnb ycTaJibiXT, n a jm u je  konie lub w oły  na  rach u n ek  sk a rb u . Toż sam o rozum ie się. i o w o łach , k tó re  u stana  
bo.iobt,, itorga Tpancnopn, c .i tg y e n , na oObiKHOBemibiXT, nogBogaxx,, u gonymenie bojiobhxt, nog- w drodze, k iedy tra n sp o rt idzie na zw yczajnych podwodach i w ołow e podwody dozwolono użyć 
Bogt kt, nepeB03Krk go3Bojieno ycjioBiiiMii goroBopa. do przew ózki na m ocy w arunków  um owy.

llpodojiatceiue. D alszy ciąg.
2 3 )  B t, c.iynab ocTaiiOBim Bcero TpaHcnopTa ott, ycTaJiocni .loniageii iijih bojiobt,, nogpng- 2 3 )  W  raz ie  je że li ca ły  tra n sp o rt za trzym a się z powodu u s ta n ia  koni lub w ołów , podrad- 

miKT,, hjih ero iioBtpeiiHLńi, oóa3aiiT> nepeMknHTi, cpom iua nogBogu bt, Tenenie gByxT,, a oóhkho- czyk lub jego  pełnom ocnik  obow iązany odm ienić te rm inow e podwody w ciągu dwóch, a zw yczaj- 
BeHHbia bt, Teaeiiie TpexT, cytokl; bt, iipoiHBiioMb CJiynat nana.ibiiHKT, Tpaiicnopra, g.ia nogHHTia ne w  ciągu  trzech  dób; w  przeciw nym  ra z ie , Dozorca tra n sp o rtu  dla dalszego odbyw ania tra n -  
rpaHcnopTa, namiMaeTT, nogBogu ott, Ka3HH na caeiT, nogpagmiKa. sportu  n a jm u je  podwody kosztem  skarbu  na rachunek  podradczyka.

UpodojiMceeie. D alszy ciąg
2 4 )  Bo Bpeua nyTH nogpagniiKT, OTBtnaen, 3a lpfejiocTb hihhkobt, hjih tiokobt, ct, Bemawu; 2 4 )  P rzez  czas podróży, podradczyk odpowiada za całość paków  lub kulów  z rzeczam i za

3a nonpejKgenie Bemeii ott, iieOpejKema hsbouihkobt,, kokk-to: to npe3T> onpoMgbiBanie bo3obt,, nog- uszkodzenie rzeczy  przez n ieostrożność fu rm anów , jako  to: przez w yw rócen ie  w ozów , zam ocze- 
Momty, ne ott, gonigen npoHcnieguiyio, noTomienie, nompKy ii 3a y rp a ry  Bemeii; ho nogpangHKT, ne n ie  n ie  od deszczu zrządzone, za top ien ie , zm ięcie i za s tra tę  rzeczy ; lecz podradczyk n ie  odpo- 
oTBtnaeTT, 3a iiegocTaTom, Bemeii, ecJiHTMKH hjih huihkt,, no HapyiKHOMT, ocBHgtTejibCTBOBanin ohhxt,, w iada za n iedostaw ien ic  rzeczy , jeże li paki lub kule, po pow ierzchow nem  obejrzen iu  ich  okaża 
oKamyica bt, iyk.iocTii. Ho npn nepeB03K’k Bemeii bt, cBoeii oóBa3K’k, nogpagmiKi, oTBkaaeTT, 3a nog- się w ca łości.
Monny Bemeii ii ott, gomgeii njioncmegmyio.

Hpodojiołceme. D alszy ciąg.
2 3 )  ll3BomiiKaMT, CT, TpaHcnopxaMii, nogpagmiKOMT, ii.m ero nontpemibiMT, oTnpaBJiemibiMii, co 2 3 )  F u rm anom  tran sp o rtó w , przez podradczyków  lub ich  pełnom ocników  w ysłanym  do- 

cToponbi TpaHcnopTiiaro nana.ibCTBa n ero KOMangbi hhkokiwt, iipHTlicneniii n oóngT, ne gb.iaTb; bt, zorca tran sp o rtu  n ie  m a czynić żadnych śc ieśn ień  i krzyw d; w  przeciw nym  zaś raz ie  Z w ierz- 
npOTHBHOMT, c.iym rt KOMMHcapiaTCKoe iianajibCTBO oóimano BOiim bt, pascMOTpknie u gocTaBUTb nog- chność K om m issoryacka obow iązana w ejść w  rozpa trzen ie  spraw y ztąd  w yn ik łe j i podradczyko- 
pagmiKy 3a«oHnoe ygosjieTBopeiiie; 3a npiiTt.CHeiiie me, CJitgcTBieMT, ofmapymeimoe, BiinoBHbie bt, w i dać p raw ne zadośćuczynienie; za krzyw dy p rzez śledztw o w y k ry te , w inni oddają sie pod sad 
tomt, npegawTcn BoennoMy cygy. w ojenny. ’

UpodojioKenie. D alszy ciąg.
2 4 )  IIogpngHHKT, no.iy-iaen, gem,im 3a nei»cB03Ky no nimaMT,, yTBepmgeiiHbiMT, nana.ibCTBOMT,, 2 4 )  Podradczyk o trzym uje  p ieniądze za p rzew iezien ie  podług u tw ierdzonych przez zw ierz­

em Kamgaro nyrga nepeB03HM0ii TnacecTii na CTOBepcTiioe pa3CToaHie. **) chność cen , za każdy  pud przew ożonego c iężaru  p rzez sto -w io rsto w ą p rzestrzeń . **)
IIpodoJioKeme. n  / ~ '

2 7 ) llpH oinpaBJieniH Kamgaro Tpancnopia, cjrbgyiomin 3a nero no goronopy npoBoanbm genb- 2 7) P rz y  w ysy łan iu  każdego tr a n s p o r tu ?  p o p a d a j ą c e  zań p ieniądze podług um ow y za 
rn naana-iaioTCfl kt, om ycny bt, hojiuoh cym% ecjin nogpngm.KT, ne Bocno.T3ona.ica sagamoMT,; p rzew iezien ie , w ydają  się w całkow ite j sum m ie, je że li podradczyk po zaw arc iu  k o n ta k tu  nieo 
BT, npoTHBUOMT, me C Jiyiat npoBOSnbia geimni nasnanaioica KbOTnycny 3a BbineioMT, H3T, hhxt, <iac- trzy m ał zad a tku ; w  przeciw nym  zaś raz ie  p ieniądze za p rzew iezien ie  w ydalą  sie  z p o tra c e n ie ^  
th , copa3MtpHoń sagaimy na nonomieme sagaTounoii cyMMbi. Ilpegm naSHaaenieMT, npoBoaiibixT, odpowiedniej części zadatkow ćj sum m y. P rzed  w ydaniem  pieniędzy za przew óz podradczyk 
genen , kt, om ycity , nogpagnHKT, go.imein> npegCTOBUTb BrnKoMMiiciw 3a cboiimt, iiogimcoMi, pasen en , powinien p rzysłać  do K om m issyi podpisany przez s ieb ie  rachunek  ile należy  w ydać nieniedzv 
o TOMT,, cKo.ibKo c jitgyex i, oTiiycTHTb g e n e r t  gjm ygoBJCTBoptiiia iiSBomiiKOBi, bt, ny ra . Bt, btomt, gja  opł a cenia fu rm anów  w  drodze. W  rachunku  tym  podradczyk obow iązany ie s t w ym ienić ia 
p a c ie r t  nogpnguHKT, ounaanm noKaaaTb bck» c.rkgyiomyK) naBomimaMT, cyMMy 3a iicmiKmeideMT,3agaT- ka m ianow icie  sum m a należy  się im  jeszcze  po po trącen iu  zadatków  k tó re  zw ykle w ydala im 
kobt„ Karne oóbiKHOBenno BbigaioTcn nogpngmiKaMT, npn nauM t h3bouihkobt,. Pacneim  ceń Kom- podradczyki przy  n a jęc iu ; rach u n ek  te n  K om m issja oddaje tran sp o rto w em u  dozorcy dla słów ne-
MHC1II OTgaeTT, TpanciiopTHOMy Ha'ia.lbHHity g.in c.iOBecnaro onpoca iwbouiukobt,, grbHCTBHTe.ll,H0 jih g0 rozpy tan ia  się u  fu rm anów , czy rzeczyw iście  ty le  a n ie  w ięcej należy im  pieniędzy Po une 
HMT, npHTauaern ne Oo.rke noKnaannofi bt, paacueTl; cvmmu. Tpancnopinbiń nana.ibHiiKT,, no ygo- w n ien iu  się  o te rn , pow raca ów rach u n ek  K om m issyi z nap isem : „zg o d n ie “ k tó ra  p m s t e p L  
cTostpeniH bt, tom t,, BoappamaeTT, pacueiT,, ct, naguncbio: B-bpno, bt, Kommhcuo, noTopan n npn- w tedy do w ydania pieniędzy n astępu jącym  sposobem : je ż e li  w yliczona podług rozrachunku  z fu r  
c iy n a e n , Torga kt, Bbigawk generm cjikgyioim.MT, oopaaoMT,; ec.u, ncnHc.ienaa no pacnery  ct, hbbo- m anam i sum nia n ie je s t  m n ie jszą  od połow y całej s lm m y  należącej ze 
rnum  c y « m  »e , m t .  k u o m ™  Bcc„ cy ,,.™ . „ p „ , ■ »  noW „„™ Ky no ,o „ -  stosow llic  Jo  cen kon trak tow ych , ted y  K om m issja potow ? ^ o s t a S i  
rpaKTUUMl „ W ,  TO KoMMitcif, BujaCTT. TpoHcnopTUOMy norn  pocoHcny, Hcincjien- tow em u d 0 I0 rc J , dla zaspokojenia fu rm anów  w drodsc i u .  p r . j p .d e k  m o J ó T  s t  z d l m ć  óo
„yto no pacnery  cyMMy, a o c r a m im o a  r t »  ncu ,™ , oa o m p au ac .™ ,, Tpancnopn, « % K n n i„ ,  ( „ c b y  na jęc ia  w  drodae innych podwód, pozostałe zaś pieniądze w ydaje pod^™ deżykow" w ka 
oTnyciiaen, n o n p iIP K y ; ecjin ate, no p a c ie iy , K w t m i o  o y a c n  na BHjany li3.ontllK.MT, bt, n y i .  żdym raz ie  tran sp o rto w y  dozorca opłaca fu rm anów  w  drodze^^stosownie do r ic h u n k T w  1 . ^ , ™  
Ko.iiinecTBo geuen , M ente hojiobhhu Bceń cyMMH, npmHTaioineńcn H3T, koshu nogpag-iHKy no koii- sób, ażeby u niego zaw sze zosta ła  ca ła  sum m a, należąca za tę  p rzestrzeń  k t ó r e i t r l n s n o r t l  
TpaKTaMT, utnaM T,, to  KoMMHcein nojioBHny hst, ceń nocji-tgueii cymmki Bbigaen, TpancnopTiioMy SZCze n ie  p rzeby ł; nakoniec je że li w ydano m u  będzie z K om m issyi p ieniędzy w iecei an iżeli w v- 
na'ia.ibHHity g.ia ygoB.ieTBopenia htbouihkobt, bt, nyTH no pncie-ry n na c.iynań Morymeń BCTpImm,- padnie zapłacić fu rm anom  w drodze podług ich  rozrachunku  z podradczykiem , z powodu zaś 
ca bt, n y m  ocianoBKU g.ia HafiMa gpymxT, nogBogb, a oCTaJiŁHbia gem ,ni OTnycKaen, nogpngHHKy; ak u ra tnośc i fu rm anów  n ie  n as tąp i potrzeba w ynajęc ia  now ych podwód, lub uczyn ien ia  jak ich -  
bo bchkomt, cjiynak TpaHcnopTiibiń nana.ibHHKT,, otoom y  nero Bcerga ocTaBajiacb Biio.nrli cyMMa, kolw iekbądź innych  p raw nych  w ydatków  na rachunek podradczyka, tedy  dozorca transportow y  
aa iienpocjrfegoBannoe eine TpancnopTOMT, paacToanie npmiHTaiomaaca; 3a t^m t, ec.m BbigaHO OygeTT, pozostałe u niego pieniądze p rzedstaw ia  napow rót do K om m issyi, k tó ra  w ydaje je podradezv- 
eny  ii3T> Kommhcih g e u e n  óo.rhe, HeatejiH ckojilko npHHHTa.iocb kt, Bbigauk H3BouiHKaMT, bt, iiyiH kowi. 
no pacneTY hxt, ct, nogpngmiKOMT,, h no HcupaBiiocTH H3Boihhkobt, ne npegCToaJio nagofinocTii bt, 
nańMk uoBbixT, nogBogb, hjih bt, gpynix i, KaKHXT>-JiH6o 3aKonnbixT>, na c i e ń ,  nogpagmiKa pacxo- 
gaxT>, to  TpancnopTiibiii nana-ibmiKT, ocTniniiiaca y  nero genr,rn iipegcTaB.meTT, oópaTiio bt, KoyiMuciio,
KOTopaa B b ig a en  hxt, nogpagmiKy.

oat  F IIpodojiMcenie. D alszy ciąg
v io n a L Hn u Z ! ! ! ,ICfI ^  nyT“ 110 HenpegBHgHMbiMT, OÓCToflTe.ll,- 28 ) Jeżeli znajdujący się w drodze transport, dla jakichkolwiek nieprzewidzianych oko-

n n i iT  H aqm / TBa rt0jl}Kein> 6 u n  0 C T a H 0 m ’ " e go npe»ge naana- licznosci, z rozporządzenia Z w ierzchności, będzie m u sia ł za trzym ać się  nie dojeżdżając do p ie r-
^ l l o  ;  U yflen> B7, CTOpOHy’ K7> MliCTy lieiKeJ1'1 uPe^ e 0w'  wit?j  o z n a c z o n e g o  m ie jsca , tedy  ska rb  p łaci podradczykow i p ien iądze za p rzew iez ien ie  n ie  za tę
•10 Ha3Ha? B, ’ , y flOBJ>eTBopaeTi, nogpagmiKa, nponoSHŁlMH geHbraMii hc 3a to tojikko pac- tylko p rze s trzeń , k tó rą  tran sp o rt p rzeby ł, lecz za ca łą , k tó ra  pow inien by ł przebyć do p ierw ie j
Toame, ^  npocjitgoBajib, a aa nce, Koiopoe out, gojiiKeni, 6ki.it, npocJikgoBaTb go naznaczonego m ie jsca . Jeże li zaś tra n sp o r t w  drodze znajdu jący  sie pow inien być nazad zw ró-
nP e* flena3HaicH  aio  MtCTa. E cjih ate T pancnopn , Haxogamiuca bt, nym , g o n e m , Okitk oópa- eony, albo p rzejdzie  w skazanym  tra k te m  dalej od p ie rw ie j naznaczonego m ie jsca , albo bedzie
meiiT, Haaagb, n ni npoiigeiT, no naaiianeiinoMy TpaKTy ga.rke npejKge nasnanennaro MtcTa, u h  na- sk ie row any  w  bok ku m ie jscu  bardzićj odległem u, n iż  p ierw ie j było  naznaczono, tedy  we w szy-
npaB.icHTM)) g e n , cropony kt, Mliciy óo.rke oiga.ieniiOMy, n e i e i  npeacge Ow.io naananeno, stk ich  ty c h zdarzen iach  podradczyk o trzym uje  p ła c ę , podług ceny k o n tra k to w e j, za p rz e s trz e ń

,ipe » U ? l « T l f M H ^ aBPOnMI,CKOł K™ cc'», »c nojiaraexea cpoua na cahgOBaHie rpancnopnoBT, w arunkach dla S taw ropolskińj K om m issyi nie naznacza się term in  jazdy  transportów

o6pa3o i b f l  yCJI0BmX1’ n°  CTaBpono^ CK°h KommhccIh nyHKTb 3T0 TX, goujKCHx, 6 h tf, HsjioHteHi, TaKiiMi, **) W  warunkach Śtawropolskiej Kommissyi, punkt ten powinien być wyłożony w sposób nastę-
°  n„™nnonKló nnitVMflfiTf. ito. . .   pHJgCy^
nyga 
Tmsnncy 
HflMT. OT'
c i  1-ro Hoaópfl no io-e iviapra, n BTopnn i 5 _ro Mapxa no 1-e JloaOpii. * ca, a druga od 15-gó Marca do 1-go Listopada.

Ha nepeB03KV thbcctih h:it, LanKrnerepCypcKoń KommhccIh ycraHOBnaeTCłi hjih oGniaa uliHa na 
OTHOKOHHi.ni n cpoMHhia no, ' ® * MtcTa ex, nyga Ha cto Bepcn,, hjih ocoShkih ntHbi bt, cjitgy- . P''zewoz ciężarów z St- Petersburskiej Kommissyi ustanawiają się lub ogólne ceny na jednokon-
Ktmia Mbcra: Aóo, AaaHgb, p. , t>, uepHeóopri,,BoópyHCKb, BopoBHMH, BpecTb-JIaroBCRb, Ba3Y, ne l 6' nilI10we podwody, we wszystkich miejscach od puda za sto wiorst, lub osobne ceny do miejsc

”  '  "  "  MJieKapaeóH, następujących; Abo, Aland, Archaugielska, Biernaborga, Bobrujska, Borowicz, Brześcia Litewskiego, W a-
& zy, ; nłdaju, W arszaw y Wielkich Łuk, Wilna, W ilm anstrant, W yt u  i.

’ lrflrilb e . H a n frn n ł f i -------------------------------- ----- n . . .  J „ . n . l r
n u ,  B k h c c t ,  zy’r h  m JU’ Wa r s z a wy  Wielkich Łuk,  Wi lna,  Wi lmanst rant ,  Wyborga,  W yższego  Wołoczka,  Hamli-

 --------------- — „  - V— U, • • » » »  rtBuu-j,, jiuBiwy, Jiy iy , JIonyxraKv! k f ' ' 7 ’ H angeut, Gatczvna, H elsingfors, Grodna, Goldingen, Demiańska, D o r p a t u ,  Dynaburga, D ubna,
M h h c k t, ,  M irra n y , M o n u ie in ,, H a p n y , lle H in .io n ,, H o m opoaT ,, HoBopojKeHT,, H o B yio -JIaąo ry , H o B o rie o n r-  E k n es , K ie k sh o lm a , K ra sn e g o  S io ła , K r e s te c ,  K ro n s z ta d ta ,  K u o p io , K s ią ź e c y - D w o r ,  Ł o w iz y , Ł u g i,  Ł o p u . 
ieBCKT,, HioKapacCH, H c c b iu k t , ,  H o b o 3 h 6 k o b t , ,  O cT aUIKOBl)5 O c rp o m ,,  OpanieHbaYMT,, H o b t o b c k t ,  I l e -  C i ’ M-It,a ^ Ł .  M o h Yl e w a ’ N a r w y , N e jsz lo ta , N o w g o ro d a , N o w o rżew a , N ow ej Ł a d o g i, N o w o g i e o r -
•reproo,!,. I le x p o a a B o a c K T ,,  IIo p x o B b , I lo c a ą b  Ł o a t yH, I I c k o b t , ,  1’eB eab, F u r y  P o 3eHcaabMb Pb ióaube  f ,  p  ’ ™ “ k a r l f , 1’ N ie sw iz a , N o w o zy b k o w a , O s ta sz k o w a , O s tro w a , O ram en b au m a , P a w ł o w s k a ,  P e t e r -  

" — -  r —    s ;— * — «  F e c r n n m , , , . . ,  » r e u e j ib ,  m y ,  ruoencajibM T,, i  h io a ib o  W a .  P ie.trn7i.w n,l7.v». P o sa d -S o lc a , P s k o w a , R e w ia , R ygi, R o c ze n sa lm u , R y b a c k ie g o -S io ła

Siestrorecka, S tarej Russy, Strzelna, Staroduba, S tarzyćy , T aw asteusa’
/V I m. x  j  v*. I o u a i u u  r n n / m i l  E  nnnl.,'A A .n r i  . .  . <   T n m n i i r f r o  TX J  I

ipowych Komend: Gc 
szakowskiej, Kużekir

C»,B , eejOTOBCBJH,, OnOTeBCRy® XoJICByHt, JyópOBCHyK,, CopoBHIlCKyioJ l i „ p l l „ mcKy V  /„ „ B fO ,,.-  f f i  D .f c  
'lecKyio, nompaKCKTO, C n « c i-n 0, lrr™ ,  p.aciiB ^-T m 'cityB , _ ł/»e, S l l I l f E |p0B C K yH ,. „  „ K p y n I 

nrIiOTOHMXT> cojijjaTi> JN'• •̂ l* 4 , 5 , 6 , 7 ,8 , 9 , 10, 11, 1^, l J ,  14. CBepxT> toto bo Roił nnoiii/i

n” a "  CI° nocatflBar^no ipa-
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to bo BC'liXT> CJiynaaxT, noflpflfl'iHKT, nojiynaen, n.iaTy, no KOHTpaKTHoii iybirb, 3a (pbiicTBHTejn.no rzeczywiście przeby (ą. Samo przez się rozum ie, że podradczyk obowiązany jest dostarczać rze- 
npoiiąeHHoe pacTomiie. CaMO coóom paay.M'beTca, mto noąpjipiiKT, oónaam, ((ocTaa.unr. bciiju na czy na swoich podwodach do półków i komend w  tak im  nawet ra z ie , gdyby półków tych lub 
cbohxt, nopoąaxT> bt, lioJiKH ii KOManpi flame u bt» tokomt. cjiy'ia’b, Korfla iio .ikobt, 3THXT. u.iii ko-  komend podraczyk nie zastał na tern m iejscu, do którego wysłana była naprzód ku nim  posyłka 

MaHfli, noflpfifluiiin, ne 3acTaneTT> na tomt, ukcrb , nyfla kt, iihmt, iiepBoiiauu.mno oTUpaiuena uu.ia skarbowa.

Ka3eHHaa KJiaflb. #
IIpoóoJicHceuie. _ D a ls z y  ciąg.

2 9 )  Bt, cjtyuat cjrbflOBania Tpancnopra ct» Ka3 enm,iMii BeniaMii no cymecTByrouniMi, n bhobl 29) W  razie jeżeli transport ze skarbowemi rzeczami będzie jechał przez istniejące już
OTKpbiBaeMLi.Mi) uiocce, noflpflfl'iHKT, ocBOÓomflaeTca ott, luaTti inoccefmaro cóopa, KOTopun Ka3Ha lub nowo budowane szosse, podradczyk uwalnia się od opłaty szossejnego poboru, k tóry  skarb

npiuiiiMaeTT, Ha CBoii cneTT,. opłaca od siebie.
IIpodojMcem e. D a ls z y  c iąg .

3 9 )  Ilpn npoB03’b KOMMiicapiaTCKHXT) Bemeii no mocce na HOflBOflaxT, noflpiiflUHKa no nepeB03- 3 0 ) W  czasie przewożenia Kom missorjackieh rzeczy po szosse, na podwodach podradczy-
K’b. oht, flojimem, ymmmiBaTi, bt, niocceiliibiii cóopT, 3a 3 t i i  noflBOflu coocTBennua fleni,rn, n o ko- ka, ten ostatni powinien z własnych pieniędzy opłacać pobór szossowy, i o ilości zap ła- 
.TH'iecTBb oiiLix'b upeącTaB.iaib pacaerbi KoMMiiciii. Ilpn btomt. noflpfifluiiKT, oón3 i.iBacTca p a  nojiy- conych pieniędzy składać rachunki Iiom m issji. Przyczem podradczyk obowiązuje się dla otrzy- 
uenia no ciimt. pacueraMT, fleHen, ii3T> Ka3 in,i, bt, B03Bpan, ii3pacxoflOBaHHi>ixT> m it, na nporb3 /tT» m ania wedle tego obrachunku pieniędzy ze skarbu , jako powrót wydanych przezeń za przejazd 
no mocce, iipeącTaB.iarb kt, pacueraMT, cbohmt, uioccenubie apjiiiKH, a uroóu noflpafluiiKH po szosse, składać przy swoich rachunkach z pieniędzy szossowych oryginalne k w ity  w \ -  
Bb Nfleimaniii apJibiKOBb, p a  9toi1 iyb.ni, ne BCTpbTii.ni npenaTCTBiil co croponbi nana.iMiiiKOBT, 3 a- dawane przy rogatkach szossowych; a iżby podraczycy przez zatrzym anie kw itów  nie napot- 
CTaBUbixn ąoMOBb, to ott. KoMMiicapiaTCKaro naua.ibCTBa, ompaBJiaiomaro TpancnopTbi, OyflyTi, bi.i- k a li w  te j m ierze trudności ze strony urzędników szossejnych, tedy zwierzchność Kom m is- 
aaBae.Mbi oTKpbiTbie .thctu, iio npeflT,flB.Teiiiu KOTopuxr,, bt. c.rbflcrBie cflt.iannaro no r.iaBUOMy sorjacka, w ysyłająca transporty wydawać będzie otwarte lis ty , za ukazaniem których, na mo- 
ynpaB.Teniio IlyTeu Cooómenia u riyo.Tii'iiibiXT, 3p u in , pacnopaJKenia, ap.ibiKii na 3 acxaBaxT> ne Cy- cy uczynionego przez Główny Zarząd Kom m unikacji Dróg i Publicznych Budowli, rozporzą- 
fiyn . oTÓupae.Mbi ott. Jiinyi,, npii Ka3 eiiHi,ixT, TpaucnopTaxT, cocToaumxT.. 3arbMT, KOMMiicapiaTCiioe dzenia , k w ity  na rogatkach nie będą odbierane od osob, zostających przy skarbowych 
naua.n.cTBO no BMflanb iioflpflfl'iHKaMT, noKa3aiiHbiXT> bt. np.n.iiwxb uioccefiHbixb flenen,, iiejiepenno transportach. Następnie Zwierzchność K om m issorjacka, wydawszy podraczykom wyrażone 
oTCbuaeTT,? onjiaueHHbie upjibiiui bi. (jenapTaMeiiTT. PeBioili otuctobt, FjiaBiiaro ¥npaBJienia n y ie il w  kw itach szossowe p ien iądze, niezwłocznie wysyła opłacone kwity do Departamentu Kon- 
(JooóuieHin u IIyÓjTH'im,ixT. 3ąaniii, p n  HOBbpKii hxt> ct. tIjmh iimiraMH, ii3T. KOToptixi, omi Cy- tro li Zarządu Dróg dla zweryfikow ania wedle ksiąg, z których zostały w ycięte.

ayTT. BbiptoaHU. T. , . ,
J2 p o d o i ’ ołc c ii i  6 D a ls z y

3 1 ) IIoąnsijpiiiKy npeflCTaB.Biercn npaBo, no aaiUTouenin .. bo Bpewi iicHo.iHenifi KoirrpaKTa, 3 1 ) Podradezykowi zostawuje się prawo po zawarciu i w czasie wykonywania kontraktu,
oÓH3aHHOCTb cbok) no onoMy Biio.iH’b nepeąaTb, na rbxT, me ocnoBaniaxT,, flpyrony O.iaroHaąeiKHO- zobowiązania się swoje całkowicie pi'zelae na tychże zasadach na inną godną zautania osobę,
My ' jinąy, ne imane, Kam. ct, paspbmenia KoMMiicapiaTcnaTO flenapTaMema. ' ' jednak nie inaczej, jak  za rozstrzygnieniem Kommissorjackiego Departamentu.

OnpedibMHie esaiiMHoil neycmoumi, na c .iym ii neucnoimemn oO/uamenbcmea nodp/tdmKUMu m u  namów. O znaczenie w za jem nego  s z tra fu  w  ra z ie  n ie w y ko n a n ia  zo b o w ią za n ia  się p rz e z  p o d ra d c zyk a
lUO  j f l T / o p A .  SK.a'VUt

3 2 )  3a H e u c n p a B H O C T b  npii ucno.THeiiiii proBopa, KaKT. noflpaflUHKOMT,, Tam, u Ka3H0W onpe- 32) Za nieakuratność przy wypełnieniu um ow y, tak przez podradczyka jako  i skarb,

jybaaeTca Bsanwuaa iieycrońKa. naznacza si? wzajem ny sztraf. ^
UpodoaMcenie. _ D a ls z y  ciąg.  _ ,  ]

33 ) HeycTOMKa ct. iieiicnpaBnaro n o ą p ap n iia  no.iaraeTca cooópa3no ct. CTeneiibio nencnpaB- 3 3 )  S z tra f od n ieakuratn eg o  podradczyka naznacza się stosownie do stopnia jego  m e ak u -
hocth: no.niaa neycToiiKa 3a coBepuieimyio neiiciipaBiiocTb noąpapiiK a na3iia<iaeTca bt. p a p a r b  ra tn o ś c i: zupełny sztra t za c a łk o w itą  n ieakuratność podradczyka naznacza się na dw adzieścia  
nnoneHioBT, noiipfi(iHou cYMMbi, vnorpeó.ienHoii na nepeB03Ky Bemeii H3T, tom » e  KoMMiicapiaTCKon procentów  podradowej s u m m y , u żyte j na p rze w ie z ie n ie  rzeczy  z te jże  K om m issyi od 1 
KoMMHcin ct, 1 Man 1858 no 1-c Man 1859 rop, ec.ui noąpfiąmiiiT, iipnnu.iT. nepeB03Ky Bemeii Mąja 1858 do 1 M a ja  18o9 r . ,  je ż e li  podradczyk zo bo w iąza ł się do p rzew ó zk i rzeczy w oh- 
bt, Ka3ennoń oOBn3K'b u bt. 30" ct. 9toh cyMMbi, ec.ni out, upimmiT, nepenosKy ct, CBoeio oobubkoio. w ią za n iu  skarbow em  i 3 0 / 0 od te j sum m y, je ż e li  pod jął się p rzew ó zki ze sw o jem  o bw iązan iem .

3 4 ) Ecjih rpanciiopTT, ct, BemaMH iie C y p n , pcTaBaem, na MbcTo iiaBiiauenin bt, oiW b- 3 4 )  Jeżeli transport z rzeczam i me będzie dostawiony na m iejsce przeznaczenia w za- 
jieHHbin proBopo.MT, cpoKT, to  noflpapHKT, nopepraeTca ii.iaTeaty HoycTofiKH 3a iipocpo'iny rpan- kreślonym w  umowie te rm in ie , tedy podraczyk ulega płaceniu sztra u za uchybienie te rm i-  
cnopTa na cpoanb ik  n o p o p x b  no rpn npoąeiiTa ct. pyó.m 3 a Kaatpiił p n i , na xy "«  w  transporcie na term inowych podwodach po trzy  procenty od rubla za każdy dzien od

I ‘ T l  b U  cltnpli 7 !, i.ł'71>wiP7.1 PIIIf‘ OllOZlHOneffO tT011SOOrtllI 73 liphvlupmp tprm m il
cy.MMy, KOTopoń ctohtt, Ka3Hb no.iHbiil npoB03T, npocpoaennaro rpaHcnopra; 3a
cnopTa Ha oobiKHOBemibixb noąBopxT., ecan pacioaiiie, KyT((a out. pjnKem, npnobiTb,
1.000 Bepcn,, ct, no,ipaa'iHKa B3bicKHBaeTcn bt, HeycToiłKy, bt. Teuenin iiepBon neąb.TH npocpouKH, -
no no.ioBnirb iiponeiiTa ct. pyójia 3a Kaacpin ąem, na Ty ćyMMy, KOTopon ctohtt, ita3nb npoB03b ne§ ° ’ P° procentu od ru b la  za każdy dzien od summy , k tó rą  p ła c i skarb  za p rze w ie z ie -  
iinocnoaennaro rpancnopTa; bt, Teuenin BTopon neąb.ni npocpomtn iio  o p o n y  upopeiiTy ct, pyó.in llie  opóźnionego transpo rtu ; w  ciągu drugiego tygodn ia  spóźnionego po jed n ym  procencie od 

bt, aeiib. a bt, xeueHie TpeTbeii n nocJibayiouiiixT. neąb.Tb no p a  npoąeiiTa ct. pyó.m bt, ąeiib no r " ^ la na dzień, a w  ciągu trzec ieg o  i  dalszych spóźnionych tyg o dn i, po dw a procenty od ru -  
to m y  ace nac'ieTV ec.ni pa3CTounie ne Membe 500 Bepcri., to BbTeueHin nepBoń ne/pb.ni npocpouisn *da na dzień podług tegoż rachunku  i  je ż e li  p rzes trzeń  w ynosi n ie  m n ie j nad o i l  w io rs t, 
noTimauiiKT, imaTiiTi, bt. iievcTOHKy no o p o n y  nponeiiTy ct, pyó.m bt. p u b ,  a bt, Tenenie Bropoń ted Jr w c ią g u  p ierw szego tygodnia spóźnionego, podradczyk p ła c i sztra fu  po jed n y m  procen- 
Herb.in n iioc.rbayiomHXT,, no a Ba npoipHTa ct, pyó.m bt, ąenb no iii.iine ii3.ifm;ennoMy paaueTY. E c -  ' ' ie 0{' ru b la  na dzień, a w  ciągu drugiego tygodnia i  następnych, po dw a procenty od rub la  
jiu* ;ne nacToanie Meirbe 500 B epcn,, to 3a npocpouKy noąpapiiKT, imaTHn, bt. neycToniiy no p a  n a d z ie ń , podług powyższego rachunku. Jeże li zas p rzes trze li m e w ynosi olO w io rs t, tedy 

nnoneiiTacT. nyó.m 3a naacąbin p u b  na Ty cy n n y , Koiopon ctohtt. Ka3irb iio.nibiH npoB03b npocpo- za opóźnione podradczyk p ła c i sztra t u po dw a procenty od ru b la  za każdy dzien od te j sum - 
ueHHaro TpaHcnopTa. Ho bo bchkomt. c.iymvb B3i,iCKanie nan linpa-rT, 3a iip o c p o p y  o p o ro  kbko-  m Y’ k t órą p łoci skarb za całe p rze w ie z ie n ie  opoznionego transpo rtu . A le , w  każdy m ra -  
ro -in ó o  TnaHcnopTa ne ao-iatein, npeBuuiaTb 20?, ct, cyMMbi, iipnuirraioineHca noąpnąuHKy 3a ąoc- zie  k a ra  s z tra f za 0Pozm em e jednego ja k ie g o k o lw ie k  tran sp o rtu  m e może przechodzić
raeTenie cero iipocpoiennaro rp ancnopTa. ' 20 procentów  od sum m y należącej podradezykow i za dostaw ien ie  tego opoznionego transpo rtu .

IIpodoJiOKemc. Dalszy ciąg.
35) Bnpone.MT., ec.ni ocTaHOBKa TpaHcnopTa noc.rbflyeTT, ott. óo.n,mnxT, Mfirejien, n.in on, 35) Zresztą, jeżeli transport opóźni się z przyczyny zaw ie i, lub zupełnego bezdroża,

HeoóbiKHOBennon pacnymitu, Korąa nnnaKT, ne.ib3n óyąeTT, bxaTL, u.m on, pa3.iH'rin p k ia , npe3T. kiedy w żaden sposób nie można będzie jechać, albo z przyczyny wylewu rzek, przez które nie
KOTopwa HCB03M01KH0 óyąeT'b nepenpaBHTbca, to, bt. raKiixT, c.iyuaaxT. iipocpouemioe Bpom bt, npo- można będzie przeprawić się, tedy w takich zdarzeniach zmitrężony czas nie liczy się podrad- 
cpo'my noąpa(pinuy ne BMbtmeTca; ho bt. yąocTOBkpeHie cero ((OjTjkiio óbitk upeącTaB.ieno cBii.yk- czykowi za spóźniony czyli uchybiony w te rm in ie , ale na dowód tego powinno być złożone 
Te.n.cTBo Mkcrnaro lianaabcrBa. PaBiibiMT, oópa30MT, ne cumaeTca noąpaipiHKy bt, iipocpomty poświadczenie miejscowej Zwierzchności. Również nic poczytuje się podradezykowi za uchy- 
Bpe.MH, yiioTpeó.ieiiHoe bt, nym na nepeiuapy Bemeii ct. Te.itrT. na cbhh u ct, caneii na Te.rbni, bienie terminu czas użyty w drodze na przełożenie rzzezy z wozów na sanie i z san na wozy, 
ec.ni TaKOBan nepeK.iaąKa upoąo.i/Ka.iaci, He uo.ite roro BpeMemi, Kanoe onpeąh.ieiio 21 nyiiKTOMi. jeżeli takowe przełożenie trwało nie dłużej nad czas, w 21 punkcie tych warunków zakreślony.

chxt> ycjioBin. . ^
Ilpodojio/ceHie. Dalszy ciąg.

30) Ec.ni iioflpJiipiiiKT, H.iii ero noBtpeiuibin, ne BaMkiifin, ycraJiuxT. n.ni 3aóojTrkBiiinxT, .10-  36) Jeżeli podradczyk lub jego pełnomocnik, nie odmienił koni lub wołów, które w dro-
maąeii n bojIOBT. bt, cpoKii, Ha3naiieHHWe 22 n 23-m t. nyiiKTa.Mii chxt. yc.ioBiii, n TpaiicnopTHi.in dze zachorowały lub ustały, w  ciągu zakreślonego w 22 i 23 punkcie tych warunków term inu. 
Hauajit.HHKT, HańMeTT,, BM'kcTo OIIKIXT., noąBoąi.1 OTT, Ka3Hi.i, TO noąpaąuHKn oófi3am, nonoJiHHTŁ ne- i transportowy dozórea najmie natomiast podwody od skarbu; tedy podradczyk powinien skar- 
pepny, KaKyw Ka3iia cąt.iaerT, npi» tukobomt, HaiiM'b, n cBepxT, roro, 3a nencripaBHOcTr, uopepra- bowi wrócić pieniądze, które będą wydane nad umówioną z nim cenę, a prócz tego za nieaku- 
erca njiaTeacy HeycTOilKH na ociioBaiiin 34-ro nyiiKra cnxi, yc.ioBiii, Korp Tpauciiopn, cątjiaeTT. ratność płaci sztraf na osnowie 34 punktu tych warunków, jeżeli transport opóźni termin 
npocpouKy bt, nym. Et.th me iioąpnąunKT, ne aaii.nrirn, Ka.mk nepeppamii, ynoTpeóJieHHon na Ha- w drodze. Jeżeli zaś podradczyk nie zwróci skarbowi wydanych nadto pieniędzy, użytych na 
eMT, Jiomaąen n.m bo.tobt,, bm Iicto ycTa.n,ixT, n.ni 3aóo.rl;BiinixT,, bt, reueiiie ąByxT> iieylui,, cunraa najęcie podwod z powodu ustałych lub chorych zaprzęgów, w ciągu dwóch tygodni, licząc od 
on, oómiB.ieiiia eny o ceMT,, to noąBepraeTca n.iarejKy no.nioń neycToiimi bt, 20 h.ih 30 iipopeH- daty oznajmienia mu o te in , tedy ulega zapłaceniu zupełnego sztrafu 20 lub 30 procentów 
tobt,, cor.iacno 33 nyHKiy chxt, yc.ioBiii ci, noąpnpoft cyMMbi, yiioTpeó.TeHiion na ncpeiioaKy stosownie do 37 art. niniejszych warunków od podradowej summy, użytej na przewóz z tejże 
im , Toil me KOMMMiiccin, oTityp B3IUTT, nepeB03HTŁ om, Bernu, ct, 1-ro Man 1858 no 1-e Man Kommissyi, z której wziął do przewiezienia rzeczy od 1 M aja 1858 do 1 Maja 1859 roku,
1859 r.. H itam, coBepniemio iieHcnpaBHLin yp.iaeTCfi ott, (tajitirbiimaro ncno.nienin ąoroBopa. i j ako całkiem nieakuratny usuwa się od dalszego wykonywania kontraktu.

I I  p o d o ji otc e n i e. _ Dalszy ciąg. . . .
37)  Ha ocnoBaHiii npeummymaro iiynma, nodpaąunKT, nopepraeTca ii-iaTemy neycToniiu, ecjin 37) Na osnowie poprzedzającego punktu, podradczyk ulega płaceniu sztrafu, jeżeli za­

nim ocTaHOBKt ifb.iaro Tpancnopra ott, ycTa.iocTH .loiuaąeil bo.tobt, hjhi Bepó.noąoBT,, om, n.in ero trzyma się cały transport z powodu ustania kom lub wolow, i on lub jego pełnomocnik nie
noB'bpeHHun, ne nepeMbiiiiTi, nojBoąn B'b cpom,, iia3iiaueHHi>iu ciimh yc.ioBifiMii n no,popi p a  nop przemieni w takim razie podwod, w zakreślonym niniejszemi warunkami term inie, i podwo-
iifiTia n Tajibubniuaro c.ibąoBanin TpaHcnopra óyąyTT, HamiTU ott, Ka3HU. dy dla dalszego wiezienia transportu najęte będą od skarbu.

I I p o d o j i o K e n i  e. Dalszy ciąg.
38) Ec.ni bo BpcMn cjibąoBauin TpancuopTa iiepeB03HMi,ia Beup ott, neópemeiiia h3boiiihkobt, 38) Jeżeli w  czasie drogi przewożone rzeczy przez niedbałosc furmanów będą za-

óyąyTT, oiioąMoueHbi oth upoKiinyrisi bo3obt,, iioToii.ieur.i, n.m (tpyrn.Mii c.iynamiH noBpemąeHbi ii moczone przez wywrócenie wozów, zatopione, lub innym jakim  przypadkiem uszko-
coBepnieinio yTpaieubi, hjih me cropaTT, h.th, iiorąa noąpaąuHKT, uepeB03iiTT, Benp bt> CBoeil oóbii- dzone i zupełnie zniweczone, albo też będą spalone albo też, jeżeli podradczyk przewozi rze-
3kb, out óyąyTT, noBpemąeiibi ott, ąomp h.ih cwpocTH, booóuic ott, neuacTHoil uoroąbi, to 3a czy w swojem opakowaniu, zostaną uszkodzone od deszczu lub wilgoci, w  ogólności od niepo-

nepeB03ny TaKOBi.ixb Bemeii, 
hc n.iaTHTT,, a iiodpa^uHm,
mpHHwa h j t h  cropbBinia Beup. E c . t h  m e  c e r o  o m ,  uenciio.niHTT, b t ,  Teuemii oąiioro Mbcaąa co c o u y c n  run spaionycn rzeczy, j c s u  z a s  k - b "  - c v y j p t - n n  ,v  o . ą g u   ™

ana (tanu eny otomt, oÓT,HB.ienia, to no(tBepraeTca n.iaTemy iio.thoiI iieycTota bt, 20 h.ih 30 npo- zawiadomienia go o tem, ulega płaceniu zupełnego sztrafu 211 lub 3< procentów, stosownie 
HeiiTOBT., no 30 iiyHKTy chxt, yc.ioBiii na noąpapyio cyMMy ii ypjieiiiio ott, nciio.nieiiia KompaKTa. ('o 30 punktu niniejszych warunków, od podradowej summy i usunienm o -on taktu. Nad- 
(jBepxT, Toro, ecaii neycTofiKoio Beci, yóbiTOKT, ita3ni,i ne noKpoercn, to nenono.nieimaa cyMMa B3bi- t0> jeżeli opłacony sztraf nie powróci całej straty skarbu, niedostająca summa uzyskuje się
CKHBaeTCfl CT, flBiimHMaro h HepiimHMaro iiMbnia noąpaą-iHKa, Kanoe no pa3biCKaHiio ona3aTLCfl z ruchomego i nieruchomego majątku podradczyka, jak i się następnie po wyszukaniu będzie

MomeTT,. . nU)^  okaza(;-
HpodoJio/cenie.  . Dalszy ciąg.

39) Ecjih nojtpapuKT, hjih ero noBtpeiiHbiił, no noiiyqenin ootaB-ieniff KoMMHeciH, ue npep 39) Jeżeli podradczyk lub jego pełnomocnik, po otrzymano > omiema Kommissyi 
CTaBiiTT, nopoflb p n  oriipaB.Teniii Bemeii bt, onpe(t'b.Teiiiii,ul 5 nyiutTOMT, chxt, yc.ioBiii cpom,, toKom- nie przyszłe podwod dla wysłania rzeczy w zakreślonym ;> pun cic yi i warunków terminie, 
MiicapiaTCkan KoMMHCcin naHHMaeTT, noTpeóiibia p a  oTnpaBJieHia Bepeil n o p o p i ott, Ka3Hi,i, ne Kommissoryacka Kommissya najmuje potrzebne dla wy s ama rzeczy podwody kosztem
Buxop, oąiiaKomT,, npn tukomt, nailMb H3T, M'bcTHHXT, ciipaBouiiLixT, H'bm,. Bt, ceMT, c.iyuak noą- skarbu, pilnując się jednakże w takowćm najęciu miejscowyc i sprawkowych cen. W  tym 
papiiKY h.iii ero noB'bpemioMy ii[»epcTaB.nieTca bt, Teueuie abyxt, iieąb.u, 3anjiaTHTb ita3irb nepepp- raz| e podradczyk lub jego plenipotent może w ciągu dwoi i ygo ni zapłacie skarbowi prze- 
HfKy, Kaivan CiTb.iana eio óyąeTT, npii HauMt iiotpo(t'i, upoTHBT, KOHTpaKTHbixT, lybin,. Ec.ni mc no- wyżkę pieniężną, jaka będzie zrobioną przy najęciu podwoi \  s osunku do ceny kontraktowej. 
flBopi óyąyn, iiaHUTbi ((CineB.ie noftpafliibixT, iębim, to cóepcmenie ott, cero ocTaeTcn bt, no,Tb3y •Tężeli zaś podwody będą najęte taniej od ceny podradowej,^ wówczas oszczędzone przez to pic- 
Ka3Hi.i. Ecaii me noąpapHKT, ne Biiecen, bt, TCienie p y x n  neąkjib iiepeąepmaniioil Ka3iioio niądze stają się własnością skarbu. Jeżeli podradc*} mc wypłaci, w ciągu dwóch tygodni, 
CVMMW n neycTouKii, to neMcą.ieiiiio yjta.iaeTcn kokt, iieucnpaBHMil, ott, nciio.nieiiia ąoroBopa, H wydanej przez skarb przewyżkowej summy i sztra u , e y on niezwłocznie usuwa się od sku- 
ci, nero B3MCKHBaeTca na3Hoio nojmaa neycToiiKa 20 hjih 30 lipoitemoBT,, Ha ocnoBanin npepmąy- thow umowy i uzyskuje się od niego do skarbu ca -owi ego sztrafu 20 lub •> procentów, 
maro nyHKTa. Ilpn uańMb noąBoąi, Ka3Horo, no HeiicnpaBiiocTii noflpaąuHKa, nomen, naxoflHTtcfl 11:1 osnowie poprzedzającego punktu. Przy najmowaniu podwód przez skarb, z powodu nie- 
oht, caMT, It.ni ero noB-bpeimuń u yKa3aTL cpeflCTBaitn BHroąirbiiuieMy nauny noąBoąT,. akuratności podradczyka , może się znajdować on sam lub jego pełnomocnik, i wskazać środ­

ki dogodniejszego najęcia podwód.
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Upodonotcenie
4 0 )  B i ip o 'ie in ,  noflpjifl'iiiK L M o w erb  O ijte , ocBoóojKAeHT. o t t .  iu ia te a ta  HeycToiiKH 11 o n  licn o ji-  

HeHia n o ro B o p a , ecjiH b t .  T eu em e M 'bcaiia nocji-fc A oroB opH aro cpoK a npeflCTaBHTT, flOKa3aTejit>cTBa o 3a -  
k o h h u x i .  npO TH H axi., B ociipeiiflT ci’BOBaBmHX'b eMy in . n cno .u ie iiiio  o 6h3u iih o c th .

I I p o d o j i o f c c H i c .
4 1 )  3 anjiaT H B t nojiHyro n o  flo roB opy  HeycToiiK y b t .  2 0  h jh i 30  npoiienTOBT. co rJiacuo  3 0  n y H - 

k t v  cm XT* ycjioB iń , no flp flflnnK t n e  n o p e p r a e i c a  3a iieiicnpaBHOCTi, BMMCKaHiw, HCKJiwiaa c .iy iaeB T . 
yTpaTH  hjih noBpeacfleH ia Bem eii b t , n y m ,  o 6 t.h ch ch h i.ix t>  b t .  cT aTi/b 33  c h x t ,  ycJioBiii.

Ilpodojia/cenie.
4 2 ) K a3 iia  c t .  CBoefl CTopoHti oO fO i.iBaeicfi n - i a m i ,  noApflfliHKy n ey c x o iif ty  bt> cJ i'buy ion iH x t 

c j i y i a a x t :
a )  E c j ih  n o  3aK .nonenin  KOHTpaKTa n iipe flc iaB Jien in  3:ikohhi>ixt, 3a .io ro m , na3Ha n e  BUflacTŁ 1104- 

p a fl 'iin iy  3afiaT0'iHtiXT> ^ e H e r t  b t, T en e m u  A Byxi. n e n t i ib  co  a h a  npeflCTaB-ienia 3aJioroBT>, t o  n o  jkh - 
joO 'b  Ha c ie  . r io f lp a p m ta  Ka3Ha iuiaTHTi. eMy bt> n ey c T o n ity  no jioB in iy  n p o q e m a  n a  Ty cyMMy, KOTopaa 
n e  C u .ia  CMy Bi.iflana CBoeBpeM enno, a no  ncT cueiiiii c i i x t  a b y x t .  Hefl'b.n. 3a  c J itf ly w n iiii 3a  rtM T . 
M tc a i’b  no jiiiH u u p o n e n T t .  H u p o n e M i. n o j ip a p iu tT .,  no  yT B epatnen iii 3a  hhm t. n o f lp a p ,  o0fl3aHT> 
n e M e p e n n o  o ó w ib u t i .  KoMMiicapiaxcKOMy H enapT aM C iny , o n ty n a  o u t. HtejiaeTT. nojiyniiT b a a p T o u m .ia  
f le n n i: h3t> KoM HcapiaTCKoro-jiH ^ e n a p T a M e m a  ii.ih ik it, T im -jihcckoh  K om m hccw , n  ec jin  n p n  3au .n o -  
n e m u  K om paK Ta 3ajiaTK0Bi. n e  n o j iy n a e i i . ,  t o  naMl.peHT.-JiH iio jiy h h ti. om .ie ht> noc.riiflCTBiii, h  bt> r a -  
kom t, c j y n a ’l; k t .  TaKOMy c p o u y  n  u y ;y  npeflCTaBiiTi> 3a jio rn  110,41. 3anaT in i, flaO u cooO pa3iio  c t .  t '1>mt> 
flenapTaM eH Ti. M o n , 3a 0jiaroBpeMeHHO n a a n a n irr i. 4en1.n1. H eycT oiiK a co  CTpoHM  u a 3HLi p ac iir ru iB a eT cn  
n o  n n c jiy  n p ocpo 'ieH H bix i. A iieii, c u n r a a  M tc a ip i. T pH flnan. flneii.

6 )  E c jih  11pe4cTaB.1eu111.n1 iio a p h a 'ih k o m t. 11040041.1 oy jiy iT . iifto/iepxKaiii.i n p n  n a i i J ia p l .  Beuieii 
Coji4»e a b y x t ,  c y to k t . ,  t o  3a  b c Ii nocJik jiy io in ie  41m isa3iia  nJiaTHTi. n o 4 p a 4 ,niK y 3a n pocT ou  1104B04T. 
hi* HeycToiiKy n o  naTH 4ecaTii ceMH n 04H011 ceAMOii K o n e i iK H  c e p . n a  Jioma4i> hjih BOJia, 3a Kaa>- 
4Ufi flern..

b )  PaBHUiMT. oO pa30Mii, n o  npuOuiTiii TpaH cnopTa n a  m 'Lcto Ha3Ha’ieH ia , ec .n i no4B04i*i n p o -  
4ep3KaHU ÓY4YTT, Ka3Hoio Oojrfce 4Byxi* cyTOKT., t o  3a  B ek  cji'I>Ayiomie 4H11 Ka3Ha iuiaTHTi. 1104- 
p n 4 linK y 3a lipocT yw  HeycToiiKy no4B04i* no  n m ’H4ecaTii ccm h 11 04HOH eeABMoii KoneiiKH ce jt. b t. 4 en b  
3a KaJK4y io  JioniaAb ii.ni BOJia. .

r )  B t .  c . i y a a t  3aAepjKaHia TpaHcnopTOBT. i n .  K upairn iiiaxT ., Ka3Ha ii- ia x im . n o 4 p a 4 iniK y, o o a sa B - 
u ieM yca n ep e B 03HTb B enin , c t .  K a ^ a r o  n y 4 a  no  4b1; h  uiecTH ce4i.M uxT. k o ii. c e p . n a  c to  B e p c n . ,  
110 cooÓ pajK eniio pa3C T oam a, KOTopoe npocji'fe40B ajn. Oli n o  4 o ro B o p y  T paH cnopT i., ec jin  Obi o u t.  He 
O hjit. 3a 4epacaHT. b t. K apaH T im t.

Hpodojiotcenie.
4 3 )  I le y c T o u u a  n jia n iT c a  no4pa4nnuy, ecjin c j i ^ y e r a ,  neMe4JieHiio n p n  y40BJieTBopeHin e ro  

iipiniirraKiuiiiMiica 110 4 o ro B o p y  4eHbraMii.
Upodojiołcenic.

4 4 ) E c j ih , b t. npo40JiJKCHie u o in p a u T H a ro  cpoK a, KOMMHcapiaTcuoe nana.ii.cTB o n p n 3H a e n , 
HY/KHi.iMT, n ep e B 03HTb K aK ia-.iiiuo Benin n e  Ha n o 4 B 0 4 a x i., a  110 /K e .i t3Hon 4o p o r ,fe, hjih  4pyrnM T. 
cnocoOoMT., h  HanpaBJiHTb T paH cnopTH  b t. K aK ia-.m uo M’bcTa He npejKHHMH, a  h o b h m h  TpaitTaMH, 
t o  n o 4pH4HHKi> n e  40.iH;ein> iio rb n . iipeT eii3in  k t .  Ka3Hrb , Kania Oi.i im  iip o n 3oiujin  ncpeM biiLi b t .  k o -  
jinnecTB'b n cn o co O ax i. n ep e B 03Kii Beuieii h jih  b t .  n an p aB .ien in  TpaHCiiopTOBi. k t .  M bcraM i. Ha3H a- 
n eH ia .

Oóesneiemc neycmouKU co cmoponu nodp/idwKa.
4 5 )  IlojiaraeM yK ) chmii yc.ioBiaM ii HeycToiiK y no4pH4nnKT. oóaM aiii. o óe3nennT b , 40 BC Tynjienia 

b t. T o p rn , 3aJioroM i., KOTopbin paB iiaJica Obi 4Ba4naTii npo iiem aM T , 11a bcio n o 4 p a4 iiy io  cyM M y, y n o -  
TpeójieHHyio n a  n ep eB 03Ky B einen ii3i .  to i i  ace KoM M nccin c t ,  1 - r o  M a n  1 8 5 8  n o  1 - e  M a a  18 5 9  r . ,  
ec jin  o h t, npnHHMaeTT, nep eB 03i<y c i .  Ka3eHHOio o 6bji3koio h  3 0 „, ec .n i iipmniMaeTT. nep eB 03Ky c t ,
C B O e »  0ÓBH3K0I0.

UpodonoKenie
4 6 )  3 a jio rn  npe4CTaBJieHHue no4pa4nnK O M i. b t ,  o6e3neneH ie HeycToiiKH n o  nep eB 03K'b B em en , 

o cB o ó o ® 4 a w ica  40 o K O H n a im H a ro  BLinojiHeHia 4 o ro B o p a  h  coc iaB JieH ia c t .  uoflpflflnnKOMT. p a 3cneT a.

Pa3C'tdhiB Cd nodp/idmiKom.
4 7 )  l lo  oKOHuaHin u o 4 p a 4 a  cocTaB JiaeTca p a 3cn e T i., u  K onia c t .  H ero  B H 4aeT ca no4pa4m iK y  

hjih e ro  noB'bpeHHOMy, K o io p tin  o ó a 3a m .,  He 4aJirb e  m ecT ii He4rbjn. no4 iincaT b  Ha ohom t. CBoe c o r jia c ie  
h jih  Hey40B0JibCTBie.

4 8 )  K o H T p a u T b H a  n e p e B 0 3 ity  im c a T b H a  C y M a rb  b t .  4eBH H 0CT0 k . c e p .  110 H ensB lscT H ocTM  cyM M bi, 
K a n a a  b t ,  T eneH U i r o 4a  4 rbucT B H T ejibH o M oateTb ObiTb y i io T p e G j ie n a  H a n e p e B 0 3 K y ;  n o  oK O H nan iii * e  
n e p e B 0 3 K ii 11 n o  i ic H iic .ie H in  cym m w , cJirfe 4 y io m ifi npoTHBT, oH oii 3 a  repO oB yw  G y n a r y  4 e H b r n  n o 4 -  
p a4 n iiK T , 4o jiffie iiT . b h c c t h  n a ,u i< in o c T iio , n ,n i  K o M M H cap iaT C K aa  K o M M H ecia  B binbiT aeT T , 1131, n p n -  
n H T a io n ie H c a  e n y  n o  n e p e B 0 3 i; rb cyM M H . PaB H H M T. o ó p a3 0 M i»  y 4 ep 5 K H B aw T ca  c t .  n o 4 p a 4 n n K a , 
h  n i . ib 4 e i ic K ia  n o B H im o cT H , ec .n i o H b ia , no  cyM M 'b n o 4 p a 4 a  11 n o  H a c T o a u ie M y  3B aH iio no4pa4>iHKa 
H a ocHOBaHiH cy m e c T B y w n iH X T , 0  r iu ib 4 i n  3 a K 0 H 0 in .,  5y 4y n ,  i ip u n H T a T b c a  k t ,  y n j i a r t .

4 9 )  B t .  c j iy n a l ;  neiiciipaBHOCTii iio 4 p a 4 tin u a  B3bicKHBawTca c t .  H ero  y 3aK0iieHHbie npoiieHTbi Ha 
bcio cjirb4yK)uiyio Ka3Hl; cyM My, u a n in ia a  cn iic .ie n ie  h x t ,  Tip e 3T> Mrb can 'b  co  411a oobaB JieH ia o t -  
B tm H K y  hjih e ro  3aK0HH0- y n 0JiH0M0neHH0My oKOHnaTejibHaro p a 3cneT a, n o  4eHb njiaTeaca.

5 0 )  B o  B c ix T . c j iy n a a x b , 34-bcb HenoHMenoBaHHbixT,, pyK04CTB0BaTbca oóuihm h npaBHJiaMH, 
o n p e 4 ,bJieHHbiMH b t ,  cB04rb B oeH iibixi. nocTaHOBJieniii, 11 cooTB’bTCTBywniHMii hm t. 3aKonaMii rpa!K4aH*
CKHMH, CKOJIbKO 3T11 II0C.lrb4Ilie , no  CBOHCTBy H04pa40BT. BOeHHarO B’b40MCTBa II HO OÓCTOHTCJIbCTBaMT,
flijjia, npHJiiiHHbi ObiTb M o ry ib .

'IIpuMn,uauie. JJ/ia nepeB03UH Beuieii ii3i> CxaBponOJibcKofi Kommhccm uptiauaeTCJi em e neoO xo- 
jjhmmmt. ycaoB ie, h to O h  n p n  Kaatflojib T paH cnopxl; H axoanaca Boeniii.iii K apayai. b t. nyatHOM-!.- Miie.ii; .no.ieii, 
jliifi oxpaHeHia xpaH criopTa b u  i iv tu  o t t .  H afitro B i. xhu ihhkob t.; u ap a y a i. ce ń  xpeC yeT ca o x t. M'bcTHaro 
BoeHHaro H aaaabcxB a Ha M bcxb KoMMHCcieio, a  in . n y  rn  xpaHcnopxHi,iMT. 11aTaa1.111iK0.MT1. CiiepxT. x o ro , 
KaKi. xpaHCHopxHbiu HaaajibHHin,, TaKb 11 uoxpa.TTHKT,, u k  e ro  noirbpeHiii.iii, iiaxo.Tamiiica n p n  x p a H c n o p x t, 
o 6H3biBaioTca b t. nyxn  npn  BbicxynaeHiii T p aH cn o p ra  o t t .  ogH oro Kb gpyroM y M'bcTy p ac n p am aB a rb , ne 
npeflcxoHTT. an  b t, a o p o r b  on acH o cx a , h  Bcayaa'b yg o cx o B tp eH ia  b t. xom’6, xpaHCHopxHbm na'iaabHUKT. 
goaateHT. xpeO oB an, nogupTinatH ia k t. HMtiouieMyca K apayay , nan iipuHaxb Jipyria lioa.Moaaibia M’bpw  kt> H3- 
OTłJKaHiro oiiacH ocxii. 3.  (55)

Dalszy ciąg.
40) Zresztą podradczyk może bye uwolnionym od zapłacenia sztrafu i w ypełnienia umo­

wy, jeżeli złoży dowody prawnych przyczyn, które stały  się przeszkodą wypełnienia przezeń 
w term inie swego zobowiązania się, w ciągu jedego m iesiąca od daty umówionego term inu.

D alszy ciąg.
41) Po zapłaceniu całkowitego niedotrzymania wedle umowy 20 lub 30 procentów, sto­

sownie do 30 punktu niniejszych warunków, podradczyk nie ulega za nieakuratność innego 
rodzaju sz tra fom , wyłączając tylko zdarzenie stracenia lub uszkodzenia rzeczy w drodze, jak  
je s t powiedziano w 33 punkcie niniejszych warunków.

D alszy ciąg.
42) Skarb ze swej strony zobowiązuje się płacić podradczykowi sztraf w następujących 

zdarzeniach:
a) Jeżeli po zawarciu kontraktu i złożeniu prawem przepisanych ewikcyi, skarb nie wyda 

podradczykowi zadatkowych pieniędzy w ciągu dwóch tygodni od daty złożenia ewikcyi, tedy 
za podaną skargą na to przez podradczyka, skarb wypłaca mu na rachunek sztrafu pół procentu 
od tej summy, która nie była mu wydaną w swoim czasie , a po przejściu tych dwóch tygodni 
za następny m iesiąc cały procent. Zresztą podradczyk, po utwierdzeniu przy nim podradu, 
powinien niezwłocznie oświadczyć Kommisoryackiemu D epartam entow i: zkąd chce otrzymać 
zadatkowe pieniądze, czy z Kommisoryackiego Departamentu, lub też z Kommissyi, Tyfliskiej 
i jeżeli przy zawarciu kontraktu zadatków nie o trzym uje,tedy, czy chce takowe wziąść później, 
i w takim  razie w jakim  czasie i gdzie przedstawi ewikcye na zadatki, ażeby stosownie do te ­
go Departament mógł wcześnie przygotować pieniądze. Niedotrzymanie ze strony skarbu liczy 
się podług uchybionych w term inie dni, liczą miesiąc o trzydziestu dniach.

b) Jeżeli dostawione przez podradczyka podwody będą przetrzymane przy spakowaniu 
rzeczy dłużej nad dwie doby, tedy za wszystkie następne dni skarb płaci podradczykowi za 
takowe przetrzym anie po pięćdziesiąt siedm i jednej siódmej kopiejki srebrem  od konia lub wołu 
za każdą dobę.

c) Równie też po przybyciu transportu na m iejsce przeznaczenia, jeżeli podwody będą 
przez skarb przetrzym ane dłużej nad dwie doby, tedy przez wszystkie następne dni skarb 
płaci podradczykowi niedotrzymania także po pięćdziesiąt siedm i jednej siódmej kopiejki sre­
brem na dzień za każdego konia lub wołu.

d) W  razie zatrzym ania transportów w kwarantannie, skarb płaci podradczykowi, który 
się zobowiązał wieźć transport, od każdego puda po dwie i sześć siódmych kop. srebr. za sto 
w iorst, stosownie do przestrzeni, jakąby przebył podług umowy transport, gdyby nie był za­
trzymany w kwarantannie.

D alszy ciąg.
4 3 ) Niedotrzymanie płaci się podradczykowi, jeżeli należy, niezwłocznie przy wypłaceniu 

należących mu podług umowy pieniędzy.
D alszy ciąg.

44 ) Jeżeli w ciągu term inu kontraktowego Zwierzchność Kommissoryacka uzna za rzecz 
potrzebną przewozić jakkolwiek rzeczy nie na podwodach, ale drogą żelazną, lub innemi środ­
kami, i skierować transporty w jakiebądźkoiek m iejsca nie uprzedniemi, ale nowemi traktam i, 
w takim  razie podradczyk nie powinien mieć pretensyi do sk arb u , chociażby zaszły jakie od­
miany w ilości, sposobie przewózki rzeczy, lub w skierowaniu transportów  do miejsc przezna­
czenia.

Zabezpieczenie sztrafu  ze strony podradczyka.
4 5 ) Ustanowione tem i warunkami niedotrzym anie, podradczyk powinien zabezpieczyć 

przed rozpoczęciem targu  przez złożenie ewikeji, k tóra powinna równać się dwudziestu pro­
centom całej podradowej summy, użytej na przewiezienie rzeczy z tejże Kommissyi od 1 Maja 
18 5 8  do 1 Maja 18 5 9  r., jeżeli podejmuje się przewózki z obwiązaniem skarbowem i 3 0 % , 
jeżeli podejmuje się przewózki ze swojem obwiązaniem.

D alszy ciąg.
46 ) Ewikcje złożone przez podradczyka na zabezpieczenie niedotrzymania względem 

przewożenia rzeczy, nie uw alniają się do zupełnego wykonania umowy i zrobienia z podradczy- 
kiem rozrachunku.

4 7 ) Po ukończeniu podradu robi się rozrachunek, którego kopja wydaje się podradczyko­
wi lub jego pełnomocnikowi, który powinien najdalej w ciągu sześciu tygodni napisać na nim,
że się zgadza lub nie.

4 8 ) Kontrakt na przewózkę pisać na papierze w artości dziewięćdziesięciu kopiejek sre­
brem, z powodu, iż nie może być wiadoma sum m a, jaka w ciągu roku rzeczywiście będzie 
użytą na przewózkę; po ukończeniu zaś takowej i po wyliczeniu summy, przypadające podług 
niej za herbowy papier pieniądze, podradczyk powinien opłacić gotówką, lub Kommissoryacka 
lłommissya potrąca z należącej mu za przewóz summy. Również zatrzym ują się od podrad­
czyka i gildyjne powinności, jeśli takowe stosownie do summy podradu i obecnego tytułu pod­
radczyka, na osnowie istniejących przepisów o gildji, będą należały do uzyskania.

49 ) W  razie nieakuratności podradczyka, uzyskują się od niego procenty od całej przypa­
dającej skarbowi summy, licząc je  od pierwszego upłynionego m iesiąca od daty objawienia 
podradczykowi lub jego pełnomocnikowi ostatecznego rozrachunku, po dzień wypłaty.

50 ) W e wszystkich niewymienionych tu  zdarzeniach trzymać się ogólnych prawideł, 
w Zbiorze Praw  Wojennych przepisanych, oraz odpowiednich im Praw  Cywilnych, o ile te  osta­
tn ie ze względu na naturę podradów wydziału wojskowego i na okoliczności mogą być właściw e.

Uwaga. D la przewozu rzeczy ze Stawropolskićj Kommissyi uznaje się jeszcze za rzecz 
potrzebną warunek, aby przy każdym transporcie znajdował się konwoj ze stosowną liczbą ludzi, 
dla strzeżenia transportu w drodze od napaści łupieżców. Konwoju takowego żąda od miejsco­
wej zwierzchności, na miejscu Kommissya, a w drodze naczelnik transportowy. Nadto, tak na­
czelnik transportowy, jako też podradczyk, lub jego pełnomocnik, będący przy transporcie, obo­
wiązuje się w drodze, pzzy wyjściu transportu z jednego miejsca do drugiego, rozpatrywać azali 
nie grozi na drodze niebezpieczeńswo i w razie takowym, naczelnik transportowy powinien żą­
dać dodania posiłków do będącego już konwoju lub przedsięwziąć środki dla uniknienia niebez­
pieczeństwa. 3. (55)

rpojiHCHCKfrn lia n a ra  rocygapcTBeHHbixi. llMymecrBT. chmt. o(ii>iifijifieTT>, h to  ct. oxpl.ineHieMT> LBtiaxo- 
piScKaro 1-h rant/pH Kynąa Ijibh M oficieBa C rana o tt .  cogepacama paenpogawa imxefi no Ka3eHHbiMT» 
uirbniaMT. 1 pogHCHCKou rySepHiii. organo eMy ct. cpouoMi. ct. 1859 r .  no 1863 r .  H3i> nnaxeata bt. rogii 
goxoga no 87 ,909  p. 60  k. n ocoóo Toro noKynKH naxeHXHbiXT. CBngbxegbCTBi., ctoioiiihxt. 27 ,135 p., 
Bca xaKOBaa npogawa nurek, 03HaxeHHaa bt. npHjiO/KCHHoii y cero BtgoMocxn, na ocHOuaniH cymecTByro- 
m aro bt. cefi ryGepnivi noaoxteHia out. aKipok ct. xakOHaro Bima h nareHTHOMT. c ó o p t, npegaaraerca kt. 
oxgant bt. cogepataHie na 1860— 1861 n 1862 r ,  Ha hmhTj gMcxByrouiHXT. ycaoBiaxb ct, xoproBT., Ha- 
3HaneHHbixT> bt. IIpncyxcTBiii ceń llaaarbi 14-ro MapTa 1860 r  cb y3aKOHeHHOio Bb xpn mhh nepeTop- 
jkkok), KaKT. nopoanb no Kawgouy BMliHiio, ram . 3ax'k.\n> ohtomt. Bb ogHt pynii no Y ta g  ho 11 Ha kohcut. 
ho U'tiTOH ryfiepiiiti, kbkt. t o  nproHaHo Oygexx. ygount.e h cooxcTBenirbe jneaaHifo yxacxByioiniixT. h Bbiro- 
ga>rb Ka3Hbi. lloxeMV weaaiomie VTacxBOBaxb bt. 3Thxt> xopraxb paBHO 11 EBpen 1-ń raabgiii Kynąbi, up1’" 
mawaioTca kt> hbkxt. bt. onpegtaenHue cpoiui bt. IIpHcyxcxBie lla.Taru ct. 6aaroHage*HbiMH iiaaoraMii, p a ' 
BHaHHUHMMCfi TpeTefi la c r n  Morymeg gocTHrayxb npn xopraxb cyMM’b, h  xpexeu n acm  oątHOTHoń cyMMH 
crpoeHiń, caMH nmiHO nan npHcaaxb noBtpeHHbixT. cb 38kohho coBtpmeHHbiMH goBtpeHHocxaMB, m n  * e 
npacaaTb oóbaBfleHia Bb 3aneHaraHHbixb KOHBepxaxb cb cabayrouiero Hagnacbero ,,OóbaBaeHie Bb l'pofl* 
HeHCKyro Ilaaaxy rocygapcxBenHbixb HMymecxBb Kb Ha3Ha'ieHHoń 13 M apra 1860 r. nepexopasKt na 
organy Bb cogepataHie i8 6 0 , 1861 a 1862 r .  pacupogaxtH nnxea.“  —  OfibflBaema goaatHbi nocTyinirb Bb 
IlaaaTy He no3»'b 11 nacoBb y rpa Bb geut iiepexopatKH, npHneMb b t h  ofiaBacHia Ha ocHOBaHia 1909 Ct.  
X. T. C b. 3aK. Tpaxtg. (H3gaHia 18o7 r .)  goa*Hbi 3aKaionaxb: 1, coraacie Ha apeHgHbia ycaoBia; 2 , Oy*1'
Ma npegaaraeMaa Kb nflareaty noflstna O u tł HanacaHa He nhi<i>paMii a caoisaMa; 3, mLcto npeOhmaHia, 3Ba- 
Hie, ima u <t>aMiiaia npegbaBirreflH, xaKbste Mbcaąb n nncao itorga imcaHo; 4,3aaorH goaxtHbi Ghtb npegcra- 
BaaeMbi npuHagaeataniie aimHO jKeJiaromnMi. b tjix l CTaxbH; Bb c a y n a t  rae upegcxaBaenia Bb 3aaorb iiMyiae'  
cxBa gpyrnxb amn>, goaxuia Cbirb npnaaracMaa oOcxoaxeabiiaa na t o  goBtpeimocTb u ygocTOBbpenic 0 
coraaciii hxt. Ha nogBepxtenie cero HMVmecxBa nb 3aaorb cb oCpameHieMb Ha ohhh upaMo 6e3b BcaK<H ° 
npegyxpewgeHia BSbicKaHia npn HencnpaBHOMb naaxew t cb ejnunKOMb goxoga. Ho npncbiana 3aneHaxaH' 
Hbixb oóT>HBfleHiń oxb x tx b  anub, koh JW'iho nan 'ipeab noBtpeHiihixb Cygyxb yiacxB onarb Bb H3ycxHbiXi> 
xopraxb B0 3 npemaeTca, 11 nogoóiibia oóbflBfleHia He6ygyTb npummae.Mbi hh Bb Kanoe cooOpaateHie.

B l i ^ O M O C T b

lln T euH H M T . 3 aB efleH iflM b , n p e g jia ra e M H M T . K t  T o p ra M T ,,  B t  n p H c y ic T B H i rp o 4 H e H C K o ii  I l a j i a H t i  T o -  
c y g a p c T B e H H b ix i .  H m y h i c c t b t .  1 4  M a p r a  1 8 6 0  r . ,  c i .  y3aK O H eH H oio u p e 3 T . T p ii  4 HH n ep eT o piK K O io ,

f lj ia  O T garH  B t  c o A e p jf ia H ie  n o  1 f lH B a p a  1 8 6 3  r .

Grodzieńska izba Dobr Państwa ogłasza, iż z powodu usunienia Eupatoryjskiego kupca 1-ćj 
gddy Eljasza syna Mojżesza Stała od dalszej dzierżawy przedaży trunków w majątkach skar­
bowych gubernii Grodzieńskiej, oddanśj mu na termin od 1859 do 1863 roku, za roczną opłatę 
dochodu po 87,909 rub. 60 kop. i nadto jeszcze prawa kupowania świadectw patentowych, przyno- 
B^ących 27,135 rub.,—cała ta  wyprzedaż trunków w miejscach w załączającym się prżytem spi­
sie wymienionych, na zasadzie istniejących w tej gubernij przepisów względem akcyzy od wódki 
1 patentowego poboru, oddaje się w nową dzierżawę na rok 1860, 1861 i 1862 na obowiązujących 
obecnie warunkach, z targowy które się odbędą w Izbie 14 Marca I860 roku, ze zwTykłym we trzy 
dni przetargiem, tak pojcdyńczo w każdym majątku, jako też ogólnie w jedne ręce w powia- 
tach i nakoniec w całej gubernii, jak to będzie uznano dogodniej i właściwićj dla życzących ucze­
stniczyć w targaph i dla widoków skarbu. Przeto tak życzący mieć udział w tych targach, ja ­
ko też żydzi kupcy 1-śj gildy raczą na oznaczony termin przybyć do tćj Izby z pewnemi ewikcja- 
mi, równającemi sią trzeciój części wysokości tćj summy, jaką na targach może być umówioną, 
oraz trzeciój części summy szacunkowćj zabudowań, sami osobiście lub przysłać swych upowazmo- 
nych z prawnemi plenipotencjami, albo też przysłać objawienia w konwertach zapieczę owanych 
z adresem następującym: »Objawienie do Grodzieriskićj Izby Dóbr Skarbowych na naznaczony
dnia 18 Marca 1860 roku przetarg na oddanie w dzierżawę przedaży trunków w .̂° .u . u , 1861 
i 1862.# Objawienia mają postąpić do Izby najpóźniej o godzinie 11 zrana Yq=7 16I\  Prze â rgu; 
przyczóm objawienia takowe, na mocy 1,909 art- X . T . Zb. Pr. Cyw. (w>d. r.), powinno
zawierać: 1, zgodzenie się na warunki dzierżawcy, 2, summa ofiarowana o p acenia, ma być 
wymieniona nie liczbami, lecz wyrazami; 3, miejsce pobytu, stan, imie i nazwisko objawiającego, 
tudzież datę objawienia; 4, ewikcje mają być składane osobiście od żjcączych wziąć w dzierżawę 
artykuły należące; w razie zaś składania na ewikcję własności innych osob, powinno być załączo­
ne upoważnienie szczegółowe wraz z poświadczeniem, iż właściciel zgadza się na przedstawienie
4 . / *  I ________________    \ ________   * _______ i -  __  '  1 r\_______ ___ J 1 . . .  1

—  „  Ł   — upowazmo-
nych będą uczestniczyć w targach słownych, całkiem się zabrania i objawienia takowe na żadną 
uwagę przyjęte nie będą.

s p i s

Miejsc przedaży trunków, które z targów w G ro d z ień sk ie j Izbie Dóbr skarbowych 14 marca 4860 roku 

z przetargiem w trzy dni, oddają się w dzierżawę do 4 stycznia 1863 roku.
5
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2 2—27
3 28
4 29—32
5 33—36
6 37—39
7 40—43
8 44
9 45— 46

10 47—49
11 50— 54
12 55— 64
13 65— 72

14 74

15 1
16 2
17 3—7
18 8— 10
19 11— 13
20 14— 15
21 180— 182

22 17
23 18—21
24 22
25 23
26 24
27 25
28 26

29 27—28

30 1—2
31 3
32 4

33 1—2
34 3
35 4—7

1
2
3
4
5
6
7
8

12
13
14
15
16 
17

19
20 
21

22
23

75—76
77

78—83
84—86
87—88
89—98
99— 119

9 36—43
10 44— 52
11 53—56

57— 58
59— 60
61—62

63
64
65

18 L66—67

5— 7
8
9

8
9

24 10— 13
25 14—41
26 42—43
27 145—146

HA3BAHIE CTATEH IIO Y$3flAMl>.

A. BojiKoeoicKazo oicpyza.
I I  O r p o d H C H C K O M J  y  Ib 3 d y . 
a) Bij Ka3eHHUx<j uMibninxa nponumuiu:

IhitH, Bojinu, bt. MbcT. Bonnt
Pacnpodaotcu numeu.

Bi. HM. 1'pOJHeHCKOMI. JltCHHHeCTBt .
Bi. hm. h npu jjep. TeMHOÓJiort 
B t hm. IlmeBajiKH . . . .
Bt> HMtHin BofiTOBCTBa CaJiai(Karo 
llMtHiH CKOMOpOHIKH . .
IlMtHin JIlITOBCKOe-KoHromeCTBO 
H ut mu JlaHBBHiH npu aep. JIhtbhhkh .
Hutnin KoanaKH . . . .
IlMtniH JlHTOBCKOe KOHIOHieCTBO 
IlMtHin KoaoaeatHa . . . .
Bi. HMtHin Bonnt . . . .
IlMtHin flyóHO . . . , •

6) Ba u m . npioópibmemoMa ea Ka3HynoicynKow 
Hm. h aep. CrptabUM . . . .

b) Ba uMibii. nodyxoenuxa.
Ihibmn iKapocaaBKH npu a- HoBoce.maxb 
Bi. HMtHin h aep. Ka3HMHpOBKt 
Bb HMliHin KoxaHOBO ii noiicMyHb 
IlMtHin 'IcineB.ifiHbi . . . .
HMtHin KonapoBO . . . .
Bb K)pH3abIHl> MtCTBHKa Boiribi 
IlMtHin PycorbI . . . .

b) Ba uMjbH. nodyxoeno-npuxodcKuxa.
Hm. llHaypa IIpoKonoBHHH npn aep. IIpoKonoBH'iaxb 
B t HMtHin Be.aHKaii-Bp)KOCTOBima 
Bb hm. u aep. ILieSanoBiiaxb-PoccKHXb 
Bb hm. n npn aep. II.ieóaHOBHbi-CTpyÓHHHKie .
Bb iratHin n aep. BeJiHKie-3ncbiMOHTM 
Bb HMtHin h aep. HaUIKOBUhl . .
IlMtHin r.iy6oi(o npn aep. PoManiKH 

r) Ba UMJbH. nodyxoeno-npuxodcKOMu, npmadne- 
o/caiąeMa Jlumoncnou dyx. KoHcucmopiu.

Bb HMtHin MiiK.iaiucBna . . . .
a) Bb noMonacmbipcKuxa UMJininxa.

IlMtHin Maabimnnb .
IhitHin Keiifiacniib . . .
Bb HMtHin MniFiyKii .

e) liomjiacKoaanHUXu.
IlMtHin T0BCI{HKH-Paa3HB0H0BH'in
IlMtHin IIoBoceaKH . . . . . .
IlMtHin JIoBenTBO-PeBKOBCKoe . . :

Hmro . 
n o  BoJiKoeucnoMy y m d y .

а) Bo Ka3enHbiMa uMibninMa.
Bb iratnin Bo/iKOBbicKaro-CrapocTBa ,
IbitHin CTapocTHHCKaro McmóoBa 
Hm. BoaKOBbicnaro CrapocTBa nacTH Omchhkckoh 
Hm. BoaKOBbicnaro crapocTBa jJpenaHCKon nacrn 
CTapocTHHCKaro HMtll, HbflKH 
HMtHin CTapocTHHCKaro McTHÓOBa 
IlMtHin Hjiobkh . . . . .  
IlMtHin BncKynnHbi . . . .

б) Ba uMTbłiiu nodyxoenuxa,
Bb HMtHin KptMHHHElt . . . .  
HMtHin innaaoBHHH ■
IlMtHiH CraTKOBH1H3Ht

b) Ba nodyxoeno-npuxodcKuxa.
IlMtHin MeHa3bipeHb . . . .  
IlMtHin 3eabBbi e t  KpecaaMii .
Bb HMtHin flceHOBpe . . . .
Bb HMtHin ManbKOBHbi
Bb HMtHin Bepa3HKH . . . .
Bb HM. AlCTllfioIlt npu a. .ItcHHKaxb 
IlMtHin 33einKOBUbi . . . .

r) Ba u m . noMomcnwpcKuxa.
Ilntnin MapTHHOBHHb . . . .
Hm. KBaTepn . . . . .
Hm. TeaaKH . . . .

a) Ba UM. KOHcpucKoeaunaxa, nponmauiii.
Bb m. 3eabBt . . . . .
Bb m. CBHcaoib . . . . .

PacnpodaoKu numeu.
IlMtHin 3eabBH .
IlHtHiH CBHCaOHH . . . .
IlMtnin KoaoHHon .
IlMtHin Cbhchohh . . . .

is  eC 

35 0,3*

1 Łs
h *
n

JJoXOflb HCHH- 
caeHHbin 6 e 3b  

naa reata nareH-
TOBb.

p , k.

■n
S' ^
k  ^ 2 °  0 -3 4

<x» >
1  Stn

. a
& o

1 500 —

26 1317 28
1 35 —
4 636 5
4 491 50
3 351 75
4 355 25
1 10 —
2 125 80
3 165 —
5 402 80

10 485 —
8 895 —

1 73 50

1 75 56
1 78 —
5 148 12
3 175 —
3 125 —
2 160 —
3 75 51

1 157 50
4 409 —
1 30 —
1 65 56
1 10 84
1 4 75
1 54 26

2 30 —

2 78 _
1 60 --
1 30 56

2
1
4

57
20

315

75

95

114 8005 29

H Toro no yt3ay 121 15550 26
A Bcero no oKpyry 

B) CjiOHUMcrcmo onpyia

n o  CjiomiMCJioMy y/b3dy.

a) B a na3emuxa UMmduxa,

235 23555 55

1 120— 121 Bb HMtHin HpHeBO . . . . 2 122 8
2 122— 124 Bb HMtHin PpnóoBO . . . . 3 414 40
3 125 Bb HMtHin JIpHeBO . . . . 1 62 80
4 7— 10 Bb HMtHin CoKOJioBa . . . . 4 371 67
5 130 Bb HMtHin KoKOIHHHb . . . . 1 65 63
6 131 Bb HMtniu Bohhkh . . . . 1 80 37
7 132— 139 IlMtnin CjioHiiMCKaro ToponoBaro CrapocTBa 8 845 40
8 140 IlMtHin JJoóparo Bopa . : , . 1 173 20
9 141— 144 Ilntnin Mn«eBU'ib . . . . 4 512 76

10 145— 150 HutHin IlacMHii'ib n CeflfiBH'ib 5 777 87
11 150— 152 IlMtHin IIjikh , , 3 507 50
12 152— 159 Ilntnin EopKii . . . . . 7 1260 18
13 160— 161 HutHin IOKeimm . . . . 2 32 —

14 162— 177 IlMtHin CoKO.IOBO-jJrjHTOBO 16 1780 —

15 179 IIm. Bflflo-TynHHHiib . . . . 1 140 79

16 180

17 68
18 69

19 70
20 71
21 72—73
22 74
23 75

24 76
25 77— 84
26 85
27 86
28 87—88

6) Ba uMibniu npiofjpnmcimoMa noicymow. 
IlMtHin KieBb . . .  ,

b ) Ba uMmuinxa nodyxoenuxa, nponunauiu.

HM'tHin IlnieBpynb . . . .
Bb M. flBOpilt . . . . .

r) Ba u m . nodyxoeno-npuxodcmxa.

IlMtnin Pororaa . . . •
HMtHin JlfomneBo .
IlMbHin 3aMOCHHHH .
HMtmn Heoairen . . . .
IlMtHin Xopomb . . . .

a) Ba u m . nodyxoenuxa.

Ilntnin EyTHepoBmH3Ht . . . .  
IlMtnin 3aaBopba . . . .
IlMtHin Hpomcnt . . . .
IlMtHin MnpoHHMt . . . .
HMtHin iKnpoBHne . . . »

2
3
4
5
6
7
8 
9

10
11
12
13

14

15
16
17
18
19
20 
21

22
23
24
25
26
27
28

29

30
31
32

33
34
35

2—27 
28

29— 32
33— 36
37— 39
40— 43

44
45—46
47— 49
50— 54
55— 64
65— 72

74

1
2

3—7 
8—10

11— 13
14— 15

180— 182

17
18—21

22
23
24
25
26

27— 28

1—2
3
4

1—2
3

4—7

2 512 25 1 75—76
1 350 --- 2 77
6 108 64% 3 78— 83
3 113 46 4 84—86
2 202 50 5 87— 88

10 751 _ 6 89— 98
21 2365 --- 7 99— 119

1 100 --- 8

8 800 80 9 36— 43
9 531 12 10 AA— 52
4 310 11 53— 56

2 100 12 57— 58
2 95 . . 13 59— 60
2 101 50 14 61— 62
1 50 5 15 63
1 41 26 16 64
1 100 17 65
2 78 50 18 66— 67

3 188 34 19 5— 7
1 50 __ 20 * 8
1 60 — 21 9

1 1233 22 8
1 1570 80 23 9

4 670 --- 24 10— 13
28 4731 83% 25 14— 41

2 212 — 26 42—43
2 123 20 27 145— 146

1 120—121
2 122— 124
3 125
A 7— 10
5 130
6 131
7 132— 139
8 140
9 141— 144

10 145—150
11 150— 152
12 153— 159
13 160—161
14 162—177
15 179

1 27 — 16 180

1 87 58 17 68
1 12 60 18 69

1 22 4 19 70
1 5 80 20 71
2 11 60 21 72—73
1 30 — 22 74
1 6 96 23 75

1 81 71 24 76
8 378 89 25 77—84
1 45 , 26 85
1 142 50 27 86
2 450 66 28 87—88

W Y M IENIENIE ARTYKUŁÓW  
W  POW IATACH.

A) Okrąg H  ołkowyski.
W  powiecie grodzieńskim.

a) W  m aj. rządowych, propinacji. 
Maj. Wołpy, w miast. Wołpy

W yp rzed a ż trunków. 
w m. Leśnictwie Grodzieńskim 
w m. i we wsi Ciemnobłociu 
w majątku Przewałki 
w maj. Wójtowstwa Sałackiego 
maj. Skomoroszki 
maj. Koniuszostwo Litewskie
—  Łaniewicze we wsi Litwinki
— Kołpaki
— Koniuszestwo Litewskie
— Kołodezna 
w majątku Wołpie 
majątek Dubna

b) W  m ajątku kupionym do skarbu. 
majątku i wsi Strelcy

, c) W  m ająt. poduchownych. 
m.Zarosławki we wsi Nowosiółkach 
w mająt. i wsi Kazimirowce 
w mająt, Kochanowo i Poniemuń 
mająt. Czeszczewlany 
mająt. Komarowo . . . .  
w juryzdyce miasteczka Wołpy . 
mająt. Rusoty . . . .
c) W  nuij. poduchowno-parafialnych. 

m. Indura Prokop: we wsi Prokopowicz, 
w mająt. Wielka Brzostowica
w m. i wsi Plebanowcach-Rosskich
w m. i wsi Plebanowce-Strubnickie
w m. i wsi Wielkie-Ejsmonty
w m. i wsi Daszkowce
maj. Głębokie we wsi Romaszki r

d) IV  ma. poduchowno-parafialnym , 
należącym  do L itew s. Konsys. duch

w maj. Mikłaszewcy
e) W  maj. poklasztornych. 

maj. Małyszczyn 
maj. Kiełbasin 
w maj. Minczuki

f) Skonfiskowanych. 
maj. Towściki-Radziwonowicze 
maj. Nowosiołki 
maj. Łowiectwo-Rewkowskie

W  ogóle 
IV  powiecie W ołkowyskim. 

a) IV  m ajątkach skarbowych. 
w maj. Wołkowyskiego Starostwa 
maj. Starościńskiego Mścibowa . 
maj. Wołkowys. Star. części Omienickiej 
m. Wołkowys Star. części Dreczańskićj 
Starościńskiego majątku Dziaki 
Majątku Starościńskiego Mścibowa 
maj. Jałówki . . . .
maj. Biskupice .

b) IV  maj. poduchownych. 
w maj. Kremianicy
maj. Szydłowicze . . . .
maj. Statkowszczyźnie . . .

c) W  poduchowno-parafialnych. 
maj. Międzyrzecz 
maj. Zelwy z Krzesłami 
w maj. Jasionówce . .
w maj. Maćkowcy 
w maj, Berdzikach . ,
w maj. Mscibowie we wsi Leśnikach 
w maj. Dzieszkowce

d) IV  maj. poklasztornych. 
maj. Martynowicze . 
m. Kwatery . . .
m. Telaki .

e) w m. Konfiskowanych, propinacje. 
w mia. Zelwie .

* w mia. Swisłoczy .
P rzedaż trunków. 

maj. Zelwy . . . .  
maj. Swisłoczy 
maj. Kołonnej
maj. Swisłoczy . . • _____

Wogóle w powiecie •____
A razem w Okręgu

B) IV  ogręgu Słonimskim-

IV  powiecie Słonim skim

a) IV  majątkach skarbowych.

Jarnewo 
Hrybowo 
Jamie wo 
Sokołowa 
Kokoszczyc .
Wołczki

o Starostwa Miejskiego

5a '2 -o

Dochod wyli­
czony bez 

opłacenia pa­
tentów.

maj.
maj
maj
maj,
maj
maj,

w maj . 
w maj. 
w maj. 
w maj. 
w maj. 
w maj.
m. Słonimskie^ 
maj. Dobrego Boru 
maj Miżewicz

Pasynicz i Sielawicz 
Iłki 
Borki 
Jukiewicze 
Sokołowo-Dzitowo 
Wiado-Tupiczy c

b) w m aj. kupionym  

maj. Kijów .
c) w maj. poduchownych Propinacje

maj. Przewrocz •
w maj. Dworcu •

d) w maj. poduchowno-parafialnych;

maj. Rogotna . 
maj. Luszniewo .
maj. Zamościany .
maj. Niebajki .
maj. Choroszcz .

e) IV m aj. poduchownych.

maj. Butlerovvszczyznie 
maj- Zadworzu .
m  _ I f l  P A O  et r \ . / ,  i

' — R u b l i . K o p .

1 500 -----

26 1317 28
1 35 _____

4 636 5
4 491 50
3 351 75
4 355 25
1 10 -----

2 125 80
3 165 _____

5 402 80
10 485 -----

8 895 -----

1 73 50

1 75 56
1 78 _____

5 148 12
3 175 _____

3 125 _____

2
3

160
75 51

1 157 50
4 409 -----

1 30 -----

1 65 56
1 10 84
1 4 75
1 54 26

2 30 —

2 78
1 60 -----

1 30 56

2 57 75
1 20 _____

4 315 95
114 8005 29

2 512 25
1 350 -

6 108 64%
3 . 113 46
2 202 50

10 751
21 2365

1 100 —

8 800 80
9 531 12
4 310

2 100
2 95
2 101 50
1 50 5
1 41 26
1 100
2 78 50

3 188 34
1 50 —
1 60

1 1233
m

1 1570 80

4 670
28

2
4731

212
83%

2 123 20
121
235

2
3 
1
4 
1 
1
0
1
4
5 
3 
7 
2

16
1

15550
23555

122
414

62-
371
65
80

845
173
512
777
507

1260
32

1780
140

27

BY
12

26
55

8
40
80
67
63
37
40
20
76
87
50
18

58
60

1 22 41 5 80
2 11 60
1 30 __
1 6 96

1 81 71
8 378 89
1 45 — .
1 142 50
2 450 66
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29
30
31
32
33

34
35
36
37
38
39

42
43
44
45

46
47
48
49
50
51
52
53
54
55
56
57

89
90 

91—93
94

9 5 -9 6

97
98
99

100—101
102—104

105

40 10—15
41 16—18

44
45
46
47

48—59
60—62
63—69
70—74

75
76— 111

111—115
116-122

123
124—127
128—130

131

IlMemn BojibKa-OOpoBCKau 
IlMemu Banan 
IlMeniu Boni;eBn'in 
IlMenin TomeBO 
HMtHin Byjwbi

e) Ba u m . nodyxom o  npuxodcm xs. 

llMtHill KyJIHKOBimi3H8 
Ih itH . Ha lOpiKi^iiKt Momiaab 
Bb HJitH. nerpajieBHBaxb 
Bb HMtH. O crpO B t 
Bb HMtH. XojJOpKH 
Bb HMtHiH JlaceBHBH

)«) B a noMOHacnmpcKuxo,

Bb HMtmn B ycnatb .
Bb HlltHill PlIHKeBHHaXb

3) Bu ko Hf fi u CKoeamu Xo, nponunayiti.
B b m. jj3eH ipon t .
Bb m . JJepeHHHt . . . .
Bb M. PoaiaH t . . . . ,
Bb MMtuiH HepeiUTOBHHH

liopHMU U IUUHKU.

B b HMtHin Jl3eHip0 . i t
Bb HMtHin HoBOMb J^BOpt 
Bb ii.Mtnin BeH30Bpt 
Bb iiMtniii I lo p t'ib ii ,
Bb HMtHin IlepjKxoBH’iaxb 
Bb HMtHin JJepeHHHt 
Bb HMtHin OrapoH-BcH 
Bb HMtnin IL m thhhhh .
Bb HMtHiH CeprteBHHH 
Bb HMtHin P o m h m  
Bb HMtHin 0;|HIIOBIHH3Ht 
Bb HMtHin r pHBflt

1
1
3
1
2

96
43

262
325
521

54
66
92

58

181

2 182— 185
3 186—187
4 188—194
5 195—196
6 197
7 198—199
8 200
9 201—202

10 203—213
11 214
12 215
13 216
14 217—221
15 222
16 223—227
17 228
18 229

19 230

20 106
21 108
22 109

23 110—111

24 19—24

Ilu  IlpymancKOM y y m d y .

a ) B o KajeHHbiMu uM/bni/iMó, upominaniu.

Bb HMtHin H le p e iu e B t  . . .

liopHM U U mUHKtt.

B b  HMtHin M a c t B o  
B b  HMtHin JIhiihhh 
B b  ir a t n in  HeMepjKH
B b  HMtHin BepHaflCKin-MOCTb 
B b  HMtHiH C nynoB a  
B b  HMtHin H a p eB K t  
B b  HMtHiH /[yÓIlHI.I 
B b  HMtHin EtflOBtlKH  
B b  HMtHin I lI e p e m e B t  
B b  HMtHiu KpaCHHKb 
B b  HMtHiH BaKVHbl 
B b  HM tnin THMaxoBmH3Ha 
B b  HMtHin P tH H p t  
B b  HMtHiH JJblMHHKH 
B b  HMtHiH PeBHTHHH 
B b  HMtHiH KOJIKH
B b  HMtHiu U le p e m e B t

6) B o npioOpjbmemuxa noKymoto 6a K am y. 
B b  HM tnin flyÓHHbi . . . .

b )  Ba nodyxoeno-npuxodcK U X u.

B b  HMtHiu Jj3HTOBt . . . .
B b  HMtHiH 3aJltC bH  . . . .
B b  HMtHin 0 6 p y 6 t  . . . .

r) Ba nodyxoeHO-pecpopMamcKuxd.

Bb HMtHin IIpCeMbIKH . . . .

a) Ba noMomcmupcKuxa.

B b  HMtHiH E e p e 3 t  . . . .

e )  Ba KOHcfiucKoeamoMu.

2276 —

151 75

2514

29
30
31
32
33

Hroro no yt3ay 195 25040 67

23

24

25 132 Bb HMtHin JlnSiH . . . , . 1 82 80 25

11 T o r o  n o  y t3 { jy 62 10873 77
A  B c e r o  n o  o u p y r y 257 35914 44

B ) lioO puH CKazo O K pyza .
B o  KoOpuncKOMy y m d y .

201
a) n o  K a 3 e m u M a  uMJbHiRMa, n pu n u H a u i/i. i1 Bb MtcT. M oT O Jlt . ' . 1 654 —

232
BopH M U U IUUHKU. 2

2 Bb HMtHiH BopHCOBKt . . . . . 1 54 — 3
3 233—243 Bb HMtHin I I c n m e B t , JJpyatnaoBHHH h KpHBHgt 11 905 50 4
4 244 Bb HMtHiu Poroaoigb . . . . . 1 76 50 5
5 245—246 Bb HMtHin I'HtBHHIlbl . . . . . 2 161 — 6
6 247—249 Bb HMtHin TyTOBO . . . . . 3 260 55 7
7 250 Bb HMtnin 3an p yflb fl l 36 25

114-118
6) B a  u M jbu iaxa n o d y x o m u x a . ii

8 Bb hm. IleTKaxb 5 303 — 9
9 119—124 Bb hm. BpaineBHHH . . . . . 5 1315 — 10

10 124— 128 Bb HM. l IexOBgbI . 5 435 50 11
11 129—136 Bb hm. TopoKaHe . . . . . 8 643 50 12
12 137 Bb HM. TbiniKeBHHH . . . . . 1 120 __ 13
13 138—139 Bb HM.  BopoTMipcb 2 187 80 14
14 183-186 Bb HM. l oaOBHHmj 4 270 90 15
15 187—201 Bb HM. Be3jieH tt ’ * ] 15 1257 50

16 140
b) B a n o d yx o eH O -n p u x o d c K U x a . 

Bb HMtH. Hoa3eMeHbH 1 194 40
16
17

17 141 Bb HMtHin MeXBeaoBHHlI 1 91 80 18
18 142 Bb HMtHin Bepxyrbe 1 51 75

19 25—26
O B a um . n oM ou a cn m p cK H x a . 

Bb HMtHiH EyXOBMH H MyxoBflOKll 2 97 50
19
20

20 27 Bb HMtHiH OjH3apOBblH CTaBb 1 110 . 21
21 28 Eb HMtHin floO p oB o  H B hhhu [ 1 67 50 22

23
jj) B o um . KOHcfjuc K o e a m u x o .

22 133—137 Bb HM. BepBaHHHH 5 420 25
23 138 Bb HMtHin |[ax/ioB O 1 111 —

llT o r o  . 78 7825 20
Bo E p ecm cK O M y yasćy.

a) n o  KttWHHMMB UMthHifiMa,

89
90 

91—93
94

95—96

1 50 92 34 97
1 60 — 35 98
1 113 14 36 99
2 141 50 37 100—101
3 318 20 38 102—104
1 35 50 39 105

6 271 40 10—15
3 150 ■— 41 16—18

1 1401 42 44
1 1680 — 43 45
I 1450 A- 44 46
1 7 54 45 47

12 1034 70 46 48—59
3 56 — 47 60—62
7 420 — 48 63—69
5 435 71 49 70—74
1 18 — 50 75

36 5804 80 51 76—111
4 327 30 52 112—115
7 497 60 53 116—122
1 21 7 54 123
4 466 — 55 124—127
3 570 — 56 128—130
1 12 — 57 131

181

4 241 84 2 182—185
2 150 50 3 186—187
7 431 — 4 188—194
2 200 —

t I

5 195—196
1 200 — a 197
2 361 50 iy/ 198—199
1 225 50 8 200
2 634 50 9 201—202

11 1581 — 10 203—213
1 60 43 11 214
1 130 -- 12 215
1 15 20 13 216
5 334 65 14 217—221
1 32 85 15 222
5 405 _ 16 223—227
1 101 25 17 228
1 216 18 229

1 346 50 19 230

1 90 20 106
1 60 _ 21 108
1 31 50 22 109

110— 111

19—24

132

201

232
233—243

244
245—246
247—249

250

114—118
119—124
124—128
129—136

137 
138—139 
183-186 
187-201

140
141
142

25—26
27
28

133-137
138

1 255—258 B b  hm. ILiecume
2 259 B b  HM. IIcHmeBO
3 260—268 B b  hm. OMejMHeyb
4 269—270 B b  HM. M p 030B H ge
5 271 B b  hm. BnajjMiHHbi
6 272—273 B b  HM. BeJIflM OBHHH
7 274—277 B b  hm. T ioxeH H qe
8 278—279 B b  HM. KypHHga
9 280—281 B b  HMtHiulIpiuyKH

10 282 B b  hm. 3aMinaHM
U 283 B b  HM. 'IepHHHbl

liopH M bl U IUUHKU.

maj. Wolka-Obrowska 
maj. Bajki • • • ,
maj. Bockiewicze ,
maj. Goszczewo . ,
maj. Bułły .
f) W  maj. poduchowno-parafialnych.

maj. Kulikowszczyzna 
na Juryzdyce Mołczadź 
maj. Pietralewiczach 
maj. Ostrowie 
maj. Chodorki 
maj. Lisiewicze

g) W  poklasztornych.

maj. Busiaż
maj. Rymkiewiczach

h) W  konfiskowanych propinacye:

mia. Dzienciole 
mia. Dereczynie 
mia. Różanie 
maj. Nieresztowicze

Burczm y i szynki.

m. Dzienciole 
m. Nowym-D worze 
m.Wenzowcu 
maj, Porzeczu 
maj. Pierzchowiczach 
maj. Dereczyni# 
maj. Starej W si , 
maj. Platynicze 
maj. Siergiejewiczc . 
maj. Różany . 
maj. Odynowszczyznie 
maj. Grywdzie

W  ogóle w powiecie 

W  powiecie Prózańskim.

a) TV maj. skarbowych, propinacye. 

maj. Szereszewie

Karczmy i szynki. 
maj. Masiewie
maj- Lipiny . . . .
maj. Niemierzu
maj. Bernadzki-most
maj. Skupowa
maj. NareWku
maj. Dubiny
maj. Białowieży
maj. Szereszewie
maj. Kraszniku
maj. Bakuny .
maj. Timachowszczyznie .
maj. Reczycy .
maj. Dymni ki . . .
maj. Rewiatycze
maj. Kołki . . . .  
maj. Szereszewie

b) W  kupionych na rzecz skarbu. 
w majątku Dubiny

c) TV poduchowno-parafialnych.

w maj. Dzitowie 
w maj. Zalesie 
w maj. Obrubie

d) TT poduchowno-reformackich. 
w maj. Przesmyki

e) TV poklasztornych. 
w maj. Berezie

f) IV  konfiskowanym. 
w maj. Libii .

Wogółe w powiecie .
A  razem w okręgu 

C) TV okręgu Bobrynskim.
JV powiecie Bobrynskim. 

a) TV nuijat. skarbowych propinacja 
w miast. Motolu

Karczmy i szynki. 
w maj. Borysowce
w maj. Psiszczewie,Drużył. i Krywice 
w maj. Rogodoszcz 
w maj. Gniewczyce 
w maj. Gutowo 
w maj. Zaprudzie

b) TV maj. Poduchownych. 
w maj. Petkach 
w maj. Braszewiczach 
w maj. Czechowcach 
w maj. Torokanach . 
w maj. Tyszkiewiczach 
w maj. Worotycku 
w maj. Hołowczycach 
w maj. Bezdeżu

c) TV poduchowno-parafialnych. 
w maj. Podziemienii 
w maj. Mechwedowiczach 
w maj. Wierchunie

d) TV maj. poklasztornych. 
w maj- Buchowicze i Muchowłoki 
w maj. Olizarowym Stawie 
w maj. Dobro i Wineze

d) TV maj. skon fiskowanych. 
w maj. Czerwaczyce 
w maj. Dachłowie . .

Wogółe

TV Brzeskim powiecie. 
a) TV majątkach skarbowych.

1 96 54
1 43 66
3 262 92
1 325 —
2 521 58

1 50 92
1 60 —
1 113 14
2 141 50
3 318 20
1 35 50

(i 271
3 150 —

1 1401
1 1680 __
1 1450
1 !■>/ 54

12 1034 70
3 56 —
17/ 420 __
5 435 71
1 18 —

36 5804 80
4 327 30
7 497 60
1 21 r*/
4 466 ----
3 570 ----
1 12 ---

195 25040 67

1 2276 —

4 241 84
2 150 50
7 431
2 200
1 200
2 361 50
1 225 50
2 634 50

11 1581 ___
1 60 43
1 130
1 15 20
5 334 65
1 32 85
5 405 __ _

1 101 25
1 216

1 346 50

62
2 5 7

i 4 451 — 1 255—258 w  maj. Plesiszcze 4
1 55 — 2 259 w maj. Psiszczewo 1
9 897 6 3 260—268 w maj. Omelancach 9
2 95 — 4 269—270 w maj. Mrozowicach 2
1 25 20 5 271 w maj. Władyczyce 1
2 121 — 6 272-273 w maj. Wielamowicze 2
4 500 _ 7 274—277 w maj- Tiuchenicze . 4
2 202 _ 8 278—279 w maj. Kurnica 

w maj. Przyłuki
2

2 269 50 9 280—281 2
1 134 — 10 282 w maj. Zamszany . . • 1

% • a * l 18 — 11 283 w maj. Czerniany , « 1

90
60
31

151

2514

82
10873

451
5 5

897
9 5
25

121
500
202
219
134
18

50

75

80
77

35914 44

1 654 —

1 54
11 905 50

1 76 50
2 161 __
3 260 55
1 36 25

5 303 ___
5 1315 —
5 435 50
8 643 50
1 120 —
2 187 80
4 270 90

15 1257 50

1 194 40
1 91 80
1 51 75

2 97 50
1 110 __
1 67 50

5 420 25
1 111 —

78 SI CC
1

20

6

20

50



—  140

12 284—286

13
14
15

17
18

19
20 
21
22

8
9

10
11
12
13

15
16 
17

19
20 
21
22
23

38

143
145— 147

148
16 149—151

153
154— 155

156
157
158
159

23 30
24 31— 34
25 35— 36

26 139— 144

u) Ba npioOpibłiieHttoMa no/cyn/cow ea kiuhy. 
Bb HMtHiH IlystHRbi

b) Ba um. nodyxoemxa.
O b  HMtHiH OuKOBHHH
Bb HMtHiH JIwÓaiUKlI 
Bb HMtHiH T pilHIlIHI)
Bb HMtHiH UleÓpiIHb 
Bb HMtHin ApKagifl
B i, HMtHiH flÓJIOHHHCKOH RepKBH

r) Ba nodyxomo npuxodcKuxa.
Bb HMtHin TpaóapKt 
B b J itcr. MejieHHiipaxB 
Bb hm. 'lepxaiHliiuM-OMe.inHo 
B b HMtHin IToiKejKHHt

r) Bb noMOHacmupcKiixa.
Bb HMtHin BhCTHRBI 
Bb HMtHin ’IeMCpi.I 
Bb HMtHin IlyicM.ib

e) Bu K0H(J)UCK0CUHH0Mu.
Bb hm. Ejibhh . . . .

1
3
1
3 
1 
2

1
1
1
1

1
4 
2

6

45
207
335
231

35
200

40
60
71

85 —

272 —

10 12 284—287

75% 13 • 143
90 14 145— 147

15 148

75 16 149— 151
17 153
18 154— 155

19 156
--- 20 157
--- 21 158
50 22 159
10

23 30
80 24 31— 34
60 25 35— 36

26 139— 144

II Toro no y t 3Jiy 60 4959 26%
A Bcero no oitpyry 

T) EibJiocmoKcmio ospy za.
Bo EibJiocmoKCKOMy ym d y.

138 12784 46%

1 443— 445 Bb HMtHill BtjIOCTOKCKOMB-jjBOpneBOMB 3
1

578 — 12 446 Bb HM'kHiH rypÓHHH-flneUlKH 59 68 2
3 447 Bb HMtHin Jl3eHniojiOBa ł 100 -— 3
4 448—451 Bb HMtHin Bautsiui 4 595 85 4
5 452—456 Bb  HMtHin Banom,! 5 775 95 5

66 457— 459 Bb HMtHin Ksenami 3 257 —
7 46o Bb  HMtuin IbieBimoBn 1 200 79 7
8 461— 471 B-b HMtHin 3aBMKii, BapaHKH, TpimeBKa 11 1936 — 8
9 4 7 2 -4 7 3 Bb HMtHiu Yrono . . . . 2 80 — 9

6) Ba nodyxomo npuxodcKuxa. 
h'opHMU U IUUHKU.

Hroro no y t 3jjy 
Bo EfbJibCKOMy yn>3dy. 

a) Ba Kci3emuxa uMibmnxb.

42 5071

1 2 8 8 — 303 Bb HMtHin CraiioBa’ib ii IIy.u,ci,i 16 2596 10
2 3 0 4 — 307 Bb HMtHin PhCojbi . . . . . 4 943 —
3 3 2 8 — 382 Bb HMtHin KaeHHitH . . . ,  . 53 3665 72
4 383 Bb HMtHin JJopOTblHKt . . . . 1 63 86
5 3 8 4 — 386 Bb 3aniTarHOMB r. HapBt h npiiHapeHtam. kb HeMy 3 253 35
6 387 Bb hm. IIpjKHÓynoKB . . . . . 1 24 16
7 3 8 8 — 390 Bb hm. BeHtaHKt . . . . . 3 145 45
8 5 9 1 — 399 Bb hm.  IlyxhicKB . . 4 120 90
9 3 9 5 — 402 Bb HMtHin PpaCoBiit nop , KiieinemiMii 8 463 75

' o 403 Bb HMtHin IłorpeCbi . . . . . 1 10 80
11 404— 420 Bb HMtHin EpflHCKt . . . . . 17 2449 50
12 421 Bb HMtHill 3e.MHHOBt . . . . . 1 71 50
13 422 Bb  HMtHin <KnpoBimaxB . . . . 1 82 75
14 4 2 5 — 424 Bb HMtHiH Upommint C rapocTHHCKOMB 2 236 59
15 4 2 5 — 426 Bb hm. jłponrwna BeHe.uniTim h. <I>pan'iniiiKancK. 2 64 —
16 427— 435 Bb hm. PamroBeRB . . . . . 9 380 23
17 436— 437 Bb hm. rKep'inut . . . . . 2 130 67
18 438 Bb hm. Hepeni! . . . . . . 1 120 —
19 439— 440 Bb hm.  HeMiipoBO , . 2 225 —
20 441 Bb hm. CroHOBaHB h IlyjibCbi . . . . 1 56 49
21 442 Bb HMtHH KlieHHKH . . . . .

b) Br, nodyxoeno-npuxedcKuxa.
1 46 21

22 161 Bb HMtuin da.iycne Ka3eHHoe . . . . 1 77 - -
23 162 Bb hm. JlyCniiB . . . . . . 1 56 -- -
24 163 Bb hm. IlepjiteBO 1 29 --
25 164 Bb hm. BaniiOBO . . . . . 1 30 --
26 165 Bb hm. PpaHHo . . . . . . 1 17 --
27 166— 167 B b hm. Bhhho . . . . . . 2 50 44
28 168 Bb hm. OcrpoHcaHbi . . . . . 1 13 —

145
b) Ba KOHcfiucKoeanHUxa.

7029 Bb  HMtHin IIioTpOBHłH3Ha . . . . 1 119
30 146— 147 Bb  HMtHiH /{stuHHB . . . . . 2 120 —
31 148 Bb  HMtHin KajibHHgt . . . . . 1 52 —

IIroro no yt3fly 145 12716 18

- A Bctro no oupyry 
11) Cokomcmzo o Kpy za u ym ba.

Bo Ka3embiMa UMmm/ima.

187 17787 18

1 4 7 5 — 498 Bb HM. TpopHCKB . . . . . 24 1497 142 4 9 9 — 506 B b hm. KanbHo . . . 8 774 49
3 5 0 7 — 511 B b hm. r apacHMOBHMii . . . 5 359 88
4 512— 517 Bb hm. KaneHHa . . . . 6 590 50
5 5 1 8 — 519 Bb hm. ilyCacctHa . 1 205 9
6 5 2 0 — 526 B b HM. HOBOMB-jjBOpt . 7 476 32
7 5 2 7 — 528 Bb hm. PoraMH . . . . . 2 319 7

531— 540
541— 544
545— 547
548—551

552
14 553— 556

557
558— 559

560
18 561— 566

567—571 
578— 582

583
584 

585—591
24 5 9 2 -6 0 6
25 607—657
26 658—661

27 662— 663
28 664
29 665—669
30 670—676
31 677
32 678— 682
33 683
34 684—689
35 700— 706
36 707—708
37 709—710

179

Bb hm. IIojjJiHnKaxB 
B b hm. #y6HHi(t 
Bb hm. Poij3eBHHii 
Bb  hm. KaMeHKt 
Bb hm. Ky3iiHi;t 
Bb hm. CrpyóKt 
B b hm. 3acxenKt 
Bb hm. PonaHOBKt 
B b hm. 3ajitcBH 
Bb hm. PaniKOBiiaxB 
Bb hm. CyxoaoJiHHt 
B b hm. PoseapaiiKt UIopuBi 
Bb hm. HoBofi-Bojit 
Bb hm. 3BtpaHaxB 
Bb hm. JleCepnHt
B b  HMtHiH IIcJIOMHHB
Bb hm. KyMHJKt h XoaopoBiit .
B b HMtHiH JlHOBt 
B b HMtnin BacMBKOKt .

BpuMfbHmie. B b m. BaciwbiiOBt Ces 
npoaaaui iinreM or/iaHO ocoóo.

B b  HMtHin ParoBei{B . . ,
Bb MM3t  ByKuireab 
Bb HMtHill CoKOJIKt 
Bb  hm. OiieHbfi-ropa 
B b hm. BpopeHinHsiit :
B b  HMtHin OaeabCKt 
B b HMtHin JlyCoBa
B b HMtHin CyxeHHgaxB .
Bb HM. CBHPHJlOBKt 
Bb HMtHin OoKoimt 
Bb HMtHin IIoaOMHHt

6) Ba uMibHiti nodyxoenoMa 
Bb HMtaiu Bojint

2
10
4
3
4 
1
4 
1 
2 
1 
6
5 
5 
I 
1 
7

14
51

4

76

252 
570 27
155 46
225 _
204 26

30 —
365 
180 
lbO 
126 _  
324 13
137 _
499 14

45 _
77 50

978 45
652 —

3558 11
451 81

pac-

400 
180 
9 6 18

6
6
2
2

868 48 
29 l i  

550 —
234 —
450 
245 

74 
64

60
3

8 50

/J tflon p oH 3B O |jH T eab  3aeadcKiu. 
C/rojiOHaiajibHHKB TaJibzeiiM i.

A Bcero no ryOepHin 1034 

2.

107257 98%

  (36)

1
2
3
4
5
6
7
8 
9

10
11
12
13
14
15
16

17
18
19
20 
21

22
23
24
25
26 
•27 
28

29
30
31

1
2
3
4
5
6
7
8 
9

10
11
12
13
14
15
16
17
18 
i  9 
20 
21 
22
23
24
25
26

27
28
29
30
31
32
33
34
35
36
37

3

Hroro no OKpyry 218 17216 35

443— 445
446
447 

448— 451 
452— 456 
457— 459

460
461—471
472— 473

10 177 B b  lratHiu JJoópatHHeBt 1 40 — 10 177
U 170— 171 B b  HMtHin bpstciKOBO 2 54 — 11 170— 171
12 172 B b  HMtHin KaJiiiHOBKt 2 145 — 12 172
13 173— 174 B b  HMtHin TpatipinHo 1 56 50 13 173— 174
14 175 B b  HMtHin KpiuiHO

n) Ba nodyxo6HO-pe(fiopMamcKiixa.
1 110 — 14 175

15 178 B b  HMtHin Paa>anoBKt . . . . 1 17 23 15 178
• r) Ba noMOHacnmpcKOMu.

37—3976 37—39 B b  HMtHiH Xopoipb . . . . 3 65 — 16

288—303
304—307
328—382

383
384—386

387
388—390
391—399
395—402

403
404—420

421
422 

423—424 
425—426 
427—435

436—437
438

439—440
441
442

161
162
163
164
165 

166—167
168

145
146— 147

148

475—498 
499—506 
507—511 
512— 517 
518—519 
520—526 
527—528 
529—530 
531—540 
541—544 
545—547 
548—551 

552 
553—556 

557 
558—559 

560 
561—566 
567—57 x 
578—582

583
584 

585—591 
5 9 2 -6 0 6  
607—657 
658—661

662—663 
664 

665—669 
670—676 

577 
678—682 

683 
684—689 
700—706 
707—708 
709—710

179

b) W  kupionym  do skarbu. 
w maj. Pużycach

c) W  maj, poduchownych, 
w maj. Jackowiczach
w maj. Lubaszki 
w maj. Tryszynie 
w maj. Szebrynie 
w maj. Arkadji . 
w maj. Jabłoczyńskiego kościoła 

d) W  poduchowno-parafjainych. 
w maj. Graburku 
w miast. Melejczycach 
w maj. Czernawczyce.Omelino
w maj. Pożeżynie

e )  W  poklasztornych. 
w maj. W isticy
w maj. Czemery 
w maj. Buczeml

f) W  skonfiskowanych. 
w maj. Jelnie

Wogóle w powiecie .
A razem w okręgu

I)) I V  okręgu  B ia ło s to c k im .
t f  pow iec ie  B ia ło s to c k im . 

a) / /  m a ją tk a c h  skarbow ych . 
w maj. Białostockim-pałacowym . 
w maj. Hurbicze-Jadeszki 
w maj. Dzięciołowa 
w maj. Bacieczki 
w maj. Baciuty 
w maj. Klepacze 
w maj. Klewinowa . 
w maj. Zawyki, Baranki i Tryczewka 
w maj. Uhowo

b) JV  poduchowno-parafjainych.
K arczm y i  szynki. 

w maj. Dobrzyniewie 
w maj. Krzeczkowo 
w maj. Kalinówce 
w maj. Trzcianno 
w msj. Krypno

c) Poduchowno-reformowanych. 
w maj. Rafałowie

d) JVpoklasztornych. 
w maj. Choroszczu .

Wogóle w powiecie

3 282 10

1 45 75%
3 207 90
1 335 __
3 231 75
1 35 —
2 200 —

1 40 _
1 60 —
1 71 50
1 107 10

1 72 80
4 145 66
2 85 —

6 272 _
60 4959 26%

138 12784 46%

3 578 __
1 59 68
1 100 __
5 595 85
5 775 95
3 257 __
1 200 79

11 1936
2 80

1
2
2
1
1

42

D) W  Sokolskim  okręgu i powiecies 
J f  skarbowych m ajątkach. 

w maj. Grodzisku 
w maj. Kalno 
w maj. Harasimowicze 
w maj. Kamenna 
w maj. Dubasnie 
w maj. Nowym-Dworze 
w maj. Rohacze 
w maj. Podlipkach 
w maj. Dubnicy 
w maj. Rodziewicze 
w rnaj. Kamionce 
w maj. Kuźnicy 
w maj. Strubce 
w maj. Zaścianku 
w maj. Romanowce . 
w maj. Zalesiu 
w maj. Raszkowcach 
w maj. Surhodolinie 
w maj. Rozedrance Szorcy 
w maj. Nowej-Woli 
w maj. Zwieranach 

Lebiedzinie 
Połominie 

ujMj- Kumiałce i Chodorowce 
w maj. Janowie 
w maj. Wasilkowie

Uwaga. w miagt W asilkow ie bez w y ­
przedaży trunków oddano osobno.

w maj. Ratowcu 
W fo lw . Buksztele . 
w  maj. Sokołce 
w  maj. Jeleniej-górze
w  maj. Wrocenszczyznie
w maj. Odelsku 
w maj. Dubownie
w maj. Sucheniczach  
w maj. Sw idziłow ce  
w maj. Sokółce • 
w  maj. Połom inie

b) J f  m ają tku  poduchownym  
w maj. W ólce

Wogóle

w maj 
w maj 
w maj 
w

Sekretarz Zaw adzki 
N acz. StolaTalhejm .

w okręgu 
A razem w gubernii

40 _
54 __

145 —
56 50

110  —

17 23

65 —
5071

w maj. Stałowacz i Pulsy . 16 2596 10
w maj. Ryboły . . . . 4 945 ____

w maj. Kleniki . . . . 53 3665 72%
w maj. Dorotyńce . . . . 1 63 86
w m. natdet. Narwku i należ, doń wiosk. 3 253 35
w maj. Przy budek . . . . 1 24 16
w maj. Wieżańce . . . . 3 145 45
w maj. Putysk . . . . 4 120 90
w rnaj. Grabowce pod Kleszczelami 8 463 75
w maj. Pogreby . . . . 21 10 80
w maj. Briańsku . . . . 7 2449 50
w maj. JJiemianowie . . . . 1 71 50
w maj. Żyrobicach 1 82 75
w maj. Drogiczynie Starościńskim 2 236 59
w maj. Drogiczyna Benedyktyńskiego : 

Franciszkańskiego 2 64
w maj. Rasztowiec 9 380 23
w maj. Zerczyce . . . . 2 130 67
w maj. Ceceli . . . 1 120
w maj, Niemirowo . . . . 2 225
w maj. Stołowacze i Pulsy , 1 56 49
w maj. Kleniki . 1 46 21%

c) Poduchowno-parafialnych.
w maj. Załusnie skarbowe 1 77 . ,

w maj. Łubin . . . . 1 56 - -

w maj. Perlejewo . . . . 1 29 _____

w maj. Wajkowo . . . . 1 30 -------

w maj. Granno , 1 17 _____

w maj. Winno . . . . 2 50 44
w maj. Ostrożany . 1 13

c) IV  skonfiskowanych.
w maj. Piotrowszczyznie 1 119 70
w maj. Dziecin . . . . 2 120 ____

w maj. Kalnicy . 1 52 —
Wogóle w powiecie . 145 12716 18
A razem w okręgu 187 17787 18

24 1497 14
8 774 49
5 359 88
6 590 50
2 205 9
7 476 32
2 319 7
2 252 7

10 570 27
4 155 46
3 225 _____

4 204 26
1 30
4 365 76
1 180 _____

2 100 -

1 126 ------

6 324 13
5 137 _____

5 499 14
1 45
1 < / 50
7 9/8 45

14 652
51 3558 11

4 451 81

2 4OO
1 j08 —

5 958 18
7 8«« 48
1 29 11
5 550 - ___ _

1 234 _____

6 450 — -

6 2*5
2 741 i 60
2 64 3

1 8 50
18 17216 35

1034

2 .

107257 92%

________ (36)__
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